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„OBERSCHLESISCHES KRAFTWERK” 

SPÓŁKA AKCYJNA W KATOWICACH. 

’  „O. K. W”

„O. K. W.” ZAO PATRU JE W EN ERGJĘ ELEKTRYCZN Ą DLA ŚW IATŁA 
I SIŁY PRZEM YSŁ GÓRNOŚLĄSKI, ZN A JD U JĄ C Y SIĘ NA TERENIE MIĘ­
DZY TARNOW SKIEMI GÓRAMI A MYSŁOWICAMI. D o  SIECI PR ZYŁĄ ­
CZONE SĄ  ZAKŁADY KOPALNIANE I HUTNICZE, PRZEM YSŁ CHEMICZNY, 
ST A C JE  KOLEJOW E, TRAM W AJE, M IASTA I GMINY. „O. K. W .”  PRO­
WADZI ELEKTOW NIĘ OKRĘGOWĄ O MOCY INSTALO W ANEJ 8 1.2 0 0  k w ., 
ZN A JD U JĄ C Ą  SIĘ W CHORZOWIE. ELEKTRO W NIA W CHORZOWIE PRA ­
CU JE RÓWNOLEGLE Z CAŁYM  SZEREGIEM  W IĘKSZYCH I M NIEJSZYCH 
ELEKTROW NI, W KTÓRYM TO CELU URUCHOMIONE JE S T  DALEKO 
ROZGAŁĘZIONE 60.000-W OLTOW E URZĄDZENIE DO PRZESYŁA N IA  ENER- 
G JI  NA ODLEGŁOŚĆ Z ZESPOŁAMI TRANSFORMATORÓW DO MOCY

40.000 kVA.
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wszechstronna wyręka 
w  przemyśle.
Fordson został zaprojektowany specjalnie dla 

pracy w przemyśle. Stworzony przez tego 

samego twórczego ducha techniki, który dał 

ludzkości przeszło 19.000.000 samochodów, 

jest on jedynem w swoim rodzaju połączeniem 

Mocy i Prostoty, Pracy i Oszczędności 

w utrzymaniu. Jako źródło siły lub środek 

lokomocji jest F o r d s o n  niezbędnym 

wszędzie tam, gdzie pożądana jest wydajność 

i oszczędność.

FORDSON JEST WSZECHSTRONNĄ 
P O M O C Ą  W P R Z E M Y Ś L E .

30 KM — Zapłon przez m agneto Bosch  
o Wysokiem napięciu—Łatw e ru szan ie— 
Paliw o: benzyna lub ro p a—F iltr  powio- 
trz a -S p ra w n e  liam u lce -W y d ajn a  p raca .

LINCOLN

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y .
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NA MARGINESIE KRYZYSU ROLNICZEGO

KR Y Z Y S  rolniczy, jak każde wielkie zagadnienie 
ekonomiczne, jest rozpatrywany z różnych pun­
któw widzenia i pod kątem różnego rodzaju 

interesów.
Między innemi można go ująć w dwóch płaszczy­

znach ze sobą stycznych: z e wn ę t r z n e j ,  której 
sfera pozostaje poza obrębem właściwego warsztatu 
wytwórczego i znajduje się niejednokrotnie na arenie 
międzynarodowej w orbicie oddziaływania szeregu pro­
cesów gospodarczych, wymiennych, finansowych, a ne- 
wet politycznych —  i wewnę t r z ne j ,  tkwiącej ko­
rzeniami w granicach każdego gospodarstwa rolnego 
i mniej więcej w promieniu woli jego kierownika. 
Związek między temi dwoma ujęciami i wpływ zjawisk 
jednej kategorji na stosunki w drugiej jest jasny.

W  p ł a s z c z y ź n i e  z e w n ę t r z n e j  w i d o k i  
p o p r a w y  zarysowują się nam w związku z nastę- 
pującemi możliwościami:

1. —  Ożywienie w przemyśle. —  Światowa pro­
dukcja przemysłowa doznała znacznego uszczuplenia. 
Z chwilą wyczerpania zapasów towarów nastąpi okres 
wzmożenia produkcji zakładów przemysłowych, część 
bezrobotnych zostanie zatrudniona —  co odbije się 
korzystnie na zbycie produktów rolnych, szczególnie 
zwierzęcych.

Jednakże cykle konjunkturalne w przemyśle będą 
zmieniały się szybciej niż przed wojną, okresy oży­
wienia produkcji będą zapewne przedzielane czę:tsze- 
mi i dłuższemi okresami zastoju —  stąd i rolnictwo 
osiągnie korzyści tylko okresowe, nie trwałe.
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2. —  Lata mniej urodzajne. —  Dobroczynnego nie­
urodzaju, w tym zakresie, jak dawniej bywał klęskowy, 
dziś zdaje się nie można oczekiwać. Trzebaby splotu 
wielu katastrofalnych okoliczności, aby na obu półku­
lach zdarzył się wyraźny nieurodzaj, rozumiejąc w tem 
również wypalenie traw na stepach i t. d. Gorsze 
zbiory w tej czy innej części świata przy współczes­
nej organizacji międzynarodowego handlu rolniczego 
nie mają zasadniczego wpływu na ceny, zdarzają się 
zresztą rok rocznie. Poziom kultury rolniczej podniósł 
się tak wysoko, że powszechny nieurodzaj byłby feno­
menem. Natomiast leży w dziedzinie prawdopodobień­
stwa przewidywanie, że po latach „tłustych” nadejdzie 
parę lat „chudych”, o plonach niższych, co spowo­
duje skonsumowanie w naturalny sposób ciążących 
na rynku światowym zapasów zboża, a w konsekwen­
cji podniesie również ceny artykułów zwierzęcych.

3. —  Wyjaśnienie światowej sytuacji politycznej. —  
Atmosfera stałego pokoju sprzyja wszelkim tranzakcjom 
kredytowym, które typowe państwa rolnicze zawrzeć 
mogą tylko na rynkach zagranicznych. Następnie pew­
ność trwałego pokoju zachęciłaby i umożliwiła między­
narodowe imprezy dla likwidacji zapasów zboża w dro­
dze np. projektowanego odkarmienia głodujących miljo- 
nów ludzi w Chinach. Byłoby wielką ulgą dla rolnictwa, 
gdybyśmy zczasem, po przywróceniu Rosji jej istnieją­
cych zdolności eksportowych, stanęli wobec względnie 
lojalnego konkurenta, a nie sztucznego, który, wyku­
pując przymusowo od swoich rolników żyto po H  3l/2 
za q, jest w stanie zrujnować każdą obcą pro­
dukcję.

Powyższe ogólne widoki popraw/ mają charakter 
zjawisk naturalnych, niepowodowanych celową dla 
zwalczenia kryzysu rolnego interwencją rządu. Zara­
zem nie mają charakteru zjawisk trwałych w dłuższym 
przeciągu czasu: po okresie dobrej konjunktury w prze­
myśle nastąpi nieuchronnie depresja, po latach mniej­
szego urodzaju nadejdą znowu lepsze, które spowo­
dują nagromadzenie zapasów i t. d. Ale czyż można 
dziś przypuszczać w jakiejkolwiek gałęzi gospodarczej 
dłuższą stałość i ciągłość sytuacji ekonomiczej, szcze­
gólnie w sensie pozytywnym? Żyjemy w dobie wiel­
kiej zmienności procesów, w których dopatrują się 
przełomu kapitalizmu. A  nawet w razie ustabilizowa­
nia się rentowności rolnictwa, czyż nie zostałyby 
obrócone pod uprawę i hodowlę znaczne obszary 
ziem- dziewiczych i, podwyższona wytwórczość ziem 
małoproduktywnych? Nie sięgając okiem zbyt daleko 
w przyszłość, dokonajmy dalszego, treściwego prze­
glądu uwag, które nasuwają się przy rozpatrywaniu 
konkretnych środków zwalczaniaj kryzysu rolnego na 
jego płaszczyźnie zewnętrznej.

Ś r o d k i  p o p r a w y  należą do instrumentów polityki 
ekonomicznej, której kierownikiem i wykonawcą, a c zęs to  

inicjatorem jest Rząd. Dobór środków jest zależny od 
położenia gospodarczego i politycznego oraz stosun­
ków społecznych, na których tle mają działać. Nie 
posiadając jeszcze administracji państwowej o starem 
doświadczeniu i tradycji, niezależnie od poglądów na 
oscylację współczesnej myśli ekonomicznej między libe­
ralizmem, przedwcześnie składanym do grobu, a eta­
tyzmem, skłaniamy się do umiarkowanego interwencjo­
nizmu. Wydaje sie słusznem, że na dnie naszych 
trudności gospodarczych również w rolnictwie można 
doszukać się przyczyny historycznej: wykreślenie 
okresu liberalizmu, skutkiem przeżycia go w ramach 
obcych organizmów państwowych,-jest-powodem-istnie­

nia sztucznych tworów gospodarczych, a nawet po­
wstawania efemeryd, przy pominięciu gałęzi i kierun­
ków, które w granicach zjednoczonej Polski miałyby 
naturalną, utrwaloną, przystosowaną do warunków 
rację istnienia. Stąd rola państwa w naszych stosun­
kach gospodarczych jest szczególnie trudna, wystę­
puje brak wytkniętego przez życie kierunku i dlatego 
najbezpieczniejszą drogą jest możliwie ograniczać in­
gerencję w fazach pomyślnej konjunktury, natomiast 
przychodzić ze zrozumiałą pomocą w czasach złej.

Odnośnie do środków poprawy zatrzymujemy naszą 
uwagę na następujących.

1. —  Potanienie kredytu. —  Przy istniejącej stopie 
procentowej żaden warsztat rolniczy utrzymać się nie 
może. Jeżeli Państw. Bank Rolny udziela np. na spłaty 
rodzeństwa długoterminowego kredytu, który wraz 
z amortyzacją i oprocentowaniem faktycznie nie nomi­
nalnie) obciąża rolnika bez mała w wys. 12% rocznie —  
to przestaje być źródłem zdrowego kredytu. Zobowią­
zania krótkoterminowe kosztują rolnika w/g ankiety, 
przeprowadzonej latem r. ub. przez Wydział Ekono­
miki Drobnych Gospodarstw, do 2% miesięcznie na 
zachodzie kraju, do 5% (górna granica) na wschodzie. 
Ponieważ inicjatywa prywatna jest tu nie wystarcza­
jąca, należy usiłowania międzypaństwowe dla stwo­
rzenia Banku Kredytu Rolnego podnieść z całem 
uznaniem. Konieczność częściowej konwersji jest 
równie pewna,- jak szkodliwość moratorjum. Aby tylko 
międzynarodowe kredyty średnioterminowe naskutek 
pośrednictwa licznych instytucyj bankowych, kas etc., 
użytych do ich „rozprowadzenia”, nie podrożały 
zbytnio. Tem bardziej, że nowopowstający Bank 
w Bazylei ma wypuścić obligacyj tylko na około 
£  900 miljn. i już sam projektuje pobierać Th —  10% 
rocznie, zależnie od istnienia i pewności hipotek 
w danym kraju.

2. —  Ustalenie linji wytycznej dla produkcji— przy­
czem nawet gorsza, ale stała ma przewagę nad lepszą, 
ale zmienną. —  Pomimo istnienia różnych warunków 
przyrodniczych w poszczególnych okręgach rolniczych 
kraju polityka państwowa winna zapewnić produ­
centom stałość poparcia zasadniczego kierunku: niż­
szej formy produkcji zbóż konsumpcyjnych albo 
wyższej formy wytworów zwierzęcych i kultur spe­
cjalnych oraz odpowiednie przystosowanie ewentu­
alnej ochrony celnej i premjowanie wywozu. Premjo- 
wanie eksportu zbóż w/g zasad tegorocznych dało 
efekt pozytywny, ceny w kraju, aczkolwiek deficy­
towe, zostały utrzymane na poziomie wyższym
o znaczną część premji. Czy jednak nie jest to 
pójście po linji najmniejszego oporu i czy, wobec 
tego, obrana droga jest właściwa? Prawda, że w chwili 
ciężkiej potrzeby nawet dla drobnego rolnika sprzedaż 
korca żyta bywa dorywczym ratunkiem i cena nie 
jest mu obojętna. Lepsze gospodarstwa drobnej 
własności obszaru 2 —  50 ha sprzedawały netto około 
25% własnej produkcji czterech zbóż, przedewszystkiem 
pszenicy i żyta, po potrąceniu ilości dokupowanych.

Widoki światowe dla kierunku zbożowego pogar­
szają się z roku na rok. W  1930/31 r. Rosja zwiększyła
o 2 miljn. ha powierzchnię zasiewu zbóż ozimych i nie­
ma danych, aby wątpić w utrzymanie się wywozu z por-’ 
tów czarnomorskich w tegorocznej wysokości 20 miljn*q.

Rozwój „piatiletki” w Rosji nie jest obojętny i dla 
rolnictwa, szczególnie dla producentów zboża. Mer 
chanizacja rolnictwa w tempie i rozmiarach dotąd 
w Europie^ njejspotykanych~naa na-^cąlu„wzrost -pro-
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dukcji przy obniżeniu jej kosztów1). Czy piatiletka za­
mieni się w dziesięcioletkę, czy nie, wiemy, że za 
naszą wschodnią granicą formuje się wielka niewia­
doma, szczególnie niebezpieczna dla przyszłosci naszej 
produkcji roślinnej.

Produkcja zwierzęca ma dla rolnictwa i naszego bi­
lansu handlowego o wiele większe znaczenie. Zby­
teczne cytować odnośną, imponującą statystykę. Gdy 
przed kilkoma tygodniami komunikowano z autoryta­
tywnego źródła cenę polskiego żyta w Holandji, wy­
noszącą w pewnym momencie tylko Hfl. 3'60 za q, 
czyli po odliczeniu przewozu morskiego i kolejowego 
oraz premji £  Th u nas — powstaje uzasadnione pytanie, 
dlaczego konkurentom naszym na rynku angielskim 
wpychamy, dopłacając, surowiec po cenach więcej niż 
okazyjnych, ażeby tem bardziej utrudnić sobie w ńa- 
stępstwie współzawodnictwo produktami przerobio- 
nemi? Przetworzenie niewielkiej nadwyżki zbóż, którą 
normalnie posiadamy, na artykuły zwierzęce, chociażby 
z pomocą dumpingu umieszczone zagranicą, leży w in­
teresie kraju i rolnictwa. Przy cenach zboża, które 
mielibyśmy bez premij wywozowych, i najtańszych na 
świecie ziemniakach opłaciłby się wychów zwierząt 
po każdych cenach. Związek Przemysłu Bekonowego 
płacił przed miesiącem po H  1’20 za 1 kg żywca, 
gdy włościanie za gorszy, zwykły materjał opasowy 
otrzymywali połowę tej ceny, skąd wniosek: pro­
dukcja bekonów opłaca się nawet przy dzisiejszym 
dumpingu zboża, a po je?o ustaniu opłaciłby się wy­
chów drugorzędnego materjału, zważywszy wzrost spo­
życia wewnętrznego skutkiem zniżki cen. Przypomnijm ', 
że stare jednostki Kellnera (lekko zmodyfikowane 
przez Hansuma) wynoszą: 16 kg ziemn. =  4 kg zboża =  
=  1 kg przyrostu żywej wagi świń.

Zdecydowane przejście na kierunek zwierzęcy wymaga 
pewnych nakładów, na które dzisiaj rolnictwo wpraw­
dzie tylko stopniowo mogłoby się zdobyć. Duże gospo­
darstwa mają możność przystosowania się do tego 
kierunku. Jednoczesne premjowanie a la longue zbóż 
konsumpcyjnych i wytworów zwierzęcych jest nieuza­
sadnione. W  krótkim szkicu niesposób jest zanalizo­
wać zagadrienia, wymagającego osobnego studjum. 
W  każdym razie zapewnienie rolnikowi stałej orjen- 
tacji w państwowej polityce rolniczej, ażeby wiedział, 
czego na dłuższą metę w granicach możliwości ma się 
trzymać, w naszem rozumieniu orjentacji, zwróconej na 
2achętę do produkcji zwierzęcej i kultur specjalnych —  
jest niezbędne,

3. —  Prywatny handel rolniczy. - Nie jest rzeczą 
pocieszającą, że nasza spółdzielczość nie jest w sta­
nie zaspokoić potrzeb rolnictwa w zakres’e wymiany. 
Gdy jednak spojrzymy w perspektywie historycznej na 
rozwój kooperacji, rzecz staje się wytłumaczona. Celem 
prywatno-gospodarczych czynności człowieka jest zysk. 
Po stworzony przez inicjatywę indywidualną zysk prze­
mysłowy czy kupiecki sięgają zrzeszenia bądź zsyndy- 
kalizowanych dostawców, w tym wypadku rolników 
(np. zwią ki plantatorów), bądź spółdzielnie produ­
centów mleka, jaj etc. Ale naprzód musi być zysk 
i o niego się rozchodzi. Rozumiemy różnice w mo­

*) W czerwcu r. ub. uruchomiono fabryki w Rostowie i Stalin­
gradzie dla wyrobu 50 tys. traktorów, 30 tys. żniwiarek i kosia­
rek, 40 tys. wiązałek rocznie. W r. b. ma być otwarta fabryka 
ut Saratowie o rocznej produkcji 15 tys. żniwiarekmłocarni
i .10 tys. instalacyj do czyszczenia ziarna. W Nowosybirku, 
Charkowie i Czelabińsku powstają fabryki dla wyrobu 100 tys. 
traktorów rocznie oraz siewników rzędowych, a Zakłady Puti- 
ławtkie mają wyrabiać rocznie 2Q-ty$. ttaktorów.

żliwości stworzenia zysku przez sprężystą, bezpośred­
nio dla siebie pracującą prywatną inicjatywę kupiecką, 
wynajdującą’ rynki zbytu, torującą do nich drogę i za­
biegającą o nibywcę, a ciężką, nieobrotną spółdzielnią, 
obarczoną zawsze znacznemi kosztami administracyjnemu

Spółdzielczość jest koroną, k'óra opiera się na 
gruncie, przygotowanym przez inicjatywę prywatną. 
W  klasycznym kraju kooperacji rolniczei, jakim jest 
Danja, istniało jeszcze w 1924 r. obok 50 bekoniarń 
spółdzielczych 14 prywatnych, w przodującym kraju 
drobno-rolniczym, jakim jest Belgja, spółdzielczość 
dotąd gra rolę raczej regulatora cen dla sprawnie 
obsługującego rolnictwo handlu prywatnego lub na 
zasadach kapitalistycznych pracujących przedsiębiorstw 
organ zacyj rolniczych. Znane jest niepowodzenie 
w obliczu kryzysu pool’ow kanadyjskich, do których 
nie należący fermerzy uzyskiwali w listopadzie r. ub.
0 50 —  75% więcej w gotówce za swe zboże niż zrze­
szeni w pool'ach, domagający się skutkiem tego wolnej 
ręki w sprzedaży zboża.

Jesteśmy gorącymi zwolennikami spółdzielczości, ale 
właśnie w trudnych czasach dekonjunktury kupiec 
prywatny ma większą łatwość dotarcia do odbiorcy. 
Było charakterystyczne np, wycofywanie się produ­
centów belgijskich ze wspólnej sprzedaży winogron, 
aczkolwiek cała produkcja jest scentralizowana w je­
dnym okręgu, wszyscy plantatorzy są zrzeszeni, eksport 
niemal bez reszty jest lokowany na jednym rynku
1 towar posiada wyrobioną markę: spółdzielczy zbyt 
wyrażał się już sumą 50 miljn. fr., czyli obejmował 
połowę wartości zbioru, okazało się jednak, że z chwilą 
narastających trudności w Anglji korzystniej było 
zwrócić się do pośredn ctwa kupców prywatnych. 
W  mającej ukazać się w Bibljotece Puławskiej pracy
o „obrotach ziemiopłodami w drobnych gospodarstwach 
w Polsce” stwierdza Inż. W. Nowicki, że rola spół­
dzielń w sprzedaży ziemiopłodów była niekorzystna 
dla rolników, i to na obszarze całego kraju.

Gdyby kto sobie zadał trud podliczenia, jakie sumy 
z funduszów publicznych kosztuje u nas od chwili 
odbudowy państwa tworzenie jednych, a podtrzymy­
wanie innych gałęzi kooperacji, otrzymałby napewno 
liczby zastanawiające. Swego czasu P. Helsted, Dyr. 
Erhversdirektoratet w duńskiem Ministerstwie Rol­
nictwa, podniósł w rozmowie o możliwościach rozwoju 
kooperacji w Polsce dwa główne warunki jej powo­
dzenia w rolnictwie: wzajemne zaufanie i solidność 
świadomie zrzeszonych członków oraz dobre stosunki 
komunikacyjne; do wymienionych dodajmy jeszcze 
jedną trudność: opanowywanie spółdzielczości przez 
czynniki polityczne.

W  interesie rolnictwa, dla którego spółdzielczość 
jest przecież środkiem, a nie celem samym w sobie, 
leży: a) zachęta ze strony Państwa do tworzenia 
warstwy kupieckiej przez faktyczne zrównanie w przy­
wilejach handlu prywatnego ze spółdzielczym, różnemi 
syndykatami etc.; b) poparcie wieloletniego kształ­
cenia w zagranicznych dużych domach portowych 
zamożniejszych młodych ludzi, których kontyngentu 
dostarczyłoby w pierwszej linji ziemiaństwo, kurczące 
swój stan posiadania jako producentów rolnych skut­
kiem nieuchronnej likwidacji większej własności (do­
tąd na studja handlowe idzie młodzież niezamożna, 
kierująca- się na urzędników i t. p.); c) likwidacja 
ujemnych skutków zniszczenia drobnego handlu zbo­
żowego, który istniał po miasteczkach i, mimo wszyst­
kie poważne zastrzeżenia, skupiał w swojem ręku pewne
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fundusze, dzięki czemur olnik mógł— lepiej czy gorzej—  
ale w każdym razie zbvć swoje produkty.

Na tworzenie wielkich specjalnych organizacyj 
eksportowych dość kładzie się u nas nacisku. Powyż­
sze uwagi mają na celu stworzenie w runków dla 
zainteresowania się kapitału i ludzi w prywatnym han­
dlu rolniczym. Czyż, gdyby istniało własne kupiectwo 
na modłę europejską, dałaby się pomyśleć, szczegól­
nie w okresie kryzysu, taka sytuacja, jak niewyzy* 
skanie niezbyt odległego rynku zbytu, na którym ce­
ny na sadzeniaki ziemniaczane są 10 razy wyższe od 
naszych, a na produkty hodowlane 2— 3 razy wyższe—  
rynku, niechronionego cłami? Mamy tu na myśli 
Belgję. Tamtejsi kupcy szukają naszych dla nawiąza­
nia stosunków i odpowiednich nie znajdują. Były 
tran/akcje nieudane. Wreszcie odważniejsi sami, jak 
w Afryce, zakładają tu placówki i zysk z biernego 
eksportu zgarniają do własnych kieszeni.

4. —  Obniżenie kosztów produkcji. —  Ze spadkiem 
cen ziemi, inwentarzy, paszy i żywności obniżają się 
automatycznie koszty produkcji. W  drobnych gospo­
darstwach zaznacza się to w silniejszym stopniu niż 
w dużych ze względu na ich charakter rodzinny, co 
zmniejsza nakład na robociznę wraz z obniżką cen 
ziemiopłodów i kosztu wyżywienia pracującej rodziny. 
Natomiast planowa akcja obniżenia kosztów produkcji 
w płaszczyźnie zewnętrznej zwalczaniu kryzysu rolni­
czego dotyczy w znacznie większym stopniu dużych 
gospodarstw niż małych. Pomijając takie czy inne 
metody obniżenia cen środków produkcji, podkreśla­
my kwestję obciążeń na rzecz ustawodawstwa robo­
tniczego i podatków. Obciążenia te rozwinęły się 
u nas, w kraju biednym i zniszczonym przez wojnę, 
którego życiu gospodarczemu nie dane było w okresie 
liberalizmu stworzyć wielkich warsztatów pracy i zgro­
madzić znaczniejszej sumy bogactw, może niewspółmier­
nie szybko ze wzrostem dochodu społecznego.

5. —  Rozpowszechnienie oświaty rolniczej. —  Przy­
zwyczajamy się tak dalece do głoszenia niektórych 
pewników, że gr żą przerodzeniem w komunał, któ­
rego słucha się niechętnie. Potrzeba oświaty rolniczej 
jest takim pewnikiem i zalecanie jej krzewienia, jako 
środka dla zwalczania kryzysu, może się wydać otwie­
raniem drzwi dawno rozwartych. Jeśli jednak wmy- 
ślimy się, w jakim stopniu zacofanie, nieprzygotowanie 
fachowe, niezaradność, brak naukowych wiadomości 
z zakresu swego zawodu ciążą nad wsią, pogłębiają 
kryzys i utrudniają z niego wyjście —  to przypomnie­
nie starej prawdy jest warte jaskrawej rewelacji. 
Istnieią, oczywiście, dostateczne powody, dla których 
w Ministerstwie Rolnictwa znajduje się oddawna De­
partament Chowu Koni, a niema dotąd Departamentu 
Oświaty —  jednak właśnie doba kryzysu sprzyjałaby 
poddaniu rewizji tego stanu rzeczy.

Były na świecie przykłady wspaniałego rozwoju 
rolnictwa właśnie w epoce trudnej konjunktury i przy 
dostarczeniu ze strony Rządu pomocy wyłącznie pod 
formą oświaty zawodowej. Światły producent wyka­
zuje wielką próżność w okresie złych czasów, w dą­
żeniu do samoobrony wytęża wszystkie siły, zdobywa 
się na pomysły i pracę w stopniu, nieoczekiwanym 
w czasach dobrych, przystosowuje swój warsztat, stwa­
rza nowe drogi. A  także —  nie poddaje się nastrojom 
defetystycznym, jego morale nie obniża się, władze 
umysłowe i nerwy pozostają w pełnej rozporządzal- 
ności. W  takich chwilach, jak dzisiejsza, rozumiemy, 
dlaczego na doświadczonym Zachodzie kładą w oświe-

cie rolniczej większy nacisk na wychowanie charak­
terów i samodzielności myślenia u rolnika niż na na­
pełnienie mu głowy „bagażem naukowym”. Tylko to 
społeczeństwo roi liczę z pożogi kryzysu wyjdzie 
obronną ręką, które będzie dostatecznie przygotowane 
zawodowo: ciemni zginą. Najrozumniejsza polityka 
ekonomiczna ze strony Rządu, wysiłki instytucyj na­
ukowych i stowarzyszeń nie wystarczą. W  interesie 
pań >twa i rolnictwa należy przeznaczać najwięcej 
środków publicznych na oświatę, więcej niż na inne 
cele, nawet niewątpliwie pożyteczne. Rolnictwo nie- 
oświecone —  to jest kryzys chroniczny, przy dekon- 
junkturze światowej grożący katastrofą.

6. —  Usamodzielnienie stowarzyszeń rolniczych. —
I jeszcze jeden komunał o potrzebie zrzeszenia się 
rolników, ale w stowarzyszeniach naprawdę własnych, 
t. j. utrzymywanych własnemi środkami i niezależnych. 
Świadomie zrzeszonym członkiem można nazwać tylko 
płacącego składki. Organizacje z nazwy „społeczne”, 
utrzymywane z pieniędzy państwowych, o ile nie za­
chodzą specjalne potrzeby natury politycznej, są dzi­
wolągiem, nigdzie niespotykanym. Obok właściwego 
Ministerstwa Rolnictwa i tnieją nieoficjalne, opłacane 
również z funduszów publicznych, kontrolowane przez 
władze i wciągnięte w tryby maszyny biurokratycznej, 
która faktycznie mianuje w swojej ekspozyturze dy­
rektorów, kierowników działów i t. d.

Inną wagę przywiązywaliby sami rolnicy do zrze­
szeń, utrzymywanych ich kosztem, tylko przy zasił­
kach Państwa na cele określone, inną prarę wkłada­
liby w nie, inne znaczenie miałyby te zrzeszenia na- 
zewnątrz wobec władz i społeczeństwa. W  pracy sa­
modzielnych zrzeszeń zwiększyłby się udział cennego 
elementu —  przodujących gospodarzy, dziś często za­
stępowanych przez urzędników i zawodowych spo­
łeczników. We własnej organizacji rozpatrywanoby 
sprawy, rachując na swoje zbiorowe siły, bez oglą­
dania się poza siebie. Poczucie odpowiedzialności za 
stan rolnictwa w kraju, zrozumienie konieczności sa­
mopomocy wzrosłyby. Dopiero wówczas można będzie 
mówić o oszczędnej i planowej, bez niespodzianek, 
działalności nad podniesieniem rolnictwa, gdy zależeć 
się będzie przedewszystkiem od własnych dochodów,
i wówczas także zdobędzie oblicze i pod<tawę poli­
tyka rolnictwa. Obecnie byt organizacyj rolniczych 
kończy się ze skreśleniem odnośnej pozycji w budże­
cie Państwa.

Zmiana podstaw organizacyj stowarzyszeń podnie­
sie ich autorytet i zaufanie do nich szerokich kół 
rolniczych. Wspomnijmy na dyktatorską rolę duńskich 
stowarzyszeń, które zalecają, dyktują swoim karnym 
członkom, w jakim kierunku należy orjentować gospo­
darstwa, co czynić, aby ich warsztatom zapewnić naj­
wyższe korzyści i zaoszczędzić im strat. Ale dojść do 
takiego znaczenia i posłuchu może tylko stowarzyszenie, 
którego kierownictwo jest niezależne i spoczywa nie­
tylko formalnie w rękach samych zainteresowanych.

W  naszych organizacjach rolniczych istnieje celowa 
specjalizacja przez rozdział kompetencji stowarzyszeń 
dla celów popierania rozwoju i propagandy postępu 
rolniczego od wszelkiego typu spółdzielń. Czy i w tym 
wypad su nie uczyniliśmy zbyt dużego kroku naprzód, 
czy faza pośrednia nie byłaby dogodniejsza? Belgij­
skie stowarzyszenia zatrzymują przy sobie organizo­
wane przez się spółdzielnie, przedewszystkiem han­
dlowe i pieniężne, z których czerpią środki, obok 
składek i zapisów członków, na , swoją działalność.
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Rzućmy teraz okiem na p ł a s z c z y z n ę  we­
wnętrzną kryzysu, od strony samego warsztatu rolnego. 
Rolnik przystosowuje stopniowo kierunek i bieg swego 
gospodarstwa do wytworzonego położenia, zdrowy 
zmysł praktyczny i poczucie rzeczywistości są mu do­
brymi doradcami przy adaptacji w drodze naturalnej 
organizacji gospodarstwa do warunków kryzysowych,
0 ile dorywcze posunięcia w płaszczyźnie zewnętrznej 
nie zniekształcą mu orjentacji.

Jak wiadomo, gospodarstwa nasze posiadają stosun­
kowo małe zadłużenie w odsetku kapitału czynnego
1 w porównaniu z zachodniemi są więcej ekstensywne.

W  Rumunji już przed rokiem zadłużenie rolnictwa
wynosiło 20% wartości ziemi i wówczas 40% gospo­
darstw zostało bezapelacyjnie skazanych na upadek. 
Znany jest katastrofalny stan zadłużenia rolników nie­
mieckich, bardzo wysoki szwajcarskich (blisko 50%), 
duńskich. Jednak utrudnia nam przetrzymanie kryzysu 
fakt płacenia przez rolnika wygórowanych procentów 
od swych zobowiązań (na półw. bałkańskim zresztą 
jeszcze wyższych), a mniej intensywny stopień gospo­
darowania nie zapewnia glebie kultury, tej starej siły, 
z której można czas jakiś korzystać z ograniczeniem 
nakładów.

Potocznie twierdzi się, że kryzys ma przebieg tem 
ostrzejszy, im na wyższym stopniu intensywności rol­
nictwo stoi. Obserwacja zdaje się nie potwierdzać 
tego punktu widzenia. Zjawisko porzucania ferm i za­
puszczania ziem na odłogi, które miewa miejsce w Sta­
nach Zjednoczonych, nie występuje w Europie Za­
chodniej poza Francją, gdzie exodus wiejski jest powo­
dowany lokalnemi przyczynami. Gospodarstwo inten­
sywne ma większą łatwość zmiany kierunku, znajduje 
się w większym stopniu rozporządzalności w ręku rol­
nika, Łagodzi przebieg kryzysu brak małorozwiniętego 
u nas systemu dzierżawnego oraz niższy poziom kul­
tury osobistej, dopuszczający do łatwiejszego obniże­
nia standartu życiowego.

Drogi c e l o w e g o  z w a l c z a n i a  k r y z y s u  przez 
kierownika gospodarstwa nastręczają następujące 
uwagi:

1. —  Ustalenie kierunku gospodarstwa zgodnie ze 
stałą wytyczną polityki państwowej oraz miejscowemi 
warunkami przyrodniczemi i ekonomicznemi danego 
warsztatu. —  Zachodzi tu styczność z jednym ze środ­
ków działania na płaszczyźnie zewnętrznej, o którym 
mówiliśmy. Uważamy, że w żadnej może dziedzinie 
wytwórczości stabilizacja w zakresie nastawienia pro­
dukcji nie jest tak pożądana, jak w rolnictwie. W ar­
sztat rolniczy nie daje się dowolnie naginać do cią­
głych zmian, charakter produkcji rolniczej ze względu 
na długi okres wegetacji roślin, wzajemną zależność 
poszczególnych gałęzi gospodarskich od siebie etc. 
odznacza się małą elastycznością, która nie pozwala 
na stałe śledzenie za wahaniami konjunktury i szybkie 
ich wyzyskanie w drodze zmiany produkcji. Warunki 
naturalne ze swej strony zakreślają pewne ramy dla 
rodzaju wytwórczości warsztatu, szczególnie sztywne 
przy ekstensywnych sposobach gospodarowania.

Potrzebę racjonalizacji kierunku gospodarstw w po­
szczególnych rejonach rolniczych, niezależnie od prze­
mijającej konjunktury, a w zgodzie z warunkami miej­
scowemi i trwałą zasadniczą tendencją konjunkturalną 
rozwinęliśmy na tem miejscu szerzej w r. ub.!) i dalej

x)  P. . O program organizacji gospodarstw rolnych” („Polska 
Gospodarcza", zesz. i 111930, tir. 469).

uzasadniać ich tu nie mamy powodu. Wykrycie wła­
ściwego kierunku umożliwić mogą tylko masowe stu- 
dja statystyczne, oparte na rachunkowości rolniczej 
wielkiej ilości gospodarstw, w drodze porównywania 
wyników gospodarowania warsztatów o różnej organi­
zacji i wyłuskania najlepszych w danym rejonie. Pod­
kreślamy konieczność masowego materjał i naukowego, 
ażeby w analizie wyeliminować wpływ indywidual­
ności kierownika gospodarstwa i ustalić współzależność
li tylko między nastawieniem (kierunkiem, orjentacją) 
gospodarstwa a jego dochodowością.

Metodyka reorganizacji gospodarstw wykształca się 
u nas na drodze doświadczalnej i dzięki pracom lat 
ostatnich postępuje naprzód. Ze względu na różno­
rodność gleb, stanu kultury rolniczej i meljoracyj oraz 
przygotowania rolników działalność na tem polu jest 
znacznie trudniejsza w Polsce niż w krajach Zachodu, 
gdzie więcej ujednostajnione,- wyrównane warunki pro­
dukcji i łatwiejsze warunki zbytu umożliwiają tamtej­
szym konsulentom-doradcom pewną szablonowość na 
terenie poszczególnych rejonów specjalizacji. Natomiast 
wskazań ogólnych, linji wytycznej —  tej broni w ręku 
zręcznego instruktora-organizatora, która mu wskaże 
właściwy cel i kierunek, w jakim winno zmierzać jego 
planowanie i porada, dotąd brak. Żmudne prace nie­
dostatecznie wyposażonego Wydziału Fkonomiki Insty­
tutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego dadzą w r. b. 
pewien podstawowy zarys tych stosunków w odnie­
sieniu do drobnych gospodarstw; niestety, radykalna 
zmiana konjunktury zmniejsza dla tego celu praktyczną 
wartość zbieranych od kilku lat materjałów.

Streszczając: każdy rolnik musi zdać sobie jasno 
sprawę, jak ustalić na tle wytycznych polityki ekono- 
m cznej Państwa kierunek własnego gospodarstwa 
zgodnie z warunkami naturalnemi, w których się znaj­
duje, wykorzystywając okresowe zmiany cen dla zbytu 
gotowych produktów, ale nie ulegając im w sensie 
częstego reorganizowania warsztatu dla innej wytwór­
czości.

2. —  Utrzymanie intensywności.— Pogląd, że eksten­
sywny sposób gospodarowania w epoce złej kon­
junktury będzie korzystniejszy, nie wydaje się uzasad­
nionym. Przypominamy sobie świetne odczyty Prof. 
St. Moszczeńskiego, ogłoszone następnie drukiem1),
0 potrzebie utrzymania warsztatów w pełnej spraw­
ności przy wykorzystaniu tych środków produkcji, 
które są najtańsze. Poza oderwanemi głosami w Niem­
czech zachód rolniczy bynajmniej nie reaguje na kry­
zys propagowaniem obniżenia produkcji poprzez 
ekstensyfikację gospodarstw. Przeciwnie, organ belgij­
skiego Boerenbondu2) udawadnia, że im większy plon 
zostanie wygospodarowany z ha, tem koszt produkcji 
każdego q będzie niższy, skutkiem rozłożenia nakła­
dów pod postacią upraw, siewu, zbioru i t. d. oraz 
kosztów ogólnych na większy zbiór.

Dążenie do zmniejszenia w granicach możliwości
1 własnych potrzeb gospodarstwa, zawsze w zgodzie 
z przesłankami punktu 1, powierzchni pod roślinami 
mniej cennemi np. zbożowemi na korzyść innych, 
przypuśćmy pastewnych —  jest usprawiedliwione, 
ale na każdym' ha ograniczonej powierzchni zbóż 
należy gospodarować równie intensywnie, jak uprze­
dnio, nie szczędząc nie tylko doskonałej uprawy
i pielęgnacji oraz wyborowego nasienia, ale także

') „Gazeta Rolnicza”, 1930.
*.) „Le Pay san", Louvain, 1930.
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obfitego nawożenia. Gdzie nie można już zwiększyć 
ilości obornika i warunki nie pozwalają na dalsze 
rozszerzenie stosowania nawozów zielonych, nie należy, 
naszem zdaniem, szczędzić na pełnej, racjonalnej 
dawce nawozów sztucznych.

Stawiamy wytyczną: regulować produkcję wielkością 
zasiewanego obszaru, ale nigdy ekstensyfikacją. Za­
pewne system połowy więcej intensywny może być 
zastąpiony przez mniej intensywny, np. zawierający 
mniejszy procent okopowych, nawet ogólny nakład 
gospodarczy może się także obniżyć, ale warsztat, jako 
całość, przechodząc np. na przetwarzanie własnych 
ziemiopłodów na produkty zwierzęce, bynajmniej nie 
spadnie do poziomu ekstensywnego.

Refleksje, wyżej zebrane, noszą charakter uwag na 
marginesie różnych zagadnień, związanych z kryzysem 
rolniczym. Dorzućmy w końcu jeszcze jedną. Dorob­
kiem kryzysu jest zrozumienie ze strony przemysłu 
ścisłego związku jego interesów z położeniem rol­
nictwa. W  Polsce rozwój przemysłu uwarunkowany 
jest w pierwszym rzędzie pomyślnym stanem rolnictwa.

Otóż, przy okazji wznowienia, słusznych zresztą, zło­
rzeczeń na rozpiętość „nożyc” warto uprzytomnić 
sobie w obozie rolniczym, że istnieje także prawda
o zależności rozwoju rolnictwa od rozbudowy prze­
mysłu, handlu, górnictwa i miast. W  Danji, którą 
traktujemy jako kraj rolniczy, rolnictwem trudni się 
procentowo o połowę mniej ludności niż u nas. Jałowe 
piaski Kampiny, będącej najniżej stojącą pod wzglę­
dem kultury rolniczej prowincją belgijską, pokrywają 
się w naszych oczach intensywnemi gospodarstwami —  
bowiem dzięki odkrytym pokładom węgla wyrastają 
kopalnie, huty żelazne i osiedla ludzkie, a dookoła 
zaczyna kwitnąć ich żywiciel —  rolnictwo. Ludność, 
emigrując ze wsi, zmienia swój sposób odżywiania, 
zamiast chleba i ziemniaków spożywa w większej ilości 
artykuły hodowlane i warzywa. Rozwój ośrodków 
przemysłowych i miejskich leży w bezpośrednim inte­
resie rolnictwa, które znajduje w nich bliski i pewny 
rynek zbytu dla swych produktów.

lnż. St. Anłoniewski

PRZEMYSŁ CHEMICZNY W 1930 R.

P O DO BN IE  jak w większości innych gałęzi życia go­
spodarczego Polski —  rok 1930 był też w przemyśle 
chemicznym rokiem złej konjunktury. Co gorsza—

o ile w latach poprzednich mogliśmy stwierdzać 
rozmaitą sytuację w różnych dziedzinach przemysłu 
chemicznego, o tyle rok ubiegły był niekorzystny dla 
wszystkich niemal fabryk chemicznych. Wprawdzie 
w niektórych współczynnik ujemnej konjunktury był 
znacznie wyższy niż w innych (wystarczy np. zestawić 
sytuację przemysłu nawozowego i przemysłu chemicz- 
no-farmaceutycznego, aby się przekonać, że w pierw­
szym położenie było o wiele gorsze niż w drugim), 
jednak ogólna ocena roku ubiegłego wypaść musi 
niekorzystnie.

Sytuacja poszczególnych gałęzi przemysłu chemicz­
nego przedstawiała się w najogólniejszych zarysach, 
jak następuje:

W  p r z e m y ś l e  s u p e r f o s f a t o w y m  zarówno 
sezon wiosenny, jak jesienny charakteryzował się cał­
kowitą martwotą, co —  oczywiście —  było wynikiem 
katastrofalnie niskich cen na zboże. Sytuacja w prze­
myśle superfosfatowym w 1930 r. rysuje się jaskrawo 
w porównaniu z 1929 r,, choć i ten rok był rokiem 
niekorzystnym, z uwagi na wydatne zmniejszenie kon­
sumpcji superfosfatów jesienią 1929 r.:

Produkcja Eksport

1929

1930

Sprzedaż 
wewnętrzna

w t onnach  s upe r f o s f a t u  16°/#

370.000 304.000 22.000

297.000 187.000 58.000

Pomimo wysiłków, zmierzających ku powiększeniu 
eksportu, niepodobna było umieścić nadprodukcji na

rynkach zagranicznych, i zapasy superfosfatu w fabry­
kach polskich wyniosły na dzień 1 stycznia 1931 r. 
ponad 100.000 t.

Zdolność produkcyjna fabryk eolskich wynosi ok.
650.000 t superfosfatu rocznie, jest więc znacznie 
wyższa od produkcji faktycznej.

Przeciętne zużycie superfosfatu na 1 ha ziemi ornej 
w 1930 r. wyniosło w Polsce 10'4 kg, odbiegając 
bardzo znacznie od odpowiedniej liczby za 1929 r., 
wynoszącej 16'9 kg. Po doliczeniu importu żużli Tho­
masa—  łączne spożycie nawozów fosforowych w Polsce 
określa się liczbą 321.000 t (w 1929 r. —  584.000 t), 
co odpowiada 17'8 kg na 1 ha (w 1929 r. 32'3 kg).

Spadek cen superfosfatu, wynoszący w 1930 r. 
ok. 10 ?ó, nie wpłynął na zwiększenie zużycia nawozów 
fosforowych, wid *ki zaś zbytu na przyszłość zapowia­
dają się również niekorzystnie.

Rysujący się wyraźnie na całym świecie spadek cen 
surowców nie sprzyjał eksploatacji fosforytów pol­
skich, których w 1930 r. wydobyto niespełna 10.000 t 
(w 1929 r. 38.500 t). Fosforyty zużyte były przedewszyt- 
kiem jako część składowa mieszanych nawozów azo- 
towo-fosforowych („Nitrofos”), w mniejszym stopniu— 
po uprzedniem przemieleniu —  jako bezpośredni śro­
dek nawozowy.

Podobnie jak w superfosfatach, konjunktura w za­
kresie zużycia przez rolnictwo n a w o z ó w  p o t a s o ­
w y c h  kształtowała się fatalnie. Należy jednak pod­
kreślić, że spadek konsumpcji odbił się w ostatecz­
nym rezultacie raczej na zmniejszeniu importu, jak to 
ilustruje następujące zestawienie konsumpcji krajowych 
soli potasowych (w tonnach):

Z K a t u s z a: Ze S te b n i k a: R a z e m:]

kainit sylwinit K.O kainit K ,0 kainit sylwinit
kninit 

i sylwinit
KsO

1925 2.913 105.675 ' 27.464 42.812 4.281 45.725 105.675 151.700 31.745

1926 222 105.320 25.444 75.294 7.294 75.516 105.320 180.386 32.873

1927 30.758 107.757 2S.090 89.268 8.827 120.026 107.757 227.783 37.017

1928 23.780 142.857 34.650 125.820 12.620 149.560 142.837 292.397 47.-272

1929 24.000 97.000 25.000 li 0 000 10.000 124.000 97.000 221.000 30.000'

1930 3.136, , 98,187.. 22,014 . 96.678 9.704 99.808 98.187 197.995 31.718
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W tym czasie obrót z zagranicą solami potasowemi 
wyniósł (w tonnach):

Import Eksport

1925 75.202 11.380
1926 27.263 14.273
1927 82.391 17.469
1928 91.117 27.178
1929 110.230 13.184
1930 22.245 15.379

W I kwartale 1930 r. pogłębiający się kryzys rol­
niczy nie dawał się jeszcze odczuć krajowemu kopal­
nictwu, dopiero w sezonie jesiennym skutki kryzysu 
rolnego dosięgły już w dotkliwy sposób przemysł pol­
ski, zmuszając go do przejścia w kopalni stebnickiej 
na jednozmianową pracę, z częściowem ograniczeniem 
pracy załogi do 5 dni w tygodniu, oraz do dość 
daleko idącej redukcji załogi robotniczej w Kałuszu
i w Stebniku.

Spadek zapotrzebowania w sezonie jesiennym r. b. 
ilustruje fakt, że gdy np. jesienna sprzedaż krajowych 
soli potasowych wyniosła w 1928 r. 57.000 t, to w 1929 r,
50.000 t, w 1930 r. zaś zaledwie 34.000 t.

W  roku sprawozdawczym Francusko-Niemieckie 
Porozumienie Potasowe rozpoczęło dość silną akcję 
w kierunku zawładnięcia rynkiem polskim, otwierając 
własne biuro sprzedaży pod firmą „Sole Potasowe” 
w Warszawie i bonifikując stawki celne.

Wobec coraz silniej występującego zmniejszenia się 
zbytu na rynku krajowym przemysł polski rozpoczął 
penetrację na rynki zagraniczne, celem umożliwienia 
plasowania nadwyżki produkcyjnej drogą eksportu. 
Usiłowania te napotkały na duże trudności, wynikające 
z pewnego kurczenia zapotrzebowania rolnictwa na 
nawozy sztuczne we wszystkich państwach oraz ze 
względu na dominujące i ugruntowane stanowisko 
organizacji sprzedaży Francusko-Niemieckiego Porozu­
mienia. Pomimo tych trudności udało się jednak 
nawiązać trwale zapowiadające się stosunki handlowe 
z rynkiem czeskosłowackim i szwedzkim, przygotowu­
jąc równocześnie możliwości eksportowe na innych 
terenach. Wydane przez Rząd rozporządzenie o zwro­
cie ceł przy wywozie soli potasowych przyczyniło się 
w znacznym stopniu do ułatwienia eksportu.

Zapoczątkowana w 1929 r. budowa nowego ośrodka 
produkcyjnego, położonego na terenach gmin Kropi- 
wnik i Hołyń, w głównej swojej strukturze znajduje 
się obecnie w stadjum ukończenia. Oddano do użytku 
szyb wydobywczy, cały szereg budynków przemysło­
wych i mieszkalnych, tor przemysłowy, łączący kopal­
nię Kałusz z kopalnią Hołyń, nową kotłownię i turbi- 
nownię etc. Rozpoczęto w 1930 r. górnicze roboty 
przygotowawcze.

W  1930 r. kontynuowano odwiercanie terenów, po­
łożonych między nową kopalnią w Hołyniu a Kałuszem, 
stwarzając —  dzięki pomyślnym rezultatom tych prac —  
podstawy do założenia dalszych dużych ośrodków 
produkcyjnych; w dalszym ciągu prowadzone były 
badawcze prace sejsmograficzne na Podkarpaciu oraz 
wiercenia poszukiwawcze.

Prace nad ustaleniem nowych metod przeróbczych 
polskich nawozów potasowych, prowadzone intensy­
wnie, dały ciekawe i korzystne rezultaty w dziedzinie 
nowych metod produkcji zarówno chlorków, jak siar­
czanów. Równolegle do tych badań —  nawiązany zo­
stał ścisły kontakt ze światem naukowó-rolniczym, 
celem przeprowadzenia badań nad skutecznością po­
szczególnych gatunków soli potasowych, działaniem 
soli towarzyszących i t. d.. , . . . u

Rok 1930 zakończył w Polsce budowę wielkiego 
p r z e m y s ł u  a z o t o w e g o .  Uruchomienie Państ­
wowej Fabryki Związków Azotowych w Mościcach 
sprawiło, że obecnie rozoorządzamy w kraju instala­
cjami do syntezy amonjaku (Chorzów, Knurów, Wyry, 
Mościce), pozwalającemi pokryć całkowicie dotych­
czasowy deficyt azotowy Polski. Przywóz naturalnej 
saletry można więc będzie zastąpić produkcją saletry 
syntetycznej, gdvż urządzenia techniczne fabryk 
w Chorzowie i Mościcach pozwalają na wytwarzanie 
soli kwasu azotowego.

Konsumpcja nawozów azotowych, podobnie jak in­
nych nawozów, w 1930 r. skurczyła się poważnie.

Produkcja Państwowej Fabryki Związków Azoto­
wych w Chorzowie jest nastawiona wyłącznie na ry­
nek wewnętrzny, porównanie więc liczb sprzedaży 
Chorzowa z ubiegłych 2 lat daje pewien obraz co do 
przebiegu konjunktury na nawozy azotowe wewnątrz 
kraju (w tonnach):

1929 1930

Azotniak . . . . 137.000 81.500
Saletra „Nitrofos" 12.000 9.000
Saletra amonowa . 5.000 4.200
Saletra sodowa . . 600 3.400
Saletrzak . . . . — 450

Liczby te wymagają pewnych komentarzy. Ogólna 
konsumpcja „Nitrofosu” w rzeczywistości była w 1930 r. 
większa, gdyż zaczęła go sprzedawać również Pań­
stwowa Fabryka Związków Azotowych w Mościcach. 
Saletrę amonową sprzedaje się obecnie wyłącznie nie­
omal dla celów przemysłowych. Saletra sodowa była 
produkowana poprzednio, ze względów technicznych, 
w niewielkich tylko ilościach, obecnie rozpoczęto pro­
dukcję na większą skalę dla potrzeb rolnictwa. Sa- 
letrzak (mieszanina saletry amonowej z mielonym wa­
pieniem) nie był dotychczas znany na rynku, sprzedaż 
rozpoczęto dopiero latem 1930 r.

Zmniejszenie sprzedaży odbiło się również na wy- 
sokości'/produkcji (w tonnach):

1929 1930

Azotniak . . . . 163.000 79.300
Saletra „Nitrofos" 15.400 13.400
Saletra amonowa . 5.600 4.200
Saletra sodowa . . 656 7.300
Saletrzak . . . . — 250

W 1930 r. ukończono w fabryce chorzowskiej bu­
dowę instalacji do produkcji sody amonjakalnej
i salmjaku. Instalacje te puszczono w ruch, z wyjąt­
kiem rafinerji salmjaku, której uruchomienie zapowie­
dziane jest na 1931 r. W  związku z nowemi insta­
lacjami wypuszczono na rynek, prócz większych ilości 
saletry sodowej, mieszankę salmjaku z mielonym wa­
pieniem pod nazwą handlową „Wapnamon”. Przebu­
dowano urządzenie do fabrykacji kwasu azotowego, 
wprowadzając ulepszenia, opracowane we własnem 
laboratorjum.

Produkcja fabryki w Mościcach nastawiona jest nie 
tylko na rynek wewnętrzny, lecz również na eksport, 
zwłaszcza siarczanu amonowego. W  1930 r. fabryka 
w Mościcach nie wyzyskiwała swojej całkowitej spraw­
ności wytwórczej, pracując przez szereg miesięcy tylko 
w 50%. Produkcja faktyczna wyniosła (w tonnach):

Saletra , N itro fo s " .................... ..36.650
Saletra amonowa........................ 180
Siarczan am onowy.................... 11.390

—  Saletrzak ; w ..-. . . . 9.610 w i ;
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Produkcja wszystkich związków azotowych przed­
stawiała się w 1930 r., jak następuje (w tonnach):

A z o tn ia k ....................................  79.300
N itrofos........................................  50.000
Saletra sodowa ........................  7.400
Saletra amonowa........................ 4.300
S a le tr z a k ....................................  9.900
Siarczan amonowy syntetyczny 41.600 
Siarczan amonowy syntetyczny, 

otrzymany na drodze desty­
lacji w ę g l a ............................  22.500

W  przeliczeniu na azot związany produkcja polska 
w 1930 r. wyniosła 42.300 tonn.

Przywóz saletry chilijskiej —  zarówno w związku 
z położeniem w rolnictwie, jak wzrastającą polską 
produkcją związków azotowych — zmalał bardzo znacz­
nie i w 1930 r. wyniósł 29.500 tonn, gdy w 1929 r.—  
79.200 tonn.

Depresja, charakteryzująca rok ubiegły w całej wy­
twórczości chemicznej, a zwłaszcza w przemyśle na­
wozów sztucznych, znalazła szczególnie dotkliwe od­
bicie w polskiej produkcji k w a s u  s i a r k o w e g o ,  
której wysokość podana jest w następującem zesta­
wieniu (w tonnach w przeliczeniu na kwas 50° Be);

Z  bi aih ^ i a n iWei Z innych surowców Razem

1925 247.498 20.579 268.077
1926 210.347 21.500 231.847
1927 266.257 23.600 290.857
1928 306.691 24.200 330891
1929 334 600 53 324 387.924
1930 249.222 58.966 308.188

Zbyt kwasu siarkowego w roku sprawozdawczym 
wyniósł ok. 84% zbytu w 1929 r. Z pośród moderni­
zowanych i uruchamianych w poprzednich latach in- 
stalacyj do wytwarzania kwasu siarkowego z pirytów 
w r. ub. pracowały tylko trzy, prawie wyłącznie celem 
pokrycia własnego zapotrzebowania. Trudności, jakie 
rysowały się w 1928 r. i częściowo w 1929 r. w za­
kresie zaopatrzenia przemysłu chemicznego w kwas 
siarkowy, ustały całkowicie i najprawdopodobniej na 
dłuższy okres czasu, jeżeli tylko raptowny spadek cen 
cynku surowego nie zmusi do częściowego zatrzy­
mania prażelń blendy cynkowej.

W  związku z uwolnieniem znaczniejszych ilości 
kwasu, na tle zmniejszenia jego zużycia wewnątrz 
kraju, można było podwyższyć eksport, który wzrósł 
z 13.380 t w 1929 r. do 18.900 t w 1930 r.

Światowy przemysł mater jałó w wybuchowjych
i środków zapalczych został silnie dotknięty wskutek 
zastoju w górnictwie, które jest głównym konsumentem 
tych materjałów.

Z ważniejszych wynalazków lub ulepszeń w dziale 
środków zapalczych skonstruowano m. in. nowe ma­
sz, ny do fabrykacji lontów, usuwając prawie zupełnie 
niebezpieczeństwo nierównomiernego palenia się ich, 
oraz zapalnik szparowy z połączeniem bocznikowem 
(Inż. Barcikowski), nie wymagający do zapalenia 
silnych, a więc i drogich maszynek i wykazujący da­
leko idące bezpieczeństwo wobec prądów błądzących.

W  zakresie fabrykacji s o d y  amonjakalnej 1930 r. 
przyniósł —  podobnie jak w innych działach —  obni­
żenie produkcji, której wysokość za ostatnie 3 lata 
oraz liczby sprzedaży podaje następująca tabliczka 
(w tonnach):

D i . -  S p r z e d a ż - ,
ro a cja wewnętrzna na eksport

1928 90.130 57 000 10.300
1929 100.160 61.700 9.300
1930 90.000 57.100 9.500

Spadek zapotrzebowania wewnętrznego przy utrzy­
many n eksporcie wywołał w konsekwencji zmniejsze­
nie produkcji.

Sprzedaż sody gryzącej uległa również zahamowa­
niu (w tonnach):

«
S p r z e d a ż ' ,  

wewnętrzna eksport

1928 13.100 2.200

1929 16.000 1.900

1930 13.700 2.000

W  1930 r. uruchomiono czwartą w Polsce fabrykę 
sody gryzącej (metodą elektrolityczną w Mościcach). 
Ceny sody utrzymały się na poziomie niezmienionym, 
naogół niższym zresztą od cen zagranicznych. Mimo to 
w końcu roku sprawozdawczego zjawiła się na rynku 
polskim rosyjska soda gryząca, oferowana po cenach 
wyraźnie dumpingowych. Zdolność wytwórcza fabryk 
polskich wynosi 60.000 t rocznie, produkcja zaś fak­
tyczna w 1930 r. spadła do 13.600 t (w 1929 r. 
16.000 t).

Przerób soli kuchennej na kwas solny i siar­
czany sodowe wykazał wybitną tendencję zniżkową, 
jak to wynika z następującego zestawienia (łącznie 
z produkcją W. M. Gdańska —  w tonnach):

Kwas solny Sól glauberska Bisulfat

1929 19 200 11.500 5.500

1930 15.300 9.600 4.300

Natomiast pewną zwyżkę wykazała produkcja 
siarczku sodu i tiosiarczanu sodowego (w tonnach):

Siarczek sodu Tiosiarczan

1929 775 287

1930 1.000 300

Niezależnie od podanej już charakterystyki pro­
dukcji związków azotowych należy podkreślić pewne 
specjalne czynniki w innych gałęziach p r z e my s ł u  
e l e k t r o c h e m i c z n e g o .

Elektroliza soli potasowych rozwijała się gorzej niż 
w latach poprzednich naskutek dalszego spadku cen 
produktów elektrolizy na rynkach zagranicznych oraz 
w wyniku zatrzymania pieców cyjanowych, w którym 
to dziale przerabiano do 30% potażu żrącego po uprze- 
dniem przerobieniu go na węglan potasowy. Sprzedaż 
zagraniczna potażu żrącego zmniejszyła się o 20%, gdy 
natomiast sprzedaż krajowa podniosła się o 50%. 
Wzrost sprzedaży krajowej tłumaczy się: wysoką jako­
ścią produktu polskiego, dobrą organizacją sprzedaży, 
częściowem zdobyciem rynku gdańskiego, wreszcie 
zniżką cen polskich do poziomu cen zagranicznych.

Ponieważ sytuacja na rynkach zagranicznych nie 
jest lepsza niż u nas, więc też zagranica— przedewszyst­
kiem Niemcy —  starają się za wszelką cenę umieścić 
swój produkt na rynku polskim, obniżając ceny do 
poziomu niepomiernie niskiego; mogą to czynić choćby 
dlatego, że cena energji elektrycznej jest w Niemczech 
znacznie niższa niż w Polsce, produkcja zaś prowa­
dzona jest na znacznie większą skalę.

Produkcja potażu żrącego w ostatnich 3 latach 
przedstawiała się, jak następuje (w tonnach):

1928 . . . . .  .....................................  860

1929  .......................................................  . 910

1930 . . . .  ...................  . . . . .  740

Sprzedaż węglanu potasowego (tylko w kraju) osią­
gnęła w 1930 r. liczbę roku poprzedniego, t.’ j. ok. 
100 tonn. Jest to —  w porównaniu z konsumpcją —
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ilość bardzo mała, co przypisać należy przyzwyczaje­
niu kl.entów do produktu zagranicznego oraz gwałto­
wnemu dumpingowi sowieckiemu.

Polski potaż, wytwarzany z elektrolitycznego węgla­
nu potasowego, znajduje tylko wówczas chętnych na­
bywców, gdy niezbędny jest produkt wysokiej czysto­
ści. Dokonane pod koniec 1930 r. podwyższenie stawek 
celnych na potaż kalcynowany ułatwiło nieco konku­
rencję produktu polskiego z towarem importowanym.

W  zakresie chlorku bielącego uruchomiono w r. ub. 
trzecią polską fabrykę. Łączna produkcja wszystkich 
fabryk przekracza znacznie obecne zapotrzebowanie 
rynku. I w tej dziedzinie Sowiety rozpoczęły przywóz 
o wyraźnie dumpingowym charakterze.

Elektrolityczna produkcja chloranu potasowego osią­
gnęła w 1930 r. znacznie niższe liczby niż w latach 
poprzednich (w kg):

1929 1930

Spożycie chloranu potasowego w kraju . . 655.419 655 791 
Spożycie chloranu potasowego w kraju na

produkcję rniedziankitu................................  205.093 68 177

1928
1929
1930

78800
86.900
80.500

21.100 24.800
23.100 25.900 
24.800 22.200

Ogólne spożycie k r a j o w e .......................................  860.512 723.968

W ysłano  na e k s p o r t .................................................  411.575 120.359

Ogółem wyprodukowano i wysłano . . 1,272.087 844.327

Zmniejszenie stosowana chloranu do fabrykacji 
eksplozywów dla celów górniczych — co ma swoją 
przyczynę w trudnościach, jakie stawiały urzędy gór­
nicze przy stosowaniu materjałów wybuchowych chlo­
ranowych —  specjalnie silnie odbiło się na zużyciu 
krajowem.

Światowa nadprodukcja chloranów utrudniła eksport 
tego artykułu z Polski, powodując zmniejszenie wy­
syłki do 30% w porównaniu z rokiem poprzednim.

Produkcja żelazocyjanków miała w 1930 r. sytuację 
handlową wprost krytyczną. Wskutek zmniejszonej 
sprzedaży żelazocyjanków zapasy wzrosły tak znacz­
nie, że okazało się niezbędne całkowite unieruchomie­
nie produkcji. Sprzedaż krajowa produktów utrzymy­
wała się wprawdzie na poziomie z 1929 r., lecz sprze­
daż zagraniczna zmalała do 60%.

Produkcja karbidu, pomimo ogólnej niekorzystnej 
konjunktury, rozwijała się pomyślnie, natomiast zbyt—  
zwłaszcza na rynku wewnętrznym —  zmalał znacznie. 
W zakresie stopów żelaza należy sygnalizować uru­
chomienie fabrykacji żelazoglinokrzemu oraz zapocząt­
kowanie eksportu produkowanego w Polsce już od 
paru lat żelazokrzemu.

Spadek konjunktury w przemyśle produktów wę- 
g l opochodnych ujawnił się przedewszystkiem w samej 
wytwórczości koksiarń (w 1928 r. 1,668.7001, w 1929 r. 
1,850.000 t i w 1930 r. 1,600.000 t), które w braku 
dostatecznego zbytu mogły tylko częściowo wyzyskać 
swą zdolność produkcyjną. Ograniczenia w ruchu 
były dla koksiarń tem więcej dotkliwe, że właśnie 
w latach poprzednich prawie wszystkie one rozbudo­
wały i zmodernizowały swe urządzenia wytwórcze 
nakładem znacznych kapitałów.

Naturalnym wynikiem spadku wytwórczości koksu 
był również odpowiedni spadek produkcji surowych 
produktów węglopochodnych, t, j. smoły surowej, 
benzolu surowego oraz siarczanu amonu, jak to wska­
zuje następujące zestawienie (w tonnach):

1925
1926
1927

Smoła 
(urowa 

44,500 
51.900 
66,100

Benzol
surowy

12.600
14.700
17.800

Siarczan
anionu

14.500
17.000
20.800

Pewien wzrost wytwórczości benzolu surowego tłu­
maczy się tem, że w miarę ograniczania produkcji 
w koksiarniach unieruchamiano przedewszystkiem stare 
piece, wskutek czego pracowano przeważnie piecami 
nowemi, w których wydajność benzoli jest znacznie 
wyższa.

Produkcja smoły wytlewnej wyniosła w 1930 r. 
6— 7 tys. t, smoły generatorowej 4 —  5 tys. t. Łącznie 
z produkcją surowej smoły w gazowniach (ok. 2 tys. t 
miesięcznie) ogólna produkcja smoły surowej w Polsce 
wyniosła zatem w 1930 r. 110— 115 tys. t.

Równolegle do wytwórczości produktów surowych 
kształtowała się produkcja właściwego przetwórczego 
przemysłu produktów węglopochodnych (destylarń 
smoły, fabryk benzolu i t. p. —  w tonnach):

1927

22.300
31.800

22.500
2.800

300
1.000

93
9,600

1928

24.100
37.600

21.100 
2.100

400
1.350

111
15.600

1929

22.800
41.800

24.700
2.400

500
1.300

112
13.800

1930

21.400
40.500

18 300 
1.800 

600 
630 

75 
13.200

Smoła preparowana . .
P a k ....................................
Oleje smołowcowe (bez

benzenu) ....................
Naftalin surowy prasow. .
Naftalin czysty ................
Fenol i krezol ................
Zasady pirydynowe . .
Benzol oczyszczony . .

Wysokość produkcji uległa przeto stosunkowo małej 
jeszcze zniżce, jednak warunki zbytu, które już 
w 1929 r. pozostawiały dużo do życzenia, w r. ub. 
pogorszyły się jeszcze znaczniej. Spadek konjunktury 
na produkty węglopochodne spowodowany został 
w szczególności nadzwyczaj słabym rozwojem ruchu 
budowlanego, będącego jednym z najpoważniejszych 
konsumentów produktów smołowcowych. W  stosunku 
do lat ubiegłych wzrósł tylko zbyt smół drogowych 
(w 1928 r. 750 t, w 1929 r. 2.800 t, w 1930 r. 
4.200 t) —  jednak i ten wzrost nie odpowiadał 
rokowanym nadziejom i nie był w stanie zmienić 
ogólnej ciężkiej sytuacji zbytu smół węglowych.

Z powodu znacznych ograniczeń w programie inwe­
stycyjnym kolei zbyt olejów impregnacyjnych objął 
w 1930 r. znacznie mniejsze ilości niż w latach 
ubiegłych.

Nie lepiej przedstawiały się warunki zbytu produk­
tów dalej uszlachetnionych: naftalinu, kwasów karbo­
lowych, zasad pirydynowych, antracenu i t. p.; w tym 
również dziale, nastawionym przeważnie na eksport, 
dawały się odczuć poważne trudności w związku 
z osłabieniem konjunktury na rynkach zagranicznych.

Nieco pomyślniej rozwijały się warunki zbytu pro­
duktów benzolowych. Benzol motorowy zyskuje sobie 
w kraju coraz szersze rzesze odbiorców. Zapotrzebo­
wanie czystych produktów benzolowych i toluolu dla 
krajowego przemysłu chemicznego było prawie stale 
zadowalające. Pogorszeniu uległy natomiast warunki 
eksportu benzoli, który kierował się przeważnie do 
Niemiec.

W  dalszym ciągu niezadowalająco kształtował się zbyt 
siarczanu amonu. Ciężkie położenie rolnictwa i światowa 
nadprodukcja nawozów azotowych spowodowały, że 
mimo znaczne obniżenie cen zbyt siarczanu amonu —  po­
dobnie zresztą jak innych nawozów azotowych —  od­
bywał się w warunkach bardzo ciężkich.

Produkcja b a r w n i k ó w  naogół utrzymała się 
w 1930 r. na poziomie 1929 r. W  II połowie roku
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wzmożoną aktywność wykazała fabryka barwników 
w Winnicy, założona w końcu 1929 r. przez francuski 
koncern barwnikarski. Największe postępy wykazały 
fabryki barwników w dziale produkcji syntetycznych 
związków organicznych, stosowanych przez przemysł 
włókienniczy, celem otrzymywania bezpośrednio na 
włóknie t. zw. barwników lodowych. Prócz tego kra­
jowe fabryki zapełniły dotychczasową, dość poważną 
lukę w swoich kolekcjach kilkoma barwnikami, prze- 
znaczonemi do farbowania tkanin mundurowych dla 
wojska, policji państwowej, urzędników kolejowych
i pocztowych i t. d.

Ną specjalne podkreślenie zasługuje wprowadzenie 
w końcu 1930 r. podwyższonych stawek celnych na 
kilka ważniejszych półproduktów barwnikarskich, co —  
dając podstawy oparcia tego przemysłu na surowcach 
krajowych, zamiast jak dotąd na półproduktach orga­
nicznych, sprowadzanych z zagranicy —  kierować po­
winno krajowy przemysł syntetyczno-organiczny na 
drogę norma nego rozwoju. Na tem tle zarysowała 
się w ostatnich miesiącach r. ub. tendencja porozu­
mienia między wszystkiemi 4 fabrykami barwników 
w kierunku wzajemnego pokrywania zapotrzebowania 
na półprodukty.

Rok 1930, pomimo trwającej depresji w garbarstwie, 
był naogół w produkcji e k s t r a k t ó w  pomyślniejszy 
od 1929 r. Produkcja ekstraktów płynnych wynosiła 
około 1.600 t, czyli w porównaaiu z 1929 r. o blisko 
20% więcej.

Produkcja p r e p a r a t ó w  i o w a d o -  i g r z y b o ­
b ó j c z y c h  w 1930 r. uległa dalszej rozbudowie
i reorganizacji, przeprowadzanej przedewszystkiem 
w dziale sprzedaży.

Krajowy p r z e m y s ł  f a r m a c e u t y c z n y  w dal­
szym ciągu rozwijał przedewszystkiem dział syntetyczny, 
przerzucając punkt ciężkości z produkcji małoskompli- 
kowanych mieszanin na twórczą pracę syntetyczno- 
organiczną.

Ogólną produkcję przetworów farmaceutycznych 
w Polsce w 1930 r. ocenić można na 1,400.000 kg; 
produkcja jest zresztą wciąż niższa od zdolności pro­
dukcyjnej.

Najpoważniejszem niebezpieczeństwem, jakie miał 
przed sobą przemysł farmaceutyczny, były projekty 
powołania własnej produkcji chemiczno-farmaceutycznej 
w kasach chorych.

Realizacja tych projektów miałaby katastrofalne 
skutki dla rozwijającego się pomyślnie w Polsce prze­
mysłu chemiczno-farmaceutycznego. Przewidywania te 
nie są bynajmniej przesadzone, gdyż doświadczenie 
uczy, że znaczne zmniejszenie produkcji prowadzi do 
zaniku prosperacji i likwidowania istniejących placówek 
przemysłowych.

W  p r z e m y ś l e  d e s t y l a c j i  d r z e w  l i ś c i a ­
s t y c h  w 1930 r. nastąpiło znaczne pogorszenie się 
konjunktury. Wprowadzenie wysokiej stawki celnej 
na octan wapnia w Stanach Zjedn. Am. zatamowało 
zupełnie zbyt do tego kraju. Jak się zdaje, wielkie 
ilości estrów kwasu octowego zużywano tam jako 
środek do denaturacji spirytusu. Ze względu na łatwość 
oddzielenia estrów prowadziło to do nadużyć, które 
usunięto, zmieniając receptę środka skażającego.

Zaprzestanie eksportu do Ameryki spowodowało 
gwałtowną zniżkę cen w Europie; w Polsce uwydat­
niło się to w postaci importu octanu z zagranicy, 
pomimo że produkcja krajowa może w nadmiarze 
zaspokoić potrzeby wewnętrzne. Polskie fabryki desty­

lacji drzewa znalazły się w trudnem położeniu, z któ­
rego szukały wyjścia, wykończając w fabryce w Haj­
nówce nową instalację; głównym celem jest otrzymy­
wanie stężonego kwasu octowego bezpośrednio z octu 
drzewnego, z pominięciem octanu wapnia. Instalacja 
ta jest już obecnie w ruchu.

Wprowadzone pod koniec 1930 r. wyższe stawki 
celne na octan wapnia i kwas octowy polepszyły 
nieco położenie tego działu przemysłu, w każdym 
razie utrudniły grożący w nowym splocie stosunków 
import octanu i kwasu octowego do Polski.

W  r. ub. eksportowano zagranicę węgiel drzewny 
w ilościach, odpowiadających mniej więcej średniej 
z lat dawnych, ponadto rozpoczęto eksport spirytusu 
drzewnego. Ceny, uzyskiwane przy eksporcie, są 
bardzo niskie, niestety jednak przemysł destylacji 
drzewa daje z metra drzewa określoną ilość węgla, 
octu i spirytusu, nie może więc dowolnie regulować 
ilości wytwarzanego spirytusu.

Ceny wewnętrzne artykułów, wytwarzanych przez 
przemysł destylacji drzewa, miały tendencję wybitnie 
zniżkową; konsumpcja krajowa w 1930 r. niewiele była 
niższa od konsumpcji zeszłorocznej.

D e s t y l a c j a  i ekstrakcja d r z e w  i g l a s t y c h ,  
mająca przedewszystkiem na celu otrzymywanie ka- 
lafonji i terpentyny, odczuwały w r. ub. tem gorszą 
konjunkturę, że walczyć musiały z importem terpen­
tyny sowieckiej, sprowadzonej do Polski po cenach 
dumpingowych. Pewne ułatwienie sytuacji zarysowało 
się pod koniec roku —  w związku z podwyższeniem 
stawek celnych na terpentynę. Jakość kalafonji 
polskiej ulega stopniowej, lecz ciągłej poprawie,
i obecnie znaleźć już można na rynku jasną kalafonję 
polskiego pochodzenia.

Produkcja s z t u c z n e g o  j e d w a b i u  spadła 
z 2,730.000 kg w 1929 r. do 2,700.000 kg w 1930 r. 
Spadek produkcji tłumaczy się zarówno fatalną kon- 
junkturą we włókiennictwie, jak częściowym tylko 
ruchem fabryki w Myszkowie. Fabryka w Tomaszowie 
pracowała bez przerwy, unieruchomiwszy zresztą pod 
koniec 1930 r. dział kolodjonowy. Fabryka w Cho- 
dakowie również utrzymała produkcję.

W  chwili obecnej jest więc w Polsce produkowany 
wyłącznie jedwab wiskozowy. Kolodjon mógłby być 
uruchomiony ponownie tylko wówczas, gdyby udało 
się otrzymać nowy gatunek przędzy, której właści­
wości równoważyłyby wysoką cenę kolodjonu.

W  zakresie postępów technicznych trzeba zanoto­
wać dalsze udoskonalenia polskiej produkcji jedwabiu 
cienkoprzędnego, który obecnie wypuszczany jest na 
rynek w grubościach 60, 55 i jeszcze niższych deniers. 
Uruchomienie producji krepy pozwoliło oprzeć fabry­
kację tkanin typu crepe de Chine na wytwarzanej 
w Polsce przędzy, co stanowi duży krok naprzód 
w zakresie naszej samowystarczalności włókienniczej.

Polska produkcja sztucznego jedwabiu odczuwała 
bardzo poważnie konkurencję zagraniczną, zwłaszcza 
z uwagi na wzrastający przywóz nowego artykułu —  
vistry sztucznego jedwabiu, która zastępuje w pewnych 
wypadkach przędzę sztucznego jedwabiu. Niska staw­
ka celna na vistrę, nie znajdująca się we właściwym 
stosunku do stawek na przędzę, nie pozwala na roz­
poczęcie właściwej produkcji w kraju.

W  przemyśle sztucznego jedwabiu zaznaczył się wy­
raźnie spadek cen. Wzrastająca walka konkurencyjna, 
spowodowana światową nadrodukcją sztucznego jed­
wabiu, doprowadzona jest do niemożliwych, zdawałoby
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się, rozmiarów. Cen znormalizowanych niema nigdzie 
na świecie; w porównaniu z 1929 r. spadły one
o 40 — 50%, dla niektórych gatunków jeszcze niżej; 
zapasy w magazynach rosną nieustannie; mimo to 
wszelkie próby utworzenia międzynarodowego poro­
zumienia zawiodły.

Ogólnoświatowa tendencja zniżkowa na surowce 
zaznaczyła się w 1930 r. w dziedzinie surowców 
t ł u s z c z o w y c h  bardzo znacznym spadkiem cen 
zarówno na nasiona oleiste (o 20 — 34%), jak na su­
rowe oleje (o 18 2 — 26'6%).

Przemysł tłuszczowy, zwłaszcza średnie i wielkie 
przedsiębiorstwa, narażone zostały z tego powodu na 
bardzo poważne straty, ponieważ nie mogły kalkulacji 
swych opierać równolegle na każdorazowych cenach 
światowych. Jak wiadomo, wszystkie gałęzie przemysłu 
przetwórczo-tłuszczowego, nie wyłączając również 
przemysłu olejarskiego, zmuszone są ze względu na 
odległość, trudności transportowe i zwyczaje handlowe 
na rynku światowym — zaopatrywać się terminowo 
w potrzebne im zapasy surowca i na podstawie po­
czynionych zakupów zakładać plan swojej działalności 
na dłuższy okres czasu. Tak więc przemysł olejarski 
zakupuje nasiona z terminem dostawy co najmniej
3-miesięcznym, przemysł przetwórczo-tłuszczowy (rafi­
neryjny, mydlarski, tłuszczów jadalnych i inne) zao­
patruje się w terminach mniej więcej półrocznych, 
z czego ok. 3 miesięcy przypada na czas od chwili 
zakupu surowca do momentu jego przerobienia 
w fabryce, dalsze 3 miesiące — do czasu sprzedaży 
produktów na rynku krajowym. W tych warunkach 
cały przemysł tłuszczowy zmuszony był do wypo- 
środkowania cen gotowych produktów między cenami 
własnych kosztów surowca i osiągalnemi za go­
towe produkty, sprzedając zwłaszcza w II połowie 
r. ub. gotowe produkty tłuszczowe poniżej cen włas­
nych kosztów. Przyczyną tego niezdrowego zjawiska 
była obawa konkurencji zagranicznej, zwłaszcza ho­
lenderskiej i niemieckiej, które normowały swoje ceny 
według każdorazowych światowych notowań.

Przywóz tłuszczów i olejów na potrzeby przemy­
słowe wynosił w 1930 r. w porównaniu z 1929 r.:

1 9 2 9 / 9 3 0
tonn tys. X?* tonn tys. 2

T ł u s z c z e z w i e r z ę c e
Ł o je  z w ierzęce  n ieprze­

ro bion e  .............................. 3.150 5.026 2.220 3.073
Łoje  zw ierzęce  o d sączo ­

ne i przerobione ., . 12.188 19.885 11.645 17.199
T ran  rybi . . . . . 2.536 3.539 2.062 2.763

R a z e m : 17.874 28.452 15.927 23.035

T  ł u s z c  z e i o l e j e  r o ś l i n n e
O le je  palmowy i k o k o ­

sowy ..................................... 25.165 37.373 23.956 32.252
O le je  so y o w y  i sezam o­

wy ..................................... 19.040 26.126 13.594 16.794
O le je  roślinne oddzielnie

niew ym .................................. 5.382 8.181 4.071 6.621
Ole) baw ełniany . 333 414 391 369
Oliwa skażona 323 553 189 326
Olei l n i a n y .............................. 61 121 63 120

R a z e m : 50.306 72.768 42.264 56.482

Przywóz tłuszczów zwierzęcych spadł o 10'9% 
(w tem łojów nieprzerobionych o 29 5%), tłuszczów zaś
i olejów roślinnych ogółem o 16% (w tem olejów 
soyowego i sezamowego o 34%).

Powyższe zestawienie pozwala skonstatować znaczny 
spadek produkcji przetwórczo-tłuszczowej w r. ub.

Warunki pracy przemysłu olejarskiego w porów­
naniu z latami ubiegłemi były wprawdzie nieco ko­
rzystniejsze — ze względu na uregulowaną sprawę wy­
wozu makuchów— jednak rezultat zeszłorocznej pracy 
jest niepomyślny, ze względu na znacznie zm liejszone 
zapotrzebowanie na olej lniany. Zakłady olejarskie, 
które w latach ubiegłych przerabiały w sezonie wy­
łącznie siemię lniane, w 1930 r. — pragnąc zapewnić 
częściowo chociaż utrzymanie ruchu fabrycznego — 
czyniły próby sprowadzania innych nasion oleistych, 
przedewszystkiem słonecznika, celem wytwarzania oleju 
słonecznikowego, nadającego się na cele jadalne. Ulgi 
celne na nasiona słonecznikowe pozwoliły olejarniom 
korzystać w szerszych rozmiarach z tego surowca. 
W związku z powyższem import nasion oleistych do­
znał pewnego przekształcenia. Przywóz siemienia 
lnianego zastąpiony był w r. ub. krajowem siemie­
niem, co należy uważać za zjawisko niewątpliwie 
dodatnie. Produkcja oleju lnianego wykazuje w po­
równaniu z 1929 r. spadek o ok. 10% i wyniosła 
około 9.500 t. Obrót innemi nasionami oleiste- 
mi — przedewszystkiem słonecznikowemi — wyniósł 
w 1930 r.: w przywozie — 15.239 t wartości 
iT 7.179 tys. (w 1929 r. 6.934 t i H  756 tys.), w wy­
wozie— 218 t wartości H  136 tys, (w 1929 r. 756 t
i zT 349 tys.).

Bardzo znaczne zwiększenie nadwyżki przywozu 
w 1930 r. obejmuje prawie wyłącznie nasiona słonecz­
nikowe, sprowadzane przez kilka olejarń. Z wyżej 
wymienionych ilości przerobiono w olejarniach kra­
jowych około 8.000 t nasion słonecznikowych, co od­
powiada około 2.000 t oleju słonecznikowego.

Zakłady olejarskie w ciągu 1930 r, pracowały nie­
jednolicie, gdyż zmuszone były do poszukiwania ta­
kich surowców, które umożliwiłyby zatrudnienie fa­
bryk, dając przytem gwarancję, że wyprodukowany 
olej znajdzie zbyt na rynku.

Budowa zakładu olejarskiego w Gdyni z głównym 
celem przerobu egzotycznych nasion oleistych postę­
powała naprzód. Zakład ten uruchomiony ma być 
w najbliższym czasie, jednak jego wytwórczość w pro­
jektowanych ramach będzie w stanie pokryć zaledwie 
256 ogólnego zapotrzebowania przemysłu tłuszczo­
wego na oleje egzotyczne. Przez zorganizowanie wła­
snego ośrodka produkcji egzotycznych tłuszczów
i olejów roślinnych stworzone zostanie własne źródło 
nie tylko surowców dla przemysłu przetwórczo-tłusz­
czowego, lecz również makuchów egzotycznych, które 
ułatwią rolnictwu racjonalizację hodowli zwierzęcej.

Istniejące na obszarze celnym Polski 9 rafineryj 
zatrudnione były w roku sprawozdawczym tylko czę­
ściowo. Jak wiadomo, zdolność produkcyjna tych rafi­
neryj wynosi ok. 63.0001, faktyczna produkcja w r. ub. — 
ok. 26.600 t, co w porównaniu z 1929 r. (32.000 t) 
stanowi spadek 17%.

Syndykat rafineryj olejów jadalnych, działający od 
grudnia 1929 r., stworzył wspólne biuro sprzedaży 
pod firmą „Baro” (Biuro Agenturowe Rafineryj Ole­
jów). W ciągu 1930 r. syndykat zdołał w bardzo 
znacznym stopniu zracjonalizować produkcję olejów 
jadalnych, normalizując gatunki oleju i wytwórczość 
poszczególnych zakładów w drodze kontyngentowania. 
Pomimo wielkich trudności udało się też przeprowa­
dzić bardzo ścisłą selekcję wśród kupiectwa, unormo­
wać warunki sprzedaży, terminy płatności i t. p. 
Można śmiało rzec, że handel olejami jadćlnemi, 
dzięki wytrwałej pracy biura sprzedaży, został w ca­
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łości uregulowany. Zaznaczyć przytem należy, że w dą­
żeniu do właściwego unormowania cen za podstawę 
brano stale równorzędne ceny światowe, czego naj­
lepszym dowodem jest, że w r. ub. syndykat 9 razy 
obniżał ceny w zależności od spadku cen światowych, 
przyczem łączna zniżka wyniosła 24%.

Przemysł margarynowy i tłuszczów jadalnych naj­
bardziej — z pośród innych gałęzi przemysłu tłusz­
czowego— ucierpiał na tle ogólnego kryzysu. Dotych­
czasowa rozpiętość cen między fabrycznemi tłuszczami 
jadalnemi a masłem i szmalcem w 1930 r. zniwelo­
wana została bodaj całkowicie. W tych warunkach 
konsument daje pierwszeństwo tłuszczom naturalnym. 
Produkcja margaryny zmalała do 9.500 t, co w po­
równaniu z 1929 r. (12.000 t) stanowi zniżkę 29'8%; 
wytwórczość tłuszczów stuprocentowych (tłuszcz ko­
kosowy) wynosiła w r. ub. 4.700 t, gdy w 1929 r. 
6.350 t, a więc spadła o 26%. Gdyby obecna kry­
tyczna sytucja nie doznała w najbliższym czasie ża­
dnej poprawy, a spożycie tłuszczów uległo dalszej 
zniżce, to niewątpliwie liczyć się trzeba z faktem jeśli 
nie całkowitego zaniku, to w każdym razie ograni­
czenia do minimum produkcji tłuszczów jadalnych. 
W r. ub. podtrzymywane były w dalszym ciągu próby 
eksportu; wywieziono na Słowaczyznę 56.000 kg mar­
garyny.

Wytwórczość pr zemys ł u  myd l a r sk i ego  i środ­
ków piorących skierowana jest przedewszystkiem ku 
zaopatrzeniu rynku w artykuły najpierwszej potrzeby, 
jakiemi są mydła i wszelkie środki piorące. Obrót 
temi artykułami był wielce utrudniony z powodu nie­
wypłacalności kupiectwa, rozciągania terminów płat­
ności, nielojalnej konkurencji i t. p. Zwłaszcza dotkliwie 
stan ten odczuły większe przedsiębiorstwa, które zmu­
szone są do układania programu produkcji na dłuższy
4—6-miesięczny okres czasu, z czem wiąże się również 
sposób pokrywania zapotrzebowania na surowce. Ten­
dencja na surowce w ciągu całego roku była zniżkowa, 
wobec czego te przedsiębiorstwa, które utrzymywały 
przez cały rok ciągłość produkcji, musiały ceny kalku­
lować w wielu wypadkach poniżej własnych kosztów, 
chcąc nadążyć za spadkiem cen światowych. To też 
obserwowaliśmy w ciągu roku znaczne rozbieżności 
cen mydła i środków piorących, pochodzących z du­
żych fabryk, w porównaniu z cenami takich samych 
artykułów, produkowanych w drobnych wytwórniach 
mydlarskich. Różnica cen w niektórych wypadkach 
dochodziła do 20%. Ogólna wytwórczość artykułów 
mydlarskich i środków piorących utrzymała się na 
poziomie 1929 r., przyczem stwierdzić należy, że sto­
sunek wytwórczości zakładów wielkich i drobnych 
wytwórni przesunął się w r. ub. na korzyść tych ostat­
nich. Było to zjawisko wręcz odmienne od tego, które 
obserwowaliśmy w 1929 r.: drobne wytwórnie, korzy­
stając z niższych cen surowca, wypuszczały artykuły 
gotowe po cenie niższej i w wielu okręgach zdołały 
częściowo wyprzeć nawet gatunkowo znacznie lepsze 
produkty wielkich zakładów przemysłowych. Sprzyjała 
temu również tendencja konsumenta, który — dążąc 
do ograniczenia swego budżetu — dawał pierwszeństwo 
artykułom tanim.

P r z e m y s ł  g l i c e r y n o w y  zmniejszył znacznie 
obroty, spadek wytwórczości w porównaniu z 1929 r. 
wynosi ok. 12% (produkcja w 1929 r. — 1.800 t, 
w 1930 r. •— 1.600 t). Bardzo znacznie zmniejszyło 
się zużycie gliceryny na potrzeby przemysłowe i cho­
ciaż większe zakłady starały się nadmiar swojej pro­

dukcji ulokować zagranicą, to jednak wywóz, wyno­
szący ogółem 255 t, nie zdołał wyrównać strat we­
wnętrznej konsumpcji.

Inne gałęzie przemysłu przetwórczo-tłuszczowego, 
jak fabrykacja smar ów,  a p r e t u r  i t .  d., którego 
odbiorcami są przemysł włókienniczy, poligraficzny, 
maszynowy i inne, w roku sprawozdawczym zaledwie 
wegetowały.

W wyniku przeprowadzonej w Londynie fuzji wiel­
kich koncernów tłuszczowych dokonane zostało w Pol­
sce zespolenie firmy „Przemysł Tłuszczowy Schicht,
S. A .” z firmą „Sunlajt, S. A .” Spółką przejmującą 
była pierwsza z wymienionych. W związku z tem, jak 
również z uwagi na wykonane w firmie „Schicht, S. A .” 
w ostatnich 2 latach inwestycje, kapitał tego przed­
siębiorstwa, które po dokonanej fuzji zmieniło nazwę 
firmy na „Przemysł Tłuszczowy Schicht-Lever, S. A .”, 
podwyższony został do £  10 miljn.

Stałe zmniejszenie się spożycia k l e j u  kos t n ego ,  
dywersja, uprawiana zapomocą dumpingu na rynku 
polskim przez Sowiety, zahamowanie w połowie roku 
eksportu do Ameryki w związku z uchwaleniem przez 
Kongres Stanów Zjednoczonych podwyżki ceł — spo­
wodowały konieczność ograniczenia produkcji i dalszą 
zniżkę cen. Produkcja kleju kostnego w porównaniu 
z 1929 r. uległa zmniejszeniu o 25%; ponieważ zaś 
sprzedaż polskich fabryk na rynku krajowym spadła
o 15%, przeto udało się zmniejszyć zapasy towaru 
gotowego. Ograniczenie produkcji wpłynęło jednak 
na jej podrożenie.

Wprowadzony przez Radę Ministrów w 1930 r. 
zakaz przywozu kleju nie zdołał okazać wpływu jeszcze 
w tym samym roku operacyjnym, gdyż rynek polski 
w 1 połowie 1930 r. został zalany klejem rosyjskim 
w takich ilościach, że zlikwidowanie powstałych zapa­
sów wymagać będzie dłuższego czasu.

Znaczne straty spowodował również dotkliwy spa­
dek cen łoju kostnego, którego ceny dochodziły 
w roku poprzednim do £  31, obecnie zaś wynoszą 
zaledwie £  18.

Wzrost zapasów mąki kostnej we wszystkich fabry­
kach polskich i brak widoków na rychłą poprawę 
w rolnictwie skłoniły polskie fabryki do wyeksporto­
wania znacznych ilości tego artykułu po cenach niż­
szych od kosztu własnego. Krajami odbiorczemi były: 
Finlandja, Czechosłowacja i Stany Zjednoczone; na 
rynkach tych wypadło jednak walczyć z konkurencją 
sowiecką.

Stan przemysłu f arb i l a k i e r ó w  uległ w 1930 r. 
pewnemu pogorszeniu w stosunku do 1929 r. — za­
równo pod względem wysokości produkcji, jako też 
wypłacalności odbiorców. Zbyt lakierów i farb spadł
o ok. 20%. Fabryki nie wykorzystały swej zdolności 
produkcyjnej nawet w czasie trwania właściwego 
sezonu. Ogólna produkcja wszystkich wyrobów łącz­
nie wyniosła ok. 5 miljn. kg wartości ok. H  16 miljn.

Pomimo ogólnoświatowej depresji gospodarczej 
pierwsze 8 miesięcy 1930 r. były względnie pomyślne 
dla p r z e m y s ł u  m y d e ł  t o a l e t o w y c h  i pe r ­
f u m e r y j n e g o ;  wykazały one silne tempo produk­
cji i zdawało się, iż obroty osiągną znaczną nadwyżkę 
w stosunku do okresu poprzedniego. Ostatnie mie­
siące 1930 r. wykazały jednak załamanie konjunktury 
w tej również dziedzinie i obroty spadły gwałtownie, 
nie osiągając w ostatecznym rezultacie wysokości 
roku poprzedniego, chociaż produkcja utrzymała się 
w ramach 1929 r.
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Ogólną produkcję wyrobów perfumeryjno-kosme­
tycznych ocenić można, jak następuje (w kg):

1929 1930

Mydła t o a l e t o w e ............................................. 2 ,500.000 2,500.000
Środki do pielęgnowania zębów  . . 200.000 300.000
Artykuły  k o s m e t y c z n e .............................. 150.000 200.000
W y ro b y  s p i r y t u s o w e .............................. 760.000 660.000

W zakresie innych działów przemysłu chemicznego 
zanotować trzeba uruchomienie nowoczesnej instalacji

do otrzymywania wody utlenionej w Ząbkowicach 
oraz rozpoczęcie produkcji chemicznie czystego kwasu 
siarkowego w Krośnie.

Realizacji wciąż wymaga fabrykacja mas plastycz­
nych, która powinna powstać w Polsce z uwagi na 
duże zapotrzebowanie galalitów i bakelitów.

Inż. T. Zamoyski

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
D A L S Z E  P O S T Ę P Y  A K C J I  Z N I Ż K I  CEN

Rządowa akcja zniżki cen przyniosła w ostatnich 

dniach nowe rezultaty, wpływając na obniżenie ceny 

jednego z podstawowych artykułów obrotu towaro- 

wego, jakim jest węgiel. W sprawie tej Ministerstwo 

Przemysłu i Handlu ogłasza następujący komunikat: 

„Naskutek pertraktacyj Pana Ministra Przemysłu

i Handlu z przedstawicielami przemysłu węglowego 

zostały z ważnością od dn, 16 marca r, b. obniżone 

ceny węgla kamiennego na rynku wewnętrznym w ten 

sposób, że od cennika obecnie obowiązującego (lista 

niebieska) przyznane zostały następujące rabaty:

1) konsumentom przy odbiorze miesięcznym od 51 

do 500 tonn — 3%;

2) konsumentom przy odbiorze miesięcznym powyżej 

500 tonn — 4%’,
3) dla rolnictwa bez względu na ilość — 4%;
4) dla gazowni, elektrowni, zakładów wodociągo­

wych, hut, cementowni, wapienników, cegielni, prze­

mysłu włókienniczego, fabryk papieru, przemysłu me­

talurgicznego, chemicznego, magistratów — 5%;
5) warunki dostawy i rabaty, udzielane cukrowniom, 

pozostają niezmienione.

W związku z powyższem Rząd uważa swoją akcję 

w dziedzinie obniżki cen węgla kamiennego za ukoń­
czoną”.

GÓRNICTWO
G Ó R N I C T WO  W Ę G L O W E

W ^ G ^ A  k a m i e n n e g o  w  l u t y m

1931 R. przedstawiał się  — według d a n y c h  t y m c z a -  
* o w y c h  — nas tęp u jąco  (w tys. tonn):

Kraje

R y n k i  k o n w e n ­
c y j n e  —  ogółem .

R y n k i  ś r o d k o w o ­
e u r o p e j s k i e

Austr ja  . . . .  
W ęg ry  . . . .  
C zech os ło w ac ja  
Niem cy . . . .  

I n n e  r y n k i  k o n  
w e n c  y j n e . .

G d a ń s k ....................
Ju gos ław ja  . . . 

R y n k i  p o z a k o n  
w e n c y j n e —  ogółem

R y n k i  p ó ł n o c n e

Luty:

1928 1929 1930

Sty­
czeń

Luty 

1 9  3 1

| | !  |g

Danja 
F inlandja  
Łotwa . 
Litwa

456 426 236 302 248 —  54

428 387 218 272 224 —  48

262 250 140 176 142 —  34
58 49 18 26 20 —  6

106
2

87
1

60 70 62 —  8

28 39 18 30 24 —  6

21 38 16 28 22 —  6
7 1 2 2 2 —

481 244 581 820 602 — 218

373 179 433 578 410 —  168

148 71 172 200 158 —  42
50 29 63 103 74 —  29

127 49 127 208 127 —  81
2 2 2 14 11 —  3

38 23 56 28 23 —  5
3 2 7 12 15 +  3

I PRZEMYSŁ
E ston ja  . . 
K ła jp e d a  . 
Z. S. R. R. 
Is landja . .

—  2  —  

5 1 1

—  —  5

I n n e  r y n k i  e u r o ­
p e j s k i e  . . . .

F r a n c j a .........................
W ło ch y  ....................
R u m u n j a ....................
Szw a jca r ja  . . . .
H o l a n d j a ....................
B e l g j a .........................
Hiszpanja . . . .  
G re c ja

105 58 143

7
1
4
1

233

40
36
8

11
3
6

24
14
2

11
7

59
60

4 
9
5
6

1 —  —

99
96

4
12
2

14
6

—  —  7

1 —

177

77
52

4
10
15
8

11

56

—  22
—  44

—  2 

+  13 
—  6 

+  5

' y n k i  p o z a e u r o ­
p e j s k i e  .  . .  . 3 7 5 9 15 +  6

E g i p t .............................. ___ ___ ____ 7 _ —  7
— — 5 2 15 +  13

B r a z y l j a .................... 2 7 ____ _

1 — — ____ ___ ___

/ ę g i e l  o k r ę t o w y 19 19 50 70 37 —  33

O g ó ł e m : 956 689 867 1.192 887 — 305

r z e ł a d u n e k  w ę ­
g l a  w p o r t a c h :  
w Gdańsku . . . . 353 212 403 570 401 — 169
w G d y n i .................... 105 54 218 283 239 —  44

R a z e m : 458 266 621 853 640 — 213

E ksp o rt  węgla kamiennego w lutym w związku z za o s trz a ją ­
cym się powszechnym kryzysem gospodarczym oraz z mniejszą 
o 2 ilością dni ro b o czy ch  (23 w o b e c  25) w porównaniu z m ie ­
siącem  poprzednim w ykazał spadek  o 305 tys. t, w yno sząc  
887 tys.  t.
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Zm niejszenie się eksportu miało m iejsce we w szystkich r e ­
jonach w ęglow ych, a mianowicie: z re jonu śląskiego w yekspor­
towano 753 tys. t, t. j. o 260 tys.  t  mniej,  z re jonu dąbrow ­
skiego 133 tys.  t, t. j. o 44 tys. t mniej, wywóz z re jonu k ra ­
kowskiego zmniejszył się o 1 tys. t, w ynosząc 1 tys. t.

Z powyżej wym ienionych ilości na rynki kon w en cy jn e  w y ­
w ieziono 248 tys. t, t. j. o 54 tys. t mniej niż w styczniu, przy­
czem  spadek eksportu dotyczył głównie rynków  środ ko w o­
europejskich , podczas gdy zbyt na inne rynki  kon w ency jne ,  
t. j. do Ju g os ław ji  i Gdańska, uległ tylko nieznacznem u spad­
kowi.

Eksport  na rynki pozakonw en cy jne  zmniejszył się o 218 tys. t 
i wynosił  602 tys. t, z czego na rynki półn ocn e wywieziono 
410 tys. t, t. j. o 168 tys.  t, mniej,  na  inne rynki europe j-k ie  
177 tys. t, t. j. o 56 tys. t mniej,  na rynki pozaeuropejsk ie
15 tys. t, a zatem o 6 tys.  t w ięce j  w porównaniu z m ies ią­

cem  poprzednim. W yw óz węgla okrętowego zmniejszył się
o 33 tys.  t i wynosił  37 tys. t.

Udział p ro cen to w y w ymienionych rynków w ogólnym ek sp o r­
cie polskiego węgla w lutym w porównaniu ze styczniem 
przedstawiał się  następująco:

Styczeń Luty

1931 1931

Rynki k o n w e n c y j n e ....................  25 '34 27 '96
R ynki pó łn ocn e  ..............................  48 '49  46'22
Inne rynki europejskie . . . .  19'55 19’96
R yn k i  pozaeurope jsk ie  . . . .  0 '75  1 "69
W ę g ie l  okrętow y ......................... 5'87 4 17

R a z e m : lOO'OO 1 0 0 0 0

P rzec ię tn a  dzienna wysyłka węgla  kamiennego zagranicę w y  
n osiła  w lutym przy 23 dniach ro b o czy ch  ok. 38 ’5 tys. t, a za. 
tem o 9'5  tys.  t mniej  niż w styczniu przy 25 dniach ro b o c z y c h .

W y sy łk a  ta z re jonu śląskiego wynosiła ok. 35 tys. t, a zatem.
0 ok. 7 5 tys. t mniej  niż w styczniu, a z re jonu dąbrowskiego 
ok. 5 5  tys. t, t. j. o ok. 2 tys. t mniej  w porównaniu z m ies ią­
cem  poprzednim.

P rzeładu nek  węgla w portach w miesiącu sprawozdawczym 
zmniejszył się o 213 tys. t, wynosząc 640 tys. t, z czego na 
G dań sk  przypada 401 tys. t, t. j. o 169 tys. t mniej,  a na G d y ­
nię 239 tys. t, czyli o 44 tys. t mniej w porównaniu z m ies ią­
cem poprzednim.

P R Z E MY S Ł  N A F T O W Y
STAN PRZEM YSŁU  N A F T O W E G O  W  STYCZN IU  

1931 R. ‘) —  W  sytuac ji  przemysłu naftowego w styczniu 
znaczniejszych zmian nie było. Prod u kc ja  ropy w na jw ażnie j­
szym okręgu —  Borysław iu obniżyła się,  lecz  stosunkowo n ie ­
znacznie.  P ro d u k c ja  ropy w innych re jo nach  naftow ych  p o ­
została mniej  w ięce j  na poziomie m ies iąca  poprzedniego. Ruch 
przeróbczy w rafiner jach  był ożywiony, a ilość przerobionej  
ro py  wzrosła tak w stosunku do m iesiąca grudnia r. ub., jak
1 w stosunku do przecię tnych  danych  m ies ięcznych w r. ub 
K onsum pcja  produktów  naftow ych w kraju oraz eksport  w y k a ­
zują w dalszym ciągu zmniejszenie w porów naniu z m iesiącem  
poprzednim, co spow od ow ało wzrost zapasów produktów n afto ­
w y ch  w raf iner jach ,  zwłaszcza ben zyn y  i o le jów  smarowych.

W y d o b y c i e  r o p y  naftow ej w styczniu wynosiło (według 
danych tymczasow ych —  w to n nach ):

Styczeń Grudzień Listopad Styczeń
KyKrąg 1931 1930 1930 1930

J a s ł o ........................................ 8 .050 8.161 8 .129 6.579
D r o h o b y c z .........................  43 .540 44 622 44 333 44 987
S t a n i s ł a w ó w .........................  4.127 4 .398 4.165 3.950

R azem : 55.717 57.181 56.627 55.516

Z tych ilości  przypadało w okręgu górniczym drohobyckim :

Styczeń Grudzień Styczeń
19312) 19 iO 1930

Ropa marki Borysław  . . 35 .689 37.000 38.210
„ m arek  sp ec ja ln ych  7.851 7.622 6.777

*) Dane tymczasowe za grudzień— p. zesz. 5/1931, str. 183.
2) Dane przybliżone.

P rzecię tne  dzienne w y do b y cie  ropy w Borysław iu  wynosiło  
zatem 1.153 t (w grudniu r. ub. 1.193 t, w styczniu r. ub. 1.232 t ) .

P ro d u k c ja  ropy w Borysław iu  w ykazała  zatem spadek, s p o ­
wod ow any przeważnie w yczerpyw aniem  się złoża w poszegól-  
nych produktyw nych otw orach i brakiem now ych dow ierceń . 
Pow ażnie jszy  wzrost produkcji  zaznaczył się jedynie w otw orze 
Nr. I kop. „G dańsk" w M raźnicy, który to otwór w ydał o prawie 
300 t więce j  niż w miesiącu poprzednim.

P ra c e  bad aw cze  nad górniczą odbudową złoża w Harklowej 
postępują pomyślnie naprzód. W  ciągu m iesiąca spraw ozdaw ­
czego zdołano zm ontować urządzenia do dalszego k ontyn uo­
wania prac .  R ozpo częto  z lew ej strony pochylni pędzenie 
w piaskowcu ropnym chodnika. Podłużono pochylnię do 45 m. 
Ś c iąg n ię to  pierwsze i lości  ropy, około  1'5 t, o ciężarze  gatun­
kowym około  0'910.

S to sow an a  od szeregu m ies ięcy  metoda w tła cz a n ia  p o w ie­
trza w Lip inkach zapowiada się pomyślnie. Po w tłoczeniu 
w złoże 71.167 m3 powietrza uzyskano 100% zwyżkę produkcji  
ropy w trzecim  otworze. M etoda odbudow y ciśn ienia  złoża n ie ­
baw em  o b e jm ie  i inne kopalnie .  Postanow iono ożywić gazem 
w yczerpane próżniowemi pompami złoża schodnickie  i uryckie. 
W  tym celu  dwie w iększe firmy przygotowały p ro jek ty  i za­
m ówiły  kompresory. P otrzebn y  gaz ma b y ć  d oprow adzony gazo­
ciągiem  z B orysław ia .

D ruga gazoliniarnia w jasielskim okręgu— firmy „G alic ja "  
w G rab o w n icy  jest  już na ukończeniu, i w ciągu lutego r. b. 
rozpoczę ły  się  próby je j  spraw ności.

Zain teresow an ie  t e r e n a m i  n a f t o w e m i s łabe.  Nowych 
kopalń nie zgłoszono.

R u c h  w i e r t n i c z y  w re jo nie  marki podstaw ow ej był 
slaby. Uruchomiono jedynie  now y otw ór świdrowy w Tustano-  
w icach. Dw a inne pomimo zupełnej gotowości  do w iercenia  
pozostały n ieczynne. Z aczęto  pogłębiać  stary otwór mraźnicki 
„ B cn a p a r te  I"  (ost. g lęb. 518 m) ce lem  d ojścia  do horyzontów 
ro p n y ch  w głębnego fałdu. P o z a  tem rozpoczęto  p ra c ę  na kilku 
starych bez większego znaczenia  otw orach. W  re jo nie  m arek 
sp e c ja ln y ch  ruch w iertniczy  rozwijał  się norm alnie,  zaznacza jąc  
się przyrostem paru otworów w Lipinkach, Krygu, Bieczu, B ó b r -  
ce ,  M ęc in ie  W ie lk ie j  i W ietrznie .  P onad to uruchom iono nowe 
otwory w U ryczu  i Sc h o d n icy .  W  Orowie niebaw em  ma być 
ro zp oczę te  w ie rce n ie  otw oru „P ionier" .

O tw ór „Minister K w iatkow ski"  w ierc i  dale j w w arstw ach 
nasunię tych  i osiągnął głęb. 1.401 m. O tw ór „Lim anowa B i t u ­
men L X V I"  przy śladach ropy doszedł do 1.226 m. O tw ór „R op a I"  
na głęb. 1.596 m w ierco n y  jest  w w arstw ach nasuniętych, da­
jąc  około 2 t ropy dziennie. Otw. „Bohdan I"  przy os iągnię­
tych  665 m natrafił  na ślady ropy. W ie r c ą c  w p iaskowcu 
kliwskim, otw. „G alic ja  Bitumen I"  doszedł do 1.713 m i produ­
kuje t ropy dziennie.

Z w ierceń  poszukiwawczych w re jo nie  m arek  sp e c ja ln y ch  otw. 
„Elisabeth I"  w M onastercu osiąg. 510 m w e o c en ie .  Otw. 
„Z d enka I"  w Tarn aw ie  dolnej na głęb. 638 m znajdował się 
w warstwach krośnieńskich.

Otwór „K em p n er  1" kopalni „Stan dard" w Stań ko w ej  do- 
wiercono do głęb. 299 m, i od połowy stycznia w ydaje  on około
15 t ropy. O tw ó r „ Jó z e f  1" w U h e r ca ch  w yprodukow ał 3 t 
ropy z głęb. 167 m.

W  znanych re jo nach  ślady gazów i ropy n a w ie rc o n o :  w Krygu 
(„Elżbieta  II I"  w głęb. 200 m gazy), L ip in kach  („ Ja k ó b  X I "  głęb. 
370 m ślady ropy),  H arklow ej („Ropita  X X IV "  w głęb. 395 m gaz 
i sadze) , Załężu (otw. „ G rete"  kop. Continenta la  w głęb. 354 m 
si lne gazy w ilości 10 — 12 m3 na minutę),  Potoku (otw. „ W i­
told V I"  189 —  277 m ślady gazów), W ie trzn ie  („Radjum" 
417 m i 422  s łabe gazy), W ęg ló w ce  („Granat C X X I V "  118 i 136 m 
si lne ślady ropy),  Turzem po lu („N adgrabcem  X X V "  w głęb. 321, 
334 i 348 m ślady ropy, „G enera ł  L itw inow icz" 566 i 581 m 
ślady ropy) i Brzozowie („A dam " 363 m ślady ropy).
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Nową produkcję  ropy uzyskan o: w B ieczu  („Stanisław  X X I "  
g łęb . 341 m 2 t dzień.). L ip in kach  („Ju trzenka X X I "  z głęb. 
261 m 4 t dziennie i „Lipa X X X V I I "  głęb. 191 m 1 t dzien­
nie).  H a r k l jw e j  („M inerwa X l X "  256 m 5 t dziennie), K ro ­
ścienko („Kronera L III"  390 m 2 t dziennie), K o b ylan y  („Sp o­
łem " kop. „ B e r ta "  240 m % t dziennie), R ów ne („August L I I” 
głęb. 570 m. ^ t dziennie) .

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  na kopalniach ropy wynosiła  
w dn. 31 stycznia (dane tymczasowe):

Okrąg J a s ł o .........................2.312
„ Drohobycz . . . 6 .750 
„ Stanis ław ów  . . . 1.036

R a z e m : 10.098

podczas gdy w końcu grudnia r. ub. było zatrudnionych 
10.283 robotników.

Zmniejszenie l iczby  zatrudnionych robotn ików  przypisać na­
leży w znacznej mierze częściowym  ograniczeniom ruchu na 
niektórych kopalniach.

P ł a c e  r o b o t n i k ó w  w przemyśle naftowym pozostały 
niezmienione, ponieważ związki zaw odow e robotników  zgodziły 
się na propozycję  Izby P raco d aw có w  przedłużenia  m ocy obo- 
w iązującej umowy z dn. 26 m arca r. ub., ustala jące j  wysokość 
płac do końca marca 1931 r.

Stosunki pracodawców  z robotn ikami nie były w styczniu 
zakłócone żadnym poważniejszym zatargiem. Według raportu 
Państwowego Urzędu Górniczego Pośredn ic tw a P racy  w D ro ­
hobyczu, znajdowało się w końcu stycznia  na terenie  tegoż 
Urzędu ogółem 6.774 bezrobotnych (o 440 w ięce j  niż w końcu 
grudnia r. ub.), w tem 2.400 w zagłębiu borysław skiem  (o 173 
więcej).

Z a p a s y  r o p y  marki Borysław  w towarzystwach magazy­
nowych okręgu drohobyckiego wynosiły ' w dn. 31 stycznia 
ogółem 4.494 t, czyli w porównaniu z zapasem w końcu grudnia 
(4.388 t) powiększyły się o 86 t. Zap asy  ropy w okręgu s ta ­
nisławowskim wynosiły  w końcu stycznia  2.074 t, a w ięc 
zmnie)szyły się w stosunku do końca grudnia r. ub. (2 .326 t).

C e n a  r o p y  marki Borysław wynosiła dla ropy bruttowej 
zakupywanej przez „Polmin", zT 1.882 za cystern ę  10-tonnową 
(w grudniu oraz listopadzie r. ub. 2 1.900).

C e n y  p r o d u k t ó w  n a f t o w y c h  w kra ju  nie doznały 
żadnych zmian, ceny zaś ek-portow e uległy dalszej obniżce 
w związku z fatalną koniunkturą na rynkach zagranicznych, 
spowodowaną nadprodukcją  ropy i wzrostem zapasów w A m e­
ry ce  i Rumunji,  oraz kon ku ren c ją  przemysłu sowieckiego.

P r z e m y s ł  g a z ó w  z i e m n y c h  przedstawiał się w stycz .  
niu następująco (dane tymczasow e):

W ydo bycie  gazów ziemn. —  tys. m3 
I lość przerobionego gazu — tys. m’
W y do b y cie  gazoiiny — tonn . . .
Zbyt gazoiiny w kraju  —  tonn . .
E ksport  gazoiiny— t o n n .........................
L iczba robotników w gazoliniarniach

W  styczniu było czynnych 20 zakładów  gazolinowych. Nowa 
g&zoliniarnia S .  A. „G alic ja "  w G rab ow nicy  (okrąg górniczy

Sty­ Gru­ Sty­
czeń dzień czeń
1931 1930 1930

44.800 43.859 45.800
24.302 24.472 24.390

3.582 3.585 3.251
3.290 3.413 3.210

249 252 232

Ja s ło )  jest  już n i  ukończeniu, gazoliniarnia na kop. „Polanka" 
w Bitkow ie była w dalszym c ią*u  w montowaniu. Ze 1 0 J  m3 

gazu ziemnego przerobiono w styczniu przeciętn ie  14 7 kg 
gazoiiny (w grudniu r. ub. 14'65 kg. przecię tn ie  w 1930 r. 
13*46 kg). Przecię tna  cen a  gazu ziemnego na podstawie faktycz­
nie uskutecznianych dostaw w zagłębiu borysławskiem  została 
ustalona przez Izbę Przemysłowo-Handlową we Lw ow ie w w y­
sokości 2 5 '62 za 100 m 3 gazu (w grudniu r. ub. 2 5 '47).

P rodukcja  gazów w z a , łę b iu  borysławskiem  pozostała  bez 
większych zmian, natomiast w okręgu daszawskim zwiększono 
produkcję  o około  42 m 3 na minutę w porównaniu z m iesiącem 
poprzednim z powodu większego zapotrzebowania .

Stan  p r z e m y s ł u  r a f i n e r y j n e g o  w grudniu przed­
stawia zestaw ienie  następujące  (dane tym czasow e— w tonnach ):

Przeróbka  ropy ........................................
W ytw ó rczo ść  produktów naftowych 
R ozchód prod, naftowych w kraju  .
Eksport  produktów naftowych . . .
Zapas produktów naft. w końcu mies.
Liczba  robotników w rafiner jach

P rzeró b k a  ropy była w iększa niż p rzecię tn a  przeróbka  m ie­
sięczna w 1929 r. (54.680 t) oraz większa niż w r. ub. (52.740 t).

Państw ow a F a b ryk a  Olejów  M ineralnych w Drohobyczu 
przerobiła  w styczniu 8.030 t ropy (w grudniu 1930 r, 8.291 t)>

K onsum pcja  produktów naftow ych w kraju zmnie jszyła  się 
znacznie w porównaniu do grudnia, lecz była większa niż prze­
c iętna konsumpcja  w r. ub. (34 100 t).

Stan  przemysłu rafineryjnego w styczniu według głównych 
produktów naftowych przedstawia zestaw ienie następujące  
(dane tymczasowe —  w tonnach):

Sty­ Gru­ Sty­
czeń dzień czeń
1931 193J 1930

56  957 52.056 50.935
5D.1I2 48.412 46.405
36.543 38.655 38.760
12.5 >8 13.655 19.404

219.946 215.035 187 852
3.799 3.840 4.174
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6 . 0 16! ) 17.915 5.330 3.372 840 36.543
3 .195s) 1 .2)9 3.349 1.632 2.233 12.538

37 .8302) 17.003 14.146 36.102 4.333 219.946

Prod u kc ja  . .
Sp ożycie  w ki 
E ksp o r t  . . .
Zapasy w dn.

Eksp ort  produktów  naftowych w porównaniu z miesiącem  p o ­
przednim zmniejszył się o 1.000 t i b y ł  znacznie m nie jszy od 
p rzeciętnego eksportu miesięcznego w r. ub. (16.015 t).

E ksp ort  produktów naftowych w styczniu według kra jów  
przedstawia się następująco (w ton nach ):

Produkt

Benzyna  . . . .
N a f t a .........................
Olej gazowy i o p a­

łowy ....................
O le je  smarowe . 
Paraf,  i św iece  . 
Inne produkty
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39 1.529 28 105 15 540 939 3.195
— 393 44 — — 324 498 1.259

233 44 610 — 2.281 32 149 3.349
38 515 61 31 15 301 641 1 602

102 — 41 131 — 284 1.672 2.230
112 62 — 640 — 35 54 903

524 2.543 784 907 2.311 1.516 3.953 1 2 .5 3

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I

R A C J O N A L I Z A C J A  p r o d u k c j i  s a d o w n i c z e j

W  PO LSCE . — Dn. 26 stycznia  r. b. odbyła  się w M in i­
sters tw ie R olnic tw a ko n feren c ja ,  pośw ięcona sprawom sadow ­
nictwa, w które j  wzięli  udział p rzedstaw ic ie le  organizacy j  fa-

T E R S T W A  R O L N I C T  T A

chow ych, izb ro ln iczych, szkół ogrodniczych oraz szereg osób  
zajmu ący ch  się sadow n ictw em .

') Bez gazoiiny. 
s) Z  gazoliną.
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K o n fe r e n c ja  była  poprzedzona szerszą ankietą  M inisterstw a, 
która  m iała na celu zasięgnięcie  opinji  czynników  facho w ych 
co  do szeregu aktualnych zagadnień z dziedziny sadownictwa.

J a k o  zasadę przyjęto,  że na k o n fe r e n c j i  będą dyskutowane 
tylko te zagadnienia, co do k tó ry ch  zarysuje  się w od p o w ie­
dziach, nadsyłanych Ministerstwu na ankietę ,  wyraźna r o z ­
b ieżność poglądów. Tem aty , należycie  op racow an e, w yśw ietlon e  
i uzgodnione, zostaną podane na k o n fe r e n c j i  do wiadom ości,  
jako  do pewnego stopnia w ytyczne kierunku i programu przy ­
szłych prac nad podniesieniem om aw ianej  gałęzi wytw órczości-

A n k ie ta  M inisterstwa ob e jm o w ała  3 kw est jonar jusze,  z k tó ­
rych każdy poruszał szereg oddzielnych tematów.

K w estjo nar ju sz  pierwszy miał na ce lu  zasięgnięcie  opinji  
w jakim  kierunku winna b y ć  prowadzona handlowa produkcja  
sadow n icza  w Polsce ,  z uwzględnieniem warunków klim atycz­
nych i g lebow ych kraju oraz zagadnienia zbytu ow oców . K w e s t jo ­
narjusz drugi dotyczył  zagadnienia  doborów  odmian drzew 
ow o cow ych. K w estjonar ju sz  trzeci  b y ł  p o św ięcon y  w yłącznie  
sprawom organizacji  dośw iadczaln ic tw a sadow niczego w P olsce .

Poglądy, w ypow iedziane w odpowiedziach na ankietę ,  dadzą 
się  s t re ś c ić  w sposób następujący :

Przy  należytym rozwoju sadow n ictw a w P o lsce  w warun­
k ach  norm alnych możemy osiągnąć po pew nym  czasie sam o­
w ystarczalno ść  w zakresie  p ro du kc ji  wszystkich u d a jących  się 
w naszym klim acie gatunków ow o ców  i jagód, a więc jabłek , 
gruszek (z w yjątk iem  odmian zimowych bardzo późnych),  śli­
wek, wiśni, czereśni,  malin, agrestu, p o rzeczek  i innych. P ro ­
dukcję  moreli, brzoskw iń i winogron można b y łob y  wydatnie 
zwiększyć i w znacznej  mierze ograniczyć import tych  ow oców .

Do masow ej produkcji  n ad a ją  się u nas głównie jabłka , a po- 
częśc i  również śliwki i czereśnie .  Na te gatunki należałoby 
zw róc ić  głównie uwagę przy układaniu planu rozbudowy sa­
downictwa. J a b ło n ie  przy odpowiednim doborze odmian mogą 
b yć  up raw iane na większą skalę  na całym obszarze Polski. 
U praw ę śliw i czereśni  natomiast n a leża ło b y  sko n cen trow ać 
w pew nych tylko szczególnie przydatnych do tego okręgach.

Ryn kam i zbytu owoców dla Polski mogą b y ć  głównie rynki:  
angielski,  niemiecki,  k ra jów  skandynaw skich i nadbałtyck ich . 
B liższe  badania  rynków  zagranicznych są pożądane i potrzebne, 
a wyniki tych badań mogą dać cen ne wskazówki, w jakim  k ie ­
runku należałoby prow adzić produ kcję  sadowniczą.

Naogół na ry n k ach  zagranicznych większą poku pnością  c ieszą  
się przedewszystkiem  ow o ce  ładnie  zabarw ione o średnie j w ie l­
k ośc i  (dotyczy  to głównie jab łek).  Poza  tem dużą rolę gra — 
poza smakiem i barw ą ow o ców  —  jednolitość eksportow anego 
mater ja łu ,  wygląd zewnętrzny (brak  uszkudzeń i plam), stan 
przechowania oraz opakowanie.

Po jem n ość  w ażnie jszych rynków  zagranicznych w ob ecn e j  
dobie i lustru ją  w przybliżeniu n as tę p u jące  liczby: Anglja  im­
portuje rocznie przeciętn ie  około 3 miljn. q jab łek ,  \ miljn. q 
gruszek, Jj miljn. q śliwek; Niemcy importują około l :jj miljn. q 
jab łek ,  \\ miljn.  q gruszek; S z w e c ja  —  około 200 tys.  q jab łek  
i 75 tys. q gruszek; Norw egja  —  50 tys. q jab łek .

Największym zatem rynkiem  na ow o ce  jest  o b e c n ie  rynek 
angielski.  R y n e k  angielski należy uważać dla nas za na jw aż­
niejszy; jeśli  przystosu jem y się do jego  wymagań, będziemy 
mogli w e jść  na pozostałe rynki europejskie ,  jako mniej w ym a­
ga jące  pod względem jak ośc i  produktu.

Co do kole jno śc i ,  w jak ie j  na leżałoby ro zpatryw ać sprawę 
popierania  produkcji  poszczególnych kultur ow o cow ych ze 
względu na ich znaczenie,  można byłoby ustalić n as tępującą  
grad ac ję :  w pierwszym rzędzie należałoby po pierać  p ro ­
dukcję  jab łek ,  następnie  śliwek, czereś.i i,  wiśni oraz kultur 
jagodow ych.

R e jo n iz a c ja  produkcji  sadow niczej  do pewnego stopnia już 
istnie je  i p ow sta ła  drogą naturalną. Przy rozważaniu zagad­
nienia re jo n izac j i  produkcji  o w o ców  należy brać  pod uwagę

przedewszystkiem warunki przyrodnicze. O d leg łość  od rynku 
zbytu jest  tu rzeczą  drugorzędną, tem bardziej, że zarówno sieć 
dróg żelaznych, jak  i dróg bitych ( lo kom ocja  sam ochodow a) 
zagęszcza się  z roku na rok. Tw orzenie  zatem sp e c ja ln y ch  
kultur jagodowych, jak  również wiśniowych i czereśniow ych 
dokoła w iększych rynków zbytu nie jest  konieczne. Należałoby 
dążyć racze j do kon cen trac j i  uprawy poszczególnych gatunków 
ow o ców  tam, gdzie gatunki te na jlep ie j  się udają.

Na podstawie d otychczasow ych dośw iadczeń można orzec, 
że np. czereśnie  udają się bardzo dobrze w zachodnie j  części  
kraju, szczególnie w Poznańskiem. Również dobrym okręgiem 
dla uprawy czereśni są w ojewództwa południowo-wschodnie, 
gdzie można b y łob y  p rodu kow ać czereśnie  bardzo w czesne, 
m ogące konkurować z powodzeniem z czereśniami węgierskiemi 
i włoskiemi, importowanemi do Polski rok rocznie w znacznych 
ilościach.

U praw ę śliwek, głównie węgierek, należałob y  propagować 
przedewszystkiem na  P od karpaciu  i Wołyniu oraz w dorzeczu 
W isły .  Dla odmian w czesnych  śliw na jodpowiedniejszy rejon 
stanow ią województwa południowo-wschodnie.

Gruszki letn ie  i jesienne, przy odpowiednich w arunkach ni- 
kroklim atycznych, udają się dobrze na obszarze całego Państwa. 
J a k o  ow oc nietrwały, krótkosezonowy, nie mogą b y ć  trakto­
w ane jako produkt handlowy na większą skalę. Gruszki zi­
mowe, późne, z w yjątkiem  może c iepłego Podola —  nie zna j­
dują w P o lsce  odpowiednich warunków klim atycznych.

Południowe powiaty woj. stanisławowskiego i tarnopolskiego 
mogą s tać  się poważnym ośrodkiem produkcji  moreli,  brzoskwiń, 
winorośli oraz cen nie jszych  odmian gruszek. Należycie  posta­
wiona uprawa winorośli  oraz moreli i brzoskwiń mogłaby 
w znacznym stopniu ograniczyć przywóz tych  ow o ców  do 
Polski z kra jów  południowych, całkow itego  jed n ak  zapo trze­
bowania winogron pokryć nie będziemy w stanie.

J a k o  niew yjaśniona pozosta je  sprawa produkcji  orzechów  
laskowych i włoskich oraz śliw ek-w ęgierek . Co do tych ostat­
nich w ypowiadany jest  pogląd, że o w o ce ,  produkowane w kraju, 
z powodu niskiej zawartości  cukru dają m ałow artościowy susz.

W  dyskusji , jaka  rozwinęła  się na k o n ferenc ji  nad powyż- 
szemi zagadnieniami, w iększość wypow iedziała  się za tem, że 
orzechy  laskowe odmian sz lach etn ych przeważnie nie znajdują 
u nas odpowiednich warunków klim atycznych i możność upra­
wiania  ich na większą skalę je s t  problem atyczna. W  celu o s ta ­
tecznego  w yjaśnienia  tej kwestji  na leża łob y  przeprowadzić od ­
powiednie doświadczenia. O rzechy  w łoskie  udają się dobrze 
w południowej i zachodniej częśc i  kraju na g łębo kich  i c iepłych 
glebach, a zwłaszcza na gruntach wapiennych; produkcja  ich 
może b y ć  znacznie podniesiona.

Co do śliwek, w iększość wyraziła  opinję , że na Podkarpaciu, 
W ołyniu , na madach wiślanych, a zwłaszcza na Pokuciu, można 
produkować śliwki-węgierki, da jące  w ysoko w arto śc iow y susz, 
należałoby jed n ak  w tym celu  zw rócić  uwagę na właściwy 
dobór odmian i se le k c ję  materja łu.

Ponieważ dobry susz można otrzymać nie tylko z węgierek, 
lecz  i z innych odmian śliwek, dowodem czego jest  chociażby 
susz am erykański (kalifornijski),  należałoby podjąć odnośne 
dośw iadczenia  w porozumieniu z przedstawicielami przetw ór­
stwa ow ocow ego i ustalić, jak ie  z rozpow szechnionych u nas 
odmian śliw ek — poza w ęgierką —  szczególnie do tego się 
nadają. Na produkcję  śl iw ek należałoby zw rócić  szczególną 
uwagę, jako na gatunek owoców, który ze względu na swą 
użyteczność i znaczenie  gospodarcze winien za jąć u nas drugie 
m ie jsce  po jabłkach.

W aru nkiem  do podniesienia rentow ności produkcji  ś l iwek 
jest organizacja zbytu, gdyż w ośrodkach, gdzie śliwy są upra­
wiane w większej ilości,  w la tach  urodzaju nadm iar ow oców  
nfe ■ może b yć  spieniężony na miejscu, a przy braku odpo­
wiednich przetwórni nie zostaje  wogóle wykorzystany, O w oce ,
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przerabiane  na susz w sposób prymitywny przez włościan, 
dają  produkt lichy, nie c ieszący  się dostateczną pokupnością.

W  spraw ie doboru odmian drzew ow ocow ych większość za­
py ty w an y ch  wypowiedziała się  za niezwłocznem przystąpie­
niem do rew iz ji  doborów odmian, ułożonych w 1927 r. na 
V Zjeździe  O w oco znaw có w  Polskich, do czego .u p ow ażn ia  nas 
dośw iadczenie ,  zdobyte w dziedzinie sadownictwa dzięki zimie 
1928/29 r.

W  celu uzyskania m ater ja łów  do dalszej gruntownej_ rewizji  
skorygowanych w myśl powyższego doborów n a leży  podjąć 
system atyczne badania sadów według metody, zapro jektow an ej 
przez Zw. Polskich Zrzeszeń Ogrodniczych, z k tórą  zgroma­
d z e n i  zaznajomili  się już poprzednio z załączników do ankiety. 
W sp o m niana  metoda polega w streszczeniu na tem, ż e :  „dla 
zebrania  wiadomości o udawaniu się poszczególnych odmian 
ow oców  w różnych częśc iac h  kraju należy pow ołać co najmniej 
na okres  trzyletni około 12 sp e c ja ln y ch  stałych pracow ników , 
z k tórych  każdy na wyznaczonym obs7arze w izytow ać będzie 
sady, zapisując wyniki ob serw ac j i  na sp ec ja ln ych  op raco w a­
nych w tym celu formularzach; w pracy  tei winni oni wykorzy­
stać znajomość terenu przez m ie jscow ych instruktorów i znaw ­
ców sadow nictw a."

Rów nolegle  do prac nad doborem odmian należałoby prowa- 
d zić lów nież  prace ra d  s tand aryzac ją  i pokupnością  ow o ców  
m ając  na widoku przyszły ich eksport .

Główna trudność zrealizowania pro jektow anej przez Zw. 
Polsk. Zrzesz. Ogrodn. m etody polega —  według ankiety  —  na 
tem, że nie mamy odpowiednio przygotowanych ludzi, którzy 
mogliby bezpośrednio przystąpić do badania sadów w myśl 
omawianej metody. Należałoby ustalić zatem, które organizacje 
i w jakim zakres ie  po d ję ły b y  się współdziałania w te j  akc j  
przy pom ocy swego personelu fachowego.

Na ko n ferenc j i  wyjaśniono, że pomocni w tej pracy  mogą b y ć  
poza personelem fachowym  organizacyj ro ln iczych  również in­
struktorzy - pomolodzy, dla k tórych  Ministerstwo W . R . i O. P. 
utworzyło przy średnich szkołach ogrodniczych 6 etatów. E taty  
powyższe, z w yjątk iem  jednego, pozosta ją  dotychczas wolne 
z powodu braku odpowiednich kandydatów  i są do obsadzenia.

Poza  pro jektem  Z. P. Z. O. zgłoszono również parę innych 
projektów metody prac.

W  wyniku dyskusji  przyjęto m etodę p racy  nad ustaleniem 
re jo now ych doborów odm an ow oców  w P olsce ,  zapro jek to w an ą 
przez Z. P. Z. O. Je d n o c z e ś n ie  ustalono, że p race  m ają  być 
prowadzone w takie j  skali ,'  na  jak ą  środki i p erson el  p o ­
z w o l ą —  przyczem  należy dążyć do ja k  na jb ardzie j  życiowego 
u jm ow ania poszczególnych zagadnień, żeb y  w jak najkrótszym 
czasie można by ło  os iągnąć możliwie n a jw ięce j  rea ln ych  wyni­
ków. Z uwagi na brak odpowiednio przygotowanych ludzi lu­
strac je  sadów, w celu  zbierania  p o trzebn ych danych, będą n a­
razie  prowadzone nie na całym  obszarze Państwa, a tylko 
w pew n ych ,  uznanych za najważnie jsze,  okręgach.

Organem fachowym, k ieru jącym  całokształtem  omawianej 
akc ji ,  będ/ie Kom is ja  Pom ologiczna przy Związku Polsk. Zrze­
szeń Ogrodniczych, k tóra  została  ukonstytuowana na konferencji .

J e d n ą  z pierwszych czynn ości  komisji będzie zrewidowanie 
istn ie jących  doborów  odmian drzew ow o cow ych i podanie s k o ­
rygow anych doborów do ogólnej w iadom ości przed po czątkiem  
najbliższego okresu wegetacyjnego.

W  odpowiedziach na kwestjonar ju sz w sprawie organizac j1 
d ośw iadczaln ic tw a sadowniczego w Polsce ,  na szereg poruszo­
nych w nim zagadnień zapytywani w ypow iedzieli  się za p o ­
trz e b ą :  1) utworzenia stałej  komisji  dośw iadczaln ej,  która  k ie ­
ro w ałab y  ca łokształtem  prac dośw iadczalnych. 2) zakładania 
no w ych sadów pomologicznych, które  według k on kretnego  
pro jektu musiałyby tworzyć sieć, sk łada jącą  się z jednego sadu 
centralnego o obszarze około 30 ha i 6 sadów fil jalnych, r o z ­
m ieszczonych w różnych częśc iac h  kraju, o pow ierzchn i  od

6 do 8 ha, 3) t łumaczenia i streszczania c iekaw szych  publikacyj ,  
d otyczących  badań z zakresu dośw iadczaln ic tw a sadowniczego 
oraz jego metodyki, zam ieszczanych w zagranicznych c zaso ­
pismach facho w ych — głównie am erykańskich  i angielskich.
4) wysyłania odpowiednich ludzi zagranicę w celu  dokształcania  
w dziedzinie sadownictwa.

Co do zagadnienia, jakim instytucjom należałoby powierzyć 
p row adzenie  doświadczalnictwa sadowniczego —  zdania są  p o ­
dzielone. W  spraw ie tej zosta ły wysunięte n astępujące  k on ­
c e p c je :  utw orzenie  specjalnego instytutu sadow niczego, p rze ­
kazanie  doświadczalnictwa sadow niczego Państwowem u Instytu­
towi Naukowemu Gospodarstw a W ie jsk ie go  w P uław ach oraz 
wyższym i średnim  uczelniom rolniczym i ogrodniczym, 
przekazanie  Związkowi R oln iczych  Z akładów  D ośw iadczalnych , 
przekazan ie  Polskiemu Towarzystwu Pomologicznemu.

Naogół w ankiec ie  przeważały głosy za przekazaniem c a ­
łokształtu p rac  w te j  dziedzinie P. I. N. G. W .  w Puław ach.

W  wyniku ankiety  i dyskusji  ustalono, że P. I. N. G. W., 
jako  instytuc ja  pow ołana do prowadzenia badań w zakresie  
wszystkich gałęzi  w ytw órczości  ro ln icze j ,  ma n a jw ięce j  danych, 
a b y  m. in. p o d jąć  również p race  w dziedzinie dośw iadczal­
nictwa sadowniczego, s ta jąc  się n ie jako  jądrem, dokoła  którego 
będą skupiać się p o w sta jące  w przyszłości  dalsze placów ki 
d ośw iadczalne. Z drugiej strony Instytut, jako instytucja pu­
b l icz n o -p ra w n a ,  jest  w stanie zapewnić omawianej akc ji  stałość 
i c iągłość  pracy, co stanowi o ce lo w o ści  w szelkich poczynań 
w dziedzinie "dośw iadczaln ictw a sadowniczego, wymagającego 
dłuższych okresów  czasu do w yśw ietlenia  poszczególnych za ­
gadnień.

K om isja  Dośw iadczalna ,  za utworzeniem które j  ankieta  op o­
w iedziała się jednogłośnie, będzie współdziałała z Instytutem, 
jako organ doradczy, m a jący  za zadanie utrzymywanie stałe j  
łączn o śc i  pomiędzy Instytutem a terenem .

W  sprawie sadów pomologicznych wyjaśniono, że Ministerswo 
Roln ic tw a  nie przewiduje narazie żadnych funduszów na zak ła­
danie no w ych sadów, i że p ra c e  doświadczalne będą musiały 
b yć  prow adzone przedewszystkiem w sadach  istn ie jących ,  które 
do tego celu się nadają .  J e d n e m  z zadań K om is ji  D o św iad­
czalne j  z tem winno b y ć  wynalezienie  szeregu odpowiednich 
sadów, w których zostaną p o d jęte  prace według określonego 

planu.
Kom isja  do S p raw  D ośw iadczalnictw a Sad ow niczego  została  

również odrazu wybrana na konferencji ,
Ob ie  komisje będą zwoływane przynajmniej raz do roku na 

ogólne zebranie  do Ministerstwa, celem  złożenia  spraw ozdania  
z swej działalności  i om ów ienia  programu dalszych prac .

J. Jackowski

Z S E K C J I  C E N T R A L N E J  D O  S P R A W  N A S I E N ­
N I C T W A .  W dn. ló  II 1931 r. odby  o sie ogólne doroczne 
zebranie  S e k c j i  Centra lnej  do Sp raw  N asien nic 'w a. Po dyskusji 
nad sytuacią. w jak ie j  o b ecn ie  znaiduje się ro ln ic tw o w P o l­
sce, uchw alono i postanow iono po dać  do ogólnej wiadomości,  
co nas tęp u je :

1. — E ksten sy f ik ac ja  gospodarstw ro ln ych , p o łączo na częs to ­
k ro ć  z gorszą m echaniczną  uprawą roli  i s 'ab szem  nawożeniem , 
może spow od ow ać k o n ieczn o ść  innego doboru odmian rośl in 
uprawnych, odmian, dostosow anych do m niejszych wymagań 
naw ozow ych i kultury roli.  W o b e c  tego wskazane jest, by p o ­
mimo trudności  f inansowych nie tylko nie zaprzestawać pracy  
nad doświadczeniami odmianowemi na terenie  całego Państwa, 
ale s tarać  się o jak na jd okładn ie jsze  ich przeprow adzenie  i po­
danie osiągniętych wyników z uwzględnieniem kalkulac ji  zysków 
i strat gotów kow ych.

2. —  W y ra ż a ją c  duże zainteresow anie  dla w yników  p rac y  nad 
badaniem w artośc i  m łynarskie j  i w ypieko w ej odmian z b o ż o ­
wych, prow adzonej  przez Państw ow y Instytut Naukowy G o ­
spodarstwa W ie jsk iego  w Puławach, ogólne zeb ranie  S e k c j i  
Centra lne j  wyraża opinię o konieczności  dalszego pro w adzen ia  
tych badań i o ile możności rozszerzenia ich, jak również z a ­
stosowania osiągniętych, a już nie spornych w yników w pra-
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ktyce,  zarówno w z a k ła d ic h  hodowli rośl in, jak i przy doborze sku w najbliższym plonie, należy uznać za nieusprawiedliwione
p o lec any ch  do siewu odmian. i grożące n iepożądanem i k on sekw enc jam i dla produkcji  roślin-

3. —  Ogólne zebranie  S e k c j i  C en tra lne j  uznało za k o n iecz n e  " *1  w przyszłości , gdyż nieodnaw ianie  nasion s iew nych i sio-
przestrzec ro lników, którzy pod wpływem długotrwałe j złe j  so w am e z k onieczno śc i  coraz dalszych odsiewów nieodzownie
konjunktury popadli w depresję ,  iż nawet w najgorszych sytua-  pociągnie  za sobą co raz  gorsze plony, a w ko n sek w en c j i  nie-
c ja c h  zimna krew  i rozwaga, usilna praca  i n iepo ddaw anie  się  dobory w bilansie rolniczym Państwa i dalsze jego skutki,
nastrojom n a j lep ie j  prowadzą do ce lu . Pew n a ekstensyfikac ja ,  która może b y ć  k o n i e c z ia  i k tóra

K ażdy w swoich w arunkach  winien znaleźć program wła- ró żnych  warunków gospodarczych musi być różna, nie po-
sn e j  pracy  w kierunku op łaca ln e j  i w yd atne j  produkcji  swego w inna o b e jm o w ać  nakładów natychmiast ren tu jących ,  a ko-
warsztatu, s tano w iące j  ra c ję  jego bytu. n ieczn y ch  dla istnienia samego gospodarstwa.

W  tym względzie powstrzym ywanie się od stosow ania nasion Do takich nakładów w pierwszym rzędzie zaliczyć należy
uszlachetnionych, d a jący ch  pew ność am orty zac j i  nakładu i zy- nasiona uszlachetnione.

H A N D E L

T R A K T A T Y  I K O N W E N C J E
I I I  K O N FE RE N C JA  W  S P R A W IE  „ZE SPO LO N E J 

A K C J I G O S P O D A R C Z E J” . —  J a k  wiadomo, w wyniku 
pierw szej  k o n feren c j i  genew skie j  w sprawie „zespolonej  akc ji  
g osp od arcze j” (ko nferen c j i  o „rozejmie ce lnym "),  odbyte j  w lu­
tym — m arcu 1930 r. została po dpisana w dn. 24  marca tegoż 
roku międzynarodowa k o n w en c ja  handlowa.

O w prowadzeniu jej  w życie zad ecy d o w ać miała p rze w i­
dziana w samym te k ś c ie  kon w enc ji  sp e c ja ln a  k o n fe r e n c ja  z te r ­
minem. ustalonym  na l is topada 1930 r. K o n feren c ja  ta, t. zw. 
druga k o n fe r e n c ja  w spraw ie „zespolonej  a k c j i  gospodarczej"  
odbyła  się  z dn. 17— 28 lis topada r. ub., ze względu jedn ak  na 
fakt, że na 18 złożonych pod k o n w en c ją  handlową podpisów 
w płynęło  w przewidzianym terminie da 1 listopada 1930 r. ty lko 
8 ra ty fikacy j  —  nie powzięła  ona żadnej o s tateczn e j  decyzji ,  
w yznacza jąc  jedynie  nowy dodatkow y czaso kres d la  pań stw  
które  nie przedstawiły  ze swoje j strony ratyfikacji ,  i odracza jąc  
rozstrzygnięcie spraw y do czasu zwołania trzec ie j  kon feren c j i  
w sprawie „zespolonej ak c j i  go sp o d arcze j" .

S e k r e ta r ja t  G eneralny  Li i Narodów, korzysta jąc z przyzna­
nego mu przez l is topadową k o n fe r e n c ję  genew ską praw a o kreś­
len i  i terminu tej  przyszłej trzec ie j  k on ferenc ji ,  zwołał  ją do 
G e n e w y  na dzień 16 m arca 1931 r.

Rząd Polski rep rezen to w ać będzie na ko n ferenc j i  Pan P o d ­
sekretarz  Stanu w M inisterstwie Przem ysłu i Handlu Dr. F r  
Doleżal, który w y je c h a ł  do G enew y w tow arzystw ie P .  R a d cy  
Dr. T . Łychow skiego .

K R A J O W E  R Y NKI  T O W A R O W E
N A  P O O S T A W IE  D A N Y C H  M IN . P R Z E M . I H A N D L U  I M IN . R O L N IC T W A ,  

D C N E S I E Ń  W Y D Z I A Ł Ó W  P R Z E M . W O J E W Ó D Z T W ,  O R G A N I Z A O J  

S P O Ł E C Z N O  - G O S P O D A R C Z Y C H ,  W Ł A S N Y C H  K O R E S P O N D E N T  Ó W ,  D E ­

P E S Z  „ P A T A ” I „ A G E N C J I  W S C H O D N J E J ”  I  T . D .

Z I E M I O P Ł O D Y
RU CH  CEN Z B Ó Ż  

w  ok res ie  od  23 lu te g o  do  8 m a rc a  1931 r.

(za kw in ta l)  Hóżnlca
w v 0°ln-ach

cen z

23 — 28111 1 — 8,111 t- 8lit 
to stos. 

do cen z

23-28,11Z $ Z $

W arszawa . 
Poznań . . 
Lwów . , .

26-12% 
22 92 
22 50

P s z e n 
2 9 3  
2-57 %
2'52%

i p h
2 6 5 0
24-46
23 87Jś

2 9 8  
2-74% 
2 68

h 1’4
-  6 7
-  6-1

Średn ia  giełd 
kra jow ych 23 84^ 2 68 2494% 2-80 +  4-7

W arszaw a , 
Poznań . . 
Lwów . . .

18-34 
18 37 
1 7 2 5

Ż y t o
2 0 6  
2 06 
193%

19 10
19 09 
17 43

2-14% 
2 14 
195%

+  4 1  
+  3-9 
+  10

Średnia giełd 
kra jow ych 1798% 2-OlJź 18-54 2 0 8 +  3 0

W arszaw a 
Poznań . . 
Lwów . .

19-47
1 8 0 0
2000

O w i e 
2" 18^
2-02
2-24%

>
21-00 
18 50 
2 0 9 1

2-36 
2 07% 
234%

+  7-8 
+  2-7 
- f  4-5

Średn ia  giełd 
kra jow ych 19 15% 2-15 20*13% 2 2 6 +  5-1

W arszaw a .
J ę c z m i e ń  

24-25 2 7 2
b r o w a r o w y  
24-50 2-75 - f  i-o

Poznań . . 24 67 2 7 7 2 4 5 0 2 7 5 —  0-6
Lwów . . . — — — — —
Średnia  giełd 

kra jow ych — — —  ■ — —

W arszaw a . 18-00
J ę c z m i e ń  z w y  

2 0 2  1 8 2 5
k ł y

2 0 5 +  1-3
Poznań . . 20 04 2 2 5 2 0 5 0 2-30 +  22
Lwów . . — — 17-50 1-96^ —
Ś rednia  giełd 

kralow ych ___ _ _ 1 8 7 5 210% ____

N O T O W A N IA  G IE Ł D O W E  

za  ok res  od  2 do  7 m a rc a  1931 r.

W A R S Z A W A . —  Na rynku zbóż ch leb ow ych minął okres 
spraw ozdaw czy przy tend en c j i  n ieco  m ocn ie jsze j  dla żyta, 
jęczm ien ia  przemiałowego oraz owsa, k tórych  cen y  poszły nieco  
w górę ;  cen y  pozostałych zbóż utrzymały się  na dotychczaso­
wym poziomie. Ceny o r je n tacy jn e  —  w Z za 100 kg parytet  
wagon W arszaw a (w naw iasach podane są notowania koń cow e 
z okresu, poprzedza jącego spraw ozdaw czy):  psze n ica  26 '00 —  
27-00 (26 00 —  2 7 0 0 ) ,  żyto 1 9 0 0  —  19-50 (18 5 0 — 19 00), jęcz- 
mień brow. 24"00 — 25"C0 (24 '00  — 25"00), —  przemiałowy 
18 00  -  19 00 (1 7 -5 0 — 18 50). owies jednolity  21 00 —  2 2 0 0  
(20 00 —  21 00), —  zbierany 19‘00 —  20 00 (18 00 —  19 00), otręb y  
pszenne szale 16‘0 0 — 17"00 (16 0 0 —  17 00), — pszenne średnie 
1 5 0 0  —  1 6 0 0  ( 1 5 0 0 —  16’00) , —  żytnie 1 3 0 0  — 13 50 (12 50 —  
13 00).

—  W  związku ze w rostem  cen y  żyta popraw iła  się  cen a  mąki 
żytniej. C eny or je n tacy in e  —  w Ż za 100 kg parytet  wagon 
W arszawa ( jak w y że j) :  mąka pszenna luksusowa 5 2 0 0  — 62 00 
(52 00  — 62 00), —  pszenna 4 0  42 0 0 — 52 00 (42 00 — 52 00), — 
żytnia (typ przepisowy) 3 3 ’00 —  35 00 (33 00 —  34"00).

PO ZN A Ń . —  D la  zbóż ch leb ow ych panow ała w okresie  spra­
wozdawczym ten d en c ja  m o c n a ;  w porównaniu z notowaniam i 
końcow em i okresu poprzedniego szczególnie silnie zw yżkow ała 
pszenica, poza tem również w dość silnym stopniu żyto, j ę c z ­
mień przemiałowy, owies oraz m ąka i otręby pszenne i żytnie. 
W  ostatnim dniu okresu  spraw ozdaw czego notowano następu­
ją ce  ceny o r je n tacy jn e  —  w 3 za 100 kg parvtet Poznań ( jak 
w y ż e j) :  pszenica 26"00 —  26 50  (22 '50 —  23 00), żyto 20"20 — 
20 '40  (18 0 0 —  18"35), jęczmień brow . 24'UO —  25 '00  (24 00 —  
2 5 0 0 ) ,  — przemiałowy 20"50 —  21 ’50 (19 -75 —  20'75), owies
18 25 — 1 9 2 5  ( 1 7 '5 0 — 1 8 5 0 ) ,  mąka pszenna 6 5 ^ -o w a  wraz 
z workiem 39"75 — 42"75 ( 3 6 5 0 —  39 '50),  —  żytnia 65!},-owa wraz 
z workiem stand. 30"25 —  31 '25 (27 '00 — 28"00), otręb y  pszenne 
grube 16 5 0 —  17'50 (15 0 0 —  16 00), —  pszenne średnie  15’50  — 
1 6 5 0  (13 75 —  14 75), —  żytnie 15 0 0 — 1 6 0 0  (12 75 — 13 75).

K R A K Ó W . — O kres sprawozdawczy przyniósł  dalszą poprawę 
na  rynku zbóż ch leb  jw ych, k tó r e — z nielicznemi wyiątkami —  wy­
kazują zwyżki c e n ;  d otyczy to również mąki pszennej  oraz 
otrąb. C en y  o r jentacy jn e  —  w Z za 100 kg parytet  K raków
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( jak  w y ż e j) :  pszenica dworska czerw ona stand. 28 '00 — 2 8 5 0  
(26-00 — 27-00), —  biała stand. 27 0 0 - - 2 7 * 5 0  (25'50 — 26’00), —  
targowa stand. 26"00 —  26*50 (24*00 —  25’00), żyto dworskie stand.
19 00 — 19-50 (18 7 5 —  19-00), —  targowe stand. 1 8 5 0  —  1 9 0 0  
(18-50 —  18-75), jęczm ień b r o * .  26 00 — 27 00 (26 00 — 27 ’00), — 
przemiałowy stand. 20-00 —  21 00 (19-00 — 20X0) ,  owies dworski 
stand. 23-00 —  23-50 (22 00 —  23'CO), —  targowy stand. 2 2 0 0  — 
23 00 (21 '00  —  2 2 0 0 ) ,  m ąka pszenna 6 5% -o w a 44"00 —  4 5 0 0  
(42-00 — 43 00), —  żytnia typowa 32 50  —  33 00 (32 0 0 —  33 00), 
otręb y  pszenne 15’5 0 —  1 6 0 0  (15 0 0 —  15’50), —  żytnie 14’50 —
15-00 (14 0 0 — 14-50).

L W Ó W .  —  Dla zbóż chlebow ych tend encja  utrzymana, cen y  
bez poważnie jszych zmian. C en y o r je n tacy jn e  —  w X za 100 kg 
p arytet  Lwów (jak w yże j) :  pszenica  dworska 24"75 —  25 ‘25 
(23'50 —  2 4 0 0 ) ,  — zbiorowa 2 3 0 0  — 23"50, żyto małopolskie 
zbiorowe 1 7 0 0 —  17'25 (16 ’7 5 —  1 7 0 0 ) ,  jęczmień przemiałowy 
19"00 —  19"50, owies małopolski 21"00 —  2 1 5 0 ,  o tręb y  pszenne 
13-75 — 14 00.

W I L N O .  —  Przy tendencji  m ocn ie jsze j  w iększość  zbóż c h le ­
bow ych wykazuje poprawę. C en y o r je n tacy jn e  —  w X za 100 kg 
franco stac ja  W iln o  (jak w y że j) :  pszenica 2 5 0 0  —  2 7 0 0  (22 00 —  
23 03), żyto 1 6 0 0 —  17 00 ( 1 5 '0 0 — 16'00), jęczm ień brow. 20 00 —
— 21 00 ( 1 9 0 0  —  21 00). — przemiałowy 1 5 0 0  — 16 00 ( 1 6 0 0  —  
1 7 0 0 ) ,  owies 15*00—  17*00 (16'00 —  18'00), otręb y  pszenne 
15"00 —  16*50 (15 00 —  16*00), —  m akuchy lniane 2 8 0 0  —  2 9 0 0  
(27-00 —  28 00), —  słoneczn ikow e 22*00 —  2 3 0 0  (21*00 —  22*00).

G D A Ń S K .  —  Dla zbóż ch leb o w y ch  tend enc ja  n ieco  m o cn ie j ­
sza. Notowano w guld. gd. za 100 kg (iak w yżej) :  pszenica  
(zależnie od gatunku) 14 50 —  15*00 (12*75 —  15*00), żyto 11*60 
(11*25), jęczm ień brow. 1 3 2 5 — 15*50, —  pastew ny 12'00 —  
1 2 5 0  (1 1 -5 0 — 12*25), ow ies 1 2 0 0 — 13-50 ( 1 2 0 0 — 13-00), 
otręb y  pszenne grube 10*25 —  1 0 5 0  (1 0 0 0  — 10*25), —  żytnie 
9-25 —  9 50 (8 50 —  9'00).

P A S Z A
K A T O W I C E .  -  O broty  ograniczon e . C en y o r jentacy jn e  — 
w X za 100 kg loco s tac ja  odbio rcza  G órny Ś l ą s k :  siano luzem 
lub prasow ane 8 ' 5 0 —  9 '00, — koniczynow e 1 7 0 0 — 19 00. s ieczka 
1 0 0 0  —  12 00, makuchy lniane 3 0 5 0 ,  —  lniane od ole jon e  25 00, — 
rzepakow e 22 00 —  22 50, — rzep akow e odole jone 13'CO, — 
słonecznikow e 2 5 ’00, otręb y  pszenne loco skład K ato w ice  16 50 —  
1 7 0 0 ,  —  żytnie 15'50 — 16 00.

K R A K Ó W .  —  Dla siana tendencja  n ieco  mocnie jsza, dla m a­
kuchów słabsza. C eny  or je n tacy jn e  —  w X za 100 kg parytet  
K raków : siano słodkie 1200—  12'50, średnie  gat. 10"00 — 
1 100 ,  —  kwaśne 8 00 — 9 00, koniczyna pastew na 14 00 — 15 00, 
słoma długa 5 00 —  5 5 0 ,  —  mierzwa luzem 4 '00  — 4 50, — 
prasow ana 5 00 — 5 5 0 ,  m akuchy lniane 2 9 0 0  —  3 0 0 0 ,  — sło­
n ecznikow e 46% białka i tłuszczu 24 00 25 00. otręby pszenne 
1 5 5 0 —  16 00,  —  żytnie 1 4 5 0  —  15 00.

L U B L I N .  -  Ceny or je n tacy jn e  — w X za 100 kg p arytet  
Lublin :  siano luzem 9 ’00 —  10"00, słoma luzem 4 0 0  — 5 0 0 ,  
otręby pszenne grube 14 50 — 14'75, —  pszenne miałkie 13"50 —
13-75, —  żytnie 1 2 2 5  —  1 2 5 0 .

L W Ó W .  —  Dla siana tend enc ja  mocniejsza. Notowania C e n ­
tralnej T argow icy  —  w X za 100 kg : siano I gat. 1100 —  
13 00, —  II gat. 8"00 —  10-00, koniczyna niem łócona 12 00 — 
1 4 0 0 ,  słoma omłotowa 5 0 0  — 6 0 0 .

L E N  I K O N O P I E
L W Ó W . — Dla konopi usposobienie spokojne .  Ceny o r jenta­
cy jn e  —  w S za 100 kg loco s tac ja  za ład o w ania :  konopie  c z e ­
sane I gat. 1 8 0 0  —  20 00, —  11 gat. 1 4 0 0 —  15 00, pakuły  k o ­
nopne I gat. 7 00 —  8 00.

W A R Z Y W A
W A R S Z A W A . —  Notowania Hurtowego Targu W arzyw nefio— 
w X za 100 kg: brukiew 9*00 —  1 0 0 0 ,  buraki 11*00 — 13*00, 
cebula  twarda I gat. 54*00 —  5 6 0 0 ,  —  11 gat. 46 ’00 — 50"00, ka ­
pusta biała 7 0 0  —  8"00, — czerw ona 1 2 0 0 — 15 00, —  brukselka  
120-00 — 150*00, pietruszka 6 0 0 0  —  70 00, m archew  18'00 —  
20’00, se lery  50"00 —- 70 00, szpinak 50 00  — 70"00, ziemniaki ja­
d a ln e —  transport wozowy 10’00 — 12 00; za 1 kg: sa lcef ja  3 00. 
chrzan 1 5 0  —' 2"00, szczaw 7'00 —8 0 0 ;  za 100 sztuk względnie 
pęczków: kapusta  biała 12"0Q —  1 8 0 0 ,  — czerwona 12'00 —

16 00, —  włoska 18"00 —  28 00, pory 80 00 —  100 00, sałata 43*00— 
90*00.

N A S I O N A
K R A K Ó W . —  Ceny o r je n ta cy jn e  —  w X  za 100 kg parytet  
K ra k ó w : kukurydza rumuńska 3 0 0 0  — 31 00, groch W ik to r ja  
36"00 —  3 8 ’00,  —  pólwiktorja  małopolski 27 00 —  34'UO,—  polny 
26"00 — 2 8 0 0 ,  fasola cukrow a bia ła  „ Ja s ie k "  65 00 —  70 00, —  
biała okrągła  38"00 —  42 00, —  biała dłu?a 38 00 — 42 00, —  
biała  krótka  3 4 0 0  — 38 '00, —  W a ch te l  33"00 — 3 6 0 0 ,  —  mię- 
szana 28 '00  — 30'00 ,  bo bik  siew ny 24 50 — 25"50, —  pastew ny 
23"f 0 —  24 ’00, w yka s iew na ciem na 31 00  — 33 00, — pastewna 
28 00 —  30 '00, łubin żółty 34 '00  —  36 '00 ,—-żółty do siewu 37 0 0 — 
39"00, —  nieb iesk i  25 '00 —  26 00, — nieb iesk i  do siewu 27 00 — 
28 00, rzep ak  zimowy wraz z workiem 41 '00  —  42 00,  mak n ie ­
b ieski  wraz z workiem 95 00 —  105 0 0 , —  szary wraz z w orkiem  
8 0 0 0  —  90 00, km in ek  kra jow y czyszczony 1 6 5 0 0 —  175 00, k o ­
niczyna nasienna czerw o na atest. 300 00 —  320  00, —  czerwona 
surowa 2 3 0 0 0  — 260 00.

LU B LIN . —  Cenv o r je n tacy jn e  —  w X  za 100 kg parytet 
L u blin :  rzep ak 43 00, rzepik  45"00 — 48 00, bobik  21*50 — 22 00, 
w yka 2 4 0 0  —  26*00, peluszka 35*00, groch W ik to r ja  3 3 0 0  —  
34 00, —  Folgera  23 00 —  25 00, łubin n ieb ieski 19 00 —  2 0 0 0 ,  
seradela  51"00 —  56"00, koniczyna czerw ona gwarantowana bez 
kanianki 260 0 0 — 303 00, —  biała 3 4 0 ’0 0 —440'00, przelot 160*00— 
200 00. tymotka 65*00 —  75 00.

W IL N O . —  C eny  or je n tacy jn e  —  w X  za 100 kg franco stac ja  
W iln o :  koniczyna czerw ona 2 5 0 ’0 0 —  300'00, —  biała 2 5 0 0 0  — 
400 00, —  szw edzka 2 5 0 0 0  —  3 0 0 0 0 ,  łubin 20-00— 2 2 0 0 ,  se r a ­
dela  60-00 —  6 5 0 0 .

W A R S Z A W A . -  Ceny bez w iększych zmian. Ceny o r je n ta ­
cy jn e  —  w X  za 100 kg parytet  wagon W arszaw a:  koniczyna 
czerw o na bez kanianki o czystości  do 91% 270 00 —  340*00, —  
bia ła  bez kanianki o czystości  do 91% 270*00 — 400 00, wyka 
siewna 2 9 0 0  — 3 3 0 0 ,  serad ela  podwójnie czyszczona 6 0 0 0  — 
6 4 0 0 ,  peluszka siewna 34 00 — 38 00,  łubin n ieb iesk i  21*00 — 
22*50, —  żółty s iew ny 35 00 - 3 8  00, groch polny jadalny 25 0 0 —
28 00, — Viktoria 29 00 —  33 '00.

TORU Ń . —  Ceny or je n tacy jn e  —  w X  za 100 kg franco stac ja  
z a ł a d o w a n i * :  koniczyna c z e r w o ra  250'C0 —  320 00, —  biała 
3 0 0 0 0  —  4 5 0 ’P0, — szwedzka 180 00 — 2 2 5 ’00, —  żółta odłusz- 
czona 1 0 0 0 0 — 130'00, —  żółta w łuskach 55"00 — 65"00, in k a r ­
natka 150'00 —  ;0 0 '0 0 ,  przelot 2 0 0 0 0  — 250 00, raigras kra j  >wy 
100 00 — 1 2000 .  tymotka 7 0 0 0 —  1 0 0 0 0 ,  seradela  60 00 —  7 0 0 0 ,  
wyka letnia 30 00 —  35 00, wiczka zimowa 50 00 — Ć0 CO, p e ­
luszka 33 00 :— 37 00, groch W ikto ria  24 '00 —  25 00, —  polny
24 00 ■-26-00. bo bik  28 '00  — 32'C0, gorczyca  4 0 0 0 — 45*00, rzepak 
40 '00  — 45'00, rzepik 50 00 —  6 0 0 0 ,  łubin n ieb ieski 20 00
25 00, — żółty 28 00 —  30 00, siemię lniane 45 00 —  55 00, —  
konopne 50 00  —  6 0 0 0 ,  mak niebieski 6 0 0 0  —  80 00, —  biały 
60 0 0 — 80'00,  ta tarka  25 0 0 — 30 00, proso 40 GO— 45 00.

B Y D Ł O  I M I Ę S O
—  Na krajowym rynku bydła rogatego w II p o ł o w i e l u ­

t e g o ,  przy nieco  żywszem zapotrzebowaniu, cen y  nie uległy 
poważniejszym zmianom. W  Poznaniu po nieznaczne! zwyżce, 
m ające j  m iejsce na początku okresu spraw ozdaw czego, ceny 
bydła  rogatego pozostały na niezmienionym poziomie.  J e d y n ie  
w dalszym ciągu pokaźnie zniżkowały w związku z dużą podażą 
ceny cieląt. W  M ysłow icach cen y  w tygodniu 13/11 - 20/11 
w porównaniu z tygodniem poprzednim podniosły  się o ok. 2 
na 1 kg żywej wagi dla buhajów, krów  i ja łó w ek . M ocnie jsza  
ten d en c ja  w tym samym czasie panow ała również w Krakow ie 
oraz we Lwowie, gdzie zniżkowały tylko cen y  cieląt.

Na rynku trzody chlew nej w dalszym ciągu panuje tendencja  
zwyżkowa. Ostatnie notowania poznańskie wykazują  zwyżkę 
od źl 4 do 12 na 100 kg żywej wagi. Zwyżkę wykazują r ó ­
wnież i ceny na innych targow icach , jak  w M ysłow icach i K r a ­
kow ie.  W  W a rs z iw ie  od kilku dni ceny świń utrzymują się  
na jednakow ym  poziomie.  T e n d e n c ja  utrzymana.

W A R S Z A W A . —  Notowania świń na targu żyw ca według 
Kasy U b ezp ieczen iow e j  w okresie  sprawozdawczym wynosiły  
za 1 kg: X 1-30 — 1-70.

PO ZN A N . -  P ła co n o  -  w X za 100 kg żywej wagi (ceny loco 
T a rg o w ic a  Poznań łącznie  z kosztami handlowem i):  w oły  pełnom. 
wytucz. nieoprz. 92— 100, —  mięs. tucz. młodsze do lat  3 8 0 — 88, —
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mięs. tucz. starsze 66 — 74, — starsze miernie odżyw. 50  — 56, 
buhaje  wytucz. pełnom. 86 —  94, —  tucz. mięs.  74 — 82, —  nietucz. 
dobrze odżyw, starsze 60 —  70 ,— miernie odżyw. 5 0 — 56, krowy 
wytucz. pełnom. 9 2 — 100, — tucz. mięs.  80 —  90, —  nietucz. 
dobrze odżyw. 60 —  70, ja ło w ice  wytucz. pełnom . 78 —  96, —  
nietucz. dobrze odżyw. 66 —  78, —  miernie odżyw. 50  —  56, 
młodzież dobrze odżyw. 50 —  56, —  miernie odżyw. 40 -— 50. 
c ie lę ta  na jprzedn. wytucz. 92 —  100, —  tuczone 78 — 88,— dobrze 
odżyw. 64 —  76, —  miernie odżyw. 50 —  60; wytucz. pełnom. 
jagn ię ta  i młodsze skopy 130 —  140, tucz. starsze skopy i m a­
ciorki 104 —  124, —  dobrze odżyw. 86 —  90, —  miernie odżyw. 
70 —  8 0 ;  świnie pełnom. od 120 do 150 kg żywej wagi 1 3 2 —140,— 
pełnom. od 100 do 120 kg żywej wagi 124— 130, —  pełnom. od 
80 do 100 kg żywej wagi 112 —  120, mięs.  ponad 80 kg 100—
110, m aciory  i późne kastraty  108 —  120, Świnic beko n o w e 
1 1 0 — 118. Przebieg  targu spokojny.

M Y S Ł O W IC E . —  P ła co n o  —  w X za 1 kg żywej wagi loco 
targ o w ica :  buhaje 1 ' 0 3 — 1'20, woły 1'03 —  r i 7 ,  krow y 0 * 9 5 — 
1 * 2 2 ,  ja łów ki 0 '96  —  1'22, nierogacizna A 1 '51 —  1*65,—B 1*41 — 
1-50, —  C  1 2 5 —  1-40, —  D 1 -10—  1*24.

M A S Ł O

—  W  p o czątk ach  okresu sprawozdawczego —  II p o ł o w y  
l u t e g o  na ry n k a ch  maślarskich w kra ju  w dalszym ciągu p a ­
now ała te n d e n c ja  mocna. C en y  w dalszym ciągu zwyżkowały, 
p rze c ię tn ie  o gr 20 na  1 kg; dopiero w połowie III dekady 
lutego nastąpiło p ew ne odprężenie  tend en c j i  na rynkach , przy­
czem  pierwsze zareagowały  ry n k i  w ojewództw centra lnych. 
Kom is ja  N abiałow a w W arszaw ie  w dn. 26/11 obniżyła no tow a­
n ia  w szystkich gatunków m asła  o j r  20 na 1 kg. W p ły n ę ło  na 
to oc iep len ie  się pogody oraz zbliża jący  się okres w iosen­
ny, k iedy  lak tac ja  w zrośnie ;  zakupy na rynkach  czynione 
b y ły  tylko na p o kry cie  b ieżąceg o  zapo trzebow ania .  Rów nież 
sy tu ac ja  na rynku niem ieckim  uległa osłabieniu, co się  odbiło 
na notow aniach  ce n  naszych  rynków.

N otow ano —  w X za 1 kg:

W A R S Z A W A . —  I gat. 5 '60  — 5'40, II  gat. 5 '00 —  4*80, so lone 
5*00 —  4'80, ose łko w e 4*00 —  4*80.

ŁÓDŹ. — I gat. 5 - 8 0 —  6-00, I I  gat. 5*60 —  5 8 0 ,  so lone  5*20

POZNAŃ.  —  I gat. 5 '60, II gat. 5 '20, w ie jsk ie  4*00 — 4 40.

K A T O W IC E . —  I gat. 5*60 —  5*80, II  gat. 5*00 — 5*20 — 
5 '40, w ie jsk ie  4*50 —  4*60.

K R A K Ó W . —  I gat. 5 ' 3 0 —• 5 '40, II gat. 4 *7 0 —  4*90, so lone 
l gat. 5'30.

B IE L S K O . —  P aczkow ane po \ kg 5 '60 —  5*80, w b lo ka c h
I gat. 5-20 — 5-30 —  5-40, II ga*. 4*80 —  5 * 1 0 — 5*20, kuchenne 
4-20 —  4-30 -  4-80.

L W Ó W . —  N otow ania giełdy: I gat. 4 * 6 0 —  4'80, II gat. 4 *3 0 —  
4'40, kuchenne 3*60 —  3 80.

LU B LIN . — I gat. 5'60,  II gat. 5 '20, ose łko w e 4*60, solone 4 '40 

G R U D Z IĄ D Z . —  I gat. 5'20, kuch enn e 4*60 —  4*80.

J a j a

—  W  II p o ł o w i e  l u t e g o  na krajowym rynku ja jczarskim 
ogólne położenie  było niew yraźn e i zmienne. Ju ż  w początku 
okresu spraw ozdaw czego dało się zaob serw o w ać zwiększenie 
produkcji ,  je d n a k  si lne zaspy śnieżne oraz mrozy, które miały 
m ie jsc e  w połow ie tego okresu, w p ły n ę ły  na osłabienie  d ow o­
zów. Z aopatrzenie  ze strony rynku wewnętrznegT było n ieco  
większe, zagranicę natomiast wywożono stosunkowo jeszcze 
małe i lości  towaru. Na ryn kach  o d bio rczy ch  w końcu lutego 
za tow ar polski osiągano cen y  co ko lw iek  wyższe niż w roku u b ie ­
głym.

W  poszczególnych ośrodkach produ kcji  sy tu ac ja  przedstawia 
się  następująco (cen a  — w Z za skrzynię a 1.440 szt.) :

B O C H N IA . —  W  okresie  sprawozdawczym cena towaru ory­
ginalnego wynosiła  173, 156 —  162, towaru zaś eksportowego 
$ 22'50 ,  19*50. Dow ozy były  ograniczone.

K R A K Ó W . —  Dowozy średnie ,  popyt zadow ala jący , ceny 
pokaźnie jsze j  zniżce nie uległy i wynosiły  za towar oryginalny 
1 5 8 —  160, 173, oraz za towar eksportow y fran co  granica  $ 19*50—- 
20, 22-50.

K A T O W IC E . — T e n d e n c ja  spokojna przy dow ozach dość 
m ocn ych, cen a  wynosi, jak  nas tę p u je !  ja ja  duże, świeże czyste, 
prześw ietlane 192 —  190, niesortow ane mniejsze 180, drobne 
150 —  160, wapienne 130 — 135, 140.

LU BLIN . —  T e n d e n c ja  utrzymana przy małe j podaży i sto­
sunkowo żywszem zapotrzebowaniu . Ceny utrzymały się  na p o ­
ziomie 160—  165 za towar oryginalny i $ '19 —  20 za towar 
eksportowy.

Ł O D Z .  —  Popyt nieco żywszy przy podaży umiarkowanej,  
c e n y  bez w iększych zmian.

L W Ó W . —  Z ap otrzebo w anie  dostateczne, produkcja  się 
zwiększa.

T A R N Ó W . —  Usposobienie  n ieco  żywsze, podaż chwilowo 
zmniejszona, popyt niezły, cen y  bez w iększych zmian.

T A R N O P O L . —  Zapotrzebow anie  rynku wew nętrznego dość 
duże, w związku z czem zagranicę wysyła się ty lko małe ilości 
tow aru ; t e n d e n c ja  n ieco  żywsza, cen a  towaru eksportowego 
fran co  granica wynosiła  ostatnio ® 20*50 — 21.

W A R S Z A W A . —  Związek Spółdzie ln i  M leczarskich i J a j c z  
notow ał za 1 kg X  2"70.

W IL N O . —  T e n d e n c ja  zniżkowa. Notowano za towar orygi­
nalny 180 — 155.

S K Ó R Y

LU B LIN . —  Przy dużej podaży słabsza ten d enc ja  dla skór c ie ­
lę c y c h  oraz końskich. C eny or je n tacy jn e  — w X  za 1 kg, 
skóry b y d lęce  z rzeźni mie jskiej  (towar eksportow y) 1 " 8 0 — 2 ' 0 0 , — 
b y d lęce  prow incjonalne 1 " 2 5 — 1 " 5 0 ;  za sz tu k ę :  skóry  c ie lęce  
z rzeźni mie jskiej  7 * 5 0 — 8 ' 0 0 , — c ie lę c e  prow incjonalne 7 * 0 0 — 7 ‘ 5 0 , — 
końskie 2 0 0 0 — 2 1 * 0 0 , — baranie  bez wełny 2 * 5 0 — 3 * 0 0 .

—  Na skórki futerkow e zapotrzebow anie  małe przy tendencji  
s łabe j.  Ceny or je n tacy jn e  —  w X  za sztukę w stanie surowym 
zależnie od jakości  i w ie lk o śc i :  lisy 15*00—60*00, kuny kamienne 
10*00—100*00, kuny krzakow e 10 00 — 120*00, borsuki 15*00— 20'00, 
tchórze 5*00—25 00, wydry 20'00— 150 00, gronosta je  3'00— 15*00.

L W Ó W . —  Dla skór surowych usposobienie  sp o k o jne .  N oto­
wania Centra lne j  T arg o w icy  —  w X  za 1 kg :  skóry  byd lęce  
lekk ie  1'50, — ciężk ie  130, —  c ie lęce  z rzeźni m ie jsk ie j  3 00, — 
c ie lę c e  pro w incjonalne  2*40; za 1 sz tu k ę :  skóry końskie  duże 
19'50, — małe 9'80.

TORU Ń . —  Na aukcji  skór surowych notow ano następujące 
cen y  w X  za 1 kg: skóry by d lęce  solone bukate 1*76— 1*82,—  
średnie do 49 ft. 1'64— 1 78. — ciężkie  1 *36 — 1*56,— skóry sko­
po w e so lone gołe 1*00— 1*10. —  półwełniste 1*20— 1*40, —  w e ł­
niste  1*50; za 1 sztukę: skóry c ie lę c e  solone lekk ie  do 5'7 ft. 
7*30, —  ciężkie  ponad 5'7 ft. do J8 ft. JlO'OO, skóry  końskie 
22*50, — kozie 800.

R A D O M . —  Z apotrzebow anie  na skóry surowe małe. Ceny 
o r je n tacy jn e  —  w X  za 1 kg : skóry b y d lęce  ciężkie  1*80, — 
bu katy  1 *80. — lekkie  1*50; za 1 sztukę : skóry c ie lę c e  8*00— 9*00,— 
końskie 24*00— 25*00. . §

B Y D G O S Z C Z . — Dla skór gotowych ten d en c ja  słaba. Ceny 
o r jentacy jn e  —  w X  za 1 kg: skóry  podeszw owe kra jow e 
7*50— 8'50. —  zagraniczne 6*00— 8*50, krupony podeszwowe k ra ­
jowe 10*00— 11*50, — zagraniczne 8*00— 11*75, faledry 1050— 
12*50, boki podeszwowe 3*50—6*50, karki podeszw ow e 5*00—7*50.

K R A K Ó W . — Sła b ie j  kształtowały się cen y  skór c ie lęcy ch .  
N otowania skór  surowych Centra lnej  T argow icy  —  w X  za 1 kg: 
skóry w ołow e 1*15, —  kro w ie  1*00, —  z ja łó w ek  1*20; za
I sztukę: skóry  c ie lę c e  7*00 — 8*00.

P U C H  I P I E R Z E

K R A K Ó W . —  T e n d e n c ja  zniżkowa. Ceny o r je n tacy jn e  — 
w X  za 1 kg lo co  sk ład :  puch gęsi I gat. 16*93 —  17*70, —  
1[ gat. 14*28—  15*30, —  III gat. 8*42 —  9*98, pierze gęsie sku­
ban e  I gat. 966 — 10 34, — II gat. 7*57 — 8*25, —  III gat. 
5*52 —  6*89, kacze  pierze nieskubane I gat. 3*45 —  4*37, —
II gat. 3*10 —  3*45, — III gat. 2*41 —  2*76, pierze kurze szare 
0*29 — 0*31, —  białe 1*06, — żółte 0*50.

L W Ó W . —  O żywienie duże, cen y  kształtu ją  się zwyżkowo. 
Ceny or je n tacy jn e  —  w X  za 1 kg loco Lwów: puch biaty
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I gat. 35*00, pierze sku bane I gat. 22 00, —  II gat. 15-00, —
III gat. 10'00, pierze nieskubane białe 8*00, pierze kurze białe 
3*00, — szare 2'00.

W Ł O S I E  I S Z C Z E C I N A

LUBLIN . —  T e n d e n c ja  naogół n ieco  słabsza, zapotrzebow anie  
małe. C en y  o r je n tacy jn e  —  w Z  za 1 kg (w hurcie) :  włosie 
z ogona 7 ’00, —  z grzywy 3'50, wołówka 2 0 0 ,  szczecina  let- 
niówka 9'00, —  nieo bciągana 10*00, —  półtwarda 15*00, —  bli- 
chow ana (pendzlowa) 26*00, — twarda długa 3 0 ’00.

, R Y B Y

W A R S Z A W A . — T end enc ja  utrzymana. Notowano —  w Z  za 
1 kg franco W a rs z a w a : karpie żywe 3 ’30 ;  or ientacy jn e  cen y  
deta l iczn e :  karpie żywe 3 *5 0 — 3*80, —  śnięte  2'50, —  rosyjskie 
mrożone 2*70, liny żywe 4*00, —  śnięte  2*00 — 3*00, karasie  żywe 
5*00, —  śnięte 3 * 0 0 —  4*00, łososie lO'OO— 11*00, san dacze  ro sy j­
sk ie  na lodzie 4 '00 -— 4*25, —  mrożone 3*00, —  jeziorow e 4'00 
leszcze mrożone 2*80, —  na lodzie 3 -0 0 —  3*50, szczupaki żywe' 
5*00, —  śnięte  3*00 —  4*00, okonie  2 ’50, sie law y 3*00 —  4'00, 
ślizy 4-00, dorsze 1*80 —  2 00, śledzie 0*80 —  0*90, średnica 
2'00, d robnica  0*80 —  1*20.

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E

K R A K Ó W . —  Ceny or je n tacy jn e  —  w Z  za 1 kg loco 
rzeźnia mieisk?;  łój  przemysłowy surowy I gat. 0 '80  —  0 '90 ,—

gat. 0 50, łój  przemysłowy topiony czysty bez kwasów l -50,—  
z kwasami 1*30.

C H E M I K A L  J A

W A R S Z A W A .  —  C en y or jentacy jne —  w Z  za 100 kg loco 
fabryka bez opakowania:  aceton  500*00, a lkohol  m etylow y tech -  
? ' f znY 90% 180 00, —  czysty 99% 3 3 0 0 0 .  am oniak skroplony za 
i i o  m / (wraz z op akow aniem ) 1*80, azotniak m ielony za 
1 kg,ij N2 (wraz z opakowaniem) 1'70, —  granulowany za 1 kg% 
N2 (wraz z op akow aniem ) 1*90, azotan amonu (wraz z opako- 
waniem) 103*60, benzen handlowy 90% 85*00, —  czysty 100'00, 
bisulfat (kw. siarczan sodu) 14'00,  bo raks  (wraz z opakowaniem) 
103'00, ch lo rek  cynku 50° B ć  50 00, ch lo rek  w apna b ie lą cy  
36*00, ch lo rek  wapnia (CaCl-.) 2 0 * 0 0 —  2 2 0 0 ,  chloroform czysty  
750'00, —  „pro n arco s i"  1.800*00. e te r  s iarkow y 390 '00,  fenol 
czysty 300 '00 ,  formalina 40% 2 7 0 ‘00, g liceryna farm aceutyczna 
30° B ć  (wraz z opakow aniem ) 305*00, —  techn iczna  85/88% 
(wraz z opakowaniem ) 175'00,  karbid granulowany (wraz z o p a ­
kowaniem) 75*00. karbolineum 3 9 ’75, klei kostny 250*00, k le j  skórny 
400*00, krezol 140'00,  kwas azotowy 30° B ć  w przeliczeniu na 100% 
HNOa (wraz z opakowaniem ) 110*00, kwas mrówkowy 85% 2 4 1 ’00, 
kwas siarkowy 60° B e  7*37, kwas solny 19/21° B ć  14*25, 
kwas octow y techn iczny 30% 110 00, mączka kostna odkle jo n* 
30% P g 0 5 17*00, —  rogowa 13/14% N 60'00,  naftalina surowa 
prasowana 34 50, — czysta  w łuskach 57 '50 ,  octan sodu 140'00,— 
ołowiu 235*00. o le ina  zw ierzcca  destylat  2 5 5 -00,  —  sapo nif icat  
245 00, oleum 20% 19'94, ole j  lniany 145*00, potaż k a lcy n o -  
wany 90/95% (wraz z opakowaniem) 120*00, potaż żrący  to ­
piony 88 92% (wraz z opakowaniem^ 140‘00, pirydyna czysta  
za 1 kg 9 ’75, smoła preparow ana 18*75. siarczan amonu 36'00, 
siarczan miedzi (wraz z opakow aniem ) 1 0 3 0 0 .  s iarczek  sodu 
60/62% (wraz z opakow aniem ) 65*00, soda am oniakalna 25*00,—  
kaustyczna 60 00. sól glnuberska kalcynow ana niemielona 14'75, 
s tearyna 250*00, superfosfat 16% 12'32 —  12'96, toluol czysty 
120*00, żelatyna tech n iczna  4 5 0 0 0 .

D R Z E W O

K A T O W IC E . — Z apotrzebow anie  minimalne. Ceny or je n tacy i­
ne — w Z  za 1 mJ loco  skład K a to w ic e :  belki 9'1*00 —  95*00, 
deski sosnow e grubości  40 do 50 mm 80 '00  —  85 '00, kantów ­
ka do 12 cm 80'00, —  powyżei 12 cm lOO'OO —  105'00,  sza- 
lówka 65-00 —  7 0 0 0 ,  ła ty  8 5 0 0  —  90*00. s tolarka 150*00 —  
160*00, dębina 250'00, drzewo bukow e 120 00, kopalniaki franco 
wagon stacia  załadowania w K on gresó w ce  $ 2'30, — w Mąło- 
polsce  $  2*80, — w Poznańskiem JS 2*60, — loco skład K ato w ice
8 3 *7 0 — 3 *8 0 ,—  loco kopalnia 8 4'25.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E

W A R S Z A W A . -  Ceny o r jentacy jn e  —  w Z  za 100 kg (w ła ­
dunkach w agon ow ych):  azotniak sproszkowany chorzowski
20 — 22% łącznie  z opakowaniem workowem brutto za netto

lo co  wagon Chorzów : za gotówkę 35'42, —  na k red yt  37*40, 
azotniak granulowany chorzowski 23% w b e cz k a ch  blaszanych 
brutto za netto lo co  w agon Chorzów : za gotówkę 41'63 ,  —  na 
kredyt 43*70, azotniak chorzow ski  mielony 16% w w orkach  za 
gotówkę 27*00, —  n a  k red yt  28*60, sa le trzak  wraz z op akow a­
niem franco wagon Chorzów lub M o śc ice  na kred yt  29'60, 
wapnamon chorzowski franco wagon Chorzów na k red y t  26*80, 
saletra  sodowa syntetyczna w w orkach lo co  fabryka 44*50, 
saletra  chorzow ska „Nitrofos" o zaw artośc i  15*5% azotu i ok. 9% 
kwasu fosforowego brutto za netto franco wagon Chorzów lub 
M o śc ice  na k red yt  29*60, s iarczan amonu p o d esty lacy jny  loco 
wagon K nu rów  luzem 36*00,—  w w orkach  38'00, kainit  s teb nick i  
luzem loco wagon stacja  n ad aw cza na k red y t:  1) w woj. łódz- 
kiem, warszawskiem, k ie leckiem , krakow skiem , Śląskiem, lubel-  
skiem, pomorskiem  i poznańskiem  5'20, i 2)  w woj. poleskiem, 
białostockiem. wołyńskiem, nowogródzkiem i wileńskiem  4'90,  
sól potasowa kałuska 25% luzem loco stacia  nadaw cza w w o­
jew ód ztw ach , iak wyżej,  odpowiednio 14*75 i l i ‘75, super­
fosfat m ineralny 16% wraz z workiem na kredyt parytet  
W arsza  wa - W sch od nia  14*92, —  parytet  W łocław ek ,  Poznań 
i C zęstochow a 14'60, —  p arytet  G dańsk  15'08, superfosfat 18% 
na k red yt  parytet  W a r s z a w a -W s c h o d n ia  16*56, —  parytet 
W ło c ław ek .  Poznań i Częstochowa 16*20. —  p arytet  Gdańsk 
16*74, żużle Thomasa zagran iczne  1 7 — 19% na k red y t  12*24, 
wapno ch ęc iń sk ie  luzem loco C hęciny 3*90, wapno jaworzvńskie 
luzem franco P ieko rzów  3*90, wapno małopolskie franco Pusto-  
myty 3'60.

M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E

K R A K Ó W .  -  Ceny orientacyine —  w Z za 1.000 sztuk: 
ceg ła  maszynowa lo co  cegielnia  76*00 —  80*00, —  loco budow a 
80 '00  —  90*00, —  pustaki lo co  cegielnia 70*00— 120*00. —  loco 
budow a 80*00— 135*00. ce g ła  podw ójnie  prasow ana loco c e ­
gielnia 125*00; za 10.000 kg :  wapno murarskie loco w apiennik 
400*00, —  loco budowa 430*00 —  435*00.

R Y N E K  A K C Y J N Y
z a  o k re s  od 2 do 7 m a rc a  1931 r .

—  P ierw sza  połow a o kresu  spraw ozdaw czego , minęła na  
g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j ,  ja k  i tydzień poprzedni, przy 
bardzo małem zainteresowaniu ryn kiem  akcy inym  i minimalnych 
ob rotach . Ostatnie dni okresu przyniosły dość znaczną poprawę, 
która pociągnęła  za sobą zwyżkę kursów  większości  no tow anych 
akcyj,  tak  iż w porównaniu z notowaniam i k ońcow em i okresu 
poprzedniego nielicznie tylko notowania wykazu/a zniżkę.

W  grupie a k cy j  bankowych sytuacia nie uległa zmianie;  
akciami Banku Handlowego w W arszaw ie  oraz B anku  Związku 
Sp ółek  Z arobkow ych ob racan o  po kursach dotychczasow ych, 
gros jednak ob rotów  przypada na a k c je  B anku  Polskiego, które 
po dość si lnych wahaniach kursowych zyskały w rezultacie  
tygodniowym Z 1*00,

G rupa akcy j  1 przedsięb iorstw  chem icznych bv ła  mało oży­
w iona ;  do notowań doszło jedyn ie  akc jam i S. A . E ksp loatac j i  
S o l i  P o ta s o w y c h — kurs bez zmiany.

Z pośród ak cy j  przedsiębiorstw e lektryczn ych  ob ra ca n o  je d y ­
nie akcjami „Siły  i Św ia t ła " ,  k tóre  przy s łabszej  tend enc ji  zniż­
kow ały  o Z 3*00.

A k c je  W arsz.  T-w a F a b r y k  Cukru odzyskały niemal ca łk o w i­
cie stratę, poniesioną w pierw szej  połow ie tygodnia, w p o rów ­
naniu jedn ak  z notowaniami okresu poprzedniego ce n io n e  były  
n ieco  niżej.  P oza niemi inne a k c je  przedsięb iorstw  cu krow ­
n iczych  no tow ane nie były.

Rów nież a k c je  W arsz .  T -w a  K opalń  W ęgla  ulegały dość sil­
nym wahaniom kursowym, ko ń cz ą c  tydzień na poziomie okresu 
poprzedniego.

A kc jam i przedsięb iorstw  cem entow ych oraz naftow ych nie 
interesowano się w okresie sprawozdawczym zupełnie.

G rupa akcyj^ przedsięb iostw  metalurgicznych należała  do n a j ­
bardzie j  ożyw ionych, szczególnie w ostatnich d n 'ach  tygodnia. 
W  porównaniu z notowaniam i okresu poprzedniego bez zmiany 
pozostał  kurs a k cy j  L ilpopa oraz rzadko ostatnio ukazu jących 
się na rynku akcy i  Rudzkiego. Zniżkę, dość poważną, w ykazuje 
O strow iec,  pozostałe  natomiast, a m ian o w icie :  Modrzejów, Nor- 
blin, P o c isk  i S taracho w ice ,  cen io n e  były w y ż e i ; w po w ażn ie j­
szym stopniu po praw ił się kurs Norblina ( - j-  Z 5 0 0  w p o ró w ­
naniu z ostatniemi notowaniami z pierwszej połow y lutego).

A kciam i pozostałych grup przedsięb iorstw  nadal nie in tereso ­
wano się zupełnie. Z dniem 2 m arca  r. b. a k c je  W arszawskiego 
Tow arzystw a Pożyczkow ego na Zastaw R u ch o w o ści  notow ane 
są bez  kuponu za 1930 r., w artości  20%.
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Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  minąt okres sp raw o­
zdawczy przy ten d en c j i  spokojnej, nie przynosząc większych 
zm ian ; obroty  nadal ograniczone.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartość Kurs
naj­
wyż­

Kurs Kurs
nominal­ naj­ w dn. 7/

na niższyszy
w X

B a n k  Polski X  100 137-50 132 50 1 3 6 0 0
„ Handl. w Warsz. X  100 1 0 8 0 0 108-00 1 0 8 0 0
„ Zw. Sp ó łe k  Z a ­

ro bk ow y ch X  100 65-00 6 5 0 0 —
S . A. E ksp loatac j i

Soli Potasowych X  100 90-00 9 0 0 0 —
S iła  i Światło X  50 7 0 0 0 70U0 —

Warsz. T -w o  F a b r y k
Cukru X  100 3 0 0 0 2 8 5 0 3 0 0 0

W arsz. T -w o  Kopalń
W ęgla X  100 31 00 2 9 0 0 3 1 0 0

Lilpop X  25 2 0 5 0 20 00 2 0 5 0
M odrzejów X  50 8 0 0 7 25 7 7 5

Norblin X 100 3 6 0 0 36-00 36-00
O strow iec —  serja  

I -  111 em.
B

X 50 43-00 4 3 0 0 _
Pocisk X 25 2 25 200 —

Rudzki i S -k a X 50 10-00 1000 1000
Starach o w ice X 50 1 2 2 5 11-50 12-25

G IE Ł D A  K R A K O W S K A

A k c j e  w ostatnich dniach okresu spraw ozdaw czego bez n o ­
towań,

G IE Ł D A  L W O W S K A

A k c j e  (w da. 6/III —  w X\ w naw iasach podane są no to­
wania koń cow e z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): C h o- 
dorów — 107'00 —107 5 0 — 108 00, Gazy W sch od nie  1 4 '2 5 — 14 '5 0 —
14-75 (15 00 —  14 75 —  15 00).

G IE Ł D A  P O ZN A Ń SK A

A k c j e  (w ostatnim dniu okresu spraw ozdaw czego — jak 
wyżei) :  B a n k  Polski —  135 00 (133 00), Dr. Rom an M a y —  2 5 0 0  
(27-00).

CŁA ORAZ REGLAMENTACJA HANDLU ZEWN.
P O D W Y Ż S Z E N I E  C E Ł  P R Z Y W O Z O W Y C H  O D  
Z B Ó Ż . —  Na podstawie ro zporządzenia  Ministró : Skarbu, 
Przem. i Han. oraz Kolnictwa z dn. 28 lutego 1931 r. w sprawie  
częśc io w e j  zmiany tary fy  ce ln e j  („D z. Ust. R. P." Nr. 18, poz. 101) 
z dniem 6 marca r. b. w eszły  w życie  nowe, podniesione 
stawki ce ln e  przy przywozie do Polski zbóż i ich przetworów. 
Zmiany, o k tórych  mowa, są n a s t ę p i j ą c e :

1. —  D o tych czaso w e cło przywozowe od żyta w wysokości  
X  11, wprowadzone rozporządzeniem z dn. 29 października
1928 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 91, poz. 801),  zostało podniesione 
do X  17 od 100 kg;

2. —  D o tych czaso w e cło od jęczm ienia  i owsa w w ysokości  
X 11, wpr w adzone w żvcie  rozporządzeniem z dn. 25 września
1929 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 73, poz. 553), zostało podwyż zone 
do tego samego poziomu, co i cło  od żyta, mianowicie do X  17 
od 100 kg:

3. —  Cto od pszenicy  w w ysokości  X  17 50 od 100 kg, 
wprowadzone rozporządzeniem z dn. 23 lipca 1930 r. 
(„Dz. Ust. R. P." Nr. 53 poz. 448), zostało o b e c n ie  po d­
wyższone do X  25 ;

4. —  W  związku z podnies ieniem  c e ł  od żyta i psz nicy 
zostały podwyższone staw ki od mąki, mianowicie od maki 
żytniej ze X  16'50 do X  25 od 100 kg oraz od mąki pszennej

ze X  2 5 5 0  do X  37, wreszcie od innych mąk, osobno niewy- 
mienionych, ze X  16"50 do X  2 5 ;

5. —  P od o b n ie  ulćgty zmianie s taw ki od kasz, mianowicie 
cło od kaszy jęczm ienne j  zostało podnies ione ze X  17 do X  32, 
cło od innych kasz oprócz osobno w ym ienionych —  ze X  24 
do X  36 od 100 kg ;

6. —  Przetwory, jak :  herkulo, champion i t. d.. otrzymały 
stawki X  36  w opakow aniu pow yże j  2 kg i X  70 w o p ako w a­
niu 2 kg i mniej, zamiast dawnych staw ek X  26 i X  58 '50 ;

7. —  Słód  otrzymał staw kę X  36  zamiast dawnej X  30.
Zwyżka c e ł  przywozowych od zbóż przychodzi w porę, c h o ­

ciaż bowiem w chwili o b e c n e j  istnie je  bardzo małe praw do­
podobieństwo, aby p zy d otychczasow ej ochronie ce lne j  mogły 
z zagranicy do Polski przenikać  zboża, względnie ich przetwory, 
jednak, zważywszy, że po upływie kilku tygodni mogą zajść na 
m iędzynarodowym rynku zbożowym i w Polsce  poważne zmiany, 
k tóre  w k o n sek w en c j i  mogłyby doprow adzić do pew nego przy­
wozu zbóż do Polski,  należy uznać przezorność miarodajnych 
czynników, K t ó r e  pragną w ten sposób uchronić kra jow e ro l ­
n ictw o przed ewentualnemi niespodziankami, za ca łkow icie  
uzasadnioną. Należy dodać,  że zwyżki c e ł  od zbóż domagały 
się ostatnio nasze sfery roln icze w l icznych memorj łach i wy­
stąpieniach sw ych przedstaw icieli  na te ren ie  naszych ciał  usta­
w odawczych.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
F O O  K K D A K C J A  M I N I S I E K S T W A  k o m u n i k a c j i

O  O R G A N IZ A C JĘ  T U R YST Y K I W  PO LSCE .-N a dzień
17 b. m. zwołuje się  do W arszaw y  z inic jatyw y Min. R obó t  
Publicznych  ogólnopolski zjazd przedstaw icieli  organizacyj  rzą­
dowych, sam orządowych i społecznych, za interesow anych 
w spraw ach turystyki. Zjazd ma za zadanie w szechstronne 
ośw ietlenie  znaczenia  turystyki dla kraju, uprzytomnienie sobie 
dróg i środków, któremi da się  osiągnąć rozwój ruchu turysty­
cznego w ew nętrzn ego  i ob cokra jow ego, w reszc ie  stw orzenie  
zarówno cen tra ln ej ,  jak  i reg ion a lnych  organizacyj popierania 
turystyki, ce lem  z jedn oczen ia  w ysiłków  Rządu i społeczeństwa 
w tym właśnie kierunku.

In ic ja tyw ę zwołania zjazdu należy  zpwszechmiar powitać. 
A cz k o lw ie k  bow iem  nominalnie op ieka  nad turystyką istnie je  
u nas od 1919 r., m ianow icie  od chwili utworzenia w Min, 
R o b ó t  Pu bliczn ych  referatu turystyki,  to jednak większe za inte­
resow anie  turystyką ujaw niły  sfery  rządowe dopiero od 1925 r., 
k iedy dotychczasow e wydatki na ce le  turystyczne, stano w iące  
przeciętn ie  X  3 tys. rocznie,  podniesiono znacznie, ustala jąc 
je  w bu dżec ie  Min. R obó t  Publiczn ych  na 1930/31 r. na X  220

tys., i kiedy ró w nocześnie  podjęto  w tymże 1925 r. propagandę 
turystyczn ą w Min. K om unikac ji ,  p rzeznacza jąc  na to X  100 
tys.  rocznie.

J a k o  dalszy etap zaznaczyć należy utworzenie w 1928 r. 
z in ic jatyw y Min. Sk arb u  „M iędzyminister ialne j Komis ji  dla 
Zbadania  Zagadnień T u rystyk i" ,  która wyłoniła 4 podkom isje :  
kom unikacyjną, wydawniczo-propagandową, hotelow ą i organi­
zacyjną, i przygotowała szereg wniosków, ale w zakres  e p ra k ­
tycznej  ich rea l izac ji  uczynić mogła bardzo mało. Sp ow odow ał 
to nie tylko brak środków, ale głównie ta okoliczność,  że tury­
styka stanowi właśnie taką  gałąź przemysłu, która mniej niż 
jakako lw iek  inna, może b yć  prowadzona wyłącznie  przez P a ń ­
stwo i musi b y ć  koniecznie  po pierana przez samorządy miejskie 
i powiatowe, a jeszcze bardziej przez te sfery społeczne, któ^e 
w rozwoju turystyki są sp e c ja ln ie  zainteresow ane ze względu 
na interes  własny.

W  jednym  z poprzednich zeszy tów 1) wskazywaliśmy już na

■) P. zesz. 49/1930.
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znaczenie  gospodarcze ruchu turystycznego. Przypomnijmy tu, 
że F r a n c ja  otrzym uje z tytułu dochodu od przy jezdnych o b c o ­
k ra jo w có w  przeszło i  3 miljd. ro czn ie ,  W ło ch y  zT 1'4 miljd., 
S z w a jca r ja  —  około £ 500 miljn. N iem cy i Austr ja  po 2 400 
mil jn. , nawet C zech o s ło w ac ja  przeszło 2 200 milin., Polska 
zaś, aczkolw iek  otrzymuje od ob cych  zT 90 m l jn .  rocznie ,  ale 
zato w vdaje  przez rę c e  podróżnych, w y jeżd ża jących  z kraju, 
prawie dwa razy tyle.

D ochody z turystyki dzielą się pomiędzy poszczególne branże 
życia gospodarczego w sposób nas tępujący  (według danych 
ankiety  szw ajcarskie j  —  w ^%-ach):

Hotelarstwo i przem. res tau racy jny  67
H a n d e l ........................................................... 12

Przedsiębiorstw a kom unikacyjne . 10
S łu żba  i r o z r y w k i .................................. ....8 '5
P oczta ,  telegraf,  t e l e f o n .................... ....2 '5

J a k  widzimy z tego zestawienia, niemal ca ły  dochód z tu- 
ryzmu przypada na rzecz przedsięb io rcó w  pryw atnych , bo 
i z w ydatków  kom unikacy jnych  lwia część  przypada na do­
rożki, sam ochody i statki pryw atne. S łuszne jest  przeto, aby 
i do sprawy ożywienia  ruchu turystycznego pociągnięte były te 
sfery, zarówno w zakresie  obmyślenia  najskutecznie jszych do 
tego sposobów , jak też  i w a k c j i  zebrania  środków pieniężnych, 
niezb ędn ych dla ich realizacji .

O czyw iście ,  Rząd może i powinien nie tylko wziąć na siebie  
inic ja tyw ę w zorganizowaniu a k c j i  popierania  turystyki, ale 
i s tw orzyć warunki, sprzy ja jące  je j  rozwojowi, w zakresie  kom­
p eten c ji  w łaśc iw ych resortów. J e ż e l i  chodzi o kole je ,  to przy­
znać trzeba, że w ostatnich la tach  zrobiono w tym kierunku 
dość dużo: 1) wprowadzono szereg taryf zniżonych dla w y c ie ­
czek  grupowych, przyznano takież ulgi dla prze jazdu p o jed yń- 
czych  osób za legitym acjam i związków turystycznych lub spor­
towych, ustalono sp e c ja ln e  ulgowe bilety  okresow e dla prze­
jazdów w ce la ch  turystycznych w o k resach  w iększych p rzed ­
sięwzięć wystawowych lub sportowych i t. p., 2) zawarto umowy 
z zagranicznt mi organizacjami podróżniczemi, jak  „Wagons- 
lits —  C o o k "  oraz „P olexpress"  w Paryżu, zobow iązując  je do 
prowadzenia  propagandy turystycznej na rzecz  Polski,  w reszc ie
3) w ydano przewodnik  i lustrowany po P olsce  w t r z e :h  ję z y ­
kach, propagandową broszurę o łow iectw ie  w Polsce  oraz 
szereg ulotek, plakatów i pocztów ek.

Zatwierdzenie przez Izby U staw odaw cze  ustawy o funduszu 
drogowym daje  rękojm ię,  że sprawa naszych dróg zejdzie 
z punktu martwego i przyczyni się do ożyw ienia  ta k  popularnej  
już zagranicą turystyki sam ochodow ej.

Bliższe zainteresow anie  się turystyką, jako źródłem poważnych 
d ochodów , przez Min. Skarbu  daje  nadzieję ,  że może, wreszcie , 
podległe mu władze ce ln e  przestaną u p ierać  się —  w brew  p ra­
k tyc e  w szystkich innych kra jów  Europy —  przy wymaganiach 
nadmiernie długich postojów na s tac jach  granicznych polskich 
dla w ypełnienia  formalności celnych . Takież  same ży­
czen ie  kierow an e jest  również powszechnie  pod adresem 
władz, p rzeprow ad za jących  nie tylko rewizję, ale i re je s tra c ję  
paszportów zagranicznych, aczkolw iek  inne kra je  jakoś bez tej 

re jes trac j i  się  obchodzą.
W re s z c ie ,  ostatnlem  posunięciem, którego oc z ek iw a ć  może 

społeczeństw o od Rządu, by łoby stworzenie sp ec ja ln ego  urzędu 
turystycznego, któryby ob ją ł  k ierow nictw o c a łą  a k c ją  w spierania 
turystyki wzorem tego, jak  to czyni we F ra n c j i  „Office  National 
du Tou rism e",  we W ło szech  „Ente Nazionale per Industrie Tu- 
r i s t i c h e ” , w N iem czech „R eichsbahnzentrale  fiir den deutschen 
R e is e v e rk e h r"  i t. p.

Natomiast zkolei  Rząd ma prawo l iczyć na zbiorow y wysiłek 
samorządów oraz społeczeństw a w kierunku p odnies ienia  p rz e ­
mysłu hotelarskiego do poziomiu wymagań kulturalnych podróż­
nych , poprawy w arunków  zdrowotnych oraz wyglądu e s te ty c z ­
nego w iększych  miast i uzdrowisk, zapobieżenia  wyzyskowi

przyjezdnych, radykaln ie  odstraszanych od ponowienia  raz 

odbytej w y cieczk i  i t. d.
W ie rz y ć  chcemy, że wszystkie te postulaty znajdą wyraz 

w łaściwy na ob ecnym  zjeździe, na który zgłoszono referaty 

n a s tę p u ją c e :
P. W icem in istra  Skarbu , St.  Starzyńskiego—-„Znaczenie gospo­

darcze ruchu turystycznego",  b. Ministra,  dziś P rezesa  Związku 
Polsk ich  Towarzystw Turystycznych, P, S .  O sieckiego —  „Czy tu­
rystyka bez św iadczeń społecznych  może przynieść korzyści 
Państwu i sp o łe cz e ń s tw u ?" ,  w resz c ie  k ierow n ika  referatu  tu ry ­
stycznego w Min. R o b ó t  P u bliczn ych ,  Dr. M. O rłowicza — 
„O organizacji  związku popierania  turystyki" .

J. G.

W  S P R A W IE  PU B L IC ZN YC H  P R Z E W O Z O W  SA M O ­
C H O D O W Y C H  —  T em atem  rozważ-ań zainteresow anych urzę­
dów i c ia ł  gospod arczych , jak  np. ostatnio Państw . R ady K o l e ­
jow ej,  jest  spraw a poddania system ow i kon cesy jn em u  między- 
gminnvch przewozów sam ochodow ych, upraw ianych zarobkowo 
i publicznie. D o tyczy  ona przewozu, d okonyw an ego mniej  
w ięce j  p ią tą  częścią  ca łe g o  taboru sam ochodow ego Polski ,  t, j 
międzymiastowego przewozu autobusami, który  jest  bardzo si l­
nie rozwinięty , tudzież przedsiębiorstw  pu blicznych przewozu 
towarowego.

W b r e w  ogólnemu mniemaniu nie chodzi tu w ca le  o położenie  
tamy tym przewozom ze względu na kole je ,  ale prze dew szyst­
kiem o umocnienie, kapita l izac ję  i usz lachetnienie  przewozu, 
s łużącego życiu gospodarczemu, narówni jak  inne w podobny 
sposób uregulow ane środki kom unikac ji  publicznej.

Celem  systemu k on cesy jn ego  je s t :  ochrona zawodowo i r a c jo ­
nalnie w ykonyw anych imprez przed imprezami d o 'yw ezem i 
i nieodpow iedzialnem i;  ochrona interesu pasażerów  i k lientów  
w formie ustalenia tras.  obow iązkow ości przewozu, warunków 
przewozu, regularności ,  zdolności  m aterialne j  p rzedsięb io rcy  do 
p ro w adzenia  imprezy oraz zdolności  do odszkodow ań ; ochrona 
interesów  instytucyj, k tórych  drogi, mienie ,  interesy dotykane 
sa przez p o w s ta ją ce  l in je. Dalei  chodzi o oszczędne zużywanie 
kapitałów n arod ow ych w drodze unikania n ie c e lo w y c h  in w e ­
s tycy j  na tych samych r e la c ja ch  drogowych, o re g u lf c ję  gęsto­
ści  imprez, gw aran tu jącą  pole p racy  i zarobki. W re s z c ie  ważne 
są jeszcze nas tęp u jące  in te re s y :  krzew ienie  własnego prze­
mysłu sam ochod ow ego w drodze przyw ile jów  kon cesy jnych , 
r ac jo n a l izac ja  i k oord ynacja  p racy  linij sam ochodow ych przez 
wciąganie w iększych kapitałów, s tro niących  ob e c ie  od inw esty­
cy j .  Na końcu wymienić należy wpływ na usunięcie zbyt  daleko 
posuniętej ko n k u ren c j i  z kole ją ,  w ychodzące j  poza rac jo nalno ść  
gospodarczą, t . j. w w ypadkach , gdy imprezy samochodowe 
handlowe są w y jątkow o daleko bieżne  (wyżej  100 — 150 km), 
a zarazem pełnorów noległe .

System  ko n cesy jny  dla tych ce lów  istnieje  we wszystkich 
k ra jach  Europy op rócz  Polski i Litwy, a posiadają  go rów nież  
dla linij oso b o w y ch  i tow aro w ych S ta n y  Z jedn. Am. U nas 
istnia ł  on również do 1927 r., zniesiony został  w skutek  n ie ­
dostatecznego porozumienia się  władz kom un ikacy jn ych  i p rz e ­
mysłowych. Zbaw ienne jego skutki dla przedsięb iorstw  i p j -  
b liczności  można zaob serw o w ać d o sta teczn ie  na Śląsku, gdzie 
istnieie po dziś dzień.

W  danym wypadku nie chodzi o zarządzenie natury, k repu­
ją ce j  in ic ja tyw ę prywatną, lecz  o ustaw ę organizacyjną, m ającą  
usunąć niezw ykłą d e ko n ce n tra c ję ,  rozproszkow anie  i p au p ery ­
zac ję  branży przedsięb iorstw  sam och odow ych , k tórą  na jlepie j  
w yraża dziś s tosun ek  p rzed sięb io rstw  do taboru, przez nich 
w ykorzystyw anego, jak  1 : 1*6, n iskie  zarobki,  w yn o szące  2/5 
taryfy m aksym alne j,  i niższe o '/3 od praw idłowo obliczonego 
kosztu własnego, ustaw iczna zmiana przedsięb iorców , o p eru ją ­
cych po rol<u i mniej,  a, w reszc ie ,  l iczne upadłości,  zaryw ające  
pośrednio i ku p iectw o.

R egu lac ja  pola p racy ,  ustalenie k ierun ków  i obowiązków przy­
czyni się do usunięcia  skutków, ujem nych dla przedsięb iorców  
i ogółu, jak ie  w y n ik a ją  z nieu porządkow an ej  k o n ku ren c ji  przed ­
siębiorstw pomiędzy sobą.

System  k o n cesy jn y  je s t  gorąco popierany przez związek au to ­
busowy, natomiast n iech ętnie  widziany przez izby przem.-han­
dlowe, które lęka ią  się  ograniczenia  drobnych przedsiębiorstw. 
N iech ybn ie  jednak tak kupcom, jak  i Państwu, za leżeć  powinno 
na d o b ry ch  k l ien tach  i pła tnikach, którymi nie są dziś w szyscy  
p rzedsięb io rcy ,  skoro wielu z nich podeimuie się jakośc io w o 
s łab ych  przedsięw zięć ,  obn iża jących  w dzisie jszych w arunkach 
siłę ek on om iczną przewozu publicznego. Najlepszym te g o  do­
wodem jest  zatamowanie w ostatnim roku narostu autobusów, 
w przeciw ieństw ie do innych sam ochodów . Napływ większego
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kapita łu w inw estyc je  sam ochodow e, jak  kole jow e, jest dziś 
wskutek braku regulac ji  powstrzymany. W  braku ofert  pow aż­
nych , oferta  drobna znajdzie i w przyszłości zawsze przy jęcie
i ochronę.

Sy stem  kon cesy jny , z nazwy swej ujemnie usposabia jący  p e ­
w ne sfery, h o łdu jące  oderwanym  hasłom liberalizmu, bez wni­
k n ię c ia  w ce low o ść  i pozytywność zamierzonej regulac ji ,  jest 
jedyn em  narzędziem no w oczesne j  oszczędnej  polityki komuni­
k a cy jn e j ,  l ic z ą ce j  się z faktem, że w parze z postępem techn icz­

nym musi iść postęp ekonom iczny, w yraża jący  się w zasadzie 
wykorzystyw ania  dla jak  najlepszych  rezultatów jak  najtańszych 
środków i metod. R ów nież nie można mówić o rac jonalnem  
zużywaniu kapitałów bez stosow ania planowości,  która wobec 
ruchomego z natury rzeczy  charakteru sam ochodu może być 
urzeczywistniona jedynie w drodze p rew en cy jn ego  nadzoru nad 
przewozami publicznemi. N ajbogatsze państwa nie czują  się 
w ob ec  tego dość bogatemi, by zrezygn ow ać w tym zakresie 
z uprawnień władzy do planow ej polityki koncesy jnej .

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
L IN JA  REG U LA RN A  Z GDYN I D O  ROTTER­
D AM U  I  D O  P O R T o W  REŃ SK ICH . — W rozpo­
czętym roku 1931 port Gdyński pozyskuje już trzecią 
nową linję regularną — tym razem do Rotterdamu
1 do portów reńskich.

Linję tę uruchamia niewielki armator: firma Edmund 
Halm z Kolonji. Statki będą ładowały w Gdyni co
2 tygodnie, przyczem pierwszy statek zawinął do 
Gdyni dn. 14 marca, zabierając stąd większą partję 
cynku oraz trochę drobnicy. Dalsze statki odwiedzać 
będą Gdynię we środy pierwszego i trzeciego ty­
godnia każdego miesiąca. Z Gdyni statki idą wprost 
do Rotterdamu, a stąd Renem aż do Kolonji, za­
trzymując się po drodze w Duisburgu, Dusseldorfie, 
Neuss, Ruhrort i innych portach nadreńskieh. Statki 
posiadają specjalną konstrukcję, dostosowaną do że­
glugi po Renie. Przedstawicielem nowej linji w Gdyni 
jest Polska Ajencja Morska (PAM), która też przyj­
muje zgłoszenia ładunków dla linji.

R U C H  P O R T O W Y  W  S T Y C Z N I U  1 9 3 1  R .  >) utrzymywał 
się na tym samym mniej w ięce j  poziomie, co w poprzednim 
m iesiącu. W y ją tk o w o  niskie w grudniu l iczby przywozu przez 
o b a  porty l e p ie j  w ypadły  w styczniu, wywóz natomiast z Gdyni 
jest  naogół bez zmian, w Gdańsku zaś jest  n ieco  mniejszy od 
grudniowego z ra c j i  pewnego zmniejszenia eksportu węgla.

W  G d y n i  ruch statków  był w styczniu n ieco  bardzie j  
ożywiony niż w grudniu, i na w ejściu  zanotow ano 189 statków 
(w o b e c  182 w grudniu) o pojem ności 175.268 (169.204) trn, na 
wyjściu zaś 194 (181) statki o p o jem ności  181.776 (170.044) trn 
Bliższe dane zawiera zestaw ienie  n a s tę p u ją ce :

P r z y s z ł o :  Wy  s z t  s:
statków trn statków trn

P o l s K a ................................... ..........22 28 .705 26 33.044
W . M. G d a ń s k ....................  2 965 3 1.558
A n g l i a ........................................  2 3 .424 3 5.814
C z e c h o s ło w a c ja ....................  1 103 1 103
D a n j a .................................................. 15 12.613 13 11.113
E s t o n j a ...................................  9 4.775 9 4.775
F i n l a n d j a ..............................  3 2 .203 4 3.604
F r a n c j a ................................... 4 9 .490 4 9 .490
L i t w a ........................................ 1 612 1 612
Ł o t w a ........................................ 8 7.931 11 13.110
N i e m c y ................................... .......... 31 22 659 30 20.943
N o r w e g j a ........................................ 18 15.582 17 14.275
R u m u n i a ................................... 1 2 .866 —  —
Stan y  Z jedn. Am. . . .  4 12.429 4 12.429
S z w ec ja  .............................................68 50.911 68 50 .906

R a z e m :  189 175.268 194 181.776

W śród  u czestn iczących  w ob ro cie  portowym Gdyni ban der 
na pierwszem mie jscu stoi w dalszym ciągu Szw ecja ,  na dru- 
giem nie mniej  niezmiennie —  Polska, d ale j  zaś idą:  Niemcy, 
Norwegja, St.  Z jedn. Am. i t. d.

Obrót  tow arow y przez port  w Gdyni wyniósł  w styczniu 
3 2 3 .3 2 2 1 w ob ec  312.720 t w grudniu. Przyw óz wzrósł z 21.654 t

do 30.752 t, jest  jednak wciąż nieduży. Tutaj bardzie j  niż przy 
wywozie daje  się we znaki zarówno kryzys, jak  też zastój s e ­
zonowy. W  wywozie mamy liczbę 292.569 t, t. j. nieznacznie 
tylko w iększą od grudniow ej —  291 .066  t. Dalsze szczegóły 
zaw iera ją  tabele  nas tęp u jące  (w ton nach):

Sierpień Wrzesień Pażdz. Listop. Grudz. Styczeń 

P r z y w ó z

Rudy . . . 3.250 2.830 2.800 — 3.250 1.625
Żelastwo

(złom) . . 31.990 44.935 30.161 32.032 17.737 22.010
Fosforyty  • — — . — — — —
Piryty . . . — 4.884 — — — —
S a le tra  . . — — — — , — 4.000

Tom asyna . 27.853 10.655 — — — 1.050

Asfalt  . . . —.* — 226 — — '—
Kamienie

brukow e . 1.489 655 124 ■— — —
Ryż surowy 8.099 — — 1.026 — —
Nasiona

oleiste . . —  — — — — 205
Szm alec  . . 253 447 — — — —
Śledzie . . —  ■— — — — 339
Tytoń . . . —  — 393 — — 215

B aw ełna —  — 149 202 214 281

Różne . . 870 552 932 886 453 1.027

R azem : 73.804 64.958 34.785 34.146 21.654 30.752

W y w ó z
W ę g i e l :

eksportow y . 261.268 267.705 268.947 226.551 262.772 263.175

bu nkrow y . . 12.973 15.546 14.906 11.510 11.356 17.448

K oks . . . . 535 810 3.345 1.430 1.798 1.240

C em ent . . . 150 — — — — —
Drzewo . . . —  1.957 — 101 — 38

Zboże . . . —  143 3.063 1.407 3.646 1.189

Cu kier  . . . 6.921 — 3.104 4.387 5.277 2.170

W ytło k i  b u ra ­
czane . . 906 607 1.104 1.885 1.441 783

Nasiona . . 10 11 25 93 '— 23

Ryż łuszczony 1.260 1.930 390 200 5 51

Mąka ryżowa 442 1.245 426 842 662 —
M aku chy  . . — — 154 869 895

M asło . . . 431 412 161 18 •— ■ 28
35 113 90 216 10 20

B eko n y  . . . 1.347 1.316 1.731 3.298 2.382 4.420

W ędlin y . . 97 90 114 247 317 622

Drób bity . . — ■ — — 9 42 55

Siarczan  amonu 250 327 1.425 275 .— —

S ó l  potasowa — — 1.986 — — —
Cynk . . . . —  — — — 132 203

Różne . . . 661 659 415 596 357 209

‘j  Dane za grudzień 1930 r. — p. zesz. 4/1931, str. 151.

R azem : 287.286 292.871 301.232 253.219 291.066 292.569

Przywóz je s t  wciąż skromny. J e d y n a  poważnie jsza a przytem 
stała  pozycja  przywozu —1 to podaw nem u złom. J e s t  go co- 
praw da n ieco  w ię c e j  w styczniu niż w grudniu, lecz  mimo to 
niew iele .  Import rud ma w ciąż ch arak te r  doryw czy. N ieznacz­
ne ilości  sa le try  i tomasyny zam arkow ały  ro zp o czę c ie  przed- 
w iosennego sezonu importu nawozów sztucznych, w r. b.  j e d ­
nak import ten  będzie wyjątkow o nieduży. Nadeszła p ie rw ­
sza part ja  nasion oleistych (orzechów  arachidowych) dla Ole 
jarni G dyńskie j.  Zanotowano również pierwsze part je  śledzi m ro­
żonych. B aw ełn y  wciąż n ie w ie le ;  podobnie tytoniu.
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W  wywozie węgiel utrzymuje s ię  na poziomie jedn akow ym  
od przeszło pół roku (z wyjątkiem spadku w listopadzie). L icz ­
ba bunkru jest  rekordow a. Zboża i cukru wywieziono mniej  
niż normalnie. Natomiast  bardzo wysoki poziom osiągnął i duże 
i lości  w ykazał  eksport  b eko nó w  i wędlin ( łącznie 5.042 t). J e s t  
to własny d orobek Gdyni.  Niewątpliwie ten  ważny dział w y ­
wozu kra jow ego mógł rozwinąć się głównie dzięki p rac y  portu 
gdyńskiego.

Pasażerów , jak  na miesiąc zimowy, p rze jech a ło  przez G d y ­
nię stosunkowo dużo: wylądowało w porcie  111, od jech a ło  
z portu 1.881.

W  G d a ń s k u  ruch okręto w y w grudniu ilustru ją  następu­
ją ce  ogólne l ic z b y :  na w ejściu  442 (472) statków o pojem ności  
324.891 (338.050) trn, na w yjściu  447 (460) statków o pojem ności 
330.899 (320.713)  trn. L iczby bardziej szczegółowe podane są 
w następującej t a b e lc e :

P r z y s z ł o :  W y s z ł o :
statków trn statków trn 

P o l s K a .............................. 18 21.188 17 20.067
w .  M. G dańsk . . .  8 3 .789 7 3.180
Anglja  . . ....................  10 11.537 9 9.935
A u s t r j a .............................. 1 194 1 194

C zechos ło w ac ja  . . .  1 316 1 316
g ania ................................... 82 72.027 86 78 .027
Ł s t i o n j a .............................. 10 7.154 7 5.045
r i n l a n d j a ......................... 3 4 054 5 9112

r r a n c ja  . . . . . . .  7 5 269 8 6.553

2 ls.zpa" , a ......................... 1 2 0 6 5  1 2.065
n o la n d ja  .........................  8 5 .363 8 5.363
J a p o n j a .............................. j  5.173 -  • __________
P t w a ................................... 2 1.197 2 ■ 1.197
^ ° t w a ..................................  28 23.867 29 23.030
N ' e m c y .............................. 102 57.074 107 58.479
N o r w e g j a ......................... 27 20.796 25 18.579
£ ° s j a ................................... 2 2.659 1 195
f z w e c j a .............................. 124 65.811 123 66.037
W łoch y  . .........................  1 1.830__________1_________1.830

R azem : 442 324.891 447 330.899

Studju jąc rolę  bander poszczególnych krajów w gdańskim 
ruchu .okrętowym zauważamy ciekaw e z jaw isko : już w po­
przednim miesiącu krocząca  dotąd stale na pierwszem miejscu 
bandera niem iecka  została przez Danję zepchnięta  na mie jsce 
drugie. W  styczniu niem iecką banderę widzimy już na trzeciem 
miejscu — po duńskiej  i szwedzkiej.  Zmnie jszyły się również 
absolutne liczby tonnażu niem ieckiego. Na czwartem mie jscu 
stoi Łotwa, na piątem Polska.

Obrót tow arowy był w Gdańsku w styczniu w ogólnej l icz ­
bie mniejszy niż w grudniu: 640.842 t zamiast 702.398 t. Róż­
nica ta jedn ak idzie prawie ca łkow icie  na karb w ęg la ;  pozo­
stałe pozyc je  w wywozie nieznacznie tylko zmalały, w przy­
wozie natomiast  wzrosły. Bliższe dane podane są w tabelce  
następujące j  (w tonnach):

Grudzień Styczeń

P r z y w ó z
R u d y ......................................................  12.048 28.869
Żelastwo (złom) .............................. 1.165 1.190
Żelazo ......................................................  77 971
Nawozy s z t u c z n e .............................. 6 .455 8 148
Inne towary .......................................  14.684 33.715

R a z e m : 34.429 62.893 

W y w ó z
W ęgie l  e k s p o r t o w y ........................  546.476 479.876
Z b o ż e ......................................................  23.637 14.699
C u k i e r .................................................  16.603 3.975
D r z e w o .................................................  45.651 66.237
C e m e n t .................................................  2.355 2.846
Ż e l a z o ...................................................... 495 938
Prod, naftowe . , ......................... 3.640 606
I m e towary . . . .  . . .  29 112 15.883

R azem : 667.969 585,060

S/S. „ K a t o w i c e '

S/S. „ K r a k ó w "

S/S. „ N i e m e

S/S. „ P o z n a ń 1

W  imporcie przez port gdański obserwujemy popraw ę w ru­
bry ce  rud, jednak nie zostały tu osiągnięte normy z lata  r. ub., 
k iedy miesięcznie  przywożono po 50 i 70 tys. t. Na wzrost 
rubryki „inne tow ary" sk ładają  się w przywozie wszystkie po­
zycje ;  co  świadczy o rozpoczynającem  się ożywieniu obrotów. 
W  wywozie styczeń jest  lepszy jedynie  dla drzewa, natomiast  
eksport zboża, a zwłaszcza cukru i produktów naftowych, spadł 
wyraźnie.

RUCH  ST A T K Ó W  PO LSK IC H  W  LUTYM  1931 R .1).-
P o n i t e j  podana jest  kronika pracy  wszystkich statków polskich, 
p ływ ających  pod polską banderą, w lutym 1931 r.

P. P. „ Ż E G L U G A  P O L S K A "

A. — T r a m p y :

—  z węglem z G dańska przybył do R ou en  
(Francja) ,  wyładował, w balaście  przeszedł 
do G andaw y (Belgja),  załadował złom, po­
szedł do Gdyni, w yładow uje ;
—  załadow ał w Gdańsku węgiel,  powiózł 
go do Frederiksh avn (Danja),  wyładował, 
powrócił  w balaście  do Gdyni, powiózł 
znowuż węgiel do Sztokholmu, znowuż 
powrócił  do Gdańska, załadował węgiel 
po raz trzeci, odpłynął  do C a e n  i R ouen 
(Francja);
—  załadował w B arry  D o ck  (Anglja )  w ę ­
giel i odpłynął z tym ładunkiem oraz 
z ładunkiem drobnicy do Colon (Am. 
Połudn.) ;
—  z Einden (Niemcy) przybył z ładunkiem 
węgla do Sztokholmu, wyładował,  w b a ­
laście przeszedł do Norrkóping (Szw ecja),  
załadował rudę, poszedł do Gdyni, w y ła ­
dował, przeszedł do Gdańska, załadował 
węgiel,  powiózł go do R ouen (Francja ) ,  
wyładował, odszedł do Gandawy (Belgja) 
po ładunak tomasyny dla G d y n i;
— przybył z T y n e -R iv e r  (Anglja) z ła ­
dunkiem węgla do Kopenhagi,  w yład o­
wał, przeszedł w Dalaście do Gdańska, za­
ładował węgiel,  powiózł go do Rouen 
(Fran c ja ) ,  wyładował, poszedł do A m ster­
damu (Holandja) załadował koks, poszedł 
do Tuborg  (Danja),  w yładowuje;
—  po wyładowaniu węgla w A ntw erpji  
(Belgja) pow rócił  w balaście  do Gdyni, 
z nowym ładunkiem węgla po raz drugi 
poszedł do Antwerpji  /Belgja), przeszedł 
stąd w balaście  do Rotterdam u (Holandja),  
załadował węgiel, poszedł do Korsor (D a­
nja), w yładow uje ;
—; przybył w balaście  z Rouen (Franc ja )  
do B eck to n  (Anglja) , załadował koks, od­
płynął do O dense (Danja),  wyładował, 
poszedł do Gdańska, tu przez dwa ty­
godnie pozostawał w doku na dorocznym 
rem oncie,  poczem przybył do Gdyni i tu 
ładuje węgie l do Norrkoping (Szw ec ja ) ;
— zakończył w T r ie ś c ie  (W ło ch y )  ła d o ­
wanie tytoniu, odszedł,  po drodze w Bóne 
(Algier)  uzupełnił  bunker, przybył do 
J i je l l i  załadował korek, w dalszym ciągu 
w Oranie (Agier) uzupełnił  zapas bunkru, 
przybył do Gdyni i tu w yładow uje.

B. —  L i n j a  B a ł t y c k a :

S/S. „ T o r u ń '

S/S. „ W a r t a "

S/S. „ W i l n

S/S. „ W  i s ł a '

S/S. „ C h o r z ó w "

S/S. „T c z e w"

—  w regularnej kom unikac ji  pomiędzy 
Gdynią/Gdańskiem a Tallinnem i Helsing- 
forsem (obecnie ,  w okresie  lodów — Han­
go) odbył przewidziane rozkładem  jazdy
2 podróże, przew ożąc w tamtą stronę 
cukier i drobnicę,  zpowrotem zaś złom
i d rob n icę ;
—  w regularnej kom unikac ji  pomiędzy 
Gdynią/Gdańskiem a Rygą odbył przepi-

‘) Dane za styczeń 1931 r, — p. zesz. 7/1931, str. 273,
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sane 2 podróże, przewożąc w tamtą 
stronę cu kier  i drobnicę ,  zpowrotem zaś 
drobnicę .

P O L S K O - B R Y T Y J S K I E  T O W .  O K R Ę T O W E

.4. —  L i n j a  do L o n d y n u :

S/S. „P r e m j e r "  —  od był  2 przewidziane rozkładem jazdy 
podróże, przewożąc w tamtą s tro nę  p a sa ­
żerów oraz bekony, wędliny, drób bity, 
masło, ja ja , parafinę, cynk, drzewo, m anu­
fakturę etc.,  zpowrotem zaś pasażerów
i drobnicę  ;

S/S. „W  a r s z a w a"  —  stał na uwięzi w Gdyni.

B. —  L i n j a  d o  H u l l :
S/S. „Ł ó d ź" — o d był  2 przewidziane rozkładem  jazdy

podróże, p ra c u ją c  analogicznie jak  S/S. 
„P rem jer"  ;

S/S. „ R e w a "  —  ditto.

P O L S K I E  T R A N S A T L A N T Y C K I E  T O W .  

O K R Ę T O W E

L i n j a  d o  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j :

S/S. „ K o ś c i u s z k o " — odbywa rem ont w G dańsku;

S/S. „ P o l o n i a "  —  zimuje w G d y n i;

S/S. „ P u ł a s k i ” —  dn. 9,11 przyb ył  z A m eryki  do K o p e n ­
hagi, w yładow ał drobnicę ,  załadował d ro b ­
nicę, dn. 10/11 przybył do Gdyni,  p rz y ­
wożąc pasażerów, drobnicę  i pocztę, dn. 
16/11 odszedł w now ą podróż, zabiera jąc  
drobnicę ,  pasażerów  i pocztę, dn. 17/11 
po drodze zatrzymywał się w K o p e n h a ­
dze, dn. 28/11 zas przybył do N ew -Yorku

T O W .  „ P O L S K A R O B "

S/S. „ R o b u r  II I"  —  odbył  trzy kole jne podróże z węfclem 
z Gdyni d o: Drammen (Norwegja),  Glem- 
mestad (Norwegja) i O slo ;

S/S. „ R o b u r  IV" —  dwukrotnie  woził węgiel  z Gdyni do: 
Malmo (Szw ec ja)  i A msterdamu (H o lan­
dja),  poczem raz jeszcze  powiózł węgiel 
z Gdańska do G ótebo rga  (Szw ec ja ) ;

S/S. „ R o b u r  V" —  dwa razy jeździł  z Gdyni z węglem do 
Oslo, a potem  raz jeden  do A m sterdam u 
(H o la n d ja ) ;

S/S. „ R o b u r  V I"  —  od był  trzy kole jn e  podróże do Oslo, 
wioząc węgiel z Gdyni.

T O W .  „ P O L R Y Ż "

S/S. „ K o p e r n i k "  —  na uwięzi w Gdyni z powodu braku 
zatrudnienia.

RYN EK  F R A C H T O W Y . -  W ubiegłym tygodniu sytuac ja  
na rynku frachtowym  była znacznie  gorsza niż ostatnio ,  z w y­
jątkiem popraw y zapo trzebow an ia  tonnażu w R iv e r  Plate .  
Staw ki,  p ła co n e  za ładunki, jednafk i tam są w dalszym ciągu 
niekorzystne.  Narazie  nie można się spodziew ać polepszenia 
stawek, co pogarsza tylko sy tuac ję  frachtów.

W  dalszym ciągu frachtow ane są statki  z Połudn. R o s j i  do 
Australji . W ę g ie l  z W ales  do Połudn. A  neryki nip kalkuluje się 
lepie j  niż dla statków, id ący ch  w balaście  po ładunek, dlatego 
też zapotrzebow anie  na tonnaż by ło  naogół  minimalne.

W  A u stra l j i  można zauważyć w dalszym ciąga  p ew ne oży­
wienie w frachtowaniu statków , które zostało spow odow ane 
przez male zmiany w s taw kach  frach tow ych na korzyść arm a­
torów. Południow a A ustralia  i V ic toria  per trak tu ją  po staw ce 
sh 31/9 za ładunki na marzec/kw iecień i sh 31/6 na kwiecień/maj; 
M elb ou rne  p łaci  po sh 32/3 za mniejszy sta tek  na ładu nek m ar­
co w y do Anglj i  i K on tyn entu . R ów n ież  notow ano za majowy 
ład u nek  do Szanghaju po sh 18. Poszu kiw ane są statki pod 
ładunek bobu z W ład yw osto ku  do Rotterdam u albo Ham­
burga z o p c ją  Hull a lbo Skandynaw ia . S taw k i  na ryż z Burmy 
okazu ją  małe zmiany, mianowicie po sh 21 do Holandii  za ła­
dunek kw ietn iowy i sh 23/6 do A ntw erp ji ,  Hamburga na m a­
r z e c ;  dalej zafrachtow ano kilka statków z Kohsichang/Saigon 
do 6 portów po sh 30 na k w iec ień  i z R angoon do Kalku tty  po

stawce sh 27/6 na marzec/ k w ie c ie ń ;  p łacono z Bom baju-  
K arach i-M arm ago a do portów zach .-eu rop e jsk ich  po sh 18 do 
sh 18/3 za ł łd u n e k  m arcow y stosownie do w ie lkości  statków.

Na rynku śródziemnomorskim okazało się pewne ożywienie 
w frachtowaniu statków, spow odow ane przez Rosję, k tóra  f r a c h ­
tuje  w dalszym ciągu statki pod zboże, rudę. cuki r i sól z p o ­
łudniowych portów tego kraju. S ó l  i cu kier  z morza Czarnego 
na D aleki W schód notow ano po staw ce zasadniczej sh 18.

Zafrachtow ano również 3 statki  z Morza Czarnego do Rio de 
Janeiro/Euenos A ires  po sh 17 do 17/6 w 3 portach za łado ­
wania i w yładow ania f. i. o. na ładunek marzec i m arzec/ 
kw iecień .

L iczn e  ładunki powrotne zafrachtowano z R iv er  P la te ;  są one 
nieproporc jonalnie  male w stosunku do bezustannie w zrasta ją ­
cego tonnażu. Za ładunek pszenicy  luzem do Avonmouth albo 
M anch ester  płacono sh 21 i z Buenos A ires  (pierw sza połowa 
m arca)  do Antwerpji/Hamburga akcep tow an o nawet i po sh 20, 
co daje  możność ocen ien ia  zadziw iających w prost wysiłków nie- 
krórych armatorów, którzy mimo ogólnej stagnacji  gospodarczej 
za wszelką cen ę  utrzymywać się ch cą  na rynku.

W  ostatnich tygodniach nie zaszły na rynku baltvckim żadne 
korzystne zmiany. Na poziomie o b e c n e j  stopy frachtowej inte­
resy  pozostały, jak poprzednio, nadal martwe.

Z b o ż e .  —  E k s p o r t  zboża je s t  narazie nieznaczny. Dało się 
odczuć w iększe wzmożenie popytu na mniejsze part je  tonnażu 
około 100 t do portów duńskich.

D r z e w o .  —  Na rynku drzewnym notują małe ożywienie. Poza 
normalnym ruchem statków do w schodnie j  częśc i  Anglji,  które 
zaopatrują ry n e k  ten w drzewo tarte, należy zano tow ić  za- 
frachtow anie  statku na 600 std do St. Nazaire i La Pall ice  
z ładunkiem progów d ębow ych i drzewa tartego. J a k o  s z c z e ­
gólny wypadek notujemy, że jeden  m otorowiec zafrachtowany zo­
stał na 170 std drzewa sosnowego do Cork po staw ce sh 50, 
podczas gdy okręt  o sile załadunku 300 t z Gdańska do Horsens 
uzyskać zdołał dla załadunku progów d ębow ych stawkę 14 o ów 
za stopę kubiczną, za ładu nek zaś slupów telegraficznych 
22 órów  za stopę kubiczną.

C u k i e r .  —  Zafrachtow ano kilka statków średnie j wielkości  
z cukrem  z Gdvni/Gdańska, m. in. 2 .100 t do Rotterdam u 
po staw ce Hfl. 2 '75 f. i. o., 2 .500 t do Hull po sh 7/6.

W ę g i e l .  —  N i  rynku węglowym notowano w ostatnim ty­
godniu nas tęp u jące  frachtow ania :  Gdynia/Gdańsk do Sztokholmu 
około 3.000 t sh 4 6 w yładow anie  z końcem  bież. miesiąca, 
Gdynia/Gdańsk do Cotrone około  2 .100 t po sh 10 i in.

RU CH  W  P O R C IE  GD YŃ SK IM  w tygodniu od 2 do 8 marca 
r. b. b y ł  n as tę p u jący :

R u c h  s t a t k ó w  

Przyszło Wyszło
ilość trn ilość trn

P o l s K a ...................................‘ 5 6 .988 8 11.077
W . M. G d a ń s k ....................  1 410 1 430
A n g l j a ........................................ 1 1.512 —  —
D a n j a ........................................ 2 1.593 2 1.585
E s t o n j a ................................... 1 302 — —
F i n l a n d j a .............................. 1 812 — —
F r a n c j a ...................................—  — —  —
Ł o t w a .......................................  1 1.680 4 5 427
Niemcy . . . . . . .  10 3.661 11 5.095
N o r w e g i a ..............................  3 2.909 2 1.903
Stany Zjednoczone Am. . — — — —
S z w e c j a ...................................13 10.181 17 15.180
L i t w a ........................................ 1 392 — —
G r e c j a .................... . . .  1 2 .716 — —

R azem : 40 33.156 45 40.697

P r z e ł a d u n e k  t o w a r ó w  (w tonnach) 
Wyładowano

Żelastwo ( z ł o m ) ........................................................... 8 .543
B a w e ł n a ...............................................................................  23
T y t o ń ..................................................................... • . . 84
Traw a m o r s k a ................................................................  5
R ó ż n e .......................................................................... ....  . 1

R a z e m :  9.631
Załadowano

Zboże ( ż y t o ) .................................................................... 1.070
B e k o n y ............................................................................... 610
W ęd lin y  ( s z y n k i ) ...........................................................  54

C u k i e r ....................................................................................8.848



1931 R . POISKA GOSPODARCZA 439

W ę g ie l :
e k s p o r t o w y .............................. 65.789
bunkrow y .............................. 2.783
r a z e m : ...................................■ ..................... 68.572

K o k s ....................................................................................  150
S ól potas, ( k a i n i t ) ........................................................... 1.000
Drób bity . .....................................................................  4 •

Manufaktura 
R ó ż n e . .  . .

13
4

R uch zamorski

R a z e m : 80.333 
O b r ó t  o g ó l n y  89.964 

R u o h  p a s a ż e r ó w
Przyjechało Wyjechało

16

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
OR Z E C Z NI C T WO S ĄDOWE

K A R Y  ZA  Z W Ł O K Ę  P R Z Y  W Y M IA N IE  PO D A T K U  
D O C H O D O W E G O . — Najwyższy Trybu nat  Administracyjny 
(w sprawie L. R e j .  2397/28) wyjaśnił ,  że odsetki (kary) za 
zwłokę, uiszczone przez płatnika z tytułu opóźnienia  w uisz­
czeniu podatku dochodowego za ubiegły rok podatkowy, 
ulegają odliczeniu od zysku bilinsowego, jako podstawy w y­
miaru podatku dochodowego za bieżący  rok podatkowy.

Ustawa o podatku dochodowym przewiduje , że od ogólnego 
dochodu odlicza się bezpośrednie podatki państwowe i sam o­
rządowe, przymusowe św iadczenia innego rodzaju na ce le  pu­
bliczne z wyjątkiem wymienionych w yczerpu jąco  podatków
i danin, między innemi państwowego podatku dochodowego. 
Niepotrącalność tego ostatniego podatku jest  zatem jednym 
z wyjątków od reguły, wypowiedzianej w tym przepisie prawa
i stanow iące j,  że bezpośrednie p o d a t i i  i przymusowe lub 
ustawowe świadczenia pieniężne należy odliczyć od ogólnego 
dochodu.

Otóż kary za zwłokę bez względu na to, od jakie j  zaległości 
podatkowej przypadają , mają swój byt samoistny, oparty na 
spec ja lnych  przepisach prawnych, przeto uznać należy, iż nie 
są one tak związane ze św iadczeniem głównem, od którego przy­
p a d a j ,  iżby musiały dzielić jego los.

W tym stanie rzeczy przyjść należy do wniosku, że odsetki 
za zwłoką, ch oćb y  przypadały od nieuiszczonego w terminie 
podatku dochod twego, jako ustawowe św iadczenie  pieniężne, 
ulegają potrąceniu od ogólnego dochodu płatnika podatko­
wego.

ZA O C ZN O ŚĆ  P RZY  W Y M IA R ZE  PO D A T K U  D O C H O ­
D O W E G O .—  Najwyższy Trybu nał  Adm inistracyjny (w spra­
wie L. R e j .  4058/28) orzekł, że niewykazanie przez płatnika p o­
datku dochodowego w postępowaniu wyjaśnia jącem  twierdzeń 
negatywnych nie uzasadnia z.ioczności,  jeżeli  władza nie przed- 
stawiła mu do wyjaśnienia, względnie odparcia  konkretnych 
faktów.

T rybu nał w wyroku swym wyjaśnił , że zasada zaoczności 
ma zastosowanie tylko, gdy chodzi o okoliczności  faktyczne, 
co  do których władza wymiarowa w postępowaniu wyjaśnia ją­
cem  żądała od płatnika dowodów, względnie o ile okoliczności  
takie  wogóle dowodami mogą być poparte. Natomiast nie może 
być orzeczona zaoczność co do takich okoliczności  faktycznych, 
których zajście  płatnik wprost  zaprzecza, gdyż nie może być 
obowiązkiem strony dowodzenie  twierdzeń negatywnych, a, p rze­
ciwnie, władza winna przedstawić w takich w ypadkach do w y ­
jaśnienia konkretne fakty pozytywne, by dać mu możność od­
parcia  ich w wypadku, gdy zaprzecza ich prawdziwości.

W  konkretnym  wypadku szło o odstępne, jakie  płatnik rze­
komo pobrał za lokal, czemu płatnik zaprzeczał,  a władza 
wymiarowa włączyła  sumę odstępnego do podstaw wymiaru po­
datku po zażądaniu od płatnika udowodnienia , że odstępnego 
nie pobierał .  Takie  postępowanie władzy wymiarowej Najwyż­
szy Trybu nał uznał za nieprawidłowe.

K A P IT A L IZ A C JA  ODSETEK Z RACHUNKU B IE Ż Ą ­
CEG O . —  Sąd Najwyzszy (w sprawie I C. 1787/29) w związku 
z powództwem, wytoczonem przez bank przeciw ko klientowi
o zasądzenie salda rachunku bieżącego, w obec zarzutów po­
zwanego co do wysokości prowizji  i kapitalizacji  odsetek, w y ­
jaśnił,  że, skoro pozwany był handlującym i nie zgłosił zarzutu 
wadliwości prowadzenia ksiąg przez bank, to w yciąg z ksiąg 
handlowych banku mógł być przyjęty za dowód poszukiwanej 
należności.

Co do dokonanej przez bank kapitalizacji  odsetek  z rachunku 
bieżącego, to Sąd Najwyższy wyjaśnił,  że w rachunku b ieżą­
cym, stanow iącym  umowę, która nie wymaga dla swego bytu 
żadnej spec ja lne j  formy, poszczególne pozycje  są jedynie pod­
stawą dla późniejszego obrachunku stron, który to ob rachun ek  
stanowi właśnie saldo na korzyść jednej ze stron. O p rocen to­

wanie  należności,  s tanow iących poszczególne pozycje  rachunku 
bieżącego, oparte jest  na specja lnym  ch arakterze  obrotu han­
dlowego, który  w yklucza domniemanie  darmego kredytu , z tych 
zaś względów z chwilą zamknięcia rachunku następuje  dalszy 
bieg odsetek od w yprowadzonego na korzyść jednej ze stron 
salda, obejm u ją cego zarówno p o zyc je  kapitału, jak  i odsetek. 
W tych w arunkach kapita lizacja  o d setek  następuje bądź po 
wygaśnięciu umowy stron co  do rachunku bieżącego, bądź też 
w pewnych term inach, k tóre  określa  umowa, względnie zw y­
czaj w danej mie jscowości,  a przeto, w przeciw ieństw ie do sto ­
sunków cywilnych, kapitalizacja odsetek  w należnościach, o b ję ­
tych rachunkiem  bieżącym, może mieć m ieisce w okresach 
mnie jszych niż przewidziany w Kodeksie  Cywilnym (art. 1154) 
o kres  roczny, jako okres najniższy, dopuszczający kapital izację  
odsetek.

STOSUNEK U M O W N Y Z A K W IZY T O R EM . — Akw izytor 
X  wystąpił przeciw ko firmie Y, w której  był zatrudniony,
o 3-m iesięczne odszkodowanie z powodu zwolnienia  go z pracy 
bez wypowiedzenia .

Sądy m erytoryczne powództwo zasądziły mimo obrony p o­
zwanej firmv, że stosunek umowny, łączący  strony, nie był 
umową o pracę.

Sąd  Najwyższy ze skargi kasacy jn e j  pozwanej firmy (w spra­
wie I C. 201/30) w yrok sądu II instancji  uchylił,  wyjaśniając, co 
n a s tę p u je :

Ustalone w zaskarżonym wyroku cech y  stosunku umownego, 
jaki łączy ł  strony, nie w ystarczają  jeszcze  same przez Się do 
uznania tego stosunku za umowę pracy. Ta bowiem okoliczność, 
że powód przed dokonaniem tranzakcji  musiał każdorazowo 
uzyskiwać a k ce p ta c ję  firmy, świadczy, że nie był on kom isan­
tem. To, że musiał zgłaszać się codziennie do biura firmy, może 
być wyrazem rac jonalne j  organizacji  pracy w przedsiębiorstwie 
przy większej liczbie ajentów. A wreszcie  okoliczność, że po­
wód pobierał  wynagrodzenie  jedynie  w postaci prowizji, racze j  
wskazuje  na stosunek odmienny od umowy pracy.

Sąd II instanc ji  pominął istotną dla sprawy okoliczność, że 
powód nie był  skrępOAany pod względem czasu i mógł zajmo­
wać się inną p racą  zarobkową, i nie wyjaśnił , dlaczego nie 
uznał zastrzeżenia w umowie, że strony nie są związane sto­
sunkiem służbowym i że umowa może ulec w każdej chwili io z - 
wiązaniu na żądanie każdej ze stron.

W  tych warunkach Sąd Najwyższy uznał,  że nie zostały  usta­
lone cech y  istotne umowy o pracę, a w szczegó lności :  z a ­
leżność pracow nika od pracodaw cy, obciążenie  ryzykiem pra­
codaw cy lub pracownika, a, w reszc ie ,  o b jęc ie  umowy samej 
pracy, jako takie j,  czy też  jej rezultatu. Od ustalenia bowiem 
tych cech  należy uznanie umowy z akwizytorem za umowę
0 p racę  czy też za umowę innego rodzaju.

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  W Y S T A W C Y  W EK SLU  M IM O 
B RA K U  PROTES1 U. — Posiadacz wekslu własnego wystąpił  
przeciw ko X, jako p oręczycielow i w ekslow em u, o zasądzenie 
sumy w ekslow ej.  Sąd  II instancji  powództwo oddalił , a to z p o­
wodu braku protestu, w ob ec  czego, rzekomo w myśl art. 52 
prawa wekslowego, odpowiedzia lność wystawcy i po ręczycie la  
wygasła.

B łęd no ść  tego stanowiska wytknął Sąd Najwyższy (w sprawie
1 C 1903/29), uchyla jąc zaskarżony w yrok z zasad n as tę p u jący ch :

W  myśl art. 102 prawa w ekslow ego odpowiedzia lność w y­
stawcy wekslu własnego jest  taka sama, jak  akceptanta  z w e k ­
slu trasowanego, zarówno co do zakresu, jak  i co do czasu 
trwania, odpowiedzialność zaś w ekslow a akceptanta  z m ocy art. 
70 prawa wekslowego trwa aż do czasu upływu przedawnienia , 
chociażby w eksel  nie był  protestowany. Niedokonanie przeto 
protestu wekslu własnego nie pociąga za sobą  w ygaśnięcia  
odpowiedzia lności w ekslow ej  w ystawcy z wekslu własnego, 
a zatem i odpowiedzia lności p o ręczycie la ,  który z mocy art. 31 
prawa wekslowego odpowiada tak samo, jak ten, za kogo ręczył
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KRONIKA
P R Z E G L Ą D  USTAW I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

U S T A W Y :

R a ty fik a c ja  p o ro zu m ien ia  h an d lo w eg o  m ięd zy  P o l­
s k ą  a  E g ip tem , z a w a rte g o  w fo rm ie  n o t, w ym ie­
n io n ych  w K a irz e  dn. 2il k w ie tn ia  1930  r .  — ust. 
z dn. 12 lutego 1931 r. („Dz. Ust.R.P." Nr. 20, poz. 113). 
R a ty fik a c ja  p ro to k ó łu  d o d a tk o w e g o  do k on w en cji  
h an d lo w ej m ięd zy  P o lsk ą  a  Ju g o s ła w ją , p o d p isa ­
n e g o  w W arszaw ie  dn. 31 sie rp n ia  1»30  r .  — ust. 
z dn. 12 lutego 1931 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 20, poz. 114). 
R a ty fik a c ja  III p ro to k ó łu  d o d a tk o w e g o  do k o n ­
w en cji hand low ej m ięd zy  P o lsk ą  a  C zech o sło w acją , 
p o d p isa n e g o  w P ra d z e  dn. 9 lu te g o  1928 r . —  ust. 
z dn. 12 lutego 1931 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 20, poz. 115). 
R a ty fik a c ja  IV p ro to k ó łu  d o d a tk o w e g o  do k o n ­
w en cji h an d low ej m ięd zy  P o lsk ą  a  C z ech o sło w acją , 
p o d p isan eg o  w raz  z p ro to k ó łe m  k oń cow ym  w  W a r­
szaw ie  dn. 26  cz e rw c a  1928 r .  — ust. z dn. 12 lutego 
1921 r. („Dz. Ust. R. P.” Nr. 20, poz. 116).
R a ty fik a c ja  u k ład u  d o d a tk o w e g o  w fo rm ie w y­
m ian y  n o t z dn. 4 lis to p a d a  1930 r .  do um ow y  
h an d low ej p om ięd zy  P o lsk ą  a  P e rs ją  — ust. z dn. 27 
lutego 1931 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 20, poz. 117).

U K Ł A D Y :

P o lsk o -n ie m ie ck i u k ład  w a lo ry z a cy jn y  z dn. 5 lip ca  
1928  r .  oraz oświadczenie  rządowe z dn. 16/11 1931 r. w sp ra ­
wie wymiany dokumentów raty fik acy jn y ch  („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 19, poz. 106 oraz 107),
P o lsk o -n ie m ie ck i układ  w sp raw ie  k a s  o s z c z ę d ­
n o ści z dn. 14 g ru d n ia  1928 r . oraz ośw iadczenie  rzą­
dowe z dn. 16/11 1931 r. w sprawie wymiany dokumentów r a ­
ty fik acy jn y ch  („Dz. Ust. R. P." Nr. 19, poz. 108 oraz 109). 
P o lsk o -n ie m ie ck i układ  w sp raw ie  u reg u lo w an ia  
sto su n k ó w  p raw n y ch  N iem ieck ieg o  Z ak ład u  L is tó w  
Z a sta w n y ch  w P o zn an iu  z dn. 14 g ru d n ia  1928 r . 
oraz ośw iadczenie  rządowe z dn. 16/11 1931 r. w sprawie wy­
miany dokumentów raty fik acy jn y ch  („Dz. Ust. R. P.” Nr. 19, 
poz. 110 oraz 111).

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  M I N IS T R Ó W :

P rzy w ó z i p rzew ó z z z a g ra n ic y  p só w  i k o tó w  —
rozp. Ministra R oln ic tw a ,  w ydane w porozumieniu z Ministrami 
Sk arb u  i Komunik.,  z dn. 10/IX 1930 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 18, poz. 99).
Z m ian a zw ro tu  ce ł p rzy  w yw ozie zb óż, p ro d u k tów  
p rzem iału  i słodu — rozp. M inistrów: Skarbu , Przem, i Han. 
oraz R o ln ic tw a  z dn. 15/1 1931 r. („Dz. Ust. R. P.” Nr. 18, 
poz. 100).
P o d w y ż sz e n ie  c e ł p rzy w o zo w y ch  od zb óż i p rz e ­
tw o ró w  zb ożo w ych  — rozp. Ministrów: Skarbu, Przem.
i Han. oraz R oln ic tw a z dn. 28/11 1931 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 18, poz. 101 —  szczegóły p. str. 434).
D o d atk o w y  cen n ik  d e ta licz n e j sp rz e d a ż y  w y ro ­
bów  ty to n io w y ch  ta r y f y  o g ó ln ej — rozp. Ministra 
Sk a rb u  z dn. 28/11 1931 r. („Dz. Ust. R. P.” Nr. 18, poz. 102), 
C ła w yw ozo w e od d rew n a — rozp. M inistrów: Skarbu ,  
Przem . i  Han. oraz R oln ic tw a  z dn. 16/11 1931 r. („Dz. Ust.R.P." 
Nr. 20, poz. 120 — szczegóły p. zesz. 10/1931, str.  395). 
Z w olnienie od p ob o ru  10?<j d o d a tk u  do d o d a tk o ­
w eg o  p o d a tk u  od n ie k tó ry ch  z a p a ln icz e k  — rozp. 
Ministra Sk arb u  z dn. 17/11 1931 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 20, 
poz. 121).
U lga c e ln a  n a  m a ce  — rozp. Ministrów: Skarbu ,  Przem.
i Han. i R oln ic tw a z dn. 26/11 1931 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 20, 
poz. 122).

NOWE SPÓŁKI AKCYJNE

— „Towarzystwo Przemysłowe Polromania", S. A . z s ie ­
dzibą w W a rs z a w ie ,  ul. Moniuszki 12; k apita ł  zakładowy 
Z 400 .000 ;  za ło ż y c ie le :  Tow arzystw o Starac h o w ick ich  Z ak ła ­
dów G órniczych ,  Sp. A kc . ,  ul. W a r e c k a  Nr. 15, Sp . A k c .  F a -

B I E Ż Ą C A
bryk M eta lo w y ch  Norblin, B ra c ia  B uch  i T. W erner,  ul. Ż e ­
lazna Nr. 51 , Polskie Zakłady C hem iczne „Nitrat", ul. M iń ­
ska Nr.’ 25, S o ch a cz e w s k a  F a b r y k a  Sztu cznego Jed w a b iu ,  ul. M iń ­
ska Nr. 25, Państw ow e W ytw órnie  Uzbrojenia ,  ul. D u ch -  
n ick a  Nr. 3, Państw ow a W y tw ó rn ia  Prochu i M ater ja łów  K r u ­
szących  w Zagożdżonie, Zakłady A m u n icy jn e  Pocisk ,  ul. Miń­
ska Nr. 25, S tow arzyszenie  M echaników  P olsk ich  z A m eryki,  
Sp. Akc.,  ul. M arszałkow ska Nr. 46, Zakłady Przem ysłow o-H an­
dlowe W ładysław  Paschalski,  ul. Żytnia Nr. 15/17, i S e p e w e ,  
Eksport  Przemysłu Obronnego, Sp . z ogr. odp„ ul. W ilcza  Nr. 37; 
akt  notarjalny, zeznany przed notarjuszem M ar jan em  Kurm a- 
nem dn. 17 lutego 1931 r, za Nr. R ep .  217.

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

16 m a r c a :
—  „Polstti BanK Handlowy", S. A . :  zebr. zwycz, (zmnie j­

szenie i pow iększen ie  kapita łu akcy jnego, uzgodnienie statutu 
z prawem o spó łkach  akcy jnych)  —  o godz. 16 w lokalu 
B anku w Poznaniu, al. M arcinkow skiego 19.

—  „Juljusz Meinl", Import Kawy i Herbaty, S. A . :  
zebr. zwycz. —  o godz. 16 w lokalu S -k i  w W arszaw ie ,  ul. B ry -  
low ska 22/24.

18 m a r c a :
—  „Towarzystwo „Stocznia GdyńsKa", S. A. w G dyn i:  

zebr. zwycz. —  o godz. 17 w lokalu Izby Przem ysło w o-H an­
dlowej w W arszawie,  ul. Czackiego 12.

—  „CuKrowr.ia TrawniKi", S. A . :  zebr. nadzwycz. (zmia­
ny statutu) —  o godz. 12 w lokalu S -k i  w W arszawie,  
ul. E lek tora ln a  35, m. 11 (ew. II termin —  o godz. 17).

20 m a r c a :
— „WarszawsHie Towarzystwo Budowy i EKsploa­

tacji Rzeźni MiejsKich", S. A . :  zebr. zwycz. (zmnie jszenie 
kapitału zakładowego) —  o godz. 16 w lokalu S -k i  w W a r ­
szawie, ul. N ow y-Św iat  41, m. 28.

— SpółKa AKcyjna Handlu Towarami WłóKienniczemi 
„Bławat", S .  A . :  zebr.  nadzwycz. — o godz. 21 w lokalu S-k i  
w W arszawie,  ul. S ien n a  16.

21 m a r c a :
—  Towarzystwo „Solomit", S .  A . :  zebr.  z w y c z .—

o godz. 10 w lokalu S -k i  w K ato w icach ,  ul. Pow stań có w  46 
(ew. II termin —  o godz. U ) .

—  „BanK Towarzystw Spółdzielczych", S .  A . :  zebr.  
zwycz. —  o godz. 17 w lokalu Banku w W arszawie,  ul. J a s n a  1.

—  „AKcyjny BanK Hipoteczny", S .  A . :  zebr. z w y c z .—
0 godz. 10 w lokalu B anku  we Lwowie.

— „GórnośląsKa Wytwórnia Chemiczna", dawniej 
F. Reichelt, S .  A . :  zebr. zwycz. — o godz. 15 w lokalu S-k i  
w K ato w icach ,  ul. Jag ie l lo ń sk a  5.

26 m a r c a :
—  „Danziger Privat - Actien-BanK", S .  A . :  zebr.  

zwycz.— o godz. 12 w lokalu B anku w Gdańsku, ul. Langgasse 34,
1 p.

— SpółKa AHcyjna dla Przemysłu Drzewnego „OiKos",
S. A . :  zebr.  zwycz. —  o godz. 11 w lokalu S - k i  we Lwowie,  
ul. 3 M aja  16.

—  „ŚląsKi ZaKład Kredytowy", S .  A . :  zebr. z w y c z .—
o godz. 12 w sali posiedzeń B anku  w Bielsku, ul. K ole jow a 16.

— FabryKa Mydeł i Perfum „WarszawsKie Labora­
torjum Chemiczne", S. A . :  zebr.  zwycz. (II termin) —
o godz. 17 w lokalu S -k i  w W arszawie,  ul. Złota 61.

27 m a r c a :
— FrancusKa SpółKa AKcyjna „Banque Franco- 

Polonaise", S. A . :  zebr. zwycz. —  o godz. 17 w lokalu S i e ­
dziby G łów nej w Paryżu, 15, rue des Pyramides.

28 m a r c a :
— „SpółKa AKcyjna Zjednoczonych Ślusarzy Chrzęści- 

jan", S. A . :  zebr. zwycz. —  o godz. 18 w lokalu C echu Ś lu ­
sarzy C h rześc i jan  w W arszawie,  ul. K o p ern ik a  28,
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— TomaszowsKa FabryKa Dywanów, ChudniKów 
i Wyrobów ttoltosowych „Alefisander Muller", S. A . :  zebr.  
zwycz. —  o g o dt. 17 w lokalu S -k i  w Tom aszowie M a z o w ie c­
kim, ul. Rolanda 2 (ew. II termin —  dn. 18 kwietnia).

— Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie „Varsovia”,
S. A . w likwidacji : zebr.  nadzwycz. —  o godz. 16 w lokalu 
Komisji L ikw id acy jne j  w W arszaw ie ,  ul. M arszałkow ska 136.

— „WarszawsKo-GdańsKie Towarzystwo Handlowo* 
Zastawowe", S. A . :  zebr." z w y c z .— o godz. 18 w lokalu S -k i  
w W arszawie,  pl. N apoleona 1.

29 m a r c a :

—  „SKiadnica Straży Pożarnych", S. A . :  zebr.  zwycz. —
o godz. 18 w lokalu S-k i  w W arszaw ie ,  ul. Se n ato rsk a  29.

31 m a r c a :

— „BanK DysKontowy WarszawsKi", S. A . :  zebr.  
z w y c z .— o godz. 17 w sali  posiedzeń B anku w W arszawie,  
ul. F red ry  8.

— Towarzystwo AKcyjne Przechowania i Transporto­
wania Mebli i Towarów z Udzielaniem PożyczeK „A. Wró- 
blewsHi i S-Ka", S .  A . :  zebr. zwycz. (zmiana statutu) —
o godz. 11 w lokalu S -k i  w W arszawie,  ul. T rę b a c k a  13.

— „FabryHa Porcelany i Wyrobów Ceramicznych 
w Ćmielowie", S. A . :  zebr.  zwycz. (zmiana statutu) —
o godz. 18 w lokalu S -k i  w W arszaw ie ,  ul. M arszałkowska 91, 
m. 19.

— „Przemysł Tłuszczowy Schicht-Lever", S .  A . :  zebr.  
zwycz. —  o godz. 17 w lokalu S -k i  w W arszawie,  ul. Nowy- 
Z|azd 1.

— „BanK Handlu Zagranicznego w Warszawie", S .  A.
w l ik w ia a c i i :  zebr. zwycz. — o godz. 15 w siedzibie K om is ji  
L ikw idacy jn e j  w W arszawie, ul. M arszałkow ska 142.

— Towarzystwo Kopalń Węgla „Flora", S. A . :  zebr.  
nadzwycz. (zmiany statutu) — o godz. 16 w lokalu S-k i  
w W arszawie,  ul. Se n ato rsk a  30.

„TomaszowsKa FabryKa Sztucznego Jedwabiu",
S .  A . :  zebr.  zwycz. (obniżenie kapita łu ak cy jn eg o ,  zmiana

S K A R B O W O Ś
PRZEMÓWIENIE PANA MINISTRA SKARBU
W SENACIE. — W dn. 9 marca r. b. Pan Kierow­
nik Ministerstwa Skarbu Matuszewski wygłosił na po­
siedzeniu Senatu podczas obrad nad budżetem Min. 
Skarbu dłuższe przemówienie, w którem naprzód za­
znaczył, że wpływy tegoroczne (1930/31) osiągną praw­
dopodobnie ź l 2.700 miljn., a wydatki — mimo wiel­
kich wysiłków, które zostały zrobione, aby je skur­
czyć — więcej, mianowicie okołj £  2.750 miljn.
„ Więcej skurczyć nie było można” — powiada Pan 
Minister i przeprowadza następującą analizę:

„Bio rę  w ięc  porów nanie  naszego najniższego roku pod w zglę­
dem wydatków 19^6/27— z przewidywaniem faktycznem w ydat­
ków na rok  b ieżący , zamkniętych po stronie dochodów p ra w ­
dopodobnie  sumą 2 2.700 miljn. a po stronie wydatków praw ­
dopodobnie  sumą 2 2 .750 miljn,

Zestawiam te wydatki według pewnych grup. Pierwsza 
grupa— t<. wydatki osobow e, druga g r u p a — to dtugi państwowe, 
trzec ia  grupa —  to bezrobocie ,  czw arta  —  wydatki na obronę, 
po wyłączeniu osobow ych wydatków, wojskowe, piąta grupa — 
w szelk ie  pozostałe  wydatki.

P ierwsza grupa (wydatki osobow e administrac ji , emerytury, 
ren ty  inwalidzkie i pensje)  kosztowały nas w roku 1926/27 
razem 2 93o miljn., w roku bieżącym będą nas kosztować
2 1.417. T o  są wydatki ustawowe, których bez zmiany zasadni­
czych  ustaw zmienić nie można.

Drugi wydatek —  to spłata  długów. W  roku 1926/27 k o sz to ­
wały nas długi 2 149, okrągło powiedzmy 2 150 miljn. W  roku 
o b ecn ym  będą nas kosztować 2 296. okrągło 2 300 miljn.

D ale j  na b e zrob ocie  wydaliśmy w roku 1925/27 2 53 miljn., 
w roku ob ecn ym , mimo że be zro b o c ie  i lościowo nie je s t  w yż­
sze niż w roku 19 2 6 — wydamy 2 105 miljn.

statutu) —  o godz. 13 w lokalu S  ki w W arszaw ie ,  ul. W ilc za  9a 
(ew . II term in  —  dn. 20 kwietnia).

1 k w i e t n i a :
—  „DruKarnia Techniczna", S .  A . :  zebr, z w y c z .—

o godz. 18 w lokalu S -k i  w W arszawie,  ul. Czackiego 3/5.
—  „WileńsKa FabryKa Drutu i Gwoździ", S .  A . w W i l ­

n ie :  zebr. z w y c z . — o godz. 19 w lokalu W ileńskiego P r y ­
watnego B an k u  Handlowego w W iln ie ,  ul. M ickiew icza 8.

—  FabryKa OKuć Budowlanych „Bracia Lubert", S. A.: 
zebr.  zwycz. —  o godz. 18 w lokalu S -k i  w W arszawie,  
ul. Złota  34 (ew. II termin —  dn. 11 kwietnia).

2 k .w  i e t n i a :
— Towarzystwo AKcyjne „Fr. KarpińsHi" w Warsza­

wie, S .  A . :  zebr. zwycz. —  o godz. 18 w lokalu S -k i  w W a r ­
szawie, ul. W o ln o ść  9 (ew. II termin —  dn. 8 kwietnia).

—  „Zdroje PolsKie", S. A . :  zebr. zwycz. (uzg dnienie 
statutu z praw em  o spó łkach  a k cy jn y ch )  —  o godz. 19 w lo ­
kalu S -k i  w W arszaw ie ,  ul. P ięk n a  2, m. 5.

7 k w i e t n i a :

—  „Browar i Słodownia w WłocławKu", S .  A . :  zebr. 
zwycz. —  o godz. 10 w W łocław ku, ul. Ł ęgsk a  28.

—  WłocławsKa FabryKa CyKorji „Stella”, S, A . :  zebr. 
zwycz. —  o godz. 18 w lokalu  S -k i  w W łocław ku, ul. K o ­
ściuszki 28.

— „WłocławsKa FabryKa Drutu” dawniej C. KlauKe,
S. A . :  zebr. zwycz. —  o godz. 16 w lokalu S -k i  w W ło c ła w k u , 
ul. Kościuszki 28.

8 k w i e t n i a :
— „Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe w RadomsKu",

S .  A . !  zebr.  zwycz. —  o godz. 14 w lokalu S -k i  w Radomsku, 
ul. W ł.  R eym o n ta  12, II  p.

11 k w i e t n i a :
— „TomaszowsKa Przędzalnia Wełny CzesanHowej 

w Tomaszowie MazowiecHim”, S. A . :  zebr. z w y c z .—
o godz. 11 W  lokalu S -k i  w W arszawie,  ul. K rakow skie-  
Przed m ieśc ie  16/18.

Ć I F I N A N S E
Na wojsko, poza wydatkami na uposażenie fun kc jonariu szy  

w ojskow ych i o f iceró w , wydaliśmy wtedy 2 425 mil|n., teraz
2 464 miljn.

Natomiast  wszelkie pozostałe wydatki,  w k tórych  się m ieści  
ca ła  reszta  administrac ji  państwow ej,  kosztowały nas w 1926/^7 r.
2 410 milin., teraz według wszelkiego praw dopodobieństw a 
będą kosztować 2 466 milin.

Na w ydatkach  osobow ych różnica  wynosi +  2 480 miljn., 
na długach różnica  wynosi - j-  2 150 miljn., na bezrob ociu  -f-
2 50 miljn., na wojsku tylko już - j -  2 40 miljn. Na wszystkich 
pozostałych w ydatkach jesteśm y w yżej  poziomu 1926/27 r. tylko
o 2 56 miljn.

W e  wszystkich tych właśnie p ozyc jach , gdzie na  drodze do 
o szczędności  sto ją  ustawy, wzrost jest  bardzo zn a c z n y :  480, 150 
50 mil jonów. A  porów najm y teraz wydatki te, do których  
można było dostać się, tam, gdzie krata  ustawowa nie zamykała 
drogi. Z wydatków zeszłorocznych biorę p o zyc je  najdrażliwsze, 
p ozyc je ,  k tóre  mnie samego bardzo bolą, g iz ie  jedn ak  trzeba 
było  też zroDić oszczędności. B io rę  po zyc je  w ydatków  na wojsko. 
J a k  one się przedstaw ia ją?  W  r. b. w y Ja tny  praw dopodobnie
2  464 milin., w r. ub. wydaliśmy na to samo 2  570 miljn. J a k  
szalony w ysiłek zrobiliśmy tu w ciągu jednego roku nad sk u r­
czen iem  w ydatków , wysiłek, który  przekracza  2 10J  mil|n. 
W eźm y wszystkie pozostałe  wydatki, to znaczy c a łą  administra­
c ję  poza grupami, wymienionymi na wstępie, t. j. poza u p osa­
żeniami, bezrob ociem  i długami, W  r. b. wydamy na to 2  464 
miljn., w r. ub. na te same c e le  wydaliśmy 2  740 miljn. R ó żn ica  
ta w yniesie w ciągu jednego roku przeszło 2  300 miljn. Nie 
można mówić o dalszych poważnyc.i  oszczędn ościach, nie można 
mówić o dalszym poważnym  wysiłku oszctęd n o śc io w y m , jeśli  
się  nie ch ce  dotykać ustaw odaw stw a polskiego. Ono głównie 
rozdęło  bu dżet" .

Następnie przechodzi Pan Minister do omówienia 
perspektyw równowagi budżetowej w roku przyszłym
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„Budżet  polski jest  dość  ch arakterystycznie  zbudowany. 
W  ! /j opiera się  na w pływ ach z monopoli ,  przedsiębiorstw 
państwow ych, jednem  słowem w 2/3 mniej  więcej jest  oparty 
na konjunkturze b ieżące j ,  a w ięc  jeżeli  chodzi o ro k  przyszły— 
na konjunkturze przyszłe j.  W  V3 mniej w ięce j  części,  tam, 
gdzie chodzi o wpływy z po datków  bezpośrednich zmiennych, 
jak  po datek  obrotow y i dochodowy, budżet przyszłoroczny 
oparty będzie na konjunkturze roku b ieżącego . T a  dosyć ch a­
rakterystyczn a  c e c h a  budżetu dochodów  naszych stwarza b a r­
dzo znaczne wahania z roku na  rok. Mogli to Panow ie  za o b se r ­
w ow ać chociażby  z po rów n aw czych w ahnięć  w pływów naszych 
z lat: 1926, 1927 i 1928. W ah n ięc ia  pomiędzy rokiem 1926/27 
a rokiem 1927/28 przekracza ją  pół miliarda. Otóż nie jest  rze­
czą w yłączoną, że dochody budżetu przyszłorocznego, budżetu, 
nad którym  w tej chwili debatujem y, będą wyższe aniżeli 
dochody tegoroczne, w te j  w łaśnie  częśc i ,  k tó ra  zależy od 
konjunktury, dlatego, że ta kon junktura może istotnie zmienić 
się na lepsze. Natomiast jest  rzeczą niewątpliwą, że ta  '/3 część 
wpływów, która jest  oparta  na kon junkturze teg o ro czn e j ,  na 
podatkach  bezpośrednich, ob liczonych według zysków i obrotów  
tego roku, ta  musi dać rezultat  niższy, aniżeli dała w roku 
bieżącym , opartym zkolei  na roku 1929. J e ż e l i  w ięc  wziąć 
pre liminarz budżetowy tak, jak  on wychodzi z komisji sk arb o ­
w o-bu dżetow ej Senatu  i badać tam liczby dochodow e, to teo ­
retyczn ie  można bronić  rea lności  każdej z tych liczb, można 
bronić, bo nie jest  rzeczą  wyłączoną, że dadzą one w sumie 
przewidyw any dochód. A le  przyznaję, że równie dobrze można 
przypuszczać, że dochody wyniosą znacznie mniej, że spad ek  
dochodów  w wyniku tego, że podatki bezpośrednie  będą oparte 
na o kres ie  złej  kon junktury— może trw ać jeszcze dale j w razie 
braku popraw y konjunktury dla w pływów  z podatków  p o śred ­
nich, z monopoli  i przedsiębiorstw.

Pesym iśc i  ocen ia ją  możliwość naszych przyszłych dochodów na 
3 2 .500 miljn. B ardzie j  pesym istycznej  kwoty jeszcze nie s ły ­
szałem. Zgadzam się, że i tę sumę można uznać za przew idy­
wanie ,  n iepozbaw ion e pew nych podstaw realności , aczkolw iek  
pesym istyczne.

J a k  wtedy wyglądałby b u d ż et?  W ó w cz a s  luka, która p o ­
wsta je  między górnym plafonem, jakim jest  suma przew idyw a­
nych  w ydatków , bo, ja k  P anow ie  wiedzą, R ząd stoi na s ta n o ­
wisku, że budżet zatwierdzony upoważnia Rząd do czynienia 
te j  n a jw iększe j  sumy wydatków, ale  nie nakazu je  czynienia 
ich —  w takim razie luka w ynosiłaby około 3 350 mil jn."

„Co zostało już zrobione w bu dżecie ,  ażeb y  tę  ew entualność 
m niejszych w pływów, niż przewidywane, uw zględnić?  Mamy 
bardzo poważną klapę bezpieczeństw a, odpo w iada jącą  mniej 
w ięce j  3 200 miljn., zawartą  w art . 4 ustawy skarbow ej,  mó­
w iącym  o ew entualn e j  obniżce pensy j  urzędniczych o 15%-owy 
dodatek . Z ca łem  poczuciem  odpowiedzialności  stwierdzam, że 
skoro uznam, że sy tu ac ja  będzie tego wymagała, to takiego 
wniosku nie zawaham się postawić i przeprowadzić .  Ale ta 
klapa bezpieczeństw a mówi tylko o 3 200 miljn. Zostaje 
jeszcze 3 150 miljn., nad któremi trzeb a  pomyśleć.

Niewątpliwie przy w ykonywaniu budżetu można uczynić sze­
reg oszczędn ości  w w ydatkach zwyczajnych administracji ,  przy 
w spółpracy  w szystkich ministerstw, k tóre j  to współpracy sku­
teczno ść  muszę tutaj gorąco podnieść, bo w ciągu całego zeszłego 
roku miałem ją ofiarowaną ze strony wszystkich Panów  Ministrów.

Na te oszczędności,  nie d a ją ce  zię zgóry przewidzieć, ani 
wskazać,  w jak ich  mianowicie paragrafach najlepie j  byłoby je 
przeprowadzić , można rach ow ać jeszcze na 3 50 miljn.

Reszta  brak u jąca  dale j jeszcze,  około 3 100 miljn., musi być 
znaleziona, mojem zdaniem, temi drogami, które wskazywałem 
przy rozpoczęciu  d ebaty  budżetow ej w pierwszem swojem  p rze­
mówieniu w S e jm ie .  J e s t  tutaj przedewszystkiem  cały  szereg 
ustaw do zreferowania,  ustaw, które nałożyły na Państw o świad­
czenia , n iezawsze roztropnie , n iezawsze słusznie.

I tak  nałożyliśmy na ogół obywateli ,  którzy pia ą podatki —  
bo ten  ogół obywateli ,  p łacących  podatki,  jest  właściwą kasą 
Państw a —  nałożyliśmy na ten ogół obyw ate l i ,  p ła cą cy ch  podatki, 
już dziś bardzo w ysokie  świadczenia.

Sądzę, że praca  uparta, n iep o p u h rn a ,  bo co fa ją ca  świadczenia 
Państw a w o b e c  ludzi, je s t  konieczna i będzie musiała b y ć  k o n ­
sekw entnie ,  powoli,  z rozwagą, ew olucy jn ie ,  ale prowadzona.

B o  nawet poza temi wydatkami osobowemi. poza temi świad­
czeniami socja lnem i, poza temi rzeczami, k tóre  zazwyczaj są 
ujm owane jako kom pleks ustaw, które domagają się zre form o­
wania, istnie ją  tysiące  innych rzeczy, ca ły  szereg przepisów
o reformie rolnej,  ca ły  kompleks ustaw, d otyczących  m eljorac j i  
wód, przepisów w ete ryn ary jn ych ,  leczniczych ,  sądow ych i t. d. 
W szystko to będzie musiało b y ć  zreformowane. Czy to da 
rezultaty  w y s ta rc z a ją c e ?  P rzyto czę  tutaj jeden  tylko przykład: 
now ela  do ustawy em eryta lnej ,  która została dziś wniesiona do

Se jm u i przeszła przez pierwsze czytanie,  da nam około 3 20 
miljn. oszczędności .

Dalej,  nie można pomijać i w ykreś lać  z rachub naszych e w e n ­
tualności pomnożenia oraz stworzenia nowych źródeł dochodów 
dla Państwa. Zapewne można bardzo łatwo oponow ać przeciwko 
dalszemu obciążaniu ludności.  W  tej sprawie  jedn ak splatają się 
dwa zagadnienia. Nasze źródła podatkow e mają  szereg tytułów, 
które są  tytułami stopniowo skazanemi na zmniejszanie się, bodaj  
n aw et  na w ym arcie .  W sk ażę  dwa źródła dochodowe tego typu. 
J e d n o  —  z podatku m ajątkow ego:  kwota, k tórą  pobieram y c o ­
rocznie,  ostateczn ie  kiedyś wyczerpie kontyngent, uchw alony  
na  po datek  m ajątkowy, i w tedy to źródło, przynoszące nam 
corocznie  od kilkunastu do kilkudziesięciu milionów, w ygaśnie ;  
musi w ięc  być czemś zastąpione, względnie pokryte .  P odobn ie ,  
zdaniem mojem, ma się rzecz, jeśli  chodzi o w pływy z mono­
polu spirytusow ego: nie tylko u nas, ale i na całym  św iecie  — 
możemy się z tego tylko c ieszyć —  spadek konsumpcji  alkoholu 
zaznacza się  i postępuje  z roku na rok.

Otóż, oprócz potrzeby bieżące j ,  potrzeby wskazania czy d a­
nia Państwu dochodów, istnie je  potrzeba dla przyszłych bu dże­
tów i również dla przeprow adzenia  reformy podatkow ej,  opo­
datkow ania jakiegoś z o b jek tó w  rozw ojow ych. T a k iem  źródłem 
np., k tóre  ma ten d en c je  rozwoju, je s t  fundusz drogowy, gdyż 
niew ątpliw ie dochody z opod atkow ania ruchu automobilowego, 
jak  na  całym  św iecie ,  tak  i u nas, b ę dą  miały tend en c ję  zwyż­
kową. Otóż, pod temi dwoma kątami, pod kątem konieczności  
zachow ania  równow agi budżetowej i pod kątem znalezienia  
właściwego, m ającego ten d en c ję  rozwojow ą, źródła podatkowego, 
będziemy jeszcze opracow yw ali  dalsze pro jekty ,  z którymi do 
Panów  p rzy jdziem y".

Dalej mówi Pan Minister o przewidywaniach, doty­
czących przebiegu kryzysu, następnie zaś przechodzi 
do legendy o t. zw. rozdęciu budżetu, o „rozrzutności” 
rządów pomajowych, przeprowadzając analizę wzrostu 
budżetu i jego przyczyn:

„Twierdzę, iż ca łe  t. zw. rozdęcie  budżetu mieści się prawie 
bez reszty we wzroście w ydatków  osobow ych. J a k  rosną w y­
datki o s o b o w e ?  W zro st  pomiędzy rokiem  1926/27 a r. 1927/28 
wynosił 3 148 miljn., z roku 1927/28 na r. 1928/29 dalsze
3 100 miljn., między rokiem 1928/29 na r. 1929/30 — dalsze
3 66 miljn., między rokiem 1929/30 na r. 1930/31 dalsze
3 34 miljn., między r. 1930/31 a budżetem na przyszły rok 
1931/32 —  dalsze 3 7,088.000, czyli ogółem w ciągu tych 4 lat 
w bu dżecie  netto, pozostaw ia jąc  na boku przedsiębiorstwa, pod­
nieśliśmy wydatki osobow e o 3 356  miljn. Z tego wskutek 
zwiększenia etatów  podnieśliśmy budżet  ty lko o 3 5,400.000, 
natomiast  3 350 miljn. to był czysty wzrost uposażeń.

Niech Panow ie będą łaskawi teraz, poza budżetem admini­
stracji ,  pomyśleć także i o budżetach przedsiębiorstw, których 
rzeko m ą znowu rozrzutność tak energicznie a ta k o w a ł  P. Sen. 
Głąbiński.

W ię c  w przedsięb iorstw ach wzrost w ydatków  osobow ych 
w ciągu tych  4 lat wyniósł 3 293 miljn., prawie 3 300 miljn.

N ależałoby do tego do.J a ć  emerytury i renty, k tórych nie 
brałem jeszcze pod uwagę. W ó w czas  ogólny wzrost wydatków 
osob ow ych w ciągu tych 4 lat  w yniesie  3 716 miljn.

J e ż e l i  się mówi o rozdęciu budżetu, a uparcie  przez szereg 
lat  to samo stronnictwo, które  mówi o ro zdęciu budżetu, k on ­
sekw en tn ie  co roku zgłasza podwyżkę pensy j  urzędniczych, 
jeże l i  nie oszczędziło nam tego samego wniosku i w roku 
zeszłym, jeże l i  dziś stwierdziło, że pensje  urzędnicze to jest 
„tabu",  to uważam, że takie stawianie sprawy naprawdę nie 
może być brane ser jo.

Ch ciałbym  dać jeszcze jedno zestawienie i ch ciałbym  ażeby ono 
nie pozostało tylko w tej sali, ale żeby przeniknęło do publiczności.  
Pozwoliłem sobie  mianowicie do budżetu na rok  przyszły zasto­
sować stawki uposażeniowe z okresu rządu koalicy jnego, nie zmie­
n ia jąc  poza tem żadnej pozycji .  J a k b y  dziś ten budżet wyglą­
d a ł?  W yno siłby  tedy  po stronie w ydatków  3 2 .442 miljn., 
natomiast po stronie dochodów  (zważywszy, że w dochodach 
znalazłyby się oszczędności ,  wynikłe ze zniżki uposażeń przed­
s iębiorstw ) wynosiłby 3 3.160 miljn. Nadwyżka ró w n ałaby  się
3 718 miljn. J e ś l ib y  gdziekolw iek były zbyt optymistyczne za- 
preliminowane dochody, to w każdym razie na jb ard z ie j  op ty­
m istyczny optymizm, mam w rażenie, zm ieściłby się bez reszty 
w tej sumie 3 718 miljn. T e ra z  dale j — jeśli  wydatki admini­
s trac j i  w ynosiłyby według s ław ek  uposażeniowych, k tóre  s to ­
sował rząd koalicy jny, 3 2 .442 milin., to od tego od jąć  powin­
niśmy wzrost wydatków na długi, który w m iędzyczasie  miał 
m ie jsce ,  T e n  wzrost wynosi 3 150 miljn. okrągło .  W  takim 
razie  wzrost budżetu od roku 1926/27, k iedy wydatki wynosiły
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2 2 miljd., do dziś, poza sprawami personalnem i i poza d łu ­
gami, wynosi właściwie tylko 2 300 miljn., naw et n ieca łe
2 300 miljn. Z tego na obronę narodow ą przewidzieliśmy 
w bu dżecie  na rok  przyszły  o 2 120 miljn. w ięce j ,  aniżeli 
było w ydane realn ie  w r. 1926/27. Je ż e l i  Panow ie uznają słu sz­
ność i potrzebę tej  ew entualnej  sumy, która je s t  w bu dżecie  
przewidziana, wtedy cała  „rozrzutność”, o k tó rą  można osk ar­
żać rządy pomajowe w ciągu 4 lat  rozwoju P aństw a, we wszyst­
kich jego d z ied 'in ach ,  od szkolnictwa po czy n a jąc  i na wszel­
kich p racach  inw estycy jnych  kończąc,  ogranicza się do sumy
2 180 miljn. Od tego mtljarda, o którym tyle pisano— ta suma—  
przyznają  P anow ie  — różni się  m ocn o" .

Zkolei mówi Pan Minister o receptach opozycji,
o braku programu Stronnictwa Narodowego, o niere­
alnym programie P. Sen. Grossa, stwierdzając wreszcie, 
że opozycja uchyla się od walki z kryzysem.

P O D A T K I  I O P Ł A T Y
SZACOWANIE REMANENTÓW P R Z Y  W YM IARZE  
PO D ATKU D OCHODOW EGO.— Spraw a szacow ania  rem a­
nentów  dotyczy tylko tych  płatników, którzy prow adzą praw i­
dłowe księgi handlowe lub księgi gospodarcze.  Sam a ustawa
o podatku dochodowym  nie normuje w sposób wyraźny sprawy 
szacowania rem anentu towarów, surow ców , półfabrykatów  i t. p. 
Rozporządzenie  w ykonaw cze w § 34 ustęp 2 postanawia, że d!a 
oszacow ania przedmiotów m ajątkow ych przy sporządzaniu in­
wentarza decydu ją  postanow ien ia  ustawy handlowej, zwyczaj 
kupiecki,  w granicach zakreślonych ustawą handlową i zw y cza­
jem kupieckim  również własne uznanie płatnika z tem jednak, 
ab y  prawidła bu chalter j i  były przestrzegane. W o b e c  tego, że 
nie mamy jeszcze  jednolitego kodeksu handlowego dla całego 
Państwa, w sprawie szacow ania  rem anentów  do bilansów h a n ­
d lowych obow iązują  przepisy dzieln icow ych kod eksów  handlo­
wych, a tam, gdzie przepisy prawa handlowego w yraźnie te j  
kwestji  nie normują, wchodzi w zastosowanie zwyczaj kupiecki.

D zie ln icow e przepisy w sprawie szacowania rem anentów 
przedstawiają  się n as tęp u jąco :

K od eks  handlowy b, K o n g r e s ó w k i  oraz kodeks rosyjski, 
ob ow iązu jący  na z i e m i a c h  w s c h o d n i c h ,  nie zaw iera ją  
żadnych ogólnych przepisów w sprawie  oszacow ania rem an e n­
tów, obowiązuje zatem zwyczaj kupiecki,  w myśl którego re m a ­
nenty  należy szaco w ać według kosztów  w łasnych , a jeżeli  
koszty w łasne są wyższe od ce n  rynkow ych —  to według ce n  
rynkow ych.

D ek re t  o sp. z ogr. odp. („Dz. Ust. R. P." Nr. 15/1919, 
poz. 201), ob ow iązu jący  w b. zaborze rosyjskim, postanawia 
w art. 11, że w bilansie winien b y ć  podany m ajątek spółki w e ­
dług rzeczyw iste j  w artości  w chwili  sporządzenia bilansu, wszakże 
nie wyżej ce n  nab y c ia  lub kosztów produkcji .

K od eks  handlowy n i e m i e c k i  z 1897 r. (§  40 i 261) w sp ra ­
wie szacow ania  rem anentów  postanawia, że wszelkie przedmioty 
m ajątkow e winny b y ć  policzone przy ułożeniu inwentarza i b i ­
lansu według te j  wartości,  ja k ą  im przypisać należy w chwili  
sporządzenia bilansu (§ 40), z tem, że o ile chodzi o spółki 
akcy jn e ,  to towary, m ające  cen ę  giełdową lub rynkową, wolno 
szaco w ać najw yżej  na cen ę  giełdową lub rynkow ą w tym c z a ­
sie. w którym bilans się sporządza, jeżeli  zaś c e n a  ta przew yż­
sza cen ę  nab y c ia  lub w ytw orzenia— najw yżej  na tę cenę.

Ustawa handlowa a u s t r i a c k a  w art. 31 postanawia, że 
spisując inwentarz i bilans należy przy w szystkich przedmio­
tach taką położyć wartość, jaką  miały w chwili spisywania, 
natom iast  austr jacka  ustawa o spó łkach  z ogr. odp. z 1906 r. 
postanawia, że co do przedmiotów m ajątkow ych, ob ję ty ch  o b ro ­
tem giełdowym lub targowym, wstawić  wolno do bilansu co 
n ajw yżej  ce n ę  giełdową lub targową w dniu zam knięcia  bilansu, 
gdyby zaś cen a  ta przewyższała ce n ę  n a b y c ia  lub w ytw orze­
nia —  co najw yżej  tę ostatnią cen ę .

Poza  ustaw odaw stw em  dzielnicowem spraw ę szacow ania re ­
manentów na całym obszarze R zeczyposp olite j  norm ują ogólne 
p r z e p i s y :  1) ustawa z dn. 29/X 1930 r. o spółdzielniach 
(„Dz. Ust. R. P." Nr. 111/20, poz. 133), która w § 54 postana­
wia, że przy zestawieniu bilansu rocznego poszczególne części  
majątku winny być podawane w sumie, nie prze kracza jące j  ceny  
n ab ycia  lub kosztów wytworzenia, oraz 2) rozporządzenie  P r e ­
zydenta Rzplite j  z dn. 22/111 1928 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 39, 
poz. 383) o prawie o spółkach akcy jnych , która postanania, że 
surowce, zapasy towarów i inne wartości,  stanow iące przedmiot 
obrotu spółki,  powinny b y ć  przy ję te  do bilansu po cen ie  kosz­
tów własnych, a gdyby ta cen a  była  wyższa od c e n y  rynkow ej 
w dniu bilansowym— po cen ie  rynkowej.  Co do tego ostatniego

rozporządzenia  zaznaczyć należy, że przepisy jego w eszły  w ży­
c ie  z dniem 1/1 1929 r. i mają narazie zastosowanie tylko do 
now opowstałych po 1/1 1929 r. spółek  akcy jnych , oraz do tych 
już istn ie jących  spółek akcy jnych , które zare jes tro w ały  statut 
uzgodniony z przepisami nowego prawa akcy jn ego  (art .  170).

Z zestaw ienia  przepisów co do szacow ania rem anentów , o b o ­
w iązujących w Państw ie Polskiem, widzimy, że zasadniczo za ­
równo dzieln icow e przepisy, jak  i przepisy ogólne hołdują  n a o ­
gół zasadzie, iż w artość  rem anentów  w zam knięciach rocznych, 
b ę d ą cy ch  podstawą obliczenia  podatku, winna b yć  szacow ana 
według ce n  kosztów w łasnych , a gdyby te koszty  były  wyższe 
od cen y  rynkowej —  to według ceny  ryn kow ej.

W  związku z wyrokami N. T .  A, zastrzeżenia  pewne co do 
wyżej  w ypowiedzianej zasady m ogłyby budzić przepisy  co do 
oszacow ania rem anentów  spółek  akcy jnych , ob ow iązu jące  w b. 
zaborze pruskim. M ian ow icie  w jed n em  z orzeczeń  N. T.  A . 
wypowiedział  zasadę, że skoro w § 261 kodeksu handlowego 
zakreś lone są ty lko górne granice  co do szacow ania  rem anentu 
(koszty własne lub cen a  rynkowa),  to spółki a k c y jn e  mają  p r a ­
wo oszacow ać rem anenty  n aw et  poniżej kosztów  w ła sn y ch  lub 
cen y  ry nkow ej i w ten sposób tw orzyć t. zw. c ic h e  rezerw y. 
Zasada ta jedn ak w cale  nie stoi na przeszkodzie, by władza 
w ymiarowa, rozpatrując  bilans przy wymiarze podatku, sko ry­
gowała wartość rem anentu— do kosztów w łasnych lub c e n y  ryn­
kowej, a to na podstawie art . 6 ustawy, k tóry  stoi na s ta n o ­
wisku rzeczyw iście  osiąganego dochodu —  i upoważnia d o  
korygo w ania  bilansów handlowych dla ce lów  podatkow ych, 
zawartego w art. 21 ustawy. M ożność kw est jonow ania  b i lanso­
wej w artośc i  rem anentów  towarów na teren ie  b. dzielnicy 
pruskiej uznał N. T .  A. w wyroku swym z dn. 13 maja 1929 r. 
L. R e j .  3 .575 w sprawie firmy „B ław at P o lsk i” , S. A . w P o zna­
niu. W  w yroku tym czytam y: „O ile chodzi o to,  czy wartość 
rem anentów , ujawniona w bilansie względnie w zatwierdzonem 
zam knięciu rachunkow em , wyraża tę wartość , k tórą  ma na  oku 
§ 40 i 261 kodeksu handlowego oraz art . 6 ustawy o podatku 
dochodowym  w związku z § 43 rozp. wyk. —  to jest  to kw estja  
natury faktycznej,  które j  o c e n a  należy do kom p eten c j i  władz 
wymiarowych, oczyw iście  z zachow aniem  postanow ień p r o c e d u ­
ra lnych  ustawy, a przedew szystkiem  art. 58— 63 ustawy. J e ż e l i  
władze uznają  w ykazaną w artość  za n ieodpow iednią  i sprostują 
odnośną p o zyc ję  bilansową, oczyw iście  w myśl zasad ciągłości  
bilansowej,  s trona będzie  miała prawo domagania się p o tr ą ce ­
nia w następnym  roku podatkow ym ".

Z powyższego w yroku wynika, że na zasadzie art . 6 ustawy 
władze w ym iarowe w całem Państw ie mają  zasadniczo prawo 
podw yższać w artość  rem anentów  do c e n y  kosztów w łasnych 
względnie do cen y  rynkow ej,  o ile ta ostatnia cen a  jest  niższa 
od kosztów własnych.

Poniew aż w myśl zasad ciągłości  b ilansow ej podwyższona 
w jednym roku w artość  rem anentów  musi b y ć  p o trącon a  w roku 
następnym, w ładze wymiarowe winny b ac zyć  nie ty lko na to, by 
rem anenty  nie były szaco w ane za nisko, a le  także na to, by 
płatnik nie szaco w ał rem anentów  za wysoko c e lem  ukrócenia  
dochodu podatkow ego w roku następnym. Np. spółka a k c y jn a  
w pewnym roku dla po krycia  strat  szacu je  rem an e nt  bardzo 
wysoko i mimo tego za dany rok  o p e ra c y jn y  nie w ykazu je  ż a d ­
nego dochodu względnie w ykazuje dochód m in im alny, w n a ­
stępnym roku, pomyślnym dla spółki,  gdy dochód podatkow y 
spółki byłby  dość wysoki, w o b e c  w ygórowanego szacunku r e ­
m anentów  w roku poprzednim, spółka taka  nie w ykaże  rzeczy ­
wistych zysków.

Przy badaniu szacow ania rem anentów  władze w ym iarowe 
winny stosow ać zasadę, że jeże l i  płatnik, obow iązany do p ro ­
w adzenia  praw idłow ych ksiąg handlowych, rok  rocznie  stosuje 
te same normy szacow ania  rem anentów, to zasadniczo nie n a­
leży k w est jo n o w a ć  tego szacow ania,  ch o c iażb y  ono było  n ieco  
niższe od kosztów w łasnych względnie od ceny  ryn kow ej.  N ato­
miast władze wymiarowe mają podwyższać do kosztów w ła ­
snych lub cen  ryn kow ych  szacow anie  rem anentów  u płatników, 
którzy często zm ienia ją  zasady szacow ania rem anentów  oraz 
u płatników, którzy nie są  obow iązani do prow adzenia  praw i­
dłowych ksiąg handlowych, w tym ostatnim wypadku dlatego, 
że płatnik  taki może w następnym roku zaniechać  prow adzenia  
ksiąg; i w tedy ró żnica  w rem an e ncie  ujdzie opodatkow aniu . 
Pow yższe ma szczególną wagę przy szacowaniu rem anentów  
u płatników, p ro w ad zących  t. zw. „księgi gospod arcze" .

N A D PŁA TY EM ISYJNE A PO D A T EK  DOCHODO­
W Y . —  W  związku z wątpliwościam i,  w yłania jącem i się w p ra k ­
tyce ,  Ministerstwo Skarbu  okóln ik iem  L. D. V 5377/2/29 z dn, 24 
lutego r. b. wyjaśniło, że nadpłaty  emisyjne, po bierane  ponad 
w artość  nominalną em itowanych przez spółki a k cy jn e  akcy j ,  
nie są przychodem, w ynika jącem  z op eracy j  danego przedsię­
biorstwa, ani też  przychodem  z re a l iz a c j i  na le ż ą cy ch  do niego
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przedmiotów m ajątkow ych , lecz  jako  przychód zzewnątrz, ściśle  
związany z organizacją  samego przedsięb iorstw a — nie podlegają 
doliczeniu do dochodu podatkowego w wypadkach, gdy odnośna 
spółka przekazu je  je na fundusze rezerwow e.

G dyb y  jednak spółka nadpłat em isyjnych nie przekazała  na 
fundusze rezerw ow e, lecz  doliczyła je do zysku danego roku 
op eracy jnego , z którego w y p łaca  tantjemy, dywidendy i t. p., 
wówczas nadpłaty emisyjne, jako część  sk ładow a zysku b i la n ­
sowego, narówni z innemi pozycjami tego zysku podlegać 
bę dą  opodatkowaniu.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W ARSZAW SK A  
za  o k re s  od 2 do 7 m a rc a  1931 r.

—  Przy ten d enc j i  m ocn ie jsze j  miała m ie jsc e  w okresie  sp ra ­
wozdawczym zwyżka w iększości  no tow anych w a l u t ,  a m ian o­
wicie  dolarów, funtów szterl ingów, franków szw ajcarskich , 
belgów, koron czesko słow ackich ,  szylingów austr jackich , lir 
włoskich, koron szwedzkich oraz guldenów gdańskich. Niżej 
cen io n e  byłv franki francuskie ,  f loreny holend erskie ,  korony 
norw eskie  i pengo węgierskie; różnice kursow e w porównaniu 
z notowaniam i koń cow em i okresu poprzedniego w obu wy­
pad kach miały rozmiary bardzo niew ielkie .

Z ap otrzebo w anie  na dolary gotów kow e nie było d uże ; kurs 
ich —  zgodnie z ogólną ten d en c ją  —  podniósł  się  do £ 8 '92  za 
S 1. W  ob ro tach  p ryw atnych  również nastąpiła zwyżka do 
£ 8 '92  za $ 1.

W y so ko ść  dziennego zapotrzebow ania  ulegała dość silnym 
wahaniom, dochodząc w poszczególnych dniach okresu  sp r a ­
w ozdaw czego do średnich rozmiarów.

Kurs Kurs Kurs
najwyż­ najniż­ w dn.

szy szy 7! III
w £

Dolary St .  Z jedn. . . . a 1 8 9 1 8 8 9 1 6 8-918
........................... te legr .  . S 1 8-927 8-925 8 9 2 7

Funty  szterlingów  . . . £  1 43-35| 43-34!*; 43-35%
Fra n k i  francuskie  . . . 100 fr. 34-96^ 34‘95% 34 96
F ra n k i  szw ajcarskie  . . 100 fr. 171 82 1 7 1 7 5 171-75
B e l g i ........................................ 100 big. 1 2 4 4 5 124 42 124-42
K o ro ny  czesko sło w ack ie 100 kor. 2643% 2 6 4 3 2643%
Szyling i  austr jackie  . . 100 szyi. 1 2541 1 2 5 3 9 125 41
Liry w łosk ie  .................... 100 lir. 46-763^ 46 76 46-76%
F lo re n y  holenderskie  . . 100 fl. 357 98 3 5 7 8 0 3 5 7 8 0
K o ro ny  szwedzkie  . . . 100 kor. 2 3 9 0 5 2 3 9 0 5 —

K o ro ny  norw eskie  . . . 100 kor. 2 3 8 8 0 2 3 8 7 5 238-75
Guldeny gdańskie . . . 100 kor. 1 7 3 3 2 173-25 173 32
Pengo węgierskie  . . . . 100 png. 1 5 5 6 5 1 5 5 6 5 155 65

Dla p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h p a ń S t W O w y c h pa-
. T o p i  l .  »» U l . U U  YV ^  Ł  J 111 H . U U Ł 1H , | U  U IC | C  UU U I I  I d  I Ł. y

średnich o b ro ta ch ;  n ieco  niżej kształtowały się  kursy 4% P o ­
życzki In w estycy jn e j  (ser je  — £ 1*50) oraz 5% Pożyczki K o n ­
wersy jn e j  (—  3$j), natomiast  kursy 6% Pożyczki D olarow ej oraz 
7% Pożyczki Stab il izacy jn e j  w związku z m ocnie jszą  tend enc ją  
w ostatn ich dniach okresu wykazują  zwyżkę (-f- 2'j% i -f- 
Pozostałe  papiery  te j  grupy: 3% Pożyczka  Budow lan a, 4% P o ­
życzka  In w e s ty cy jn a  (sztuki), 5$  Pożyczka  K on w ersy jna  K o le ­
jowa i 10% Pożyczka  K o le jo w a  podlegały minimalnym w aha­
niom kursowym, w porównaniu zaś z notowaniam i końcowem i 
okresu  poprzedniego zmian nie w ykazu ją ;  dotyczy to również 
listów zastawnych i ob ligacyj  banków  państwowych.

Zain teresow anie  l i s t a m i  z a s t a w n e m i  n ieco  w zrosło ;  
dotyczy  to głównie l.stów pro w in c jon a ln ych ,  k tó ry c h  w iększość 
miała tend en c ję  m ocnie jszą,  w ykazując  zwyżki w porównaniu 
z notowaniami koń cow em i okresu poprzedniego. Listami ziem- 
sk iemi i miejskiemi ob racan o  mniej przy tend enc j i  n ie je d n o ­
litej . Z pośród listów zastawnych w w alucie  o b ce j  notow ano 
jedynie  8% L. Z. T -w a  Kredytow ego Przemysłu Polskiego, k tó ­
ry ch  kurs podniósł  się o 1%%.

Z an iedb any  ostatnio dział  o b l i g a c y j  ożywił się  n ie c o ;  no­
towano VI oraz V III  i IX 6% O b ligac je  P o ż y cz e k  K on w ersy j-  
n ych  m. W arszaw y 1926 r. po kursach n ieco  wyższych oraz 
rzadko u kazu jące  się  na rynku VII 5%% O bligac je  Pożyczki  K o n ­
w ersy jn e j  m. W arszaw y 1926 r. po kursie £ 47 00,

Wartość 
nominalna 

(waluta)

3% Pożyczka Budow lana 
4% „ Inwestycyjna

£ w zł. 
£ w zł.

Kurs Kurs Kurs
naj- naj- w dn.

wyższy niższy 7 III 
w £

50
100

5 0 0 0
9 5 7 5

(serje) £ w zł. 100 102 00

5% P ożyczka  Konwersylna 
5% „ Konwers. K ole j .  
6% „ Dolarowa 
1% „ S tab il izacy jna  ’) 

10% „ K o le jo w a 
7% L. Z. P ańst .  Banku Roln.

£
£

7% L. Z. B an k u  Gosp. Kra). 
» », », «

1% O b i.  K om ..........................
11 1, M M f|

8% O b i.  Bu d ...........................
8/jś L. Z. T -w a  K red ytow ego 

Przem ysłu Polskiego 
4%% L. Z. T -w a  K red . Ziems.

fr. w zł.
£ w zł. 1927 
£ w zł.
£ w zł.
£ w zł.
£ w zł.
£ w zł.
£ w zł.

1927
1927
1924
1927
1924
1927

£
£

4 9 2 5  
46 00 
7 4 5 0  
8 3 0 0  

1 0 3 5 0  
8 3 2 5  
9 4 0 0
83-25 
94-00 
8 3 2 5  
9 4 0 0  
93-00

84-75 
5 3 0 0

50-00 —  
95-25 95-50 

-95-75 
101-50 — 
n o m i n a ł u  

48 50 4 9 0 0  
4 6 0 0  —
72 50 
81 .Ł0 

103-00 
83-25 
94-00 
8 3 2 5  
94-00 
8 3 2 5  
9 4 0 0  
9 3 0 0

74-50

1 0 3 5 0  
8 3 2 5  
94-00 
83 25 
94-00 
8 3 2 5  
94 00

84-50
5 2 0 0

4!$; L. Z. T -w a  Kred. m. W arsz.  £ 5 2 0 0  51 50
5% 11 •• ff M H £ 56 00 55-50
8% ff 11 ff 1, ,, £ 7 3 2 5 7 2 0 0

8% ff ff ff „ m. Częstochow y £ 63-50 6 2 7 5
8% ł f  ff ff „ „ Kalisza £ 63-00 6 2 0 0
8% «  t t  t l „ „ Lublina £ 63 75 63 50
5% ** t t  ff „ „ Łodzi £ 56-25 56 00
8% t t  tt  ff ff ff ff A 6 9 0 0 68 50
8%H! „ II „ „ P iotrkow a £ 6 3 2 5 63 00

10% h « „ „ „ Radom ia £ 7 6 5 0 7 6 0 0

10% 1, „ <1 „ „ S ie d le c £ 75-00 7 4 3 5

VII 5%% Obi. P ożyczk i  K onw ers.  
m. W arszaw y 1926 r. £ 47 00 47-00

VI 6% Obi. P ożyczk i  Konwers. 
m. W arszaw y 1926 r. £ 50-25 5 0 0 0

VIII i IX  6% O b i.  Pożyczki  Konwers.  
m. W arszaw y 1926 r. £ 48-50 48-25

52-75 
-52-25 
-52 65

56-00 
73 00 

-72 50 
-73 00

63-50

76-00 
-76-50 
76 50 

-74-75

ZŁO TY ZAGRANICĄ
Berlin-1) Wiedeń') Paryż:l) Zurych

4 7 0 5  — 47-25 7 9 5 8  — 79 86 
47 025 - 4 7 - 2 2 5  79 55 — 79 83 

„ 7 9 - 5 6 5 - 7 9 - 8 4 5

47 00 -  
47 02 5 -

-47-20
-47-225

P r a s a J)
377-50

3 7 7 5 0

7 9 5 7  — 7 9 8 5

Naw- York3) 
11-2125

58-23
5 8 1 5

—  5 8 2 0  

Amsterdams)

1931 Gdańsk')
2/III57-62— 57-74 
3/ „ 5 7 - 6 3 - 5 7 - 7 5  
4/ „ 57-64— 57-75 
5/ „ 5 7 - 6 3 - 5 7 - 7 5  
61 „ 57-64— 57-75 
7/ „ 57-63— 57-75

1931 Londyn4)
2 III 43-36
3/ „
4/ „
5/ ,, ,,
6/ „
7/ ,,

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

Kurs „

najnii- ultimo 0brotyszy
t h  n o m i n a ł u )

Kurs 
najwyż­

szy
( w  0/ o * / o - «  '

G iełd a w N ew -Y o rk 'n
6% p o ż y c z k a  

9-1 4 / 1 1  68>|
16-21/11  69
2 3 — 28/11 71

d o l a r o w a  z 1920 r. 9 
67 J( 68Jj 7.000
68 '̂ 68 V , 21.000 
69 69 15.000

1) Z wyłączeniem transzy francuskiej.
2) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
3) Za £ 100. 
l) Za £ 1.
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8% p o ż y c z k a z 1925 r. (D illon, Read & Co.)
9 — 14/11 87% 85 87% 30.000

1 6 - 21/11 90 81\ 90 55.000
2 3 - 28. II 90 88% 88% 61.000

n p o ż y c z k a s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.
9— 14/11 81 81 227.000

1 6 - 21 II 81% 80 81% 211.000
2 3 - 28/11 81 :Jj 80% 81| 160.000

7% p o ż y c z k a  m.  W a r s z a w y  z 1928 r.
9 - -14 II 64% 62% 64% 45.000

1 6 - -21 II 64% 62 63 53.000
2 3 - -28/11 63% 62% 63% 28.000

n  p 0 ż y c z k a ś 1 ą s k a z 1928 r.
9 - 14/11 65 6 2 5/g 65 41.000

1 6 - 21/11 64 62$ 63 47.000
2 3 - 28/11 62% 6lVs 62 24.000

G iełda w L o n d y n ie
A p o ż y ć z k a s t a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.
9 - 14/11 8 4 2 0 82 70 8 3 7 0

1 6 - 21/11 84-70 83-70 84-20
2 3 - 28/11 8 4 1 0 8 2 6 0 83 10

G iełda w Zurychu
7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r. 

9— 14/11 83-00 7 9 0 0  —
16— 21 II 81-00 78 50 —
2 3 — 28/11 81-00 7 8 5 0  —

G iełda w P ary żu
7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r 

9 — 14/11 97-70 96-15
16-21/11 97 50 9 7 6 0
2 3 — 28/11 97-10 95-60

G iełda w M ed jolanie
7% p o ż y c z k a  w ł o s k a  z 1924 r. 

9 — 14/11 99  10 99-00 99 10
1 6 —21 'II 99-40 9 9 3 0  9 9 ‘40
23-28/11  9 9 4 0  9 9 3 0  99 30

Liry
75

1.185
50

Z B ANKU P O L S K I E G O
STAN RACHUNKÓW  BANKU POLSKIEG O  W  DN. 
28 LUTEGO 1931 R. — W  styczniu ujawnia się zazwyczaj 
najs iln ie jszy deficyt  walutowy w o b ec  tego, że odkładane 
w ostatnich m ies iącach roku ze względu właśnie na ultimo 
ro czne  zapotrzebow an ie  z całą  siłą w ystępuję  na początku 
r o k u ;  natomiast w lutym zkolei następuje r e a k c ja :  popyt 
silnie kurczy się i bi lans walutowy Banku Polskiego kształtuje 
się szczególnie korzystnie. W  r. ub. s tyczeń w ykazał deficyt 
w alutowy w wys. 3 86 milin., luty natomiast — n aw et  nad­
wyżkę skupu nad sprzedażą dewiz w wys. X 3 miljn. ; w r. b. 
wahania  były  mniejsze, o p erac je  walutowe Banku rozwijały  się 
spokojn ie j  i w styczniu mieliśmy tylko 3 34 miljn. deficytu, 
a w lutym 3 13 miljn. deficytu. Porównanie  lutego r. b. z lu ­
tym 1930 r. wykazuje n ieco  niższy skup w r. b. (3 107 miljn. 
w o b e c  z 3 118 miljn.) przy niezn acznie  wyższej  sprzedaży 
(3 120 miljn. w o b e c  3 115 miljn.);  porów n anie  lutego r. b. 
ze styczniem r. b. w ykazuje znacznie silnie jszy spadek sprze­
daży (z 3 157 miljn. do 3 120 miljn.) niż spadek skupu 
(z 3 123 miljn. do 3 107 miljn.). W  zakresie  sprzedaży sk u r­
czy ła  się w lutym w stosunku do stycznia zarówno sprzedaż 
prywatnym bankom i klientom oraz zagranicy (z 3 126 miljn. 
do 3 95 miljn.), jak  i sprzedaż urzędom (z 3 31 miljn. do 
3 23 miljn.) . Zaznaczyć należy, że szczególnie  korzystnie 
kształtował się bilans walutowy Banku w ostatnie j dekadzie  
lutego.

Stan op eracv j  w alutowych B anku  odbił się  w ten  sposób na 
jego rezerw ach w alutow ych, że w ciągu lutego spadły one 
z 3 384 8 miljn. do 3 371 '5 miljn.. przyczem w dekadzie 
spraw ozdaw czej  w ykazały  wzrost o 3 7'7 miljn. W zro st  ten 
przypada głównie na rezerw y walutowe, niezaliczone do 
po krycia  obiegu banknotów  i natychmiast płatnych zobowiązań, 
k tóre  zw iększyły  się z 3 119'7 miljn. do 3 127" 1 miljn., pod­
czas gdy rezerwy, w chodzące w skład pokrycia, wykazały

zwyżkę zaledwie z 3 244" 1 miljn. do 3 244'4  miljn. W  o k r e ­
sie całego m ies iąca  rezerwy, przyjęte  do pokrycia ,  obniżyły  się 
o 3 18’J  miljn,, n ieprzy jęte  zaś do pokrycia  — zwiększyły się 
o 3 4"7 milin.

Drugi sk ładnik  p o kry c ia  obiegu i zobow iazań —  zapas złota 
podniósł się w lutym r. b. dzięki zwykłemu drobnemu sku­
powi (głównie w m onetach ),  dokonywanemu przez oddziały 
B ank u ,  wzrost zapasu w yniósł  w ciągu całego miesiąca 3 0 '2  
miljn., z czego w ostatnie j dekadzie 3 0 0 5  miljn. W zro st  ten 
dotyczy, oczyw iście ,  tylko żapasu złota, znajdującego się 
w sk arb cach  Banku, k tóry  m ianow icie  zwiększył się w lutym 
z 3 485 1 n iljn. do 3 485 '3  miljn., podczas gdy zapas złota, 
zna jdu jący  się zagranicą, pozostał  przez cały  luty w dalszym 
ciągu niezmieniony w wys. 7 7 ‘4 miljn.

Zmiany w stanie rezerw złoto-w alu tow ych, s tano w iących  p o ­
krycie  obiegu biletów ban kow ych  i natychmiast płatnych  zob o­
wiązań, w ciągu lutego r. b. i lustruje n as tę p u jące  zestawienie 
(w tys. 3):

Złoto ...................................
W alu ty  i dewizy netto .

31/1
562.483
262.358

20/11 
562 647 
244 058

28/11 
562.694 
244 349

R azem ; 824.841 806.705 807.043

W  stosunku do sumy obiegu banknotów  i natychmiast p łat­
nych zobowiązań powyższe p o krycie  złoto-walutowe stanowiło 
w dn. 28/11 55"53% gdy w dn. 20/11 58 07% i w dn. 31/1 56-44% 
(statutowe minimum 40%); samo p o krycie  złotem w ynosiło :  
w dn. 28/11 38-72%, w dn. 20/11 4 0 ’50%, w dn. 31/1 38'49% (sta­
tutowe minimum 30%).

Znaczny spadek  p ro cen tu  po krycia  w ostatnie j dekadzie  lu­
tego mimo poważnego wzrostu sumy p o krycia  (rezerw) w te jże  
dekadzie,  t łumaczy się tem, że suma obiegu biletów  i n a ty c h ­
miast p łatnych zobow iązań B ank u  w ykazała  w dekadzie  sp ra ­
w ozdawczej  si lną zw yżkę— z 3 1 .389’3 miljn. do 3 1.453 3 miljn. 
(w ciągu m ies iąca  spadek o 3 8 1  miljn.). T e n  niezw ykle  silny 
wzrost sumy obiegu i zobowiązań nastąpił  dzięki większej niż 
zazwyczaj zw yżce obiegu w ostatnie j dekadzie — z 3 1 .1 3 9 2  
miljn. do 3 1 .2 8 4 2  miljn., podczas gdy natychmiast p łatne  zo­
bowiązania wykazały normalny na ultimo m ies iąca  spadek, mia­
now ic ie  z 3 250 1 miljn. do 3 1 6 9 1  miljn.

W  zakres ie  zobowiązań spadek w III dekad zie  lutego w y ­
kazały tylko lokaty żyrowe, gdyż z pozostałych p o zycy j  saldo 
rachunku Skarbu  na zakup srebra  pozostało w dalszym ciągu n ie ­
zmienione w wys. 3 13*0 miljn., podobnie  zresztą jak  i saldo 
rachunku państwowego funduszu kredytow ego —  w wys. 3 1"0 
miljn., saldo zaś p ozyc ji  „różne rach un ki"  wzrosło z 3 8 ’3 miljn. 
do 3 13"5 miljn. S p a d e k ' lo k a t  żyrowych w dekadzie sp raw o­
zdawczej wyniósł 3 8^-1 miljn., przyczem — w l iczbach ab s o ­
lutnych — b ył  n ieco  mniejszy w zakres ie  lokat kas pań stw o­
wych, k tóre  obniżyły się z 3 57 '4  miljn. do 3 2 3 ‘4  miljn., 
większy zaś w lokatach prywatnych, k tóre  sku rczyły  się  
z 3 170-3 miljn. do 3 ) 18’2 milin. W  ciągu ca łego  lutego 
lokaty  żyrowe obniżyły  się  z 3 158'6  miljn. do 3 141’6 miljn.; 
zniżka dotknęła  zarówno pozostałości  na rach u n k ach  pryw at­
nych (o 3 8"4 miljn.), jak i pozostałości  na rach un kach  kas pań­
stw ow ych (o 3 8"7 miljn.).

Bardzo silny, bo wynoszący blisko 13%, wzrost obiegu b i l e ­
tów ban kow ych na ultimo lutego stanow ił  przedewszystkiem 
odpowiednik spadku lokat żyrowych, poza tem zaś w iązał się 
ze wzrostem rezerw  w alutow ych oraz kredytów  Banku, w resz­
c ie  z odpływem poważnie jsze j  sumy (3 32 '2  m il jn )  z „innych 
pasyw ów" — naskutek tego, że B a n k  po W a ln em  Zebran iu  
przystąpił  do rozdzielania zysku i w ypłaty dyw idendy. W  ciągu 
całego lutego obieg banknotów  w ykazał  (w przeciw ieństw ie do 
stycznia) wzrost o 3 7 6 miljn.

W spo m niany  wyżej w zrost kredytów  B ank u  w dekadzie  sp ra ­
w ozdaw cze j  dotyczył zarówno kredytów  dyskontow ych —  mia­
nowicie, suma kredytów  w ykorzystanych (suma weksli w port­
felu) zwiększyła stę z 3 5 9 1 ’6 miljn. do 3 598"6 miljn. —  iak 
i pożyczek zastaw ow ych, które  zw yżkow ały  z 3 84 '9  mil jn. do 
85"3 miljn. W  ciągu ca łego  m ies iąca  portfel  w ekslow y sku rczy ł  
się  o 3 24 '3  mil jn. (w styczniu o 3 4 9 ’ 1 miljn.), pożyczki zaś 
zastaw ow e obniżyły  się  o 3 2 '9  miljn. (w ciągu stycznia wzrost 
o 3 1‘8 miljn.).

Z innych pozycyj  bankow ego po krycia  obiegu— portfel  weksli 
zagranicznych wzrósł w dekadzie spraw ozdaw czej  z 3 94 '7  miljn.  
do 3 98"6 miljn., zapas m onet srebrnych  i bilonu, p rze ję ty ch  
przez B a n k  na własność,  zw iększył się z 3 1 2 1  mil jn. do 
3 12'3 miljn., w reszc ie  zapas papierów pro cen to w y ch  w łasnych  
zmniejszył się  z 3 12 3 miljn, do 3 11’6 miljn.

Zmiany w stanie bankow ego p o krycia  obiegu banknotów  
w ciągu lutego r. b ..i lustruje n as tę p u jące  zestawienie (w tys. 3) :
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31/1 20/11 28/11
W e k s l e ............................................. 622.881 591.574 598.570
W e k s le  zagraniczne . . . . 102.964 94.666 98.574
P o lsk ie  monety sreb rn e  i b i­

lon .................................................. 12.265 12.121 12.263
Pożyczki, zabezpieczon e z a ­

stawami ................................... 88.178 84.946 85.275
Pap iery  p ro c .  własne . 12.186 12.320 11.605

R a z e m : 838.474 795.627 806.287

Obieg pieniędzy skarbow ych , w ykazu jący  stale wahania  sto­
sunkowo znacznie mniejsze niż obieg biletów bankow ych, zw ięk­
szył się w dekadzie spraw ozdaw czej  z Z 227 '3  miljn. do 
Z 2 3 9 ’6 mil jn. , czyli  o około 5%%. Na powyższą sumę obiegu 
składa s ię :  1) ob ieg  biletów państwow ych (5-z łotow ych) w wys. 
Z 1'5 miljn. (w dn. 20/11 Z 1'5 miljn.), 2) obieg biletów 
zdaw kow ych (5- i 2-z ło tow ych) w wys. Z 11 miljn. (w dn. 
20/11 Z 11 miljn.) , 3) obieg monet srebrn ych (5-, 2-  i 1-złoto- 
w ych) w wys. Z 163'6 miljn.  (w dn. 20/11 Z 153'6  miljn.),
4) o b ieg  bilonu niklowego i bronzowego w wys. Z 73 ‘4 miljn. 
(w dn. 20/11 Z 71'1 miljn.) . W  ciągu całego lutego obieg 
skarbow y zmniejszył się  o Z 3 '5  miljn.

A K T Y W A
Z Ł O T O  w sk arb cu  . . Z 485,298.030 16 

« zagran icą  . . . „ 77 ,395.709'57

Z 562,693.739 73
P IE N IĄ D Z E  I N A LEŻ N .

Z A G R A Ń .......................Z 244.348.971 59 Z 807,042.711-32
P IE N IĄ D Z E  I N A L EŻ N . Z A G R .,  niezali-

czone do p o k r y c i a ...............................................  127,144.768‘80

P O L S K I E  M O N E T Y  S R E B R N E  I B IL O N  .  12,262.925-49
P O R T F E L  W E K S L O W Y .....................................  598.569.803-09
P O Ż Y C Z K I  Z A S T A W O W E ................................ 85,274.514-65
P A P I E R Y  P R O C E N T O W E  W Ł A S N E  . „ 11,605.197-11
P A P I E R Y  F U N D U S Z U  Z A P A S O W E G O  „ 90,739.436-31
N I E R U C H O M O Ś C I ....................................................  20 ,000.000-—
INNE A K T Y W A .........................................................  120,158.673'98

Z 1..872,798.030-75

P A S Y W A
K A P I T A Ł  Z A K Ł A D O W Y ..............................Z 150 ,000.000 -
F U N D U S Z  Z A P A S O W Y  ....................................  1 1 4 ,0 0 0 .0 0 0 - -
N A T Y C H M . P Ł A T N E  

Z O B O W IĄ Z A N IA :
а) rach un ki żyrow e kas 

pań stw o w ych  . . .  Z 23 ,4 1 5 .0 3 4 0 3
б) pozosta łe  rachunki

ż y r o w e ......................... ....... 118,186.962'14
c) rach unek  Sk arb u  na

zakup sr e b ra  . . . .  13,( 00.000"—
d) rach un ek  państwow.

funduszu kredyt.  . . .  1,009.910 99 
«) różne rachunki . . „ 13,512.368'18

Z 169,124.275-34 
O B I E G  B I L E T Ó W  B A N ­

K O W Y C H   » 1„284,160.500 —Z 1 „453,284.775-34 

INNE P A S Y W A      155,513.255-41 

Z 1 „872,798.030-75

PRZEGLĄD Z A G R A N I C Z N Y

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M . IN . N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

F R A N C J A
K R ED Y T K O LO N JA LN Y . — Pierwsze, 
kroki gabin etu  P. Laval'a ,  gabinetu, l ic zą ­
cego wśród sw ych członków  — jak  w ia­
domo —  Murzyna, P. Diagne, b ę d ą ce g o  
W icem in istrem  Kolonij  —  były  bardzo p o ­
m yślne w zak ies ie  spraw kolonialnych. 
Oto bowiem już w połowie lutego r. b. 
sen at  francuski przy ją ł  pro jek t  t rzech  
ustaw o k red y c ie  kolonialnym, które 
uprzednio już, w listopadzie 1930 r., z o ­
stały przy jęte  przez Izbę D eputowanych. 
K red yty  te, s ięga jące  sumy 5.373 miljn. fr., 
uznane są w kołach  kolon jalnych fran­
cuskich za niezbędne, a zezwolenie kolo­
niom na zaciągnięcie  tych  p ożyczek ma 
nie tylko zapew nić  rozwój kolonij.  lecz 
i pobudzić w y tw órczość  przemysłow ą 
w metropolj i .

J a k  wiadomo, m aiąca  się od b y ć  w r. b. 
M iędzynarodow a W y sta w a  Kolonialna 
w V in ce n n e s  ma —  podług oczekiw ań 
zainteresow anych czynników  francusk ich— 
przynieść większe zainteresow anie  kolon- 
jami, ma skupić uwagę obyw atel i  f ran­
cuskich na olbrzymich o b szarach  kolonii,  
ma umożliwić lepszą „mise en v a leu r"  
zamorskich posiadłości francuskich . W  pra­
sie francuskie j  coraz  częśc ie j  daje  się 
czytać  ostatniemi czasy  uwagi o niedo- 
sta tecznem  zainteresowaniu się koloniami, 
k tóre  przy zaangażowaniu w nich n ieco  
w iększych  środków  materialnych i n ieco 
l icznie jszych  sił  ludzkich op łac i ły b y  się 
nadzw yczaj  sow icie .  B y ć  może, że opin je 
te mają dużą dozę słuszności, zważywszy 
z jednej  strony na mniejszy pęd u prze­

ciętnego Francuza  do szukania zarobku 
w k olon jach  niż np. u Anglika, z dru­
giej zaś strony uwzględniwszy, że ze 
strony rządów francuskich przeważała do­
tychczas  ten d en c ja  do po zostaw ienia  k o ­
lonij samym sobie  i do n ieangażow ania 
w iększych kw ot pieniężnych na inw e­
styc je .  T o  też słuszne z pew nością  są 
narzekania  na b ierność  szu ka jących za­
robku, nie c h c ą c y c h  pokusić  się o laury 
pionierów kolon jalnych, z drugiej s trony—  
często  naw et na brak należytych infor- 
m acyj of ic ja lnych co do możliwości urzą­
dzenia się w te j  czy innej kolonji.

Z w o len nicy  programu intensywnego 
„outillage co lo nia l"  wysuwają  na poparcie 
swej tezy porównanie zaangażowanych 
funduszów metropolj i  (przeważnie w c h a ­
rakterze p ożyczek inw estycy jnych )  w k o ­
lon jach  angielsk ich i francuskich. Mimo 
wszelkie zastrzeżenia, jak ie  wywołuje  
takie porównanie,  zważywszy na różno- 
litość ob jek tó w  i inne momenty, sumy, 
zaangażowane przez F ra n c ję  w jej  kolon­
jach, wydają się znikome w porównaniu 
z funduszami, przeznaczonemi przez 
Anglję. W rażenie  to zostaje  pogłębione 
przy uwzględnieniu, że przeszło % pożyczek 
kolon jalnych zostało ulokow anych przez 
F ra n c ję  w je j  pó łn ocn o-afrykańskich po­
siadłościach, tak że drobna stosunkowo 
kwota (ok. 1.200 miljn. fr.) przypada na 
resztę w ielkich posiadłości afrykańskich 
i posiadłości  w Azji i Oceanii .

Za intensywniejszem finansowaniem k o ­
lonij przemawia szereg  różnorodnych mo­
mentów. Przedewszystkiem o b ecn ie ,  w do­
bie powszechnego kryzysu ekonomicznego,

który  coraz w ięce j  zaczyna d otykać i F ra n ­
c ję ,  szukanie nowych ryn ków  zbytu staje 
się coraz gwałtowniejsze.  Program „outil­
lage co lonia l"  przewiduje, że duża część 
p ożyczonych kolonjom pieniędzy stop nio­
wo, przeważnie już szybko, wróci do 
metropolj i  w formie zapłaty za wytwory 
przemysłu, potrzebne do intensyw nych 
inw estycy j .  Przy ję ta  ustawa zaw iera b o ­
wiem n as tę p u jące  postanowienia: „W szyst­
kie m ater ja ły ,  m ające  być zużyte przy 
wykonaniu robót,  ja k  również mater jały, 
n iezbędne do eksploatacji ,  o ile nie znajdą 
się na mie jscu lub nie będą pochodziły 
z rep aracy j ,  muszą być pochodzenia  fran­
cuskiego, o ile możności  jednolitego 
typu i przewożone pod banderą francu­
ską. W  razie uzasadnionej potrzeby Mini­
ster Kolonij  w porozumieniu z Ministrem 
F inan sów  będzie mógł zezw olić  na w y­
jątki  od tej zasady w drodze rozporzą­
dzeń.” Obliczono już nawet, że w drodze 
obstalunków wróci do F ra n c j i  3 miljd. fr. 
z 5 miljd. zgórą pożyczonych. Nowe in w e ­
styc je  rozszerzą i w innych dziedzinach 
kolonialne rynki zbytu, da jąc możność 
przemysłowi francuskiemu p racow ać na 
potrzeby kolonij,  d a jąc  zatrudnienie o b y ­
watelom francuskim i nowe pole  pracy  
przedsiębiorstwom  kolonialnym. W  ten 
sposób 5 miljd. fr., zaangażowanych w k o ­
lonjach, w ydają  się ob ecn ie  najlepszą lo­
katą. I to jest  główny moment, przema­
w ia jący  za uruchomieniem kredytu kolo- 
n jalnego. Ożywi on życie gospodarcze 
zarówno kolonij, jak i metropolji .

Drugim momentem jest  trudna ob ecn a  
sytuac ja  kolonij  francuskich. W  niektó­
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rych poważne p race ,  już rozpoczęte ,  nie 
m ogłyby b yć  kontynuowane bez pomocy 
kredyto w ej;  wszystkie bez wyjątku jeszcze 
teraz odczuwają  zastój,  spowodowany 
przez wojnę, k iedy to francuskie posia­
dłości kolon jalne równolegle  z metropolią 
ponosiły wielkie ofiary. Niektóre  kolon je  
były  zmuszone ubiegać się o zezwolenie 
na zaciągnięcie  kredytu kró tko term ino­
wego do chwili uzyskania  pierwszej tran­
szy pożyczki, przyznanej omawianą usta­
wą. W  ten sposób ostatnio zezwolenie 
na uzyskanie awansu otrzym ały: A fryka 
Rów nikow a Fran cu ska  (do w ysokości  
50 miljn. fr.), Togo (terytorjum manda­
towe —  do wys. 3 '6  miljn. fr.) i M adaga­
skar (dwa a w an sy — dawnie jszy— 50 miljn. 
fr. i nowy —  30 miljn. fr.). W k ró tc e  już 
up ływ ające  terminy płatności tych krótko­
term inow ych p ożyczek (15 i 31 b. m.) 
pozwalaią przypuszczać, że w zamiarach 
Rządu francuskiego leży natychmiastowe 
uruchomienie przyznanych w lutym k r e ­
dytów kolonialnych, bez czego niektóre  
posiadłości  znalazłyby się  w bardzo trud­
nej sytuacji .  P ierwsza transza pożyczek 
ma sięgać przeszło 900 miljn. fr. Na tem 
m ie jscu  należy nadmienić, że —  zgodnie 
z ulubioną trady c ją  kolonjalną F ra n c j i  — 
sumy w w ysokości  5.373 milin. fr. będą 
prawie w ca łośc i  pożyczką, gdyż dążeniem 
metropolji  jest  usamodzielnienie kolonij 
od początku ich istnienia i ponoszenie 
kosztów jedynie  tylko oku pacji  w ojskowej 
(Algier, Marokko).

Nie bez znaczenia  pozostaje  również 
fakt rywalizac ji  kolonjalnej.  W  czasie,  gdy 
niektóre posiadłości kolon ja lne F ra n c j i  są 
przedmiotem dość ch c iw e j  ob serw ac j i  in­
nych państw, które  z tych czy innych 
względów nie mają  tak rozległego imper-  
jum kolonjalnego, musi Rządowi francu­
skiemu leżeć na sercu wykazanie się c o ­
raz to większym dorobkiem ekon om icz­
nym i cyw ilizacy jnym  w krajach, które 
do F ra n c j i  należą. Panow anie  F ra n c j i  
musi bv ć równie uzasadnione w A. E .  K„ 
jak w Algierze,  Tunisie lub Marokku.

W reszc ie ,  potrzebę środków m aterial­
nych dla kolonij uzasadnia się jeszcze 
względami so c ia ln e m i : podniesieniem 
zdrowotności okolic  tropikalnych, zwal­
czaniem  chorób, potrzebą opieki le k a r ­
skiej nad tubylcami. Is totnie , spora część 
funduszów ma być zużytkowana w tych 
celach .

Historja planu „outil lage co lo n ia l” sięga 
1917 r., kiedy P. M aginot wypowiedział 
się w tym kierunku. Badania ,  kontynuo­
wane w pierw szych latach po wojnie, 
doprowadziły do ustalenia programu. 
W  1929 r. P. Maginot w ypraco w ał szcze ­
gółowy plan finansowy, który zamykał 
się kw otą  3 miljd. fr. Podniesiona ona 
potem została przez Rząd do 3 '6  miljd. 
fr., uzupełnionych w listopadzie r. ub. 
w Izbie D eputow anych dalszą sumą 
300 miljn. fr., przeznaczoną na opiekę 
i higjenę społeczną w k ra jach  kolonial­
nych. Ogólna suma 3 '9  miljd. fr. ob e jm o­
wała kredyty dla nas tęp u jących  kc lo n i j :  
Zachodnia A fry k a  Fra n cu s ka  (A. O. F.), 
Indochiny. M adagaskar oraz kra je  man­
d ato w e; Togo i Kamerun. K red yty  dla 
A . E. F., Nowej Kaledonii,  M artyniki,  
Gwadelupy, Gujany, Reunion, Somalis, 
innych posiadłości  w O cea n ji  oraz drugi 
kredyt dla Kam erunu o b ję ły  dalszą sumą 
1.473 miljn. fr., razem w ięc  kredyty  dla 
kolonij dochodzą do kwoty 5 .373 milin. fr. 
J a k k o lw ie k  podnosiły się l iczne głosy za 
tem, ażeby suma ta była  zapomogą m e­
tropolji dla je j  zamorskich posiadłości,  
ostatecznie przeważył pogląd długotermi­

now ej (do 50  lat) pożyczki. Z wyjątkiem 
A. E. F . ,  wszystkie inne kolon je  będą 
w stanie p ła c ić  p ro centy  i amortyzacje 
z ich norm alnych budżetów.

P oniższe zestaw ienie  przedstawia po­
dział p o życzek  dla poszczególnych k o lo ­
nij (w miljn. fr.) j

A . O .  F .............................. 1.690
I n d o c h i n y .........................1.370

M a d a g a s k a r ....................  735
K a m e r u n .........................  32
T o g o ......................... •. . 73
A. E .  F ...............................  822
Nowa K aled o n ja  . . 95
M a r t y n i k a ....................  150
G w a d e l u p a ....................  125
R e u n i o n .........................  63
G u j a n a ..............................  21
F ra n c .  W y b .  Som alis  44
Inne pos. w O c e a n ji  23
K am erun fII poż.) . . 130

R a z e m : 5.373

Z zestaw ienia  tego wynika, że Algier, 
Tunis i M arok k o nie b ę d ą  korzystały  
z przyznanych pożyczek. Stanow ią  one 
bowiem  już samodzielne organizmy go­
spodarcze,  k tóre  same muszą sobie  radzić 
w w alce  z kryzysem.

Przystępując  do rozpatrzenia przezn a­
czenia tych pożyczek, należy zaznaczyć, 
że około  połow y ca łe j  sumy p o chłon ą 
inw estyc je  kole jow e, około  20%—  prace  
portowe, ki lkanaście  p ro cen t-— p ra c e  w o ­
dne, pozostałe zaś fundusze przypadną na 
ce le  sanitarne, higjenę i op iek ę  spo łeczną 
(przeszło 400 milin. fr.) oraz na pocztę 
i telegraf,  drogi i budynki administracyjne 
(przeszło 100 miljn. fr.).

Przeznaczenie  tak  dużej  częśc i  k re d y ­
tów na kole jn ic tw o jest rzeczą  zupełnie 
zrozumiałą, gdy się uwzględni, że dobre 
środki kom unikac ji  w dużej  mierze d e c y ­
dują o rozwoju ekonomicznym kolonij.  
W  ten sposób 10-letni program kole jow y 
A. O. F .  przewiduje w ybudow anie ok. 
1.500 km now ych linij, w o b e c  czego cała  
długość linii k o le jo w y ch  tej kolon ji  o s iąg ­
nie przeszło 5 '5  tys. km. Na ten c e l  
przeznaczono z pożyczki przeszło 1 miljd. fr, 
A. E. F .  wyda oprócz swoich funduszów 
327 miljn. fr. z pożyczki na dokończenie  
niezm iernie trudnej,  kosztownej i ważnej  
linji Kongo— O cea n .  Poza temi krajami 
olbrzymie sumy na kole jn ic tw o mają w y ­
dać Indochiny.

Co dotyczy portów, przewidziane jest 
urządzenie,  względnie rozbudowa n as tę­
pu jących portów : w A. O. F . — A bid jan  
(C ote  d’Ivoire),  Dakar, Conacry, Grand- 
Popo, Saint-Louis,  Saloum, Casamance 
i in n y c h ; w A, E. F .— Pointe-N oire ,  na 
M ad ag ask arze— Tamatave, M ajunga, M ana- 
kara, T u lea r ,  D iego-S u arez  i in., jak  ró ­
wnież roboty  morskie na w yspach Ko- 
morskich. Poza tem pewne kwoty są p rze­
znaczane  dla portu Noumea i s tacy j  m or­
skich Nowej Kaledonji.

P race  wodne, jak  odw odnienie  i n a ­
wodnienie, mają  olbrzymie znaczenie  nie 
tylko dla rolnictwa, ale i dla zdrowotności  
kolonij.  K ilk ase t  m il jon ów  przeznaczone 
są na te ce le  w A fry c e  i Indochinach.

W res z c ie ,  w szystkie  te kra je  przezna­
czają  poważne kwoty na ce le  higieny 
społecznej  i sanitarnp, na op iekę  le k a r ­
ską nad tuhylcami. Ś m ierte ln o ść  w n ie ­
których  k olon jach  jest  bardzo wielka, to 
też n iezb edna s ta je  się in tensyw nie jsza 
op ieka  lekarska.

Na zak oń czenie  należy  nadm ienić,  że 
nakreślon y  pow yże j  program będzie  w y ­
konany nie tylko z funduszów p o życz­

kow ych, jedn ak  stanowią one w nim o l­
brzymią część.

W  ten  sposób F r a n c ja  przystępuje do 
rea l izac ji  w ielk iego programu „outillage 
co lo nia l" .  T e  przeszło 5 miljd, fr. poży­
czek, które o b e c n ie  n a  ten cel  zaciągną 
kolon je ,  mają  stanow ić po czątek  jeszcze 
szerszej akcji ,  k tó ra  przyniesie za sobą 
wielki  rozwój gospodarczy  kolonij,  a z nim 
i pomyślność metropolj i .

B. W-cki

C Z E C H O S Ł O W A C J A
EK SPO R T SZYNEK PRASKICH. —
W  polskie j  prasie ro ln icze j  po jaw iły  się 
głosy, że utrudnienia ce ln e  w  wywozie 
nierogacizny do C zechosło w acii  winny 
skłonić  naszych  producentów  do wzmo­
żenia p ra c  nad eksportem  przetworów 
mięsnych, ku czemu mogą b y ć  p om ocne 
niewątpliwie trudności, jak ie  odnośnemu 
eksportowi czesko słow ack iem u  stworzy 
zwyżka ce n  surow ca mięsnego, związana 
z ostatniemi posunięciami celnem>. W i a ­
domości, nadchodzące  ob e cn ie  z C z e c h o ­
słowacji ,  potwierdzają  ten pogląd w ca łe j  
rozciągłości ,  okazuje  się bowiem, że 
w dziedzinie eksportu t. zw. szynek p ra ­
skich nastąpiła  zupełna stagnacja .  C zesk o ­
s ło w ackie  szynki eksportowe w znacznej 
części  sporządzane b y ły  z surowca impor­
towanego, głównie polskiego, ob e cn ie  zaś 
import  ten  zmalał do minimum. Co w ięce j ,  
w ysokie  c ła  i zanik importu spow odow ały 
zwyżkę cen  w ew nętrznych tak  znaczną, 
że znikła możność konkurencii  z innemi 
krajami,  o ile R ząd nie udzieli  s p e c ja l ­
nych premii, względnie o ile w ja k ie jk o l ­
w iek  drodze nie uzyska się  zniżki cen. 
R y n e k  angielski, doniedaw na zasi lany 
prawie w yłącznie  przez C zech osło w ac ję ,  
został ostatnio opanow any przez kon ku ­
re n c je  f rancuską, w y p iera jącą  tow ar cze- 
skr-słowacki również z ryn ków  afrykań­
skich. Rów nież szynki y orksk ie  okazuią  
się obecn ie  konkurency jnem i, albowiem 
światowa sława szynek praskich okazuje  
się  czynnikiem nied ostateczn ie  silnym dla 
zrównow ażenia  wpływu cen,

PRO D UKCJA JA J . -  W  r. ub. Min.
Rolnictwa przeprowadziło ankietę  w sp r a ­
wie czesko sło w ack ie j  hodowli drobiu, 
k tóra  ma poslu’ yc  do o p raco w an ia  p ro ­
jektu przyszłe j organizacji  te j  hodowli . 
O k azuje  się,  że według ostatnich obliczeń 
z 1925 r. C zech o s ło w ac ja  posiadała około 
16'2 miljn.  sztuk drobiu, a przeciętna  
ro czna  produkcja  jaj  wynosi 1.050 miljn. 
sztuk, podczas gdy stałe ro sn ący  import 
wynosi o b e c n ie  oko ło  50 miljn. q 
(w  przybliżeniu 100 miljn.  sztuk),  a e k s ­
port z C zech os ło w ac j i  około 13 tys. q. 
W śró d  d o staw có w  ja j  p ierwsze m ie jsce  
zajmuje Polska z 40 tys. q, następnie  idą 
Niemcy, Z. S  R. R. i W ę g r y ;  na jw iększym  
odbio rcą  iaj są Niemcy. Is tn ie je  p rzeko na­
nie, że hodowla drobiu i produkcja  jaj  mogą 
b y ć  znacznie  wzmożone, dotąd bowiem 
otaczan e  one by ły  małem za in tereso w a­
niem, a udzielane na ten  c e l  su bw en c je  
są stosunkow o nieznaczne. W spom niana 
ankieta  ma na celu  ożywienie tego działu 
produkcji  ro lnej.

W Ę G R Y
ZAŁOŻENIE W ĘG IERSKO  - JUG O - 
S Ł O W I A Ń S K 1 E J  IZ BY G O SPO ­
D A R C Z E J-  P o długotrwałych przygoto­
w aniach w końcu stycznia r. b. u tw orzo­
na została w B u d ap eszc ie  w ęgiersko - ju ­



448 POLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 11

gosłowiańska izba  gospodarcza, która 
będzie utrzymywała własne biuro w B ia-  
łogrodzie, oraz reprezentantów w w ię k ­
szych miastach Jugosławii .  P ow ołanie  do 
życia  te j  instytucji  spotkało się  z bardzo 
żywym i przychylnym oddźwiękiem  za­
równo na W ęgrzech , jak i w Jugostawji , 
albowiem prace  przygotowaw cze w y ka ­
zały, że jej  działalność będzie się  mogła 
wydatnie przyczynić  do ożywienia  w za­
jemnych stosunków gospodarczych . P o d ­
kreślane też jest , że założenie  izby do­
wodzi, iż przeciw ieństw a politycznej ,  a p o ­
niekąd i gospodarczej  natury, is tnie jące  
pomiędzy obu kra jami, są słabsze od 
ten d en cy j  do harmonijne j  w spółpracy  
gospodarczej.

RUMUNJ Ą
K R YZ YS W PRZEM YŚLE N AFTO ­
W YM . ■— F a k t  nieprzedłużenia  umowy
0 ograniczeniu produkcji  ropy i w ierceń  
w lis topadzie r. ub. wywołał,  jak  wiemy, k a ­
tastrofalne skutki d a rumuńskiego przemy­
słu naftowego. C en a  ropy marki podstaw o­
wej Bustenar i  spadła  z 155 lei do 66 lei za 
100 kg; również cen y  produktów finalnych 
spadły w bardzo poważnym stopniu, 
a w ięc  benzyna lekka  z 646  lei dn 278 
lei f .o.b. Constantza i z 562 lei do 198 lei 
loco P loesti  za 100 kg ; nafta z 151 lei do 
139 lei f .o.b. Constantza i z 109 lei do 
98 lei lo co  Ploesti za 100 kg ; olej gazowy 
z 151 lei na 114 lei f.o.b. Constantza
1 z 100 lei do 56 loco Ploesti  za 100 kg; 
mazut z 94 lei do 70 lei f.o.b. Constantza 
i z 44 lei do 12 lei loco P loesti  za 100 kg; 
ponieważ przy p rze ró b ce  ropy rumuńskiej 
mazut stanowi 50%, w ięc  zniżka cen pro­
duktów naftow ych uwidacznia się jeszcze 
silniej .

T a k  daleko pogłębiona zniżka ce n  nie 
mogła ujść oku władz rumuńskich, tem ­
bardzie j ,  iż jako  posiadacz prawie l/x 
ogólnej produ kcji  ropy, Rząd rumuński 
widział się  dotknięty  poważną zniżką d o­
chodów  budżetowych. Skłon ło to więc 
Rząd rumuński do silnie jszego nacisku na 
sfery naftowe ce lem  zmuszenia ich do 
ugody.

U biegły  m ies iąc  zaznaczył się szcze ­
gólnie żywemi rokowaniami sfer naftow ych 
pod protektoratem  P. Min. M an oilesco  
w sprawie usunięcia  ciężkiego kryzysu, 
przyczem sądzić należy, iż pobudką do 
naw iązania  ro kow ań b y ł  szkic pro jektu 
ustawy o karte lach , d a jący  Rządowi ru­
muńskiemu duże pełno m o cn ictw a celem  
uregulowa ia n ienorm alnych stosunków, 
szczególnie w przemysłach, m ających zna­
czen ie  dla obrony państwa. R okow ania  
te, jak dotychczas ,  nie wybiegły poza 
sfere  memoriałów, sk ładan ych Min. P rze­
mysłu, które  rozbieżne stanow iska różnych 
grup naftowych stara się usilnie uzgodnić, 
działa jąc i perswazją , a czasami i groźbą.

Z aczątek  porozumienia już się  zaryso­
wuje w treści  szkicu umowy o rozdział  
i sprzedaż produktów finalnych na rynku 
wew nętrznym .

W  każdym razie z memoriałów, złożo­
nych Min. Przemysłu , można wyprowadzić 
ogólny wniosek, że reo rganizac ja  przemy­
słu naftowego staje  się konieczna.

W. Ł.

H O L A N D J A
P R O T ES T Y  PRZECIW  NIEMIEC. 
K1EJ P O LIT Y C E CELN EJ. —  J a k  do­
nosi  „Frankfurter Ztg." w dn. 26  lutego

r. b.  odbyło  się n a d z w y z a jn e  zebranie 
„Comite v o or  Econ om ister  V e rv e e r"  (k o ­
mitet  ochrony holenderskich interesów  
gospodarczych), po św ięcon e wysuniętym 
przez Min. Schie lego  nowym p ro jektem  
c e ł  agrarnych. P ro je k ty  te  spotkały się 
z przy jęciem  jak najgorszem, jako godzące 
w najżyw otnie jsze  interesy  ro ln ictw a ho­
lenderskiego, przy zupełnem pominięciu 
faktu, że Holandia, b ę d ą c  drugim z rzędu 
o d bio rcą  towarów niem ieckich, ma p rawo 
i obow iązek czu w ać ' nad zachowaniem  
pew nej równowagi w wymianie tow arowej 
między obu krajami.  W  r. ub. import h o­
lenderski z Niemiec wyniósł  R M  1.205'8 
miljn., eksport zaś holenderski do Niemiec 
R M 5 6 0 8  miljn.; wprowadzenie w życie p la­
nów min. Sch ie leg o  zwiększyłoby deficyt b i ­
lansu holenderskiego tak znacznie, że 
r ie z b ę d n e  iest opracow anie  stanow czych 
środków zaradczych, tem w ę ce j ,  że ch o ­
dzi jedynie  o fragment oddawna już k o n ­
sekw entnie  prowadzonej akc ji  n iem ieckie j .  
Zważywszy, że interesy Holandji  okazują 
się  w tym wypadku zbieżnemi i analo- 
gicznemi interesami Danji, Ł otw y i Belgii, 
postanow iono porozumieć się z organi­
zacjami rolniczemi tych  kraiów dla o p ra­
cowania zasad wspólnej akc ji .  Poza tem 
do akc ji  te j  mogą b y ć  wciągnięte organi­
zac je  im porterów  h o len d e ’ skich. P rzy p o­
mnieć wypada, że iuż z ra c j i  pierwszej 
fali n iem ieckiego protekcjonizm u a g a r -  
nego po jaw iły  się w Holandji  głosy sp rze­
ciwu, które doprowadziły  do formalnego 
bojkotu tow arów  niem ieckich.

N O R W E G J A
SY T U A C JA  ŻEGLUGI. —  Żegluga 
morska jest  w Norwegji  jedną z podsta­
w ow ych gałęzi  przemysłu kra jowego. 
Dzięki żegludze kra j ten o niespełna
3 miljn. mieszkańców, pozbawiony w ięk ­
szych bogactw  naturalnych, potrafił  sobie 
zdobyć wśród zespołu cywilizowanych 
państw świata poczesn e  m ie jsce ,  pozysku­
ją c  jedn ocześnie  dla s ieb ie  szczery podziw 
i szacunek. S tatk i  norw eskie  krążą na 
wszystkich s/lakach handlowych kuli 
z iemskiej.  Ludność tego kraju, w ychow a­
na w surowych warunkach klimatu północy, 
da je  pierw szorzędny m ater ia ł  ludzki do 
żeglarstwa. T o  też m arynarz - Norweg 
jes t  wszędzie ceniony, przysłowiową zaś 
się stała jego w ytrzym ałość f izyczna 
i n iew ybredn ość w wyszukiwaniu dla s ie ­
bie  zarobku. Niema takiego ładunku, 
którego Norweg nie podjąłby  się p rze­
wieźć. Dla niego d ecy d u ją ca  jest  nie 
ja k o ść  ładunku, ale fracht, jaki  za jego 
przewóz może uzyskać.

Norweska flota handlowa p ra c u je  w p rze­
w aża jące j  swei części  przy przewozie  ł a ­
dunków m iędzy portami obcem i. S to su n k o ­
wo skrom ne obroty  gospodarcze kraiu 
o jczystego z zagranicą mogą dać za jęc ie  
n iew ie lk ie j  ilości s tatków norw eskich . T o  
też ca łe  norweskie przedsiębiorstwa żeglu­
gowe op arte  są  na p ra c y  między p o rta­
mi obcemi, nieraz położonem' na morzach 
drugiej półkuli,  i są statki, które la 'ami 
ca łem i nie zachodzą do portów n o rw es­
kich. A le  pieniądze, jak ie  statki te zara- 
biaią w w ysoko cen n ych  walutach świata 
przew ożąc tow ary  między portami o b c e ­
mi, płyną bez przerwy do kra ju  w postaci  
zarobków tys ięcy  marynarzy, zatrudnio­
nych na statkach norw eskich , i dywidend 
dla w łaśc ic ie l i  przedsiębiorstw  o k r ę to ­
wych. I dzięki temu m. in. Norwegja ma 
stale aktyw n y bilans płatniczy, stopa 
życiow a zaś je j  m ieszkańców, mimo

ubóstw a naturalnego kraju, ma poziom 
bardzo wysoki, nie niższy niż w kra jach 
znacznie z sobnie jszych.

Mimo kryzysu, jaki przeżywa żegluga 
światowa, norw eska flota handlowa ma 
stałą ten d en c ję  rozwojową. Norwegja po­
siada jedn ą z na jlepszych na św iec ie  flot 
cy stern o w y ch ,  służących do przewozu 
ropy naftowej i je j  produktów, oraz zna­
komitą flotyllę  ryb ack ą ,  przeznaczoną do 
połowu ryb na pełnem morzu i przeróbki 
ich na miejscu bezpośrednio po procesie  
połowu. S tatk i  cysternow e norw eskie  są 
uważane za na jlepsze na św iecie  pod 
względem technicznym.

Rozw ój i w ielkość  norw eskie j  floty 
handlowej na jlepie j  charakteryzu ją  na s tę ­
pu jące  l iczby  (w tys. t b r . ) :

1/VII 1928 . . . 2.968 
„ 1929 . . . 3.^25 
„ 1930 . . . 3 670 

31 /XII 1930 . . . 3.884

Poniew aż na stoczniach angielskich, 
norw eskich , szwedzkich, niem ieck ich  i in. 
znajdują się jeszcze w budowie znaczne 
ilości tonnażu, zamówionego przez n o r ­
w eskie  przedsiębiorstw a żeglugowe, i p o ­
nieważ zdarzają się wciąż dalsze zam ó­
wienia —  mimo kryzysu, przeto tonnaż 
norweski w najbliższej przyszłości p rze­
kroczy 4 miljn. t br„ czyli norw eska flota 
handlowa., pod względem swej wielkości ,  
prześcignie n iebawem  flotę niem iecką 
i znajdzie się na czwartem m iejscu wśród 
flot handlowych świata, zaraz po flotach 
W ie lk ie j  Brytanji,  S tan ów  Zjednaczonych 
Am. i Ja p o n ji .  Rozwój norw eskie j  floty 
handlowej jest  tem bardziej godny uwagi 
i podziwu, że w kraju tvm, stosunkowo 
ubogim, św iadczenia  publiczne ob arczają  
arm atorów w wyższym stopniu niż gdzie- 
kolwiekindziej.

Największem norweskiem  p rzedsięb io r­
stwem żeglugowem, a zarazem największą 
firmą prywatną na świecie, je s t  W ilhelm 
W ilhelmsen z Oslo. Przedsięb iorca  ten 
rozporządza 58 statkami (w tej  l iczbie 24 
statki parowe i 34 motorowe) o łącznym 
tonnażu 505.000 t br. S tatk i  przedsię­
biorstwa, zw łaszcza m otorowe, m ają  w k o ­
łach fachow ych doskonałą  opin ję  pod 
względem swej konstrukcji  i urządzeń 
te ch n icz n y ch ;  15 najnowszych statków, 
jakiemi firma rozporządza, może rozwijać 
przy pełnem  załadowaniu szybkość 15 mil 
morskich na godzinę (blisko 28 km). 
Przedsiębiorstw o utrzymuje kom un ikac ję  
także na lin jach po zaeuropejsk ich, przy­
czem  na spec ja lne  wymienienie zasługują 
linje : Norwegja —  A m eryka  Środkow a, 
Norwegia — Australia , Norwegia A fryka  
i A m eryka Północna —  A m e ryka  Południo­
wa. Ostatnio statki przedsiębiorstwa, 
kursujące na linji  do portów Środkow ej 
A m eryki,  zaczęły  zaw ijać  także do Gdyni, 
da jąc  tem samem młodemu portowi p o l­
skiemu ważne p o łą cz e n :e kom unikacyjne.

Drugą pod względem wielkości  firmą 
żeglugową jest  „ W estfa ll  - L arsen  Co."  
w Bergen. Tonnaż tej firmy wzrósł w c ią ­
gu ostatnich 10 lat przeszło 11- k r o t n i e , ,  
gdyż z 22.000 t br do 250.000 t br. 
Przedsiębiorstwo to jest  jednym  z n a jp o ­
ważniejszych armatorów statków cy stern o­
wych poza koncernami naftowemi.  J e g o  
flota cysternow a wynosi około 100.C00 
t l.r. L iczn e szyb kobieżn e  statki m oto­
rowe tego przedsiębiorstw a utrzymuią ko­
munikację  między portami A m aryki Pół­
n o cne j,  leżącem i nad Pacyfikiem, a por­
tami atlantyckiem i A m eryki  Południowej.

T rz ec iem  zkolei dużem przedsięb iors­
twem żeglugowem norw eskiem  jest  firma
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„Fred. Olsen & C o ”. Statk i  tego przed­
s iębiorstw a utrzymują kom unikac ję  z sze­
regiem portów europejskich, a m. in. z G d ań ­
skiem, Hamburgiem, Antwerpią,  Newcastle , 
z portami francuskiemi i hiszpańskiemi 
oraz z portami amerykańskiemi, leżącemi 
nad Pacyfikiem.

Z .  innych firm okrętow ych wymienić 
należy firmę „Det Bergenske  Dampskips- 
se lskap ”, które utrzymuje kom unikac ję  
przybrzeżną między portami norweskiemi.

Dochód brutto statków norw eskich 
z frachtów m orskich w 1930 r. wynosił  
415 miljn. kor. (w 1929 r. —  432 miljn. 
kor.) , z czego na wydatki poza granicami 
Państwa odchodzi 200 miljn. kor., dochód 
dla k r a u  zaś wyniesie około 215 miljn. 
kor. , czyli  około Z 537 miljn. A  trzeba 
pamiętać, że 1930 rok był w żegludze 
roki m złei konjuktury.

K atastrofalna sytuac ja  na rynku f'-ach- 
tów morskich, jaka  wciąż się  utrzymuje,  
zaczyna jednak n iepokoić  także norw eskie  
koła żeglugowe, ponieważ szereg firm 
okrę to w ych  zadłużyło się, nieraz poważ­
nie, w związku z budową now ych statków. 
U nieruchom iono już około 1,000 000 tonn 
statków różnych typów i wielkości ,  k tó­
ry ch eksp lo atac ja  w ob ec niskich stawek 
frachtowych przestała  się op łacać ,  i n ie ­
wielkie są  widoki na r y c h ł f  ponow ne ich 
uruchomienie.

Norweskie koła żeglugowe nie przyjmu­
ją  wszakże b iernie  o b ecn ego  kryzysu 
w żegludze. Przeciw nie,  czynią  szereg 
zabiegów, byleby tylko sw oje  stanowisko 
w żegludze światowej utrzymać. P rz e ­
dewszystkiem zaś zw raca ją  uwagę na m o­
dernizac ję  swych statków, ich ulepszenia 
techniczne i t. p., aby móc skutecznie  
przeciw staw iać się ko n k u ren c j i  na ryn­
kach frachtów morskich. I n iewątpliwie 
flota norw eska wyjdzie z o b ecn ego  k ry ­
zysu ze stratami, ale zalo odmłodzona, 
bardziej zw arta  i jeszcze bardzie j  przy­
czy n ia jąca  się do podnies ienia  dobrobytu 
kraju.

H. T.

F I N L A N D J A
O R G A N I Z A C J A  E K S P O R T E -
R Ó W.  —  Z chwilą odzyskania n ie ­
podległości  F inlandja  zmuszona by ła  zre­
organizować swój handel zewnętrzny. 
Rosja, która była głównym odbiorcą  
produktów fińskich przez 100 lat  zgórą, 
odpadła  jako rv n ek  masowego zbytu.

Do 1919 r. F inlandja  zdołała  zmienić 
nastaw ienie  swego eksportu, uzyskując 
rynki zbytu w Anglji, F ra n c j i  i Niemczech. 
Początkow o obroty  te były jedn ak d ro b ­
ne. D opiero po zorganizowaniu przemysłu 
drzewnego, co zostało zapoczątkowane 
w latach 1917/18 eksport  znacznie się 
zwiększył.

W  celu  dalszego pow iększen ia  ek sp o r­
tu stworzono w Finlandji  organizację, któ­
ra ma na celu  poszukiwahie now ych r y n ­
ków zbylu dla produkcji  fińskiej.

Z inic jatyw y pryw atnej  utworzono 
w 1 )1 9  r. w A bo (Turku) organizację  
eksporterów  pod nazwą „Związek Eksp or­
terów  F in land ji” (Finlands Exportforening) .  
Początkow o kapitał  zakładowy Związku 
b y ł  bardzo szczupły, wynosił bowiem za­
ledwie 150 tys. mk. fin. Przy organizowa­
niu Związku wzorowano się na szwedzkim 
Związku Eksporterów  („Sver iges Allm anna 
E xp o rtfo ren in g ")  w Sztokholmie, istnie­
jącym  już wtedy od lat  trzydziestu i gru­
pującym  wyłącznie sfery handlowe pry­
watne, za jm u jące  się  eksportem.

P o n reważ jed n ak  Zw iązek Eksporterów  
Fińskich nie stał  na w ysokości  swego za­
dania, przeto w 1928 r. przystąpiono do 
jego reorganizacji .  O b e c n a  struktura Związ- 
k u je s t  następująca.  W  skład Zw iązkuw ch o- 
dzą: a) osoby ze świata przemysłowego 
i handlowego; b) firmy handlowe i p rze­
mysłowe i c) instytucie gospodarcze. Z a­
rząd składa się z w ybitn ych  działaczy 
przemysłowych i handlowych, ja k :  P r e ­
zesa Banku Państwa, P re z e sa  Centra lne j  
Izby Handlowej, Prezesa  Związku P r z e ­
m ysłow ców  Finlandji,  przedstaw icieli  sze­
regu organizacyj  gospodarczych i t. d. 
Sta tut  przewiduje podział Związku na 
trzy s e k c je :  przemysłową, ro ln iczą  i fi­
nan so w o -  h an dlo w o -ko m u nikacy jną .

Ja k o  program działania ustalono : 1) w y­
szkolenie  p ersrn e lu  dla eksportu. 2) b a ­
danie zw yczajów  handlowych zagranicą 
i 3) udzielanie pom ocy nowopowstałym  
firmom i organizacjom eksportowym  przy 
urządzaniu rep rezen tacy i  zagranicą, jak  
udzielanie informacyj k red yto w ych i t. d.

Organizac ja  ta jest  ca łkow icie  niezależ­
na od Państwa. Państw o udziela jej  ze 
swej strony tylko pew ne j subw encji ,  nie 
w trąca jąc  się  do polityki Związku.

W  1928 r. dochody Związku wynosiły  
133 tys. mk. fin., z czego su bw encja  p a ń ­
stwowa w ynosiła  tylko 50 tys, mk. fin. 
resztę dochodów stanowiły składki cz łon ­
kowskie.  O statn io  Parlam en t podwyższył 
ro czną su b w en c ję  do 150 tys. mk. fin. 
Je d n o c z e ś n ie  podwyższono i składki cz ło n ­
kowskie,  tak że o b e c n y  budżet Związku 
przekracza  sumę pół m il jona mk. fin. 
rocznie.  W p iso w e członka wynosi 50 mk. 
fin. R oczn a sk ładka cz łonkow ska wynosi 
dla firm od 400 do 3 .000 mk. fin. s trso- 
wnie do majątku członka. Instytucje  płacą 
według własnego uznania, jedn akże  nie 
mniej niż 1.000 mk. fin. rocznie .

Poza wyżej przytoczonemi pracami 
Związek Eksporterów  Finlandzkich w y d a ­
je w porozumieniu z Centralną Izbą H a n ­
dlową sp ec ja lny  m iesięcznik informacyjny
o handlu zagranicznym F inland ji  pod naz­
wą „Soumen Ulkomaankauppa Finlands 
Utrikeshandel".

W sp ó łp ra ca  Związku E ksp orterów  F in ­
landji z władzami rządowemi tego kra ju 
ułożona została w ten  sposób, że w Min. 
Spr. Zagr. w Hels inkach  powołano do 
życia sp ec ja lny  komitet, który składa się 
z 3 przedstawicieli  M inisterstwa i 4 przed­
staw icieli  Związku. Poza tem do Rady 
G ospodarcze j  przy f ińskiej Radzie M ini­
strów Związek d elegu je  przedstawiciela .

W. R.

A R G E N T Y N A
O S Z A C O W A N I A  Z B I O R Ó W .  -
W e d le  oszacow ań argentyńskiego Min. 
Roln ic tw a  z połow y ub. m., zbiory psze­
nicy  wyniosą 6 '5  miljn. t, w o b e c  7'4 miljn. t, 
przewidyw anych w grudniu r. ub., co 
oznacza zmniejszenie nadwyżki w ywozo­
wej do około 4 miljn.  t. P rasa  niem iecka , 
z której informację  tę czerpiemy, zazna­
cza, że oszacow ania powyższe należy 
trakto w ać ostrożnie, łatw o bowiem okazać 
się  może, że zostaną one bardzo wydatnie 
skorygow ane wzwyż.

I NDOCHI NY
ODNOWIENIE P R Z Y W ILE JU  EMI­
SYJN EG O  BANQUE DE LIN D O - 
CHINE. —  W ie lk ie  znaczenie  dla f ran­

cuskich posiadłości  w Azji ma fakt przy­
ję c ia  przez Izbę D eputowanych ustawy
0 odnow ieniu na dalsze 25 lat  przyw i­
le ju  B a n q u e  de 1'Indochine, dzięki któremu 
ten bank odgrywał w Iodochinach rolę  
instytucji  emisyjnej.

Przywile j  ten przyznany został po raz 
pierw izy  Bankowi, bę d ącem u  instytucją 
prywatną, d ekretem  z dn. 31 stycznia 
1875 r. i rozporządzeniami z dn. 20 lu- 
t go 1888 r. i 16 ma a 1900 r., poczem 
kole no odnaw iany do 1920 r., od które j  
to daty sy tu ac ja  B a n k u  nie była  na dłuż­
szą m etę  wyraź ie określona. Podług 
brzmienia art. 1 przy jęte j  ustawy o b e c ­
nie przywilej ten  jest  przedłużony  na 
lat 25 od daty ogłoszenia ustawy, przy ­
czem  rozciąga się on w pierwszym r z ę ­
dzie na Indochiny, a ponadto na p o ­
siadłoś i francuskie  w O cean ji ,  Nowej 
Kaledonji  z przynależnościami,  w Indjach
1 na francuskiem  W y b rzeżu  Somalis.

O dnow ienie  prerogatyw B an q u e  de
1' lndochine w yw ołało  ożywioną dyskusję 
w k o łach  kolon ja ln ych  i w Izbie 
D ep utow anych . Ś c ie r a ły  się bowiem  
sprzeczne tezy , z k tórych iedna dążyła 
do w ykazania  potrzeby s tw orzenia  od ­
r ęb n e j ,  zupełnie now ej instytucji  em isyj­
ne j.  P ro je k t  ten okazał się  n ierea ln y  ze 
względu na  to, że B an q u e  de 1'Indochine 
przez kilkadziesiąt  lat swej działalności 
tak szeroko i doskonale  rozbu dow ał 
swój aparat  i s ieć  sw oich  oddziałów  
i przedstawicielstw, że, aby  now a insty­
tuc ja  mogła dorów n ać jej  w tym wzglę- 
dz e, na leżałoby zaangażować olbrzymie 
środki. Ponadto, ew entualna zmiana ze -  
wnętrzego wyglądu biletów ban kow ych, 
do k tórych  ludność tub ylcza  kolonij  już 
się  przyzwyczaiła ,  groziła niepotrzebnemi 
kom plikac jam i,  zwłaszcza że sy tu ac ja  p o ­
l ityczna przedewszystkiem  pó łn ocn ych 
prow incy j  Indochin nie jest  w chwili  
o b e c n e j  zupełnie zadow ala jąca.  T o  w szyst­
ko —  ob o k  w ielk ie j  popularnośc i  B anque 
de 1'Indochine i doskonałego obzna jm ie -  
nia z m ie jscow em i warunkami —  spra­
wiło,  że zw yciężyła  teza zachowania 
przywileju em isyjnego przez B an qu e de 
1’lndochine.

Należy nadmienić, że Państw o będzie 
udziałowcem  w 20% B an q u e  de 1'Indo- 
chine, przyczem poza dochodami, płyną- 
cem i z tego udziału (w 1929 r. B ank w y ­
płacił  około 50 mil jn. fr. zysków), będzie 
po bierało  podatek  od obiegu biletów  b a n ­
kowych. B a n k  otworzy ponadto zarządowi 
generalnem u bezprocentow y k red yt  w w y­
sokości  2 miljn piastrów oraz kredyt 
innym kolon jom  w w ysokości  4 m il jn . f r .

O dnow ienie  przyw ile ju  emisyjnego B a n ­
que de 1'Indochine jest , niew ątpliw ie,  
bardzo pomyślnem zdarzeniem dla w schod ­
nich kolonij francuskich.

Z R Y N K Ó W  
ZAGRANI C Z NY C H

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 

I KOLONJALNE

Z E  Ś W I A T O W Y C H  R Y N K Ó W  
Z B O Ż O W Y C H .  —  Ceny w o k res ie  
od dn. 23 lutego do 8 m arca  1931 r. 
kształtowały się n a s tę p u ją co  (za kw in­
ta l) :
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23 —281II 1 —81 III
Różnica (w %%-ac 

cen z 1\—  8/III

w waluoie krajowej w 8 w walucie krajowej w 8
w stos. do cen
z 23 — 28/II

B e r l i n .................... . . 28-50
P s z e n i 

6-79
i c  a ;  

29-17 6-95 +  2-3
Praga .................... . . 148 00 4'38!ś 148-00 4-38% —
Chicago . . . . 2-88 ___ 2-89 +  0 3
B u eno s  A ir e s  . 2*37^ ___ 2-28 —  4-0
L iverp oo l  . .  . . , — 2-77 ____ 2-48 — 10-4
W ied eń  . . . . . . 22-30 3*13 22-25 3-12 —  0-2
Hamburg . . . . . 7 6 1 3 0 8 7-40 2-99\ —  2-7

B e r l i n .................... . . 16-27
2 y t o :

3-87fe 16-82 4-00^ +  3-3
Praga .................... . . 106-00 3-14 105-50 3-13 —  0-4
Chicago . . . . 1-52 — l'47Jź —  2 6
W ie d e ń  . . . . 2-80 20-30 2-85 +  1-7

B e r l i n ....................
O w

3-51
i e s: 

15-15 3 61 +  2-7
P r a g a .......................... . 119 00 3-52J£ 119-00 3-52% __
Ch icago . . . . 2-20 ___ 2-16 —  1-8
Buenos A ir e s  . ., , __ 1-48 __ 1-45JŹ —  1'6
L iverp oo l  . . . . 2-18 _ 2-11“ —  3-2
W ie d e ń  . . . ,. . 21-00 2-95 21-20 2 9 8 +  0 9
Hamburg . . . .. . 3 95 1-59!* 3-95 1-59%

B e r l i n .........................
J ę c z m i e ń  b r  

21-10 5-02
o w a r o 
21-43

w y :
5-10 +  1'5

Praga ......................... 1 5 4 0 0 4-56 155-00 4*59^ - f  0-6
C h i c a g o .................... 2-26 ____ 2-26
W i e d e ń .................... 4-50 1-82 4-75 1-92 +  5 ‘5
Hamburg . . . . 3 0 0 0 4-21 3 0 0 0 4-21

B e r l i n .........................
J

19 86

ę c z m i e ń z 
4-72

w y k ł y
20-40 4-84% +  2-7

A N G L JA .— W  pierwszym tygodniu marca 
sytuac ja  na rynku by ła  n a s tę p u ją ca :

C u k i e r .  —  O fic ja ln e  notow ania cen 
gatunków typow ych bez zmiany: t rzc ino ­
wy (z c łem  op łaco nem );  k os tko w y £  1.2.6, 
najlepszy granulowany £  0.19.9, kryształ  
zachodnio-indyjski £  0.18.9; buraczany 
(bez c ła ) :  zwyczajny  granulowany £  0.7.3, 
96%-owy n ow y standart £  0.6 za cwt.

M ą k a .  —  P ła tk i  owsiane cieszyły się 
dobrym popytem  przy c e n a c h :  £  C. 12 za 
londyńskie ,  £  0 .12.6  za A b e r d e e n  i £  0.18 
za na jprzednie jsze.  O f ic ja ln e  notowania 
cen  3 głównych gatunków mąki pszennej  
bez zm ian y :  d obra kanady jska  £  0. 12.6, 
domowa przemiału londyńskiego £  0.12, 
angielska czysta £ 0.11.6 za w orek  140- 
funtowy.

R y ż .  Sp rzed aż otrąb ryżowych po 
£ 0.4 .6  do £  0.4.9 za cw t by ła  dobra, ale 
naogół na rynku oanuje  zastój.  Bardzo 
tanim artykułem  jest  m ączka sago po 
£  0.7.9 za cwt. O fic ja ln e  notow ania cen  
bez zm iany: oryginalny Carolina £  29.10,  
imitac ja  Caroliny £  24.10, P a tn a  £  22.10, 
hiszpański £ 13, birmański £  11.10 za 
ton nę.

H e r b a t a .  Niemożność zaham owa­
nia napływu niższych gatunków herbaty, 
jak ie  dawnie j  nigdy nie ukazywały się na 
au kc jach  londyńskich, spow odow ała b a r ­
dzo nieko rzystne  ukształtow anie  się cen, 
k tóre  za I tydzień marca przedstaw iają  się ' 
n a s tę p u ją co :  indyjska 14’66 d, ce j lo ń sk a  
18-04 d, J a w a  10‘02 d, Sumatra 11'35 d 
za funt.

K a w a .  O b roty  były ożywione, ale 
żadna te n d e n c ja  co do cen, ani zwyżko- 
wa, ani zniżkowa, nie ujawniła  się. O f ic ja l­
n e  notow ania  cen  bez zmiany: Ja m a jk a  
i 10. Costa R ic a  dobra £  7, K en y a  dobra 
f  5.5, brazyli jska  San tos £  2.10 za cwt.

K a k a o .  G otow o ść  Nigerji  i ca łe j  
Afryki zachodnie j  do sprzedaży k akao  po

£  1.1 za cwt. f. o. b. dowodzi spadku 
cen y  dobrego średniego gatunku tego 
produktu o £  0.14 na cw t w ciągu roku. 
O fic ja lne  notowania, jak  poprzednio:  T r i ­
nidad £  2.11.3, Grenada przednie £ 2.7.6, 
A c c r a  standartowe £  1.5 za cw t.

M E T A L E

Z RYN KÓ W  ŚW IA T O W Y C H . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  w ięk­
szych w y tw ó rcó w  e u ro p e js k ich :  Anglji, 
Be lg ji  wraz z Luksem burgiem  i F r a n c j i —  
w £  f. o. b.  port  —  notow ane były  w dn.
5 marca 1931 r., jak  n astępuje :

Wielka
Bry­
tanja

Belgja 
i Lu­
ksem­
burg

Fran­
cja

ZJ\ 1.016 kg za t .000 kv
S u r ó w k a :

odlew n. Nr. 111
(2-5-3-OJi S i ) 2 .18,6 2. 9.0 2. 9.0

tomasowska — 2. 7.0 _
hem atytow a 3. 9.0 — _
ferromangan 9. 0.0 *— ' —

P ó l w y  t w ó r :
kęsy _ 3. 6.0 3. 6.0
platyny — 3. 9.0 3. 8.0

W y t w o r y  g o t o w e :
żelazo sz tabo w e 6. 10.0 3.16.6 3.16.6
belki 7. 5.0 3. 8 6 3. 8.0
kątow niki 7 .10 .0 3.16.0 3.16.0
b lach a  o k r ę to w a ,
r e z e r w o a ro w a  i t. p. 7 .10.0 — _
szyn y s ta low e 7.15.0 6. 10.0 f i .m o
be d n a rk a 8. 10.0 4. 8.6 4. 8 6
d ru t-w alcó w k a 7.12.6 5. 2.6 5. 2.6
b la ch a  tomasowsk,a 8.15.0 4.10.6 4 1 0 6
b la c h a  czarn a

(24  gage) 8. 10.0 — _
drut ocyn k o w . 13. 0.0 6. 8.6 6 8.6
gw oździe  druc. 10. 0.0 5. 1.0 5. 1.0

Tydzień od 28 lutego do 6 marca nie 
przyniósł  na rynku żelaznym żadnych p o ­
w ażnie jszych zmian. O ile chodzi o prze­
mysł metalurgiczny, to, zdaniem ludzi 
kom petentnych , poprawa może tu nastą­
pić jedynie  przy zmniejszeniu kosztów 
własnych, to też ze wszystkich krajpw 
n ad chodzą wiadom ości o zmniejszaniu za ­
ro b k ó w  ro bo tn iczych , co stanowi jedyną 
prawie możliwość zmniejszenia kosztów 
władnych w tych kra jach , gdzie ra c jo n a ­
lizac ja  całego przemysłu została już po­
sunięta prawie do ostateczn ych granic.

Na rynku s t a r e g o  ż e l a s t w a  ró w ­
nież niema żadnej  poprawy. W o b e c  c ią ­
gle jeszcze  n ied ostateczn ego  zatrudnienia 
hutnictwa zapotrzebow anie  na żelastwo 
jest  bardzo niedostateczne ; copraw da 
z drugiej strony podaż tego żelastwa ze 
strony zakładów przeróbczych jest rów- 
ńież bardzo zmniejszona, tem nie mniej  
jedn ak  zapasy jego rosną, co silnie ciąży 
na rynku i nie pozwala na ustabilizowa­
nie się cen.

W  N i  e m c z e c h położenie pozostaje 
naogół bez  zmiany. L iczba  bezrobotnych 
powiększyła się znów w ostatnich paru 
tygodniach lutego. O b e cn ie  związek prze­
mysłowców m etalow ych wymówił umowę 
zarobkow ą urzędnikom w ogólnej l iczbie 
ok. 70.000 osó b ;  w ten sposób p r z e m y  
sło w cy  dążą do obniżki wynagrodzenia 
nie tylko robotników, lecz i urzędników. 
Z apotrzebow anie  rynku wew nętrznego na 
żelazo pozostaje  w dalszym ciągu nie w y ­
starcza jące .  Na rynku surówki, po ostat­
niej  zniżce ceny, zaznaczył się  lekki 
wzrost obrotów, k tóry  jednak w krótce  
ustał z chwilą,  k iedy konsumenci zaspo- 
koili swoje  n iezb ęd ne potrzeby. Również 
niekorzystnie przedstawia się ruch na 
rynku żela/a walcow anego. Zasadnicze 
ceny nie w ykazywały zmian i przedsta­
wiały  się — w RM za 1.0H0 kg, jak  nas tę­
p u je :  surówka odlewn. Nr. 3 loco O b e r ­
hausen 78, żelazo sztabowe 128, bednarka 
148 loco Oberhausen, b lach a  gruba loco 
Essen  147, blacha c ienka loco S iegen  
160 (cen a  zasadnicza).

Na rynku starego żelastwa ruchu r ó w  
nież nie było prawie żadn^tfo. Zarówno 
w zachodnich, jak i w schodnich okręgach 
hutv powstrzymują  się  zupełnie od n o­
w ych zakupów, przyimując z rynku je d y ­
nie niezn aczne i lości na po czet  jeszcze 
starych kontraktów. Ceny ważniejszych 
gatunków — w R M  za 1.000 kg loco huta 
r e ń s k o -w e s t fa ls k a  w y n o s i ły :  staliwo 40, 
żelastwo I gat. 37— 38, otoczki m artenow ­
skie  3 1 — 32. żelastwo mieszane 2 9 — 30. 
Na rvnku druzgu żeliwnego panował za ­
stój  kom pletny; jeżeli  były  ro b io n e  jakieś 
zakupy, to w yłącznie  najwyższego gatunku. 
Ceny  w ynosiły  za I gat. 57— 58, za druzg 
kupny 47 — 48 loco huta w okr. reńskim.

Na rynku f r a n c u s k i m  k r v Zys daje 
się we znaki i, jak  dotąd, przynajmniej 
w hutnictwie, oznak p o p raw y nie widać. 
Stan b e zrob ocia  w poszczególnych z a k ła ­
dach nawet się zwiększa. Pomimo to 
między znającymi przemysł francuski 
utrzymuje się przekonanie,  że,  jak  dotąd, 
kryzys ten jest powierzchowny, i że n a ­
pływ obstalunków w n ieco  zwiekszonej 
ilości może odrazu nap raw ić w szelkie  n i e ­
domagania przemysłu. Na powiększenie 
jedn ak obstalunków należy p o cz ek a ć  do 
wiosny, na którą p ro jfk to w a n e  są większe 
roboty  rządowe i komunalne. Poza tem 
niezw łocznie  ma bvć wypuszczona p ierw ­
sza transza pożyczki kolon ja lne j  w w y s o ­
kości  922^miljn. fr., która również przynie­
sie duźą^pomoc w zatrudnieniu hutnictwa
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Pomimo jedn ak  braku zamówień i dużej 
stosunkow o k on ku ren c ji  zagranicznej c e ­
ny utrzymywały się dosyć mocno, a mia­
now icie  (w fr. fr. za 1.000 kg loco buta 
wschodnia):  surów ka le jarska hematytowa 
560, żelazo prętowe okrągłe i kw adratowe 
520— 550, żelazo b e to no w e 510— 540, b e ­
dnarka 670— 700, żelazo uniwersalne 6 1 0 — 
640. blacha konstrukcy jna 700. Na rynku 
starego żelastwa zmian niema. P opyt jest 
bardzo nieznaczny, skutkiem czego rynek 
zupełnie zmartwiał.  C e n y  wynosiły  (loco 
Longwy — w fr. fr. za 1.000 kg): staliwo 
170— 180, żelastwo I gat. 150 — 160, otoczki 
110 —  115, żelastwo mieszane 1 2 5 —  135, 
druzg żeliwny maszynowy tłuczony 2 7 0 — 
280.

W  B e l g j i  rynek żelazny wykazywał 
niezdecydow anie  i brak mocnego stano­
wiska w o b ec  tendencji  konsumentów do 
obniżania cen. T o  też wykazują one o b e c ­
nie już taki poziom, że zaczyna ją  b y ć  d e ­
f icytow e dla w iększości  przedsiębiorstw, 
skutkiem czego część  hut w olała  w y c o ­
fać się z rynku niż ponosić nadmierne 
straty. Zapotrzebowanie w ew nętrzn e na 
wytwory w alcow ane były  bardzo nikłe. 
Ceny wew nętrzne wynosiły  loco  huta: 
surówka le jarska 470 fr. belg.,  surówka 
przeróbcza 430, żelazo sztabowe £  3.17, 
kątowniki duże £ 3.16, bednarka  £ 4.12, 
blacha  pow. 4 mm £  4.9, b lach a  c ienka 
1% mm i niżej £ 5.

R yn ek  starego żelastwa podawnemu po­
zostawał mało aktywny. W ym ieniano  n a­
stępu jące  cen y  — we fr. belg. loco m iejsce 
spożycia  za 1.000 kg :  staliwo 340, że la ­
stwo I gat. 315, żel. m artenowskie  290, 
żeliwo maszynowe t łu czon e 475— 485.

Na rynku s t a r y c h  m e t a l i  ożyw ie­
nie było nieznaczne . Ceny w ykazyw ały  
dużą n ierów nomierność w zależności  od 
popytu. Notowano m ianow icie  (w Niem­
czech  loco Berlin , we F ra n c j i  loco  P a ­
ry ż) :

Niem- Fran­
cy cja 

6/111 3I1II 
RM Fr. fr.

Miedź —  odpadki grube 86 425 
Bronz —  „ „ 74 425 
Mosiądz —  „ „ 64 275
C y n k ........................................  17 95/105
O łów  m i ę k k i .........................  25 160

A N G LJA . —  U spokojenie  rynku m eta lo­
wego, jak ie  już w poprzednim tygod­
niu nastąpiło po parotygodniowej zwyżce 
cen, trw ało  w dalszym ciągu i w tygodniu 
sprawozdawczym  od 28 lutego do 6 marca. 
Konsumenci znów wykazują  silną rezerwę 
w zakupach, co t łumaczy się tem, że za­
spokoili  narazie swoje  b ieżące  zapotrzebo­
wanie, nie m ając zaś ciągle jeszcze zau­
fania do rynku, nie robią  w iększych za­
pasów. W  tygodniu sprawozdawczym 
interesy na rynku metalowym nie miały 
przebiegu korzystnego, gdyż zapo trzebo­
wanie było znów bardzo słabe, pomimo 
to jedn ak  cen y  utrzymały się w dal­
szym ciągu na osiągniętym w czasie 
zwyżki podwyższonym poziomie. Pomimo 
osłabienia  rynku główna uwaga sk iero ­
w ana była  podawnemu na rynek  miedzi. 
Osiągnięta na rynku londyńskim c e n ą  
odpowiada cen ie  karte low ej 10'80 cts 
za Ib, i ogólnie spodziewano się, że do 
tej wysokości  będzie cen a  podnies iona 
przez k a r te l :  tem też można wytłum aczyć 
wzrost cen y  miedzi w pierwszej połowie 
tygodnia. Przewidywania te jedn ak  nie 
sprawdziły się. to też w drugiej połowie 
tygodnia zauważyć się dało znaczne

zmniejszenie ch ęc i  do kupna, co pociąg­
n ęło  za sobą spadek cen.

Na rynku cyny bardziej ożywioną dzia­
łalność w ykazała  znów spekulacja ,  i jej  
to należy przypisać  wahanie ceny, jak ie  
się ujawniły w ostatnich tygodniach. 
O sta te cz n e  p o stanow ien ie  co do ograni­
czenia produkcji  pozwoliło utrzymać cen ę  
na dosyć wysokim poziomie. P o s ta n o ­
w ienie  to jednak, pomimo przewidywań, 
nie zostało w prowadzone w życie  od 
1 marca,  gdyż odpowiednie górnicze za­
rządzenia nie zostały  zastosowane przez 
zainteresow ane kra je .  W  tygodniu spra­
wozdawczym zakupy ze strony konsu­
mentów były  nieznaczne.

Na rynku ołowiu zmian wielkich nie 
było. Usposobienie naogół nie było złe, 
choć zapotrzebow anie  jest  ciągle małe.  
Cena utrzymywała się dosyć mocno.

R yn ek  cynku w ykazał n ieco  lepsze 
usposobienie, tak że cen y  mogły się 
coko lw iek  podnieść, zapotrzebow anie  
jed n ak  ciągle było  n iedostateczne. O gra­
n iczenie  produkcji  robi dalsze postępy, 
pomimo to jed nak  zapasy pozostają duże.

Ruch cen  poszczególnych metali przed­
stawiał się  w tygodniu sprawozdawczym, 
jak  następuje:

M i e d ź  standard straciła  w ciągu ty­
godnia przy o p e ra c ja ch  kasowych £ %, 
przy term inow ych zaś £  %. M iedź e lek ­
trolityczna straciła £  */8, rafinowana £  %. 
B la ch a  miedziana podniosła się  w cenie
0 £ 2.

C y n a  w ykazała  zysk przy sprzedaży 
n atychm iastow ej £  przy term inowej
£ *%<>•

O ł ó w  zyskał przy o p era c ja ch  k a s o ­
wych £  */,6, przy term inow ych zaś £  %.

C y n k  w ykazał  również zysk £  •/]6 
wzgl. £  5/i6-

G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez zmia­
ny zarówno w sprzedaży kra jow ej,  jak
1 zagranicznej .

A n t y m o n ,  b l a c h a  b i a ł a ,  r t ę ć ,  
p l a t y n a  i z ł o t o  pozostawały bez 
zmiany.

R u d a  w o l f r a m o w a  zyskała  sh Jf 
na 1% w tonnie.

P l a t y n a  straciła  £  3/s na uncji.
S r e b r o  w ykazało  zysk przy obu r o ­

dzajach tranzakcyj  po 13/16 d na uncji.

W  poniższem zestawieniu podane są 
ceny w ym ienionych metali  (w £  za 1.016 kg 
z w y ją tk iem : b lach y  bia łe j  k tóra  no to­
w ana jest w sh za skrzynkę o 112 ark u ­
szach  (0 '32  mm), r t ę c i— w £  za butlę, 
rudy wolframow ej —  w sh za 15|j w tonnie,  
p latyny —  w £  za uncję ,  złota —  w sh za 
uncję  i srebra  —  w d za u n c ję ) :

C y n k :

Metal
Poprzeć. Tydz. sprawozdawczy:

{y?z- maksy- mini- ulti- 
ultimo mam mum

M i e d ź :  
standard 

kasa .  . 
term. . . 4 6 f3/l(r 

e lektrol .  49%-50 
Vafinow. 48-494 
blach a  
miedz.

46%-78 41\ 457/8 46-7„
7. 479/i« 4 6 */g 46•/„-»/,

5 0 s/s
50

49% 494-50 
47% 47%-481j

C y n a :  
kasa . 
term . .

O ł ó w :  
kasa . 
term. .

75

1 2 1 1 - 7 ,

>3'7,r.
14‘/ i6

77 75 77

123^
124|

1213/s 1 22^-s/8 
1 2 2 7 ,  124-4

Icasa . . 12“ /« 13 1213/16 12>3/16
term. . . 13‘/w 137/.r, 133/g 133/g

G l i n :
dla krafu . 85 85 85 85
.  zagr. . 85 85 85 85

A n t y m o n 42-% ►U to 42 42-%
B l a c h a

b i a ł a  . 15% 15% 15% 15%
R t ę ć .  . 22% 22s/» 22s/* 22s/t
Ni k  i e 1:
dla kraju . 175 175 175 175
„ zagr. . 175 175 175 175

R u d a
wolfram. . 114 11% 114 11%
P l a t y n a

„ S p o n g ” 63/s 6% 6 6

S r e b r o :
kasa  . . 12% 13s/i6 134 127.6
term. . . 127/l6 134 12% 134
Z ł o t o

rHoo 84.11%

OOO 84.11%

14s/,6
143/8

14‘/i
144

14‘/s
14s/i6

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­
D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E

A N G LJA . —  W  pierwszym tygodniu 
m arca  sy tu a c ja  na rynku była  n a s tę p u ją ca :

B a w e ł n a .  —  Nastąpiła nieznaczna 
zniżka ce n  pomimo zakupów B om ba ju  
i poprawy sytuacji  po litycznej  w  Indjach. 
Ogólna sytuac ja  rynkowa nie wykazuje 
w iększych  zmian. Cena baw ełny surow ej 
am erykańskie j  „middling" w dn. 7 marca 
wynosiła  6*18 d za funt; przędzy b a w e ł ­
n ia n e j :  am erykańskie j  9% d, egipskiej 174 
za funt.

W e ł n a .  —  C en y  w ełny  w po czątkach  
marca  nie zmieniły  się w stosunku do 
lutego. Ofic ja lne notow ania  ce n  gatunków 
typow ych bez zmiany: Q ueensland  m e­
rynosowa myta £  0.1.10, śn ieżno-b iała  
z przylądka D o bre j  Nadziei £  0.1.3, 
V ictoria  m erynosow a tłusta £ 0.1 ; k rzy­
żó w k a :  australazyjska przednia £  0. 1, 
średnia £  0.0.9, licha £  0.0.5 za funt; 
topsy typ „64" £  0.1 .10 za funt.

K o n o p i e .  —  Niezwykła taniość  k o ­
nopi w łoskich ożywiła bardzo obroty , 
ale o b ecn ie  cen a  dostaw na drugą połowę 
m arca  znacznie  się już podniosła. Inne 
obroty o b e jm o w ały  kon opie  indyjskie po 
£  13.10, w łókno now ozelandzkie  po £  21 
za tonnę. O f ic ja lne notowania cen  były  
n a s tę p u ją c e :  manilskie gatunek „ J "  osłabło 
do £  17.10, sisal przedni do £  16.10, 
tylko m iękkie  pó łn ocno-w ło sk ie  podniosło 
się do £  29 za tonnę.

J u t a .  —  Ceny miały te n d e n c ję  mocną, 
ale o b e cn ie  ich  poziom jest  bardzo niski. 
W  Indjach fabryki  postanowiły  ograniczyć 
l iczbę godzin ro bo czych w tygodniu p o ­
niżej  l iczb y  zeszłorocznej .  O fic ja lne n o­
towania cen  wykazują  zw yżkę :  przednia 
podniosła się  do £  15.10, „lightnings" do 
£  14.10, „hearts"  do £ 13.5 za tonnę.

L e n .  —  Z biór  w 1930 r. jest  przeważnie 
w yprzed any po ce n ie  średnie j  £  40 —  50 
za tonnę. Ceny kształtu ją  się o b ecn ie  n ie ­
regu larnie :  przedni podniósł  sie do £ 95, 
średni spadł do £  55, lichy bez zmiany 
£  35 za tonnę.

J e d w a b .  —  D obry  jedw ab szanghajski 
„China fil extra  C "  miał sprzedaż dużą, 
ale po cen ie  £ 0.10.6 za funt w ob ec  
£  0 .17.6  przed rokiem. O fic ja ln e  n o to w a ­
nia cen  bez zm ian y: włoski £  0. 12, ja ­
poński £  0.11, chiński £  0.8.6 za funt.
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B I B L J O G R A F J A
„P O L IT Y K A  D Y S K O N T O W A  BA N ­
K U  A N G IELSK IEG O  1>*14 -  1930“.
JAN KOSTANECKI. Nakładem P o lsk ie j  
A kadem ii  U m ie ję tności .  Kom itet  W y d aw ­
nictw  E konom icznych. W y d an a  zasi łkiem 
Funduszu Naukowego Zrzeszenia  P r a c o w ­
ników  Banku Polskiego. K rak ó w  1930 r. 
str. 169 i 5 wykresów. — W y ż e j  podana pra­
ca  jest  ow ocem  kilkuletnich studjów za­
granicą Autora, k tóry  na podstaw ie grun­
townego zaznajomienia  się z obszerną  l i ­
teraturą, d o tyczącą  tego tematu, a zarazem 
drogą osobistego ze tk n ięc ia  się z s z e r e ­
giem osób —  przedstaw icieli  nauki i prak ­
tyki —  przedsięwziął  próbę p rze d staw ie ­
nia  polityki dyskontowej B an k u  A n g ie l­
skiego. S taran ne  op racow an ie  tego tem a­
tu jest  w naszych w arun kach szczególnie 
cen ne .  Przedew szystkiem  uzasadnia c e lo ­
w ość te j  pracy  fakt bardzo szczupłej l i te ­
ratury  polskie j na tem at polityki banków  
biletow ych, przy zupełnem braku m on o­
grafii o Banku Angielskim.

T ylko  dzięki dłuższemu p obytow i na 
m ie jscu  i sumiennemu zbadaniu p ierw ­
szych m ater ja łó w  źródłow ych udało się 
autorowi przezw yciężyć szereg trudności,  
związanych z tym tematem, i umożliwić 
czyte ln ikow i w ejrzenie  poza kulisy gry, 
p row adzone j  przez pierw szorzędnych 
i w ytraw nych p artn erów  finansow ych 
w ce lu  przy w ró cen ia  i utrzymania p rze d ­
w ojennego p arytetu  funta angielskiego. 
Pow ażne rezultaty ,  osiągnięte w tej m ie­
rze przez k ierow ników  Banku A n gie lsk ie­
go, były i są  w w ielk ie j  mierze możliwe 
dzięki utrzymaniu zasady tradycji  i c i ą ­
głości  historycznej,  oraz w ielk iem u w y ro ­
bieniu ekonom icznem u spo łeczeństw a an- 
g 'elskiego, k tóre  sk łon ne jest  do w ielkich 
ofiar,  jeże l i  chodzi o utrzymamie ch a ra k ­
teru Londynu, jako jednego z g łównych 
cen trów  m iędzynarodow ego rynku świa­
towego.

P ra ca  ma ch a ra k te r  opisowy i przed ­
stawia w przebiegu historycznym  —  po 
wprowadzeniu czyteln ika w organizację

przedw ojen nego rynku londyńskiego —  
losy funta angielskiego od chwili w ybu­
chu w ojny do 1930 r., od różnia jąc  3 z a ­
sadnicze okresy. Pierwszy, nazwany 
okresem  f inansow ania w ojny, trwa od 
początku w ojny  do marca 1919 r., 
w którym to o kres ie  ukazało się ro z p o ­
rządzenie K an clerza  Skarbu, zakazujące 
wywozu złota w monetach i sztabach bez 
zezwolenia  Skarbu . Drugi okres  trw ał od 
m arca  1919 do 13 maja 1925 r., t. j. do ch w i­
li uchwalenia ustawy o walucie złotej 
(The  Gold Standard  A c t  19 35). Nazwany 
on został  przez A u tora  okresem  istnienia 
w Anglji  p ap iero w ego funta szterlinga, 
w ciągu którego czynione były  nieustan­
nie wysiłki w kierunku powrotu do w a­
luty złotej.  Trzec i  okres — w sp ó łczesny—  
o b e jm u je  politykę dyskontową B anku  
Anglii  w la tach  1925— 1930 i jest  d opro­
wadzony do kw ietn ia  1930 r.

P ra c a  P. K ostan eck iego  napisana jest 
jasn o  i poparta  wykresami, obrazu jącemi 
ważnie jsze po zyc je  bilansow e B anku  i ruch 
stopy w latach 1920 — 1930. Zdania p r o ­
ste i t reśc iw e.

Dro' ne usterki w k o n strukc ji  nie um nie j­
szają znaczenia i w artości  tej  obszernej  
i źródłow ej monografii , k tóra  obrazuje  
nam je d e n  z na jc iek a w sz y ch  i najbardzie j  
zmiennych okresów  działalności  B anku  
Angielskiego.

„SP R A W O ZD A N IE  Z I  KON G RESU  
IZ B  P R Z E M Y S Ł O W O  - H A N D L O ­
W Y C H  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J P O L ­
S K IE J” . W arszaw a 1930, str. X X  +  284.— 
N akładem  Związku izb przem ysłow o-han­
dlowych ukazało się sprawozdanie z p rze­
biegu I kongreu izb, k tóry  miał m iejsce 
we L w ow ie  w dniach 3 i 4 września
1930 r.

Na treść  spraw ozdania  sk łada ją  się 
następujące rozdziały; Idea kongresu —  
Cz. K larner ;  Organizac ja  kongresu; sp ra ­
wozdanie z obrad plenarnych , w czasie 
k tórych  prem ówienia  wygłosili  P. Prezes 
Cz. K larner ,  P. Eug. Kwiatkow ski,  ów­
czesny Minister Przemysłu i Handlu,

oraz W icem in is ter  Skarbu  P. St. S ta rz y ń ­
sk i ;  uchwały ogólne kongresu i jego 
poszczególnych sekcy j ,  wreszcie referaty ,  
wyg’oszone na zeb raniach  plenarnych 
i zebraniach  se k cy j  kongresu.

Sp raw ozd anie  z kongresu, zaw iera jące  
ca ły  szereg referatów, w ygło szonych^rzez  
n a jw y b itn ie jszy ch  przedstaw icieli  p o lsk ie ­
go życia gospodarczego, jest  cennym d o­
ro bkiem  naszej myśli gospodarczej.

„ R O C Z N I K  Z J E D N O C Z E N I A  

Z W IĄ Z K Ó W  SP Ó Ł D Z IE L N I R O L ­
N IC ZYC H  R. P . ZA  1929 R O K ”.
W arszaw a 1930, str. IV - f  397. — Ukazał 
się nakładem Z jed no czenia  Związków 
Spółdz. Roln. R. P. szósty rocznik, o b e j ­
m ujący 1929 r. T re ść  jego stanowią poza 
ogólnym przeglądem życia  gospodarczego 
w P o lsce  w 1929 r. om ów ienie  ruchu 
spółdzielczego w P o lsce  oraz statystyka 
poszczególnych rodzajów spółdzielń r o l ­
niczych. Poza  częśc ią  opisową, większą 
część  obszernego w ydaw nictw a stanowią 
liczne tab e le  i zestawienia.

„R O C Z N IK  UBEZPIECZEŃ  S P O ­
ŁECZN YCH  W  PO LSC E  — 1928“.
W a rs z a w a  1930, str. 330,  z l icznemi m apa­
mi, w ykresam i i zestawieniami.  — N akła­
dem Ministerstwa P ra cy  i O pieki Społ.  
ukazał się  IV R ocznik  U b ezp iec zeń  S p o ­
łecznych  op racow any pod k ie ro w n ic ­
twem Dr. Aleksandra  G ru żew skiego 
w W ydz. Ubez ieczen io w o - M atem atycz­
nym M inisterstwa.

Na treść  rocznika sk łada ją  się n a s tę ­
pujące działy: U b ezp iec zen ie  na w ypadek 
choroby, ub ezpieczen ie  na w ypadek inwa 
lidztwa i starości,  u b ezpieczen ie  pracow ­
ników umysłowych (dział nowy, w pro­
wadzony do rocznika po raz pierwszy), 
ub ezp ieczen ie  od wypadków, u b e z p ie c z e ­
nie na w yp ad ek  b ezrob ocia .  Stre szczen ie  
w języku francuskim i napisy francuskie  
na zestaw ieniach  i ta b e la ch  umożliwiają 
korzystanie  z ro cz n ik a  również i o b c o ­
kra jow com ,
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O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

N a d zw yc za jn e  Walne Z g r o m a d z e n i e  A k c jo n a rju s zó w

Cukrowni M u l a w l i k l e j  Iow . i i .  Aktien-Zncherfaliiih Wieruhosiawice w Wmrzctiaslawicach
odbędzie  się w dn. 26 marca 1931 r., o godz. 16 w In o ­
w rocław iu w sali hotelu „ B a sta ” z następującym  porząd­
kiem ob rad :

1) Zmiana treśc i  § 4, 7 i 12 nowej ustawy, zatw ierdzo­
nej przez Nadzwyczajne W aln e  Zgromadzenie  w dn. 20 
w rześnia 1930 r. w myśl rozporządzenia  P rezy d en ta  R z e ­
czypospolite j  z dn. 22 marca 1928 r., poz. 383 („Dz. Ust.
H. P." Nr. 39), a m ian ow icie :  a) w § 4 ustęp 3 — w y ­
k re ś l ić :  „w tym wypadku je s t  on zobow iązany oddać 
swe a k c je  dla dalszego ich p rzenies ienia  R adzie Nadzor­

cze j  po cen ie  nom inalnej" ,  a w p isa ć :  „w tym wypadku 
jest  on zobow iązany oddać Radzie Nadzorczej ,  na je j  żą ­
danie, swe a k c je  dla sprzedaży kom isow ej po cen ie  no­
m in a ln e j”, 6 ) w § 7 ustęp 1— w ykreśl ić :  „na pierwszem 
posiedzeniu te jże  Rady, które odbędzie się  po Z w ycza j-  
nem W alnem  Zgrom adzeniu",  c) w § 12 ustęp 1 —  w y ­
k re ś l i ć :  „składa się z 9 (dziewięciu) cz ło n k ó w ",  a wpi­
s a ć :  „składa się na jm nie j  z p ięciu  (5\ a na jw yże j  z dzie­
więciu  (9) cz łon ków ";  2/ W oln e  głosy.

Karol Stubner, P rezes  R a d y  Nadzorczej .

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

„DOMENY POMORSKIE"

zawiadamia PP. A kcjon ar juszów , że

Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie 
AKcjonarjuszów 

odbędzie się dn. 28 marca 1931 r., o godz. 12 w poi.
w lokalu Spółki,  Toruń, ul. Szczytna 2, z następującym  
porządkiem o b r a d :

1) Z aga jen ie ;
2) W y bó r  przew o dniczącego  Zeb ran ia  ;
3) Spraw ozdanie  Zarządu i R ad y  N a d z o r c z e j ;
4) Rozpatrzenie i zatw ierdzen ie  bilansu i rachunku 

zysków i strat  oraz udzielenie pokw itow ania 
Zarządowi i R adzie  Nadzorczej  ;

5) Podział  zysków ;
6) W y b ó r  cz łonków  R ady Nadzorczej w m ie jsce  

u s tę p u ją c y c h ;
7) Zmiana treśc i  § 9 statutu, d o tyc z ą ce j  ilości 

cz łonków  R ady  Nadzorczej  oraz § 17 w spra­
wie podziału zysków ;

8) W o ln e  głosy.
A kc jon ariusze ,  pragnący brać udział w obradach  W al-  

nego Zgromadzenia, winni o tem donieść Zarządowi 
Sp ółk i  na pięć dni przed Zgromadzeniem, celem  u s ta le ­
nia p raw o m o cno ści  i i lości  głosów.

O ile w yznaczone na powyższy te-min Zgromadzenie 
okaże się n iep raw o m ocn e,  to drugie bezwzględnie p ra ­
w om ocn e Zebranie odbędzie się o pół godziny później 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem obrad, 
a uchwały powzięte będą w iążące bez względu na ilość 
zebranych .

R a d a  Nadzorcza:
(— ) Andrzej Rżyski, prezes

II O G Ł O S Z E N IE

Po zapisaniu dn. 17 lutego 1931 r. do re jes tru  sądo­
wego likw idac ji  Tow arzystw a, uchw alone j  na Nadzwy- 
czajnem Zebraniu A kcjonarjuszów

Vistula Alliemeine I t a s i t l m w - f a l M t ,
S P .  A K C . W  T C Z E W I E

dn. 28 stycznia 1931 r., wzywają  niżej w ymienieni w y ­
brani likwidatorzy w ierzycie li  T ow arzy stw a  do zgłosze­
nia swych pre ten sy j  do dn. 1 kw ietn ia  1932 r.

Kom itet  L ik w id acy jn y :  
Schienemann Linek

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I

„PTitmysI Bawełniany ADAM OSSER, S. fl. w Łodzi"
podaje  do w iadom ości P P. A kcjonar juszów , że w dn.
25 marca 1931 r., o godz. 16 w lokalu Sp ółk i,  ul. K il iń­
skiego 222, odbędzie się

NADZW YCZAJNE W ALN E ZGROMADZENIE 
AHCJONARJUSZÓW  

z następującym  porządkiem dziennym : 1) Zagajenie Zgro­
madzenia i w ybór P rzew o d n icząceg o ;  2) W y b ó r  now ych 
władz Sp ółk i  i określenie  ich wynagrodzenia  zgodnie 
z postanowieniami n o w e g o ,  statutu; 3) W y b ó r  pisma, 
w którem ob o k  „Monitora Polskiego" i „Polski Gospo­
darczej" zam ieszczane b yć  mają  ogłoszenia  S p óki  s to ­
sownie do § 4 statutu S p ó łk i ;  4) W oln e  w nioski.

Zarząd Spółki „PRZEMYSŁ TŁUSZCZOWY SCHICHT-LEVER“, S. A.
zawiadamia, że w dn. 31 marca 1931 r., o godz. 5 po po­
łudniu w lokalu Zarządu Sp ółk i  w W arszawie,  ul. No­
wy Zjazd 1. odbędzie  się

Z w y c z a jn e  Walne Z gr o m a d ze n ie  A k c jo n a rju s zó w
z następującym porządkiem dziennym:

1) W y b ó r  Przew odniczącego ; 2) Z atw ierdzen ie  Bilansu 
i R achu nku Strat  i Zysków za 1930 r . ; 3) P rz y ję c ie  spra­

wozdania z działalności za 1930 r. i p o kw itow anie  Z a ­
rządu; 4) Podział  d otyczasow ejjo  kapitału  z-p aso w ego 
na zapasowe i re z e rw o w e ; 5) U ch w alen ie  po krycia  s trat ;
6) W y b ó r  cz łonków  Zarządu; 7) W y b ó r  cz łonków  Rady 
N ad zorcze j ;  8) Zmiana w § 5 Statutu Sp ółk i  przez u c h w a ­
lenie, że Zarząd składa się przynajm nie j  z jedn e j ,  a nie 
z trzech osób; 9) W olne  wnioski.

I



R A D A  Z A W IA D O W  C Z A  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Riakowskiem, S. A.
zawiadamia niniejszem P P .  Akcjonarjuszów , że w dn. 

27 marca r. b. o godz. 12 w południe odbędzie się

ZW YCZAJNE W ALN E ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

w lokalu Sp . A kc .  „Siła i Św ia t ło ” w W arszawie,  ul. M a r ­
szałkow ska Nr. 94, z następującym  porządkiem obrad:

1) W y b ó r  przewodniczącego;
2) Sp raw ozdanie  R ady Z aw iadow czej  i Komis ji  

R ew izy jne j ;
3) Zatw ierdzenie  bilansu i rachunku strat  i zysków 

za rok o p era cy jn y  1930 oraz udzielenie absolu­
torjum władzom Spółki;

4) U sta lenie  w ysokości  wynagrodzenia dla człon­
ków Komis ji  R ew izy jnej  za 1930 rok;

5) W y b ó r  władz Sp ółki;
6) U stalenie  w ysokości  wynagrodzenia  dla cz łon ­

ków  R ady  Nadzorcze j  i Komis ji  R ew iz y jn e j  na 
1931 rok;

7) W y b ó r  gazet do ogłoszeń;
8) W o ln e  wnioski,

A k c je  na okazicie la  dają  praw o u czestn ictw a w W a l ­
nem Zgromadzeniu, jeżeli  zostaną złożone przynajmniej 
na siedem  dni przed terminem Zgromadzenia, t. j. na jpóź­
niej  w dn. 20 m arca r. b. w biurze Sp ółk i  w Sierszy  
W od nej,  poczta  Trzeb in ia ,  lub w biurze Sp . A k c .  „Siła  
i Św iatło "  w W arszaw ie ,  ul. M arszałkow ska 94, lub też 
w B anku Związku Sp ó łe k  Z arob ko w ych  w Krakow ie, 
R y n e k  G łów ny 8, i nie bę dą  odebrane  przed u k o ń cze­
niem tegoż Zgromadzenia. Zam iast  a k cy j  mogą b y ć  zło­
żone zaświadczenia, w ydane na dowód złożenia akcyj  
u notarjusza albo w instytuc jach kredytow ych . A k c jo ­
narjusze zagraniczni mogą sk ładać  zaświadczenia, w ydane 
na dowód złożenia akcy j  w firmie Tru st  Metallurgique 
Be lge -Fran ęa is ,  168 rue R oyale ,  Bruxelles .  Zaświadczenia 
winny w ym ieniać  l iczbę ak cy j  oraz zaw ierać  ośw iad cze­
nie, że ak c je  nie będą wydane przed ukończeniem W a l ­
nego Zgromadzenia.

Sto sow nie  do § 10 statutu, Zgromadzenie powyższe 
będzie praw om ocne bez  względu na ilość rep rezento w a­
nych na niem  akcyj .

R A D A  Z A R Z Ą D Z A JĄ C A  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dabrowskiem. S. A.
zawiadamia ninie jszem PP. A kc jon ar juszó w , że w dn.

27 marca r. b. o godz. 10 przed południem odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW

w lokalu Sp. A k c .  „Siła i Św iatło "  w W arszaw ie ,  ul. M a r­
szałkowska Nr. 94, z następującym  porządkiem ob rad :

1) W v b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ;
2) Spraw ozdanie  R ady Z arząd za jące j  i Komis ji  R e w i­

zyjnej ;
3)  Zatw ierdzenie  bilansu i rach un ku strat  i zysków za 

rok o p era cy jn y  1930 oraz udzielenie absolutor jum 
władzom sp ó łk i;

4) U sta lenie  w ysokości  wynagrodzenia  dla członków 
Kom isji  R ew izy jn e j  za 1930 ro k ;

5) W y b ó r  władz spółki;
6) U stalenie w ysokości  w ynagrodzenia  dla członków 

R ady  N adzorcze j  i Komis ji  R ew iz y jn e j  na 1931 rok;
7) W y b ó r  gazet  do o g ło s z e ń :
8) W oln e  wnioski.

A k c je  na okazicie la  dają  prawo uczestnictw a w W alnem  
Zgromadzeniu, jeże l i  zostaną złożone przynajmniej na 
siedem dni przed terminem Zgromadzenia, t. j. najpóźnie j  
w dn. 20 m arca  r. b. w biurze S p ó łk i  w Sosnow cu, ul. 
S ien kiew icza  9, lub w biurze Sp. A kc. „Siła i Św iatło"  
w W arszaw ie ,  ul. M arszałkow ska 94, i nie będą odebrane 
przed ukończeniem  tegoż Zgromadzenia. Zamiast akcy j  
mogą b y ć  złożone zaświadczenia ,  w ydane na dowód zło­
żenia ak cy j  u notarjusza a lbo w ins ty tuc jach  kredytowych.

A kc jonar ju sze  zagraniczni mogą sk ładać  zaświadczenia; 
w ydane na dowód złożenia akcy j  w firmie Trust M e t a l ­
lurgique B e lg e -F ra n ęa is ,  B ru x e lles ,  168 rue R oyale .

Z aświadczenia  winny w ymieniać l iczbę ak cy j  oraz za­
w ierać  oświadczenie ,  że a k c je  nie będą w ydane przed 
ukończen iem  W aln eg o  Zgromadzenia.

Stosow nie do § 10 statutu, Zgrom adzenie  powyższe 
będzie  praw om ocne bez względu na ilość rep rezento w a­
nych na niem akcy j .

Rada Zarządzająca Spółki Akcyjnej „Sieci Elektryczne",
S. A.

zawiadamia ninie jszem PP. A kcjon ar juszów , że w dn. 27 marca 
r. b. o godz. II przed południem odbędzie się

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW

w lokalu Sp. A k c .  „Siła i Ś w ia t ło ” w W arszaw ie ,  ul. M a r ­
szałkow ska Nr. 94, z następującym  porządkiem ob rad ;

1) W y b ó r  p rze w o dn iczącego ;
2) Sp raw ozdanie  R ady  Zarządza jące j  i Komis ji  R ew izy jnej ;
3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków za rok  

o p era cy jn y  1930 oraz udzielenie aksolutorjum władzom 
spółki;

4) Ustalenie w ysokości  w ynagrodzenia  dla członków  K o ­
mis ji  R ew izy jnej  za 1930 ro k ;

5) W y b ó r  władz Sp ó łk i ;
6) Ustalenie  w ysokości  wynagrodzenia  dla cz łonków  R ady 

Nadzorczej i Komis ji  R ew izy jne j  na 1931 ro k ;

7) W y b ó r  gazet do ogłoszeń;
8) W olne  wnioski.
A k c je  na okazicie la  dają  prawo uczestnictwa w W alnem 

Zgromadzeniu, jeżeli  zostaną złożone przynajmniej na siedem 
dni przed terminem Zgromadzenia , t. j. najpóźniej w dn.
20 m arca  r. b. w Biurze Sp ółk i  w Sosnow cu, ul. S ienkiew icza  
Nr. 9, lub w biurze Sp. A kc. „Siła i Św ia t ło "  w W arszaw ie ,  ul. 
M arszałkow ska 94, i nie b ę dą  od ebrane  przed ukończeniem 
tego Zgromadzenia. Zamiast ak cy j  mogą być złożone za ­
św iadczenia, w ydane na dowód złożenia akcy j  u notarjusza 
albo w instytucjach kredytowych. Z aświadczenia  winny w y ­
mieniać l iczbę  akcy j  oraz zaw ierać  oświadczenie ,  że ak c je  
nie będą wydane przed ukończeniem W alnego Zgromadzenia.

S to sow n ie  do § 1 0 'statutu, Zgromadzenie powyższe będzie 
praw omocne bez względu na ilość rep rezen to w an ych  na 
niem akcy j .

II



ZARZĄD SPÓŁKI

n u  s u  p i n  s. l
zawiadamia P P .  A kcjon ar juszów , że w dn. 29 marca 

1931 r. o godz. 18 w lokalu Spółki w W arszawie,  ul. S e ­

n ato rska  29, odbędzie się
.

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

z następującym  porządkiem o b ra d :

1) Zagajenie i w ybór przew odn iczącego;

2) Sp raw ozdanie  Zarządu;

3) R o zp atrzen ie  bilansu za 1930 r.;

4)  Spraw ozdanie  Komis ji  R ew izy jne j ;

5) U chw ała  w sprawie  przeznaczenia  zysków;

6) W y b ó r  członków  Zarządu i Komis ji  R ew izy jne j ;

7) W n io sk i  A kcjonarjuszów .

A kc jon ar ju sze ,  zam ierzający  uczestn iczyć w W alnem  

Zgromadzeniu, winni stosownie do art.  59 prawa o spół­

kach  akcy jnych  złożyć w Zarządzie Spółki, Se n a to rs k a  29, 

a k c je  lub kwity depozytowe na jpóźnie j  do dn. 22 marca

_  __________________________________

1 Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

pod firmą

Pabryha Porcelany i Wyrobów Ceramicznych
W  Ć M IE L O W IE ,  S. A.

zawiadamia PP. A kcjonar juszów , że w dn. 31 marca 
1931 r. o godz. 6 po południu, odbędzie  się w siedzi­
bie Sp ó łk i  w W arszawie,  ul. M arszałkow ska 91, m. 19,

Zwyczajne Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów 
SpółKi

z następującym  porządkiem  o b ra d ;
1) W y b ó r  P r z e w o d n ic z ą c e g o ;
2) Sp raw ozdanie  Zarządu i Komis ji  R e w iz y jn e j ;
3) Rozpatrzen ie  i zatwierdzenie  bi lansu, sporzą­

dzonego na dz. 31 grudnia 1930 r . ;
4) Zatwierdzenie budżetu na 1931 r . ;
5) O k reś len ie  w ysokości  w ynagrodzenia dla cz ło n ­

ków Zarządu i Komis ji  R ew izy jne j ;
6) W y b ó r  członków Zarządu i Komis ji  R ew izy jn e j  

na m ie jsce  u s tęp u ją cy ch ;
7) Rozpatrzen ie  i zatwierdzenie  zmiany §  3  statutu 

Spółki,  który  ob e cn ie  brzmi: „Siedzibą Sp ółk i  
jest  m. st. W a rs z a w a "  n a :  „Siedzibą Sp ółk i  jest  
miasto K ra k ó w ” ;

8) W oln e  wnioski.
A kc jon ar ju sze ,  ż y cz ą cy  sobie wziąć udział  w W alnem  

Zgromadzeniu, winni złożyć swe a k c je  w biurze Zarządu 
na jpóźnie j  na 7 dni przed W a ln em  Zgromadzeniem. 
Na zasadzie art. 57 Praw a o S p ó łk a c h  A k cy jn y ch ,  a k c jo ­
nar jusze mogą zgłosić dodatkowe spraw y na porządek 

! dzienny do dn. 17 m arca  1931 r. 1
Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

Tomaszowskiej M z a l n i  Wełni ta n k o w e j
W  T O M A S Z O W IE  M A Z O W IE C K IM

zawiadamia, iż w dn. 11 Kwietnia 1931 r., t. j. w sobotę, 

o godz. 11 przed południem w lokalu Biura Zarządu 
Spółki,  m ieszczącego się w W arszawie,  ul. K rakow skie-  
P rzedm ieśc ie  16/18, odbędzie  się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów

z następującym  porządkiem dziennym:

1) W y b ó r  p rze w o d n ic ząceg o ;
2) Sp raw ozdanie  Zarządu i Komis ji  R ew izy jn e j ;
3) Zatwierdzenie Bilansu oraz Rachunku Stra t  

i Zysków za rok o p e ra cy jn y  1930 i wydanie  
pokwitowania Zarządowi;

4) Zatwierdzenie budżetu na rok o p e ra cy jn y  1931;
5) W y b ó r  członków  Zarządu i Kom is ji  R e w iz y jn e j ;
6) Wnioski A kcjonarjuszów .

P P .  A kcjon ar jusze ,  pragnący wziąć udział w W alnem  
Zgromadzeniu, winni złożyć w myśl § 25 Statutu w B iu ­
rze Zarządu nie później jak  7 dni przed terminem 
swoje  ak c je  lub zaświadczenia instytucyj kredytow ych , 
dzia ła jących  na m ocy Statutów  przez Rząd zatw ierdzo­
nych, o złożeniu w nich ak cy j  i stw ierdza jące ,  iż a k c je  
te nie będą wydane w łaścic ie low i przed term inem  W a l-  
nego Zgromadzenia.

Z A R Z Ą D

DRUKARNI TECHNICZNEJ
S.  A,

zawiadamia, iż w dn. 1 Kwietnia r. b., o godz. 6 po

południu w lokalu Drukarni T ech n iczn e j ,  S .  A.,  C z a c ­
kiego 3/5, odbędzie się

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

AKcjonarjuszów

z następującym  porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zeb ran ia  i w ybór P r z e w o d n ic z ą c e g o ;
2) O dczytanie  protokółu z ostatn iego W alnego 

Zgrom adzen ia ;
3) Spraw ozdanie  Zarządu i Komis ji  R e w iz y jn e j ;
4) Z atw ierdzenie  bilansu za 1930 r . ;
5) Sp ra w a  straty poniesion e j  w 1929 r . ;
6) W y b ó r  Członków Zarządu na m ie jsce  ustępują­

cy ch  ;
7) W y b ó r  Członków Kom is ji  R e w iz y jn e j ;
8) W o ln e  wnioski.

P P .  A kc jon ar ju sze  korzysta ją  z praw a głosu na W alnem  
Zgromadzeniu, jeżeli  w myśl § 17 Statutu na siedem  dni 
przed W aln em  Zgromadzeniem, to znaczy do dn. 25 
m arca  r. b., złożą ak c je  lub  świadectwa ia s ta w o w e  lub 
d epozytow e polskich instytucy j  kred yto w ych w Z arzą­
dzie Drukarni,  Czackiego 3/5.

Ul



IM a n it z n a  Cegielnia M i k i  Wilanowska 
S I. M O K K I ,  Sp. U L

Bilans na dz. 31 grudnia 1930 r.

zatwierdzony przez W a ln e  Zgromadzenie A kcjonarjuszów  
w dn. 28 lutego 1931 r. podtug protokułu Notarjusza 

Paszkowskiego Nr. re jes tru  508.

S T A N  C Z Y N N Y
T e re n  3 345.000 0 0 ;  B udowle 3 6 5 9 .0 0 0 0 0 ;  Maszyny

3 230 000*00; K ole jka  fabryczna 3 17.000 0 0 ;  Narzędzia, 
sprzęty i t. d. 3 3 9 .0 0 0 0 0 ;  Magazyn 3 4.039 9 0 ;  P r o ­
dukcja  ceg ły  i t. d. 3 110 383*30; K asa  3 774'73; B ank  
Zw. Sp ó łe k  Zarób. 3 210 '40 ;  Różni dłużnicy 3 7.860*40; 
P ro cen ty  1931 r. 3 2 .700 0 0 ;  Strata  w 1930 r. 3 160.745'58; 
W e k s le  o b ce  Z 142.000*00; Razem 3 1,718.714*31.

S T A N  B IE R N Y
K ap ita ł  akcy jny  3 1,100 000*00; K apitał  zapasow y

3 1.323*06; Kapita ł  rezerw o w y 3 10.968*15; Fundusz 
am ortyzacy jny  3 200.070*00; W ierzycie le  3 264.353* 10;  
Zdyskontow ane w eksle  o b c e  3 1 4 2 .00000 ;  Razem 
3 1,718.714*31.

RachuneK zysKów i strat

Koszty  produkcji  3 491.814*51; Koszty  handlowe
3 14.666*89; U bezp ieczenia  od ognia 3 8 .8 8 6 4 2 ;  P o ­
datki 3 21.367 3 9 ;  Św iadczenia  3 23.292 9 9 ;  P ro cen ty
3 18.711*91; K o n serw a c ja  cegielni 3 2 .264*24; A m o rty ­
zac ja  i glina 3 98.134*00; Razem 3 679.138*35.

Sp rzed aż  w 1930 r._— produkcja 3 493.431*97; Na je ­
dnorazowy obsiew  teren u 3 1.100*00; P ow iększenie  r e ­
m anentów  produ kcji  3 23 .960 '80 ;  S tra ta  w 1930 r.
3 160.745*58; Hazem 3 679.138 35.

TOW. AKC. FR. KARPIŃSKI
W WARSZAWIE

ma zaszczyt zawiadamić P P .  Akcjonarjuszów , że w dn. 2 

Kwietnia 1931 r.,o godz. 6 wieczorem w biurze Z arzą­
du w W arszaw ie ,  ul. W o ln o ść  9, odbędzie  się

XXII Zwyczajne Walne Zebranie

z następującym  porządkiem ob rad ;
1) R ozp atrzen ie  i zatwierdzenie sprawozdania i b i ­

lansu za 1930 r. oraz budżetu na 1931 r . ;
2) U stalenie  l iczby Członków Zarządu;
3) W y b ó r  Członków Zarządu, D y rekto ra  Zarządza­

jącego  oraz Kom is ji  R ew izy jn e j ;
4) Upoważnienie  Zarządu do zaciągania pożyczek, 

nie w yłą c z a ją c  h ip o te czn ych ;
5) U stalenie  w ysokości  wynagrodzenia  Członków 

Zarządu i Komis ji  R e w iz y jn e j ;
6) W o ln e  wnioski.

PP. A k c jon ar jusze ,  pragnący u czestn iczyć  w W alnem  
Zebraniu, zech cą  z łożyć w biurze Zarządu swoje  a k c je  
lub odpowiednie  dowody depozytow e najpóźniej w dn.
26 m arca 1931 r., do godz. 4 po południu.

O ileby  Z eb ran ie  nie doszło do skutku z powodu nie­
dostateczne j  ilości  rep rezentow anego kapitału akcy jn ego ,  
następne Zebranie ,  prawomocne bez względu na tę ilość, 
odbędzie  się w dn. 8 kw ietn ia  1931 r., o godz. 6 wie­
czorem, w tymże lokalu.

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I  A K C Y J N E J

„J U R A T A“
Uzdrowisko na półwyspie Helu

ma zaszczyt zawiadomić P P .  A kc jonar juszó w , iż dn. 26 
marca 1931 r„ o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
w W arszaw ie ,  ul. T rę b a c k a  4 m. 8,

Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów 

SpółKi

z następującym  porządkiem  obrad:

1) Zagajenie Zgromadzenia przez P rezesa  R ady 
N adzorczej i w ybór P rzew od niczącego  ;

2) Sp raw ozd anie  Zarządu z działalności Spółki za 
rok ubiegły 1930;

3) Zatwierdzenie bilansu Sp ółk i  za rok ubiegły
1930 i udzielenie  absolutor jum  Zarządowi i R a ­
dzie N ad zorcze j ;

4) Pow iększenie  kapitału zakładowego i ew entu ­
alne zmiany statutu;

5) W y b o r y  Członków R ady N a d z o rcz e j ;
6) W y b o ry  Członków Zarządu;
7) U pow ażn ienie  Zarządu (zgodnie z p. / § 18 

statutu Spółki)  do w ydzierżawiania i poddzier- 
żawiania terenów  Uzdrowiska, a również do 
nabycia ,  sprzedaży i o b ciążan ia  nieruch om ości  
S p ó ł k i ;

8) W o ln e  wnioski.

W łaśc ic ie le  ak cy j  k orzysta ją  z praw a głosu na W alnem  
Zgromadzeniu, o ile najmniej na 7 dni przed W alnem  
Zgromadzeniem zdeponują  Zarządowi Spółki lub u nota­
rjusza polskiego bądź oryginalne ak c je ,  bądź dowody d e­
pozytowe na posiadanie  akcy j .  Dowody depozytowe będą 
w ystarcza jące ,  o ile będę wydane przez jed en  z banków  
w Rzeczypospolite j  P i l s k ie j  lub przez jed en  z banków  
zagranicznych, zakw alif ikow anych do tego przez M ini­
sterstwo Skarbu  (§ 23 Statutu Śp ółk i) .

Dla ułatwienia P P .  A kcjon ariuszom  spraw y d ep on ow a­
nia akcyj ,  wymaganej przez S ta  ut, upoważnił Zarząd 
Członka swego, P. M. Benisław skiego  (W arszaw a, PI. Ż e­
laznej Bram y 3, m, 8, tel . 743-22) do przyjm ow ania od­
powiednich dokumentów od PP. A kcjonariuszy i prze­
syłania takow ych Zarządowi do mie jsca  jego siedziby na 
półwyspie Helu.

Stosow nie do tego Zarząd uprasza PP. A k c jo n ar ju szy  
w sprawie deponowania ak cy j  przed W alnem  Zgroma­
dzeniem zw racać  się jedyn ie  do C złon ka Zarządu P. B e ­
nisławskiego podług wyżej podanego adresu.

Z A R Z Ą D

Ilk o w sk ie j Fabryki Papieru, Sp. M i .
zawiadamia PP. A kcjonarjuszów , że z dniem 25 marca
1931 r. Polski A k cy jn y  B ank  K om ercy jny  w W arszawie, 
Al. Je rozo lim sk a  36. rozpocznie  w ypłatę  dywidendy od 
akcy i  Spółki,  za półrocze  op eracy jn e  1930, w w ysokości  
10% w stosunku rocznym, t. j. po 3 7*50 od każdej 
akcji 150-złotOwej, za okazaniem  kuponów na rok 
1930/31. Je d n o c z e ś n ie  Zarząd uprasza P P .  A k c jo n ar ju ­
szów o przedstaw ienie  sw oich  dawnych ak cy j  wraz z k u ­
ponami do tegoż Banku ce lem  zamiany ich na nowe, 
a to zgodnie z uchw ałą  W alnego Zgromadzenia A k c jo ­
nar juszów  z dn. 2 października 1930 r.

IV



SPÓŁKA AKCYJNA DRZEWNEGO PRZEMYSŁU I HANDLU
Stan rachunków w dn. 30 czerwca 1930 roku

z  zS T A N  B IE R N Y  
M a ją te k  S p ó łk i :  i 

Nieruchomy
Maszyny . . . .  
K ole jk i  . . . .  
Ruchom y . . . .  
Inwentarz żywy 

Do dyspozycji  i zrealizowania  
Gotowizna . . . .  
P ap iery  w artośc iow e 
Dłużnicy . . . .  
M ater ja ły  drzewne . 

Z ab ezp ieczen ia :
D epozyty  i zabezpieczenia  wy 

dane i otrzymane

Razem
Strata  za 1929/30 r. .

7 4 2 .2 7 5 7 2  
270.331 57 

9 9 .6 5 3 0 6  
5 9 .8 7 3 9 7  

1 .6 5 0 0 0 1,173.784-32

4 1 .8 9 7 0 0
32.031-33

9 0 2 .2 1 9 9 4
848.703-46 1,824.851 73

S T A N  E IE R N Y  
N iepodlega jące  w y p ł a c ie : 

K apita ł  zakładow y .
„ zapasowy 
„ sp ec ja ln y  rezerw o w y 
,, am ortyzacy jn y  . 

Fundusz ub ezpieczen iow y

Do za p ła cen ia :
Niepodniesione dywidendy . 
W ierzy c ie le  . . .

Z a b e z p ie c z e n ia :
D epozyty  i zab e zp ieczen ia  

otrzymane i w ydane .

600.000-00 
199.144-60 
173.203-19 
255.071 97
121.365-60 1,348.785-35

66.915-76
1,946.193-45 2,013.109'21

1 1 .2 7 3 0 5
11.273-05

stan czynny: 3,009.909"10 
. 3 6 3 .2 5 8 5 2

O gółem : 3,373.167-62

Rachunek Strat i Zysków

Razem stan bierny: 3 ,373.167'62

798 74 

32 447 95 33.246 69

Strata  na wątpliwych dłuż­
nikach  . . . .

Strata  na sprzedaży ta r ­
taku w G dańsku .

Koszty  handlowe . . 3 1 .5 4 5 8 2  
Podatki  i opłaty stempl. 136.465' 15 
P e n s je  Członków Zarządu,

D y rekc ji  i pracow nik . 105.120 75 
P ro ce n ta  i prow izje  . 202 .793  18 475.924 90 5 0 9 .171 59

509.171 59

Zysk brutto za 1929/30 r. 
S trata  za 1929/30 r. .

3,373.167-62

145.913 07 
363.258 52

Z A R Z Ą D

Towarzystwa Aktyjoego Fabryki szkła 
. \. Reich i M a  w Zawierciu

zwołuje ninie jszem

D ru gie  N a d z w y czajn e  O gólne Z e b ra n ie  
A K cjo n arju szó w

na dz. 16 K w ietn ia  1931 r .. o g o d z . 11 w biurze Zarządu 
Firm y w Zawierciu, ul. T o w aro w a Nr. 16, z następującym 
porządkiem  dziennym :

Dalsze uzgodnienie statutów we wszystkich punktach 
z przepisami rozporządzenia Prezy den ta  R zeczyp osp olite j  
Polskie j  z dn. 23 III 1928 r. „Dz. Ust. R. P.", Nr.39/1928, 
poz. 324,  i z dn. 3/XII 1930 r. „Dz. Ust. R. P . "  Nr.86/1930, 

poz. 664.
Upraw nionem i do głosowania na Nadzwy-czajnem Ogól- 

nem Zebraniu A kc jon ar ju szy  w dniu tym będą ci  a k c jo n a ­
riusze,  którzy najpóźniej 15 dni przed terminem Ogólnego 
Zebran ia  złożą Zarządowi Firmy swoje  a k c je  lub odnośne 
kw ity  i epozytowe dowolnych kra jow ych  instytucyj k r e ­
dytowych.

D ecyz ja  powzięta na powyższem Zebran iu  w myśl 
§ 58 statutu będzie praw om ocną i o s tateczną  bez względu 
na l iczbę akcy j .  przedstaw ionych przez A kc jon ar juszó w , 
u czestn iczących  w tym Zebraniu.

Z a r z ą d

Z A R Z A D  S P Ó Ł K I

„CHODORÓW"
Spółka Akcyjna dla Przemysłu [ukrowniczego

W CHODOROWIE

zawiadamia dodatkowo do ogłoszonego na dz. 9 K w ie t­

n ia  1931 r ., godz. U  p rzed  p o łu d n iem

NADZWYCZAJNEGO WALNEGO ZGROMADZENIA 

AKCJONARJUSZÓW

że P P .  A k c jon ar jusze ,  ch c ą c y  wziąć udział w tem Nad- 

zwyczajnem W alnem  Zgromadzeniu, mogą sw oje  ak c je  

wraz z b ieżącym i kuponami złożyć najpóźnie j  do dn. 2 

kwietnia 1931 r. już to w Kasie  Polskiego Banku P r z e ­

mysłowego we Lwowie, już to w Kasie  W arszawskiego 

Banku D yskontowego, Oddział we Lwowie, za pisemnem 

poświadczeniem, które  będzie służyć jako legitym acja  do 

wzięcia  udziału w W alnem  Zgromadzeniu.

W szystk ie  inne postanow ienia  dotychczasow ego ogło­

szenia pozostają niezm ienione.

V



O G Ł O S Z E N I E

n i l  Zwyczajne Walne Zgromadzenie lltjonaijnszów
Zjednoczonych ^Fabryk Maszyn, Kotłów i Wagonów

L. ZIELENIEWSKI i FITZNER GAMPER, S. A.
odbędzie się w dn. 28 marca 1931 r. o godz.

4 po po łudn iu , w Krakowie, w lokalu Izby 

Handlowej i Przemysłowej, Długa 1/1 p.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czyn­

ności za ], ubiegły^ okres administracyjny 

1929/30 oraz przedłożenie bilansu i rachunku 

„Strat i Zysków”;

2) Sprawozdanie rewizorów i wniosek na udzie­

lenie absolutorjum za ubiegły okres;

3) Wniosek na rozdział czystego zysku;

4) Wniosek na wynagrodzenie Komisji Rewi­

zyjnej ;

5) Wniosek na wynagrodzenie Komitetu Wy­

konawczego;

6) Kooptacja członka do Rady Zawiadowczej;

7) Wybór członków Komisji Rewizyjnej.*

Uprasza się wszystkich akcjonarjuszów, upraw­

nionych do głosowania, a chcących brać udział 

w Walnem Zgromadzeniu, aby złożyli swe akcje

wraz z niepłatnymi kuponami do dnia 22 marca 

1931 r.:

a) w Krakowie: w likwidaturze Spółki przy

ul. Wolskiej L. 4, w likwida­

turze Filji Banku Gospq- 

darstwa Krajowego, w likwi­

daturze Filji Banku Handlo­

wego, S. A.;

b) we Lwowie: w likwidaturze Banku Dyskon­

towego Warszawskiego, Oddz. 

we Lwowie lub w [Banku Go­

spodarstwa Krajowego .|

c) w Warszawie: w Banku Dyskontowym War­

szawskim, w Banku Handlo­

wym, S. A. w Warszawie.

d) w Wiedniu: w likwidaturze Austrj. Zakładu

Kredytowego dla Handlu 

i Przemysłu oraz w „Mer- 

curbank”.

Kraków, dnia 16 marca 1931 r.
RADA ZAWIADOWCZA

Wyciąg ze statutów Spółki:
§ 24.

Posiadanie 20 ak cy j  da je  prawo jednego głosu na W a l ­
nem Zgromadzeniu.

A b y  móc sw oje  prawo głosowania w yko nać , musi 
każdy A kc jon ar ju sz  złożyć na 6 dni przed W aln em  Zgro­
m adzeniem wymaganą 'i lość akcy j  wraz z niezapadłymi 
je sz cz e  kuponami w likwidaturze Spółki,  lub w miejscu 
składowem, które  wskaże R ada  Zaw iadow cza. '-t

A k c jo n ar ju sze  otrzymują na złożone a k c je  pisemne p o ­
twierdzenie, które służyć ma zarazem jako legitym acja  
upow ażnia jąca  do wstępu na W aln e  Zgromadzenie. P o ­
twierdzenie  to op iew a na nazwisko i ma w yrażać ilość 
głosów przysługujących odnośnemu akcjonarjuszowi.

L egitym ac ja  służyć może w yłącznie  osobie  w niej w y­
mienionej lub należycie wykazanemu pełnomocnikowi.

W y k a z  złożonych ak cy j  i akc jonarjuszy , m ających  p ra ­
wo do głosowania, ma b y ć  wyłożony na W aln em  Zgro­
madzeniu i do jego protokółu dołączony.

N ajpóźniej z chwilą zam knięcia  listy akcjonarjuszy, 
którzy złożyli a k c je  w celu  uczestn iczen ia  w W alnem  
Zgromadzeniu, należy  każdemu akcjonarjuszow i dozwolić 
na jego żądanie wglądu w listę w biurach Spółki.

Na żądanie należy każdemu akcjonar juszow i wydać 
w biurach Spółki,  na jpóźnie j  na trzy dni przed W alnem  
Zgromadzeniem, odpis wniosków, przygotowanych na 
W a ln e  Zgromadzenie.

Prócz  tego należy  każde-mu uprawnionemu do głosowa­
nia akcjonarjuszow i zezwolić  w tym samym czasokresie  
w lokalu Sp ółk i  na przegląd przedłożeń i dokumentów 
przygotowanych dla W alnego Zgromadzenia,

§ 25.

Każdy akcjonarjusz może głosować na W alnem  Zgro­
madzeniu bądź osob iśc ie ,  bądź przez pełnomocnika, bez 
względu na to, ozy pełnomocnik jest  akcjonarjuszem, czy 

też nie.

M ało le tn i  i osoby praw nicze głosują przez swoich za ­
s tęp có w  ustawowych, względnie statutowych bez o s o b n e ­
go pełno m o cn ictw a.

K ob ie ty  mogą w ykonyw ać prawo głosowania osob iśc ie  
lub przez swoich m ałżonków, jako ustaw owych zarząd­
ców  majątku, bez osobnego pełnom ocn ictw a, albo w resz­
c ie  przez innych p ełnom ocników , w ykazan ych wedle 
ustawy 1) i 2).

VI



ŁÓDZKIEGO n i u z n ń l  ELEKTIYCZMEBI
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  3

podaje  do wiadomości PP. A kcjon ar juszów  Sp ó łk i  tej, że 
w czwartek dn. 16 kwietnia 1931 r. o godz. 17,
w gmachu Zarządu Spółki w Łodzi, ul. Przejazd 58, od ­
będzie się

Zw yc za jn e  W alne Zg rom ad zenie Akcjo na rju szó w
z następującym  porządkiem dziennym:

1) W y b ó r  p rzew odn iczącego;
2) Sp raw ozdania  Zarządu oraz Komis ji  R ew izy jne j  za 

rok  op eracy jn y  1930;
3) Podział  zysku, osiągniętego w 1930 r . ;
4) Z atw ierdzenie  budżetów  na 1931 r . ;
5) Nabycie ,  zamiana i sprzedaż n ieru ch o m o śc i;
6) P opraw ki statutu w związku z no w elą  do prawa

o spó łkach  a k c y jn y c h ;
7) U poważnienie Zarządu do uzupełnienia  § 26 upra­

wnienia  rządowego Nr. 12 z dn. 23 października 
1925 r . ;

8) W y b ó r  członków Zarządu;
9) W y b ó r  Komis ji  Rew izy jne j .

PP. A kcjonar jusze  mogą wziąć udział w tem Zwy- 
cza jnem  W alnem  Zgromadzeniu, o ile n a jp ó źn ie j  do dn-
9 kwietnia  1931 r. złożą w Zarządzie Sp ó łk i  w Łodzi’ 
ul. Prze jazd 58, swe a k c je  względnie św iadectw a z a sta ­
wowe łub depozytowe nas tę p u jący ch  instytucy j  k re d y ­
tow ych :

1) Pow szechny B an k  Związkowy w P o ls c e  w W a r ­
szawie.

2) La B an q u e  Comm erciale  de B a le  a B a le ,  G en ev e  et 
Zurich.

3 Le C redit  Suisse a Zurich, G enev e ,  B a te ,  St.  Gall 
et  Berne .

4) La So c ie te  Anonym e Leu et Cie a Zurich.
5) L i  So c ie te  G enera le  de Belg ique a Bruxelles .  

Ś w ia d e ctw a  zastawowe lub depozytow e winny zaw ierać
zapew nien ie ,  że złożone ak c je  pozostaną w d epozycie  aż 
do k o ń ca  tego Z w ycza jnego W alnego Zgromadzenia.

Z A R Z Ą D

StowarzysienlaRalnlcza-HanillDweggwIladoinsku. S. 1.
zawiadamia, że stosownie do § 56  Statutu zwołuje 

ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW SPÓŁKI 

n a  d z ień  8 K w ietn ia  1931 r . n a  godz. 2 po p ołu d n iu
do gmachu własnego w Radomsku, ul. W ł.  R eym on ta  
Nr. 12 (sala posiedzeń, II piętro), z nas tę p u jący m  p o rz ą d ­
kiem dziennym :

1) Zagajenie  Zebrania przez Prezesa  Zarządu; 2) W y b ó r  
Prezydjum  Zgromadzenia; 3) O dczytanie  p ro to k u łu  z p o ­
przedniego Z ebrania ;  4) Spraw ozdanie  Zarządu; 5) S p r a ­
wozdanie Komis ji  R ew izy jne j ;  6) Rozpatrzenie  i z a tw ier­
dzenie bilansu wraz z rachunkiem  strat  i zysków  za rok 
op eracy jny  1930 7) Z atw ierdzenie  budżetu na 1931 rok;
8) W y b ó r  5 członków  Komisji R ew izy jne j ;  9) W ołne  
wnioski.

Sto sow n ie  do art. 57 Statutu uprasza się P P .  A k c jo n a r ­
juszów o zgłaszanie dodatkow ych spraw na porządek 
dzienny do dn. 25 m arca  r. b„ które mogą b y ć  um iesz­
czone w ostatniem ogłoszeniu.

Z A R Z Ą D  

FABRYKI MYDEŁ I PERFUM

„WARSZAWSKIE IAB0RAT0SJD1 H E I I t i l t ” , 5. A.
zaw iadam ia P P .  A kc jon ar juszó w , że w o b e c  niedojścia  do 
skutku w dn. 12 marca r. b. W alnego  Zgromadzenia 
w pierwszym terminie, odbędzie  się w dn. 26 m a r c a  
1931 r .  o godz. 5 po pot. w lokalu Zarządu Spółki,  
ul. Z łota  Nr. 61,•

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW
z tymże porządkiem dziennym :

1) Zatwierdzenie spraw ozdan ia  Zarządu i bilansu 
Sp ółk i  za 1930 rok, podział zysków  oraz p o kw i­
tow anie  Zarządu z czynności  tegoż roku;

2) Z atw ierdzenie  budżetu i planu działania na 1931 r.'

3) W y b ó r  członków  Zarządu, w ybór Kom isji  R e w i ­
z y j n e j ;

4) W nio sk i  Zarządu i Akcjonarjuszów .

Zgromadzenie  powyższe, jako zwołane [w drugim te r ­
minie, będzie ważne bez względu na ilość 'zgłoszonych 
akcy j .

P P .  A kc jon ar ju sze ,  pragnący uczestniczyć w nim, winni 
w myśl § 20 Statutu  Spółki na jpóźnie j  na 7 dni przed 
terminem złożyć swe a k c je  lub kw ity  depozytowe w biu­
rze Spółki.

Z A R Z Ą D

Teienowo-Mowlanego Towarcyitwa, S. A.
podaje  do wiadomości PP. A k c jo n ar ju szó w  Spółki tej, 
że w cz w a rte K  dn. 16 H w ietn ia  1931 r„  o godz. 10,
w lokalu Sp ółk i  w Łodzi,  ul. K ilińskiego 78, odbędzie  się

Z w y cz a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  
A K cjo n arju szó w

z n as tępującym  porządkiem  d zien nym :
1) W y bó r  p rzew o dn iczącego ;
2) Sp raw ozdanie  Zarządu z przedłożen iem  bilansu 

wraz z rachunkiem  zysków i strat  na d z .3 1  grud­
nia 1930 r. oraz spraw ozdanie  Komis ji  R e w i­
zy jnej  ;

3) Zatw ierdzenie  spraw ozdania Zarządu, bilansu 
wraz rach u n kiem  zysków i strat oraz udzielenie 
Zarządowi a b s o lu to r ju m ;

4) P rzedło żenie  i zatwierdzenie  budżetu eksploata­
cy jn eg o  na 1931 r . ;

5) Popraw ki statutu w związku z n o w e lą  do p ra ­
wa o spółkach a k c y jn y c h ;

6) W y b ó r  cz łon ka Zarządu i w ybór Komisji  R e w i ­
zyjnej ;

7) W nioski A kcjonarjuszów ,
P P .  A kc jon ar ju sze  mogą w ziąć udział w tem Zw ycza j-  

nem W alnem  Zgromadzeniu, o ile najpóźnie j  do dn. 9 
kw ietn ia  1931 r. złożą w Zarządzie S p ó łk i  w Łodzi, ul. 
K il ińskiego 78, sw e a k c je  w zględnie  św iadectw a zasta­
wow e lub depozytowe b a n k u :  L a  Ban q u e  C om m erciale  
de B a le  w Bazyle i .

Ś w ia d e ctw a  zastaw ow e lub depozytow e winny zaw ie­
rać  zapew nienie ,  że złożone a k c je  pozostaną w d ep o z y ­
cie  aż do k o ń ca  Zw yczajnego W aln eg o  Zgromadzenia,
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Długotrwałe 
formalności celne
opóźniają wydanie i moż­

ność sprzedaży importo­
wanych towarów

UNIKNIEMY TYCH NIEDOGODNO­

ŚCI, SPROWADZAJĄC TOWARY 

SAMOLOTAMI, GDYŻ WÓWCZAS 

ODPRAWIANE SĄ NATYCHMIAST 

PO PRZYBYCIU PRZED WSZYSTKIE- 

MI INNEMI.

Samoloty U suń todziennie 
n isk ie  ta ry fy  tow arow e

INFORM UJCIE SIĘ

W BIURACH P. L. L. „LOT“ (w WARSZAWIE, 

UL. MARSZAŁKOWSKA 138, TEL. 547-60).

Zamawiajcie niezwłocznie

y y
Kronikę o Polskiem Morzu

„Dzieje walk zwycięstw i pracy”

y y

Dzieło to jest już na wyczerpaniu, 
a nakład powtórzony nie będzie

Przy większych zamówieniach rabaty. Cena egzemplarza . . 
z przesyłką .

Zł. 25 
„ 28

Za mó wi e n i a  p r z y j mu j ą :

Administr. Tyg. Polska Gospodarcza
Warszawa, Elektoralna 2 

oraz wszystkie księgarnie
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„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S I E D Z IB A  DYREKCJ I :  L W Ó W ,  UL ICA  S Z P IT A L N A  Nr. 1

T E L E F O N Y : 2-48, 3-28, 39-20, 39-21 

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W WARS|ZAWIE 

W  DROHOBYCZU — TELEFON 105 ul. Szkolna 2; telefony: 70-84, 114-75. 512-33 i 177-8

R e p r e z e n t a c j a  w  G d a ń s k u  —  P o l i s h  P e t r o l e u m  C o m p a n y  —  K r e b s m a r k t  7  —  8 

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  z a g r a n i c z n e  w e  w s z y s t k i c h  s t o ł e c z n y c h  m i a s t a c h  E u r o p y

P O L E C A  ZNANE Z E  S W E J  P I E R W S Z O R Z Ę D N E J  J A K O Ś C I

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
P o l m i n  A S ,  P o l m i n  A L ,  P o l m i n  A Z ,  P o l m i n  A F ,  P o l m i n  A P ,  P o l m i n  A D  i P o l m i n  A T

O L E J E  C Y L I N D R O W E ,  o d p o w i e d n i e  d o  

W SZ Y S T K IC H  W A R U N K Ó W  P R A C Y . W Y S O K O G A ­

T U N K O W E  O L E J E  Ł O Ż Y S K O W E .  O L E J E  d o

SILN IKÓ W  SPA LIN O W YC H , DO K O M P R E S O R Ó W  P O ­

W IETRZN YCH I K O M P R E S O R Ó W  CHŁODNICZYCH.

O L E J E  T U R B I N O W E  i T R A N S F O R M A T O R O ­

W E .  O L E J E  W I E R T N I C Z E .  T Ł U S Z C Z E  M A ­

S Z Y N O W E .  S M A R Y  DO LIN I K Ó Ł  ZĘ BA TYC H .

S M A R Y  d o  w ó z k ó w  k o p a l n i a n y g h  i  O L E J E  

O S I O W E .  —  P A R A F I N Ę ,  Ś W I E C E ,  W A Z E ­

L I N Ę  TECHNICZNĄ. — - B E N Z Y N Y :  E K S T R A K C Y J ­

NĄ, LOTNICZĄ, SA M O C H O D O W Ą  1 M O T O R O W Ą .—

N A F T Ę :  R A FIN O W A N Ą  I SILN OPLOM IENN Ą. O L E ­

J E  G A Z O W E .  A S F A L T Y  b e z p a r a f i n o w e  i  p a r a ­

f i n o w e . S U L F O K W A S Y ,  K W A S Y  n a f t e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W  K R A J U :  

B I A Ł Y S T O K ,  u l .  W a r s z a w s k a  7, t e l .  10-34 W A R S Z A W A ,  ul.  S z k o l n a  2, t e l .  714-75 

K R A K Ó W ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  9 ,  t e l .  15-82 P O Z N A Ń ,  ul.  ś w .  M a r c i n a  18, t e l .  3 5 - 3 6  

L U B L I N ,  u l .  K r a k .  P r z e d m .  46, t e l .  10-74 S O S N O W I E C ,  u l .  N a f t o w a  4, t e l .  2-08 

L W Ó W ,  u l .  S z p i t a l n a  1, t e l .  3-23 T O R U Ń ,  ul.  M o s t o w a  17, t e l .  3 - 9 9  

Ł Ó D Ź ,  ul.  P i o t r k o w s k a  152, t e l ,  6-27, W I L N O ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  8, t e l .  1-72 

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  1 K O M I S O W E :

B IA Ł Y S T O K , B IE L S K  PO D LA SK I, B IŁ G O R A J,  BĘDZIN, B R O D Y , BYD G O SZCZ , C H EŁ M , DOLINA, D R O ­

HOBYCZ, G A RW O LIN , GDYNIA, GRUDZIĄDZ, J A R O S Ł A W ,  K A L IS Z ,  K IEL C E , K O Ń S K IE ,  K O Ł O M Y JA ,

K O W E L ,  K R A K Ó W , K R A S N Y S T A W , LIDA, LUBLIN. L U B A R T Ó W , L W Ó W , Ł ĘC Z YC A , ŁO M Ż A , ŁÓDŹ, 

M IĘDZYRZEC PO D LA SK I, N O W O G R Ó D E K , OPOCZNO, O S T R O W IE C ,  O S T R Ó W , P A B JA N IC E , RAD OM ,

RADZYŃ, R Ó W N E , R YK I, SANDOM IERZ, SA M B O R , SIEM IA TY C Z E , SIE D LC E , SK IE R N IE W IC E ,  SO B O L E W , 

S O S N O W IE C ,  S T A N IS Ł A W Ó W , S T R Y J ,  T O M A S Z Ó W  MAZ., TORUŃ , TA R N O PO L, W A R S Z A W A , WILNO,

W IELUŃ, W IE R Z B N IK , W O Ł K O W Y S K ,  W Ł O C Ł A W E K , ZD UŃSKA W O L A , ZŁOCZÓW , ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y
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BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

ZAŁATWIA OPERACJE  B A N K O W E ,  W SZCZEGÓLNOŚCI :

1) SKUP I SPRZEDAŻ WEKSLI

2) NABYWANIE I SPRZEDAWANIE 

NA RACHUNEK WŁASNY WAI.UT 

OBCYCH ORAZ PAPIERÓW WAR­

TOŚCIOWYCH PAŃSTWOWYCH, 

KOMUNALNYCH 1 INNYCH

3) INKAS OWANE WSZELKIEGO RO­

DZAJU NALEŻNOŚCI

4) WYDAWANIE PRZEKAZÓW NA 

MIEJSCOWOŚCI W POLSCE ORAZ 

ZAGRANICĄ POŁOŻONE

5) PRZYJMOWANIE DO DEPOZVTU 

WSZELKICH PAPIERÓW WARTO­

ŚCIOWYCH, DOKUMENTÓW ORAZ 

KOSZTOWNOŚCI

6) UDZIELANIE KREDYTU DŁUGO­

TERMINOWEGO PRZEZ EMISJĘ 

1% LISTÓW ZASTAWNYCH, 7\ 

OBLIGACYJ KOMUNALNYCH,

A DLA POTRZEB PRZEMYSŁU

7,y’tj OBLIGACYJ BANKOWYCH. 

P a p ier y  te  w y s t a w io n e

W PEŁNOWARTOŚCIOWEJ WA­

LUCIE ZAOPATRZONE SĄ W GWA­

RANCJĘ SKARBU PAŃSTWA ORAZ 

ZABEZPIECZONE HIPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE WYNOSZĄ z  208,000.000

19 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 
WIĘKSZYCH MIASTACH ŚWIATA

G łów na  D ru k a rn ia  W o j«kow a


